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Wielojezyczny stlownik biblizmoéw: czy potrzebny?
Czy mozliwy?

A multilingual dictionary of biblical phraseologisms:
Is it needed? Is it possible?

Abstrakt

Biblia jest wspélnym dobrem kultury europejskiej, ale w kazdym jezyku narodowym
zostawila nieco odmienny §lad. Autor stawia teze, ze wielojezyczny stownik frazeologii
pochodzenia biblijnego mégtby poméc w okreslaniu czesci wspdlnej tego dziedzictwa i jego
narodowych czeéci odmiennych. W zwiazku z tym autor charakteryzuje trzy pojecia: kor-
pus biblizméw, kanon biblizméw oraz leksykograficzny kanon biblizméw. Wykorzystujac
wiele przyktadéw z réznych jezykéw (gtéwnie polskiego, rosyjskiego 1 niemieckiego) autor
analizuje trzy drogi dochodzenia do wielojezycznego stownika biblizméw: rozszerzanie
obecnych stownikéw dwujezycznych, zestawianie narodowych leksykograficznych kano-
néw biblizméw oraz slownik ideograficzny, budowany wedlug zasady: od wspdlnych dla
réznych jezykéw postaci, miejsc, obrazéw i motywoéw biblijnych do ich zréznicowanych
jezykowo pochodnych frazeologicznych.

Stlowa kluczowe: biblizm, frazeologizm, leksykografia wielojezyczna, korpus, kanon

Abstract

The Bible is a common good of European culture but it has left a slightly different trace
in every national language. In the article it is argued that a multilingual dictionary
of phraseology of biblical origin could help define the common part of this heritage and
its different national parts. Thus the author characterizes three concepts: the corpus
of biblical phraseolgosms, the canon of biblical phraseologisms and the lexicographical
canon of biblical phraseologisms. Using a number of examples from different languages
(mainly from Polish, Russian and German), the author analyses three ways of establishing
a multilingual dictionary of the analysed units: expanding current bilingual dictionaries,
compiling national lexicographic canons of biblical phraseologisms, and an ideographic
dictionary built on the principle: from some common characters, places, images and biblical
motives to their different phraseological derivates in the different languages.

Key words: biblical phraseologism, multilingual lexicography, corpus, canon



6 Wojciech Chlebda

Frazeologizmy pochodzenia biblijnego czy, szerzej, biblizmy angazuja,
dzi$ w Polsce na state uwage ledwo kilkanasciorga filologdw, nie wydaja, sie
wiec tworzy¢ kwestii badawcze] wysokiej rangi. Tymczasem w pojeciu ,,bi-
blizm” krzyzuje sie wiele linii, prowadzacych w strone pytan dla lingwistyki
zasadniczych: jak to sie dzieje, ze z pewnego tekstu Zrédtowego wyodrebniaja
sie, autonomizujg, 1 spolecznie utrwalaja ciagi wyrazéw (i dlaczego te wia-
$nie, a nie inne)? Jakie potrzeby onomazjologiczne éw proces autonomizacji
zaspokaja? Jaki jest w tym procesie udziat czynnikéw narodowych — a jaki
uniwersalnych? Jaka jest wielko$¢ 1 jaka rola tak wyodrebnionych zespolow
jednostek jezyka (tu — biblizméw) w zasobach danego jezyka etnicznego i,
w dalszej konsekwencji, w danej kulturze? Wreszcie — cho¢ jest to pytanie
w odniesieniu do biblizméw byé moze najbardziej zaskakujace — co wlasci-
wie uznac za tekst dla nich zrédtowy? Nie jest przeciez tak (choé takie jest
wlasnie potoczne przekonanie), ze w naszym kregu jezykowo-kulturowym
istnieje 1 funkcjonuje po prostu ,,Biblia”, ,,Biblia-jako-taka”: jezeli podej§é
do sprawy od strony formalnojezykowej, mamy w Polsce do czynienia z catym
szeregiem znacznie sie od siebie rézniacych tekstéw Bibliil. Jak pisze na ten
temat Stanistaw Koziara, tylko w okresie po II wojnie §wiatowe] powstalo ,,az
sze$¢ pelnych przektadéow kanonu Starego 1 Nowego Testamentu oraz dwie
dalsze inicjatywy bedace w toku realizacji, dziewie¢ osobnych edycji Nowego
Testamentu, trzy translacje Ewangelii oraz kilkanascie przektadéw wiekszych
czesci lub pojedynczych ksiag Starego lub Nowego Testamentu” (Koziara
2009: 5). Jednak pod warstwa formalnojezykowa, narracyjna, w ktorej
réznice miedzy poszczegdlnymi tekstami leza, by tak rzec, na powierzchni,
kryja sie roznice glebsze 1 bardziej zasadnicze: konfesyjne, doktrynalne,
kulturowe, gdyz w dziele przyswojenia Biblii jezykowi 1 kulturze polskiej sty-
szalny jest wklad przedstawicieli ,,réznych wyznan: katolikéw, protestantow,
reprezentantow spotecznosci zydowskiej w Polsce, Swiadkéw Jehowy, a takze
0s6b spogladajacych na Biblie z perspektywy ponadkonfesyjnej oraz laickiej”
(tamze). Dodajmy powigzane zwykle z czynnikami konfesyjnymi réznice ma-
jace swe zrodlo w wyborze jezykowe) podstawy translacj (tacinskiej, greckie;j,

1 Réznice te sa przez Stanislawa Koziare pokazane w zestawieniach utartych postaci
biblizméw frazeologicznych (sui generis inwariantéw stownikowych) z petnymi paradygma-
tami ich postaci tekstowych (wariantowych) w powojennych ttumaczeniach Pisma Swietego.
Dla przykladu biblizm [uczony w pi§mie] wystepuje w tych przekladach w takich warianto-
wych postaciach tekstowych, jak uczony w prawie, nauczyciel publiczny, znawca ksiag, uczomny
w Zakonie, faryzejski uczony, zZydowski nauczyciel religii, odwzorowujqcy w pismie pisarz,
wodz wiary, najwiekszy autorytet narodu, natchniony nauczyciel, starszy zZydowski, hipokryta,
doktor, kaptan itp. (jest takich form tekstowych 29). Biblizm o inwariantowej postaci [roze-
szla sie wie$é] ma w polskich przektadach Biblii 58 form tekstowych, [arka przymierza] za$
—az 70 wariantéw; zob. Koziara 2009: 77, 116—119 oraz 179-181.
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hebrajskiej), by uzmyslowié sobie, ze kiedy méwimy o ,,znaczeniu Biblii dla
kultury polskiej” czy o ,roli Biblii w ksztaltowaniu sie frazeologii polskiej”,
postugujemy sie wygodna, ale upraszczajaca idealizacja, wyabstrahowanym
z realnych polskich tekstéw biblijnych (tacznie kilkudziesieciu, jesli uwzgled-
ni¢ tez ttumaczenia powstate od XVI w. po rok 1945) inwariantem Biblii,
ktéry, jak wszystkie inwarianty, ma to do siebie, ze fizycznie nie istnieje.

Nie inaczej jest w sytuacjach, w ktorych mowi sie, ze ,,Biblia lezy u Zré-
det calej kultury europejskiej”, rozumiejac pod ,kultura” motywy literackie,
toposy sztuk pieknych, kanony kategorii moralnych 1 etycznych; tak wtasnie
— z najszlachetniejszych pobudek — méwia czesto politycy, zwlaszcza o orien-
tacji proeuropejskiej, pomieszczajac Biblie poéréd fundamentéw wartosci
europejskich. , Biblie” — czyli co? Ktéra z Biblii? Domniemana ,,Biblia-jako-
-taka” realnie wszak w skali kontynentu nie istnieje?; zakladamy istnienie
jakiego$ idealnego jej wariantu (a wiec znowu inwariantu) wspdlnego jakoby
dla wszystkich Europejczykéw?, ale wspélnota zrédla nie oznacza przeciez
1dentycznosci. Méwiac obrazowo, Biblia wyznacza w kulturze wspdlny euro-
pejski ,mianownik”, ale jej narodowe ,,liczniki” znaczaco sie od siebie réznia,
przypominajac naczelne hasto Unii Europejskiej: jedno§é w réznorodnosci
(4ciélej: co prawda jednoéé — ale w réznorodnosci)?. Ile w tym, co Biblia
osadzita w jezykach/kulturach narodowych, jest pierwiastkow wspdlnych
(przynajmniej dla czeéci jezykéw/kultur), a ile pierwiastkéw narodowo nie-
powtarzalnych, to wlasnie w jakiej§ mierze mogtby wyjawic tytutowy wielo-
jezyczny slownik biblizméw.

Przez ,biblizm” bede tu rozumiat jednostke jezyka o dajacym sie ustalié
pochodzeniu od tekstéw biblijnych, ktéra niezaleznie od swej postaci formalnej
(wyraz — grupa wyrazowa — zdanie) 1 statusu semantycznego jest kodowana
w pamieci jezykowe] danej wspdlnoty narodowej 1 odtwarzana w produkeji
tekstow danego jezyka (Chlebda 1998: 17). Dziesieé lat po sformulowaniu
tej definicji Stanistaw Koziara uznal ja za aktualna, domagajaca sie jedynie

2 Jest kwestia zupelnie odrebna (ktérej nie sposéb tutaj poruszaé) istnienie biblijnego
Urtextu, pierwszego (prymarnego) tekstu Biblii, o ktérego fizyczne istnienie od dawna tocza
sie spory. Jezeli istnial, musial by¢ spisany (a wczeéniej méwiony) w jezyku starohebrajskim
1 cze$ciowo aramejskim, potem tez starogreckim. Jednak dla dzisiejszego Europejczyka Biblia
istnieje tylko jako nieskonczona i wielojezyczna seria przektadowa.

3 Nie podejmuje sie w tym miejscu scharakteryzowaé, jakie cechy skladowe taki ,in-
wariant Biblii” tworza, ale rekonstrukcja stereotypowego wyobrazenia Biblii (na podstawie
tekstéw, moze takze danych wywotanych, czyli wypowiedzi ustnych, w tym ankiet) wydaje
sie frapujacym zadaniem stojacym np. przed etnolingwistami.

4 Wiecej refleksji na ten temat Czytelnik znajdzie w monografii zbiorowej Europa, sta-
nowiacej drugi tom Leksykonu aksjologicznego Stowian i ich sqsiadéw pod redakcja Jerzego
Bartminskiego (Chlebda red. 2018 passim).
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zakresowego rozszerzenia; 6w nowy zakres objal u Koziary ,catostki teksto-
we” (jak np. ,,biblijne prefiguracje modlitw codziennych — Dekalog, Modlitwa
Parnska, Pozdrowienie Anielskie”; Koziara 2009: 27). Calostki tego typu
zostaty uwzglednione w najobszerniejszym bodaj (820 jednostek) leksykogra-
ficznym zestawieniu biblizméw polskich (Chlebda 2010), jednak o ile analizy
Stanistawa Koziary, osadzone w biblijnej warstwie tekstowej 1 prowadzone
zgodnie z wektorem ,tekstocentrycznym”, tacza w pojmowaniu biblizmu
wymiar stricte jezykowy (systemowy) z szeregiem czynnikow nieodlacznych
od tekstu, stylu, retoryki (np. cechy sktadniowe, prozodyczne, kompozy-
cyjne, topiczne itp.), o tyle celem moich poszukiwan stala sie leksykogra-
ficzna kodyfikacja biblizméw, co sita rzeczy doprowadzilo do utozsamienia
biblizmu z jednostka, jezyka (jedno- badz wielowyrazowa), w praktyce zas
— z wyrazami, odtwarzalnymi grupami wyrazowymi i frazami, dajacymi sie
ujaé w kategorie opisu stownikowego (w tym — w ramy adekwatnej definicji;
zob. Chlebda 2008). Prace nad leksykograficznym kanonem biblizméw (o czym
bedzie mowa dalej) pokazaty przy tym, ze w korpusie biblizméw jednostek
jednowyrazowych jest ok. 10%, wielowyrazowych za$, czyli grup wyrazowych
1 zdan — ok. 90%. Ta proporcja obecna jest w zasadzie we wszystkich stowni-
kach, nawet tak réznych, jak np. XIX-wieczny Biichmann (2003 [1864]) czy
wspdlezesny Godyn (1995).

Nawet pobiezna préba konfrontacji zbioru biblizméw polskich z analogicz-
nymi zbiorami innych jezykéw pokazuje, ze kazdy jezyk europejski wytworzyt
wlasny korpus biblizméw, gdyz za kazdym takim narodowym zbiorem kryje
sie odmienna historia wnikania przektadéw Biblii w tkanke spoleczna, w sie¢
znakow kultury 1 w praktyke jezykowa danej wspodlnoty. Innymi stowy,
za kazda wspélnotowq decyzja o wyodrebnieniu z tekstu tej czy innej Biblii
te) czy innej formuly 1 o usankcjonowaniu jej walorem , dtugiego trwania”
(czyli statusem realnej frazeologicznosci) kryje sie zesp6t réznorakich czyn-
nikéw, w tym wybor przez te wspélnote Zrédla przektadu Biblii 1 stojacej za
nim tradycji (zachodniej, katolickiej badz protestanckiej, lub tez wschodniej,
bizantyjskiej), odmienne w réznych krajach dzieje powstawania biblijnych
serii translatorskich (badz braku takich serii, jak w Rosji po 1876 r.), powsta-
nie przektadéw, ktore zyskaly range narodowych (jak w Niemczech Biblia
Lutra 1522-1532, w Czechach Biblia kralicka 1594-1613, w Anglii Biblia
kréla Jakuba 1611, w Polsce Biblia w tlumaczeniu Jakuba Wujka 1593—-1599)
1 ktére w szczegdllny sposob oddziataty na formowanie sie narodowych zaso-
bow biblizméw. Wérdd doniostych czynnikéw réznicujacych narodowe zasoby
biblizméw jest takze specyficznos§é funkcjonowania przektadéw biblijnych
w zyciu codziennym ludzi réznych wyznan, niejednakowa polityka wyzna-
niowa poszczegélnych panstw w kolejnych okresach historii, rézny stopien
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otwartosci / zamknietos$ci kulturowej danych wspdlnot, rozna sita oddziatywa-
nia na chrzeécijanstwo tradycji przedchrzeécijanskiej i ludowej itd.? Dlatego
wladnie analiza zawartos$ci kazdego z narodowych korpuséw biblizméw sila
rzeczy stalaby sie rodzajem wziernika w historyczno-kulturowe podglebie
danej wspdlnoty jezykowej, w efekcie czego analiza poréwnawcza biblijnych
korpuséw narodowych w skali Europy moglaby ukazaé europejskie dziedzic-
two Biblii w catej jego réznorodnoéci 1 z jednoczesnym wskazaniem na sfere
pierwiastkow wspolnych. Wielojezyczny stownik biblizméw, ktéry zestawem
formalnych wymogéw leksykograficznosci narzucitby wobec jednostek takich
korpusow jednorodne kategorie opisowe, a tym samym zapewnil ich poréw-
nywalno$§¢, bytby, jak sadze, optymalnym Srodkiem realizacji takiego celu
1 zarazem jej dokumentem. Poznawcza, a nawet spoteczna potrzeba stworzenia
tego rodzaju dokumentu wydaje mi sie pozostawaé poza dyskusja.

Problem w mozliwo$ci wykonania tego zadania. Co prawda pojawita sie
juz niemala liczba prac, ktére poréwnawcza, (zwykle w skali dwoch—trzech
jezykow) analize biblizméw juz podjely — czy to w wymiarze translatologicz-
nym, czy w wymiarze leksykograficznoprzektadowym. Ten ostatni zilustrowac
mozna Niemiecko-polskim stownikiem frazeologii biblijnej z komentarzem
historyczno-etymologicznym (Walter, Komorowska, Krzanowska et al., 2010)°,
rosyjsko-polskim stownikiem Xpucmuancmeo (Lewicki 2002) z wieloma
biblizmami rosyjskimi 1 polskimi czy odmiennym w koncepcji Czesko-polskim
stownikiem skrzydlatych stow (Ortos, Hornik 1996) z dodanymi ekwiwalen-
tami angielskimi, ktorego siatka haslowa w ok. 40% sktada sie z biblizmdw.
Mamy drobniejsze prace zestawiajace z soba, biblizmy rosyjskie, czeskie 1 sto-
wackie (JInamu, Cremanosa, Moknenko 1993), rosyjskie 1 czeskie (Rajnochova
2009), angielskie 1 polskie (Sikorska 1979), niderlandzkie i polskie (Krajcarz
2012)7, angielskie, hiszpanskie i rosyjskie (#omo6oBa 2005), mamy tez mo-
nograficzne opracowania frazeologii biblijnej jezyka rosyjskiego 1 czeskiego
(Stépanova 2004)8 czy polskiego, czeskiego i gérnotuzyckiego (Bura 2003,

5 Skrétowy, ale wnikliwy zarys wplywu czynnikéw jezykowych i szczegélnie pozajezy-
kowych — konfesyjnych i kulturowych — na odmiennoéé niderlandzkiego i polskiego korpusu
biblizméw przynosi praca Mariusza Krajcarza (2012: zwl. 43—45 1 47-49).

6 Okazjonalnie stownik ten w artykulach haslowych podaje odpowiedniki biblizméw
niemieckich takze w innych jezykach niz polski, np. w angielskim, czeskim, bialoruskim,
ukrainskim, chorwackim (réwniez w tacinie).

7Badacz ten przywoluje dodatkowo w przypisie kilka prac w jezyku niemieckim poéwie-
conych konfrontatywnym studiom nad frazeologia biblijng jezyka niemieckiego, wegierskiego,
dunskiego, rosyjskiego, francuskiego (Krajcarz 2012: 24).

8 Monografia Stépanovej nie jest poéwiecona wylacznie frazeologii biblijnej, ale 75 znaj-
dujacych sie w indeksie tej pracy biblizméw rosyjskich (blisko 10% wszystkich poddanych
tam analizie frazeologizmdéw) pokazuje range biblijnej warstwy frazeologicznej tego jezyka.
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2007) 1 najdalej, bo na obszar europejski, wkraczajace zestawienie Anastazji
Oleskiewicz (2007). Wszystkie te prace pokazuja dowodnie, ze zestawione
z soba, narodowe korpusy biblizméw sa wobec siebie dalece asymetryczne
pod wzgledem zaréwno liczby jednostek, jak tez zawartosci tych korpuséw,
wreszcie szczegdtowych parametréw ich jednostek sktadowych. Jak zauwaza
Ludmila Stépanova (2004: 244), minat juz czas, kiedy biblizmy uwazano
a priori za jednostki tozsame we wszystkich jezykach, dzisiaj sporna jest
racze] juz tylko proporcja pierwiastkow tozsamych (wspdlnych) i odmiennych
(stricte narodowych) w zestawianych z sobg korpusach biblizméw. Szala
zdaje sie przechylaé na strone réznic, asymetrii formalnej, semantyczne;j,
pragmatycznej, stylistycznej itd., przy czym istnienie tej asymetrii wydaje
sie niezalezne od genetycznej bliskoéci jezykow?.

Trzeba jednak przyznad, ze jakkolwiek rzetelne i wnikliwe sa przywotane
tu studia, tworzace je obserwacje z reguly byly prowadzone na niewielkich
zbiorach biblizméw (rzedu 150—250 jednostek) 1 maja, charakter wybidrezy,
skupiajac sie na wybranych przyktadach czy grupach przyktadéw, podczas gdy
konfrontacja, o ktérej w niniejszym szkicu mysle, powinna nosi¢ charakter
frontalny (calo$ciowy) 1 systematyczny. Prowadzi nas to do rozwazenia dwoch
pojeé, ktore sie z tym podejéciem wiaza: korpus biblizméw i1 kanon bibli-
zméw. W rodzimych pracach na temat frazeologii biblijnej sa one traktowane
wymiennie, jak synonimy, podczas gdy pozyteczne bytoby ich rozréznianie.

Przez korpus biblizmdéw danego jezyka rozumiem zbiér wszyst-
kich jednostek tego jezyka odpowiadajacych przytoczonej wezeéniej definicji
pojecia biblizm; pojeciem bliskoznacznym moglby by¢ tezaurus. Korpus gro-
madzitby wszelkie odmiany biblizméw, archaiczne 1 wspo6lczesne, recesywne
i neologiczne, realne i genetycznel?, bezposrednie i poéredniel! az po ,,ludowe

Analogiczna uwage mozna odnie$¢ do monograficznego opracowania frazeologii butgarskiej
1 macedonskiej (Sendyk 2007).

9 Stépanova (2004: 245) stwierdza np., ze réznice miedzy dwoma slowianskimi korpusami
frazeologii biblijnej — czeskim i rosyjskim — wynikaja nie tylko z faktu, ze na odnoéne jezyki
thumaczone byly rézne wyjéciowe teksty Biblii (facinski i grecki), ale 1 z faktu r6znej inter-
pretacji tych samych obrazéw i motywo6w biblijnych w obu kregach kulturowych; powréce do
tego sadu w koncowej partii mojego tekstu przy okazji omawiania koncepcji ideograficznego
stownika biblizméw.

10 Jednostki biblijne realnie to wyrazy, grupy wyrazowe i frazy, ktérych biblijne pocho-
dzenie jest zywe, czyli realnie odczuwane przez uzytkownikéw danego jezyka jako zwigzane
z Biblia. Jednostki biblijne jedynie genetycznie to wyrazy, grupy wyrazowe i frazy, ktérych
zwiazek z Biblia da sie stwierdzi¢ naukowo (np. filologicznie), ale ktéry w §wiadomosci uzyt-
kownikéw danego jezyka juz nie istnieje. Rozréznienie to omawiam blizej w pracy Chlebda
2005: 214-215.

11 To rozréznienie spotykane jest w wielu pracach po$wieconych frazeologii biblijnej, choé
pod réznymi nazwami (np. w stowniku Walter, Mokienko 2009: 11 to opozycja ‘rpsimbie — Koc-
BeHHBIe Oubsienamer’, w pracy Krajcarz 2012: 26 ‘biblizmy cytowane — biblizmy sytuacyjne’).
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wariacje na tematy biblijne” (o czym dalej). Korpus wiec mialby charakter
holistyczny, maksymalistyczny.

Kanon biblizmdéw mialby na tym tle charakter zbioru jednostek
uznanych przez okreslong jednostke badz wspodlnote za reprezentatywne
dla danej klasy zjawisk. Taka wspdlnote mogliby tworzy¢ badacze, biblisci,
filolodzy — albo tez zwykli uzytkownicy jezyka. Badacze zazwycza) sami
wskazuja biblizmy reprezentatywne cho¢by przez dobér przyktadéw w mono-
grafiach, artykutach czy w podrecznikach, akademickich i szkolnych, uzyt-
kownikéw zas nalezaloby ankietowacé tak, jak sie to czyni np. w procesie
ustalania miniméw paremicznych danego jezyka (Szpila 2014). Kanon nie
jest holistyczny ani maksymalistyczny, kanon jest podmiotowym wyborem
1jako taki zawiera w sobie duzy pierwiastek subiektywizmu, uznaniowosci,
intuicji jezykowej mowiacych.

Ani korpus, ani kanon biblizméw w zarysowanym wyzej rozumieniu nie
tworza, podstawy do frontalnej konfrontacji narodowych zbioréw biblizméw,
ktora lezy u podloza idei wielojezycznego slownika biblizméw. Kanon jest
konstruktem przez dany podmiot wyobrazonym, imaginowanym, intuicyj-
nym: nosi sie go w pamieci jezykowej, do ktérej sie mozna odwotywacé, na
zewnatrz ujawniajac zwykle po kilkanas$cie najbardziej charakterystycznych
przyktadow. Ale i1 korpus, ktory z definicji mialby obejmowaé wszystkie
biblizmy danego jezyka 1 ktory z tego powodu moégtby sie wydawaé tworem
obiektywnym, niezaleznym od czyjejkolwiek woli, ma rowniez — jak i kanon
— charakter podmiotowy: kto$ go musi fizycznie zebracd 1 jego granice okre-
§li¢. A skoro tak, to musi by¢ kto§, kto o kazdej jednostce podejrzanej o bycie
biblizmem, orzeknie: biblizm lub: nie biblizm. Sciélej: frazeologizm biblijny
— lub nie frazeologizm biblijny, skoro to wlaénie frazeologia (w szerokim ro-
zumieniu, obejmujacym wielowyrazowce odtwarzalne) stanowi 90% zbioru
biblizméw. Kto$ o kazdej podejrzewanej o bycie biblizmem jednostce musi
orzec konkretnie: wlaczyé do korpusu — czy wykluczyé. Okazuje sie wtedy,
1z orzekanie takie jest bardzo ztozone, pokonaé¢ musi bowiem dwie trudno
przekraczalne bariery; nazwalem je niegdys$ ,,progiem biblijnoSci” 1 ,,progiem
frazeologiczno$ci” (Chlebda 1997: 29—30). Istota pierwszego z nich jest rézne
u réznych badaczy rozumienie tego, na czym polega (czy ma polegac) istota
zwigzku danej jednostki jezyka z Biblia. Powstaje o, ktorej lewym biegunem
sq dokladne powtdrzenia w skladzie frazeologizmu litery tekstu biblijnego

To bieguny ,,0si biblijno$ci”, na ktérej rozktadajq sie rézne stopnie blisko$ci frazeologizmu
wobec litery tekstu Pisma: od doktadnych powtdrzen (cytacji) przez derywaty 1 parafrazy po
rozmaite, luzne nawet odniesienia i nawiazania do Biblii (Chlebda 2005: 211-214). Zbiér ten
od strony cytacji jest zamkniety, od strony odniesien i nawigzan — otwarty.
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(jak w cytacjach)!? — ale ktérej biegun prawy jest rozmyty i dyskutowalny.
Czy umieszczaé na tym biegunie frazeologizmy wywodzace sie nie z Pisma,

ale z apokryfow? Czy mieszcza sie na tym biegunie wspomniane ,ludowe

wariacje na tematy biblijne”13: nazwy typu fzy Matki Boskiej (roélina zwana

drgawcem) czy jaszczurka Pana Jezusa (kapturnik, jaszczurka nadrzewna)
albo niezliczone przystowia, prognostyki i porzekadla w rodzaju Swiety Jézef
trawe sieje, Najswietsza Panna z niego sie Smieje, Na Marie Magdalene po-
goda — pszczélek wygoda, Co dom, to Sodoma, co komora, to Gomora, Zyd
nie orze i nie sieje, a mtoci i wieje, ubit sprawe jak Judasza w Wielki Piqgtek,
poszedtby za nim jak Piotr do Ogrojca, wlazt jak Pitat w credo? Czy zaliczaé
do biblizméw przystowia 1 porzekadla z komponentem Bdg (jest ich w Nowej
ksiedze przystow i wyrazen przystowiowych polskich az 550)? Czy nadawacé
status biblizméw emotywom typu Na rany Chrystusa!, Rany boskie!, Skaranie
boskie!, Niech cie reka boska broni!, Jezus Maria! itp. — wszak 1 one wyra-
staja z podglebia biblijnego? Nie ma prostej odpowiedzi na podobne pytania.
0§ biblijnosci jest, powtdorzmy, lewostronnie zamknieta (granica tekstu
Pisma), prawostronnie za$ otwartal? i uzupelniana z duzym udzialem czyn-
nika uznaniowego (co zbliza korpus do pojecia kanonu).

12 Cytacjach — ale nie cytatach! Przez cytacje rozumiem jednostki dokladnie powtarza-
jace w swej formie (sktadzie leksykalnym i jego szyku) dany pierwowzor biblijny, ale jednak
frazeologiczne, usamodzielnione, autonomiczne, majace status jednostek jezyka. W wielu
zrédtach takiego rozréznienia sie nie przeprowadza, jednakowo traktujac cytaty 1 jednostki
sfrazeologizowane, cho¢ reprezentuja one rézne ontologiczne porzadki jezyka: cytaty — parole,
frazeologizmy — langue. Szczegdlnie wymownym przyktadem takiego podejécia do omawianej
tu materii jest monumentalne opracowanie Henryka Markiewicza i Andrzeja Romanowskie-
go, ktore owo pomieszanie porzadkéw zawiera juz w swym tytule: Skrzydlate stowa. Wielki
stownik cytatéw polskich i obcych (2005). ,,Stownik cytatéw” to wszak contradictio in adiecto,
a opracowanie Markiewicza i Romanowskiego utrwala np. cytat z Apokalipsy w przektadzie
Jakuba Wujka ,I ktaniali sie bestyjej, mowigc: Kt6z podobny bestyjej? a kto z nig walczyé
bedzie mégl?”, ale nie utrwala wylonionego z tego fragmentu biblizmu bestia apokaliptyczna
(pomijajac juz fakt, ze owe pozyczki biblijne podane sa w porzadku pojawiania sie ich w ko-
lejnych ksiegach Starego i Nowego Testamentu, a nie w porzadku alfabetycznym, czego od
stownika nalezatoby oczekiwac).

13 Zderzenie kanonicznej tradycji katolickiej ze éwiatem wierzen niechrzescijanskich, two-
rzacych swoista ,biblie ludowa”, wyraziécie ukazuje w swojej monografii Magdalena Zowczak
(2013). Interesujacy materiat biblizméw gwarowych przynosi praca Emila Poptawskiego (2014).

14 Otwarta takze w sensie gotowoséci do przyjmowania neologizméw biblijnych. Ich po-
wstawanie pokazata na przyktadzie wspélczesnego jezyka czeskiego i1 rosyjskiego Ludmita
Stépanova (zob. Crerrarosa 1997). Do jezyka polskiego nowe biblizmy wprowadzit Jan Pawet I1
(Jeden drugiego brzemiona noscie, Ducha nie gascie, Aby byli jedno, Nie lekajcie sie), warto
tez wspomnieé o neosemantycznej karierze toponimu Armageddon | armagedon, dokonujacej
sie wprost na naszych oczach. Jeszcze inny rodzaj otwarto$ci wyznaczaja procesy derywacji
frazeologicznej (por. powstanie i utrwalenie sie w praktyce dyskursywnej — cho¢ jeszcze nie
w stownikach — dwéch derywatéw biblizmu oddziela¢ ziarno od plew: oddzielac jakie; ziarno
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Roéwnolegle z osig biblijnos$ci na sktad zbioru biblizméw oddziatuje o$
frazeologiczno$ci. Spér o granice frazeologiczno$ci (w bardziej konkretnym
wymiarze — spor o to, co jest frazeologizmem, a co nim nie jest) ma tradycje
kilkudziesiecioletnia, rozkladajac stanowiska badaczy w obszarze miedzy
waskim 1 szerokim rozumieniem frazeologicznoSci czy, w terminologii Piotra
Mildnera-Nieckowskiego, miedzy frazeologia idiomatyczna, 1 poszerzona,.
Spér ten, dobrze znany i wielokrotnie opisywany'®, moze przy waskim rozu-
mieniu frazeologii owocowac odcieciem od zbioru biblizméw dlugiego szeregu
jednostek, ktorych biblijno§¢ watpliwosci co prawda nie budzi, ale przynalez-
no$¢é do frazeologii — juz tak. Dla wielu badaczy przyslowia np. (tak posrdd
biblizméw istotne) nie naleza do frazeologiil®, tradycyjnie nie wlacza sie do
frazeologii tytuléw (a sa one wéréd biblizméw bardzo liczne, por. Trzy Marie
u grobu, Zdjecie z krzyza, Pokton Trzech Kréli, Cud Wielkopigtkowy, Gody
w Kanie Galilejskiej; do tego tytuly stricte biblijne: Przypowiesé o siewcy,
Piesri nad piesniami, Ksiega Wyjscia), sprzeciw wielu frazeologow wzbudzitoby
uznanie za frazeologizmy juz tu przywotanych wykrzyknikéw emotywnych
typu Niech cie reka boska broni!, Ty tragbo jerychoriska!, Jezus Maria!

Oba progi — biblijno$ci 1 frazeologiczno$ci — mozna na wspomnianych
osiach przesuwac i1 ustawia¢ w réznych miejscach, na dodatek same te osie
sa wobec siebie niezalezne. Dla przykladu, autorzy Podrecznego idiomaty-
konu polsko-rosyjskiego ustawili wspomniane ,suwaki” tak, ze wyznaczyly
one szerokie rozumienie frazeologiczno$ci, ale raczej waskie — biblijnoSci,
w efekcie czego konfrontacji poddanych zostato sze$§¢ nastepujacych grup
jednostek: 1) tradycyjna frazeologia pochodzenia biblijnego (chleb powsze-
dni, gtos wolajqcego na puszczy, syn marnotrawny, umywac rece); 2) biblijne
nazwy wlasne o charakterze antroponimicznym i toponimicznym (Jézef
z Arymatei, Szymon Cyrenejczyk, Gora Oliwna, Jezioro Genezaret), w tym
nazwy szeregowe (Sodoma i Gomora, Dawid i Goliat, Samson i Dalila,
Kacper, Melchior, Baltazar); 3) inne wyrazenia nominatywne z nazwami
wlasnymi w sktadzie (arka Noego, chusta swietej Weroniki, mury Jerycha);
4) nazwy kanonicznych motywéw biblijnych 1 odpowiadajace im tytuly dziet
sztuki (Powrét syna marnotrawnego, Pokton pasterzy, Podniesienie krzyza,
Ecce homo); 5) nazwy ksiag biblijnych 1 wybranych przypowiesci (Ksiega

od jakichg plew oraz oddziela¢ ziarno czego; od plew czegoy; zob. Chlebda 2005: 229-231
oraz 237-238).

15 Na ten temat zob. np.: Chlebda 1991: 6—14; Miildner-Nieckowski 2007: 9-15; Sosinski
2009: 61-113.

16 Por.: , Byloby posunieciem skrajnie kontrintuicyjnym i dziwacznym uznanie tych
miniutworéw literackich [typu: Madrej glowie dos$é dwie stowie., Kazda potwora znajdzie
swego amatora. — W.Ch.] [...] w ich catoéci za «jednostki jezyka»” (Bogustawski 2008: 72).
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Rodzaju, Ewangelia wg sw. Jana, Przypowiesé o synu marnotrawnym);
6) usamodzielnione frazy wywodzace sie z tekstow biblijnych 1 pochodnych
od nich modlitw (Boze, Boze Moj, czemus Mnie opuscit?, Tak czyricie na Mojq
pamiqtke, Duch wieje, kedy chce, Chleba naszego powszedniego daj nam dzis);
dodatkowo za$§ wspomniane wczeéniej catostki tekstowe. Rezultat przynidst
zbiér 820 jednostek haslowych (resp. par przektadowych; Chlebda 2010).
Przy waskim rozumieniu zaréwno biblijnoSci, jak 1 frazeologicznoSci liczba
wyodrebnionych jednostek zwykle nie przekracza 250—30017, przy szerokim
ujmowaniu obu pojeé nie moze byé ona, jak sie wydaje, mniejsza niz tysiac!8
(dodajmy, ze stownik Ourednik 1994 liczy 1300 biblizmoéw, stownik Moxuen-
ko, JInnnu, Tpodumrmua 2010 — 2 tys., stownik Schéfer 2004 zas — 3 tys.
jednostek, w duzej mierze bedacych jednak cytatami).

Miejsce poérednie miedzy korpusem i kanonem w powyzszym rozu-
mieniu zdaje sie zajmowacé konstrukt, ktéry nazwatem niegdy$ leksy-
kograficznym kanonem biblizmdéw. Od korpusu odréznia go
wybidrczos$é, brak tendencji do ,wszechogarniania”, od zwyktego kanonu
za$ — uchwytno$¢, wymierno§é, sprawdzalno§é poprzez mozliwo$§é odwotania
sie do konkretnych Zrédet drukowanych. Aby zbudowaé kanon leksykogra-
ficzny, nalezy utworzy¢ zbiér reprezentatywnych stownikéw danego jezyka
w umownej liczbie od pieciu do dziesieciu, wypisaé z nich wszystkie jednostki
oznakowane kwalifikatorem bibl. lub zbieznym (sakr., rel., kosc.)!? i droga,
poréwnywania otrzymanych zbiorow okreslaé pola zbieznosci 1 rozbieznosci
miedzy zbiorami biblizméw w tych slownikach. Prawdopodobnie pierwszym

177 obliczen Gabrieli Dziamskiej-Lenart dokonanych na materiale nowych polskich
stownikéw frazeologicznych wynika, ze taczna liczba frazeologizméw uznanych przez autoréow
tych stownikéw za biblijne wynosi ok. 200 (Dziamska-Lenart 2007).

18 Odpowiedzi na proste, zdawaloby sie, w rzeczywistosci za$ nadzwyczaj zlozone pytanie,
ile jest frazeologizméw biblijnych w jezyku polskim, Stanistaw Koziara po$wiecit specjalny ar-
tykul (zob. Koziara 2015: 27—39), piszac juz na samym jego poczatku o ,,niemoznoéci udzielenia
odpowiedzi na tak postawione pytanie”. Sformulowanie to przypomina mi mys$l wyjatkowe;j
rangi dla frazeologii teoretycznej, ktora w 1976 r. Andrzej Maria Lewicki rozpoczal swoje
Wprowadzenie do frazeologii teoretycznej: ,,Co to jest zwigzek frazeologiczny? Pytanie takie
[...] jest bardzo trudnym pytaniem dla jezykoznawcy. Pytanie jest bowiem Zle postawione.
Nazwy saq konwencjonalne. Wtasciwie zadane pytanie powinno brzmieé¢: Co nazywasz zwiaz-
kiem frazeologicznym?; Jak sadzisz, co nalezy nazwaé zwigzkiem frazeologicznym?; Co wiesz
o tym, jakie jednostki jezykowe nazywano zwiazkami frazeologicznymi?” (cytuje za wydaniem
Lewicki 2003: 13). Myél te per analogiam nalezy odnieéé 1 do biblizméw, twierdzac: biblizmy
nie istniejq same przez sie, biblizmy powotywane sg do istnienia definicjami filologéw. Pytanie
»Czy to jest biblizm (czy nie)?” jest zle postawione.

19 A takze nieoznakowane zadnym takim kwalifikatorem, ale jednak genetycznie biblijne.
Wedtug moich obliczen Stownik frazeologiczny jezyka polskiego Stanistawa Skorupki utrwala
ok. 300 biblizméw frazeologicznych, ale taka czy inna kwalifikacja genetyczna opatruje ledwo
50 z nich (bardziej szczegdlowe dane na ten temat zob. w: Chlebda 2005: 214—-216).
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tak utworzonym zbiorem biblizméw byt leksykograficzny kanon biblizméw
rosyjskich (Chlebda 1998: 30—32), utozony na podstawie szeéciu rosyjskich
opracowan stownikowych z lat od 1902-1903 do 198629, i przygotowujaca
pod niego grunt analiza czastkowych korpuséow biblizméw wyekscerpowanych
przeze mnie z dziesieciu stownikow jezyka polskiego od Krasnowolskiego
z roku 1898 po Godynia z 1995 (Chlebda 1997: 26—29). Obie te prace pokazuja
nie tylko duzy rozrzut iloSciowy biblizméw odnotowanych w poszczegdlnych
stownikach?!, ale tez znaczne zréznicowanie, nawet dowolnoéé ich sktadu?2.
W tym wtaénie — w sktadzie stownikowych zbioréw, nie w samej ich wielko§ci
(liczebnosci) — tkwi problem, jesli punktem docelowym poszukiwan ma by¢
kanon leksykograficzny, czyli to, co sie w poszczegdlnych zbiorach najczesciej
powtarza 1 tworzy ich miejsca wspdlne. Dla przyktadu, ze zbioréw biblizméow
w slownikach rosyjskich wynotowalem lgcznie ok. 800 biblizméw?23, ale
kiedy ustalalem dystrybucje tego zbioru pomiedzy poszczegdlne stowniki,
okazato sie, ze z liczby tej az 570 jednostek miato swe poSwiadczenie tylko
w jednym ze stownikéw (byl to w absolutnej wiekszos$ci stownik Michelsona,
w drugiej kolejnosci — tacinsko-rosyjski stownik Babiczewa i1 Borowskiego).
We wszystkich szeéciu stownikach odnotowane zostaly zaledwie trzy bi-
blizmy: enac sonuiouezo 8 nycmoiHe, 6pocumos nepsviM KAMEHb 8 K020-J1.,
ceamasn ceamoix; W pieciu zrodtach znalazlo swe miejsce 27 biblizmoéw,
w czterech — 32, w trzech — 67, w dwéch — 91, w jednym, powtorze, 570. Gdzie
przeprowadzi¢ granice poszukiwanego kanonu slownikowego?

Odpowiedz musi by¢ w duzej mierze arbitralna, biblizmy bowiem two-
rza najwyrazniej pole z jego skupionym centrum i coraz dalszymi, a wiec 1

20 Dzisiaj nie popelnilbym metodologicznego bledu, polegajacego na wiaczeniu do tego
zbioru opracowania Crosaps iamuncrkux kporiamotx ¢io8 N. T. Babiczewa 1 Ja. M. Borowskie-
go z roku 1986, bo cho¢ stownik ten jest sam w sobie bardzo cenny 1 zawiera 115 bezspornych
biblizméw, jego jezykiem wyjéciowym jest tacina, a nie jezyk rosyjski. Dla zaoszczedzenia
miejsca nie podaje doktadnych adreséw bibliograficznych tego 1 innych stownikéw niniejszego
akapitu, zainteresowany Czytelnik znajdzie je w przywotanych tu moich pracach.

21Dla jezyka polskiego: od 118 w Stowniku zwrotéw i aluzji biblijnych Anny Komornickiej
po ok. 550 w Nowej ksiedze przystéw i wyrazen przystowiowych polskich, 1 to nie liczac dodat-
kowych 600 przystéw z komponentami Bdg i Bozy. Dla jezyka rosyjskiego: od 115 biblizméw
we wspomnianym stowniku Babiczewa i Borowskiego po 600 w slowniku Pycckas mbican
u peuv Morica Michelsona (liczby podaje w zaokragleniu).

22 Doéé powiedzieé, ze autorytatywny Stownik frazeologiczny jezyka polskiego Stani-
stawa Skorupki w ogéle nie zawiera calego szeregu biblizméw, 1 to takich, ktére intuicyjnie
odnieéliby$my wrecz do samego centrum kanonu frazeologii biblijnej: Dobra Nowina, drabina
Jakubowa, grona gniewu, manna niebieska, pocatunek Judasza, niepokalane poczecie, nie
gorszy¢é maluczkich, oslica Balaama, pietno kainowe, pokton Trzech Kréli, Adam i Ewa, Kain
i Abel, Dawid i Goliat i wielu innych.

23 Nawiasem moéwiac, wlasnie na tyle jednostek — 800 — szacuje wielko$é rosyjskiego
korpusu biblizméw wybitny historyk ruszczyzny Wiadimir Kolesow (Kosecor 1994: 24).



16 Wojciech Chlebda

coraz bardziej rozbieznymi peryferiami — ale gdzie przeprowadzié¢ granice
miedzy biblizmami prototypowymi (centrum), mniej prototypowymi (blizsze
peryferie) 1 nieprototypowymi (peryferie dalsze), tego sie bez specjalistycz-
nych badan (np. nad r6znymi wspoélnotami moéwiacych) powiedzie¢ nie da.
Przyjmuje, ze nalezy odrzucié¢ jednostki po$wiadczone tylko przez jeden lub
dwa stowniki, a wziaé pod uwage jednostki odnotowane przynajmnie) przez
trzy (a jeszcze lepiej cztery) stowniki. Odnosnie do jezyka rosyjskiego dla
probki stownikowej z roku 1998 byloby to 129 frazeologizméw, mozna wiec,
jak sadze, przyjaé, ze liczba ok. 130 jednostek tworzy leksykograficzne cen-
trum pola biblijnosci jezyka rosyjskiego. Gdyby analogicznej operacji poddacé
98 biblizméw skladajacych sie na kanon utworzony przez Stanistawa Koziare4,
jednostek poéwiadczonych przez co najmniej trzy stowniki bytoby 87. Tego
wladnie rodzaju mniejsze 1 wieksze centra (kanony leksykograficzne) nale-
zatoby wyodrebni¢ ze stownikéw pozostatych branych pod uwage jezykéw,
by stworzy¢ dla przysztego wielojezycznego stownika biblizméw probna, ale
w miare wiarygodna baze zestawien i porownan.

Jak wynika z zarysowanego tu ogladu sytuacji, przed twércami przyszie-
go wielojezycznego stownika biblizméw wyrasta kilka powaznych przeszkod
znacznie utrudniajacych prace poréwnawcze; naleza do nich: 1) niejednako-
we w réznych narodowych tradycjach badawczych rozumienie biblijnosci;
2) niejednakowe w réznych narodowych tradycjach badawczych rozumienie
frazeologicznoéci; 3) rézny w narodowych tradycjach leksykograficznych
stopien stownikowego utrwalenia biblizméw; 4) zréznicowanie metajezyka
opisu jednostek frazeologicznych (w tym — jednostek pochodzenia biblijnego)
w roznych narodowych tradycjach leksykograficznych; 5) rézny w réznych
krajach stopien zaawansowania prac badawczych nad frazeologig biblijna.

Niezaleznie od tych przeszkod przed badaczami rysujq sie trzy (a nie
dwie, jak sadzitem wczeséniej; Chlebda 2012) zasadnicze drogi dochodzenia
do wielojezycznego stownika biblizméw. Pierwsza, najbardziej tradycyjna,
polegataby na rozszerzaniu istniejacych rozwiazan czy propozycji leksykogra-
ficznych na kolejne jezyki. Dla przyktadu, jednostki tworzace kanon biblizméw
zaproponowany przez Stanistawa Koziare, moglyby zosta¢ dopelnione do
postaci par (triad itd.) przektadowych ich ekwiwalentami w jezykach B, C, D
1 dalszych. Juz istniejacy dwujezyczny (polsko-rosyjski) stownik biblizméw,

24 W monografii Koziara 2001 autor zaproponowal kanon frazeologii biblijnej o objeto-
$ci 98 jednostek, dodajac w indeksie swej pracy jeszcze 373 jednostki ,,0 znacznym stopniu
utrwalenia w jezyku polskim” (co daje tacznie 471 jednostek). W monografii Koziara 2009
wezeéniejszy kanon 98 jednostek zostal — zgodnie z ,tekstocentryczna” orientacja badacza
— powiekszony o 82 nowotestamentowe formuty, sentencje, przystowia, aforyzmy i perykopy
(tacznie 180 jednostek).



Wielojezyczny stownik biblizméw: czy potrzebny? Czy mozliwy? 17

zawarty w 5. zeszycie Podrecznego idiomatykonu polsko-rosyjskiego, mogtby
z kolei by¢ uzupelniony ekwiwalentami z jezyka czeskiego, niemieckiego czy
angielskiego, zwlaszcza ze autorski zespét Idiomatykonu ma juz do$wiad-
czenie w przeksztalcaniu swego dwujezycznego stownika w opracowanie
tréjjezyczne, i to ze zmieniana kolejnoécig pionéw jezykowych??. Jednak co
mialoby decydowaé o wyborze jezyka wyjsciowego? Dla leksykografa polskiego
zapewne naturalny bylby wybér jezyka polskiego, ale trudno sobie wyobra-
zi¢, by takie rozwigzanie zaakceptowat leksykograf rosyjski czy niemiecki.
Tymczasem to wlaénie jezyk wyjSciowy ksztattuje w duzej mierze charakter
rozwiazan pochodnych, co uzmyslowié sobie mozna, stawiajac w myslach na
pozycji wyjéciowej jezyk o tradycji protestanckiej (narzucajacy pozostalym
jezykom slownika swoja siatke hasel) — czy tez na te] samej pozycji jezyk
stowianski o tradycji prawoslawnej z analogicznym ciggiem konsekwencjiZ®.
Do czego moze to prowadzi¢ w praktyce, pokazuje opracowanie Heinricha
Kraussa Skrzydlate stowa biblijne (Krauss 2001). Oryginal tego opracowa-
nia wyszedl w Niemczech pod tytulem Gefliigelte Bibelworte. Das Lexikon
biblischer Redensarten. Sadzac po siatce hasetl wydania polskiego, mozna
podejrzewacd, ze Pawel Pachciarek, jego ttumacz, przetozyt wyjsciowe jednostki
niemieckie Gefliigelte Bibelworte na jezyk polski, po czym ekwiwalenty te
uczynil — jednostkami wyj$ciowymi wersji polskiej. W rezultacie na pozycjach
hastowych Skrzydlatych stéw biblijnych znalazly sie takie konstrukty, jak
Nadchodzi noc, kiedy nikt pracowaé nie moze, Niech to bedzie dalekie ode
mnie, Zostan z nami, gdyz ma sie ku wieczorowi, Niech nad waszym gniewem
nie zachodzi storice, Zbudujmy tu trzy przybytki, radosny dawca, modlié sie
w swojej izdebce, klucze poznania, skarb ukryty w roli, reke przyktadaé do
pluga i wstecz sie ogladad, znosié ciezar dnia i upatu, ktore — mimo zapewnien

25 Chodzi o tematyczny czesko-polsko-rosyjski i polsko-czesko-rosyjski Stownik pogra-
nicza (Chlebda, Dobrotova red. 2015). Dwa dzialy tego trdjjezycznego stownika maja swéj
pierwowzér w dwujezycznym (polsko-rosyjskim) stowniku tworzacym 6. zeszyt Podrecznego
idiomatykonu (Chlebda red. 2013).

26 7dawali sobie z tego sprawe autorzy Niemiecko-polskiego stownika frazeologii biblijnej,
zastrzegli sie bowiem: ,,...ze wzgledu na niemiecko-polski charakter stownika materiatem
wyjéciowym byt jezyk niemiecki. Takie podejécie ograniczyto krag frazeologizméw biblijnych
tylko do tych, ktére odnotowane sa w jezyku niemieckim” (Walter, Komorowska, Krzanow-
ska et al. 2010: 12). Niestety, te lakunarne w istocie (wzgledem jezyka polskiego) biblizmy
niemieckie nie zostaly specjalnie oznakowane, chociaz znak bezekwiwalentowo$ci zapropo-
nowaliémy wraz z Romanem Lewickim jeszcze w latach osiedziesiatych (Chlebda, Lewicki
1988). To znak zera: &, ktéry Roman Lewicki wykorzystal potem w swym rosyjsko-polskim
stowniku Xpucmuarcmaeo, zespdt Idiomatykonu zas regularnie stosuje od pierwszego zeszy-
tu swego stownika. Kwestie ustalania drugojezycznych ekwiwalentéw frazeologii biblijnej
pozostawiam do zupeltnie odrebnego oméwienia (dobry punkt wyjscia dla rozwigzywania tej
kwestii stanowi praca: Sikorska 1979).
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tlumacza, 1z w jego opracowaniu ,,zostaly uwzglednione 1 oméwione tylko te
stowa, zwroty, przystowia, przenosnie 1 aluzje biblijne, ktére maja odpowied-
niki — czesto w nieco zmienionej formie 1 w odmiennym sensie — w potocznym
jezyku polskim” — ani nie wystepuja w polszczyznie potocznej, ani w ogole nie
sg biblizmami polskimi2?. Ten ukryty przed oczami uzytkownika polskiego
zabieg (przetlumaczenie obcej siatki hastowej na jezyk polski i uczynienie
z tego ttumaczenia siatki hastowej stownika polskiego) pokazuje, jakim
ryzykiem obarczony jest w pracy nad stownikami dwu- 1 wiecejjezycznymi
zableg mechanicznego zmieniania kolejno$ci pionéw jezykowych tak, aby
kazdy z jezykow stownika znalazl sie w ktéryms$ momencie na pozycji wyj-
sciowej. O ile jeszcze, dodajmy przy tym, w wypadku dwoch jezykow jest to
operacja technicznie mato skomplikowana (por. stownik polsko-rosyjski vs.
rosyjsko-polski), ale 1 tak wymagajaca skrupulatnej rewizji owej ,,odwroco-
nej” siatki haslowej (w istocie za$ — 1 w praktyce — stworzenia jej od zera),
juz przy trzech jezykach rzecz sie komplikuje?8, przy czterech za$ czy pieciu
liczba mozliwych kombinacji w praktyce uniemozliwia wykonanie stownika.

Druga droga mogtoby by¢ wykorzystanie narodowych leksykograficznych
kanonéw biblizméw. Przypomne, ze za kanon taki uznalem swego rodzaju
$rednig frekwencyjna korpuséw biblizméw zawartych w reprezentatywnych
stownikach danego jezyka. Powtarzalno$¢ okreslonych jednostek w szeregu
stownikéw zwieksza stopien wiarygodnosci tak rozumianego kanonu 1 sta-
nowi solidny punkt wyjécia dla tworzenia siatki hastowej stownika wieloje-
zycznego. Problemem, 1 to w tym momencie nieprzezwyciezalnym, jest fakt,
ze takie narodowe korpusy leksykograficzne istnieja na razie tylko dla jezyka
polskiego 1 rosyjskiego, a 1 one powinny by¢ traktowane z duza ostroznoscia:
zostaly opracowane dwadzieScia lat temu, a wiec bez uwzglednienia stow-
nikow z lat dwutysiecznych, chociaz wtasnie wtedy ukazaly sie slowniki
o szczegélnej, takze konceptualnie, randze (np. Inny stownik jezyka polskie-
go pod redakcja Mirostawa Banki, Uniwersalny stownik jezyka polskiego
pod redakcja, Stanistawa Dubisza czy Wielki stownik frazeologiczny jezyka

2734 to wiec kalki frazeologiczne takich biblizméw niemieckich, jak np.: Lot die Son-
ne nich tiber eurem Zorn untergehen, Du sollst dem Ochsen, der da drischt, nocht das Maul
verbinden, Wer Seine Hand an den Pflug legt und sieht zuriick itp. Nie wykluczam przy tym,
ze frazy 1 zwroty typu Nadchodzi noc, kiedy nikt pracowaé nie moze, Niech nad waszym
gniewem nie zachodzi storice, znosié ciezar dnia i upatu itp. pojawiaja sie okazjonalnie
w waskiej sferze polskiego jezyka religijnego, np. w homiletyce.

28 Autorzy Stownika pogranicza utworzyli najpierw wersje polsko-czesko-rosyjska, po
czym odwrdcili kolejno$é dwéch pierwszych pionéw jezykowych, tworzac wersje czesko-polsko-
-rosyjska. Zrezygnowali natomiast z tworzenia wersji rosyjsko-czesko-polskiej, bo ta wymaga-
taby dodania wersji czwartej: rosyjsko-polsko-czeskiej, dwukrotnie zwiekszajac zaplanowana,
objeto$¢ stownika. Przy czterech—pieciu jezykach liczba takich kombinacji roénie skokowo.
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polskiego Piotra Miildnera-Nieckowskiego). Z dzisiejszego wiec punktu
widzenia leksykograficzny kanon biblizméw jezyka polskiego powinien zostac
opracowany jeszcze raz, na nowo, 1 to z przywolaniem nie tylko wielkich
stownikéw najnowszych (ktérych w kanonach z konca lat dziewieédziesiatych
uwzglednié nie bylo mozna), ale 1 innych zZrddet leksykograficznych: stowni-
kow jezyka pisarzy, stownikéw polszezyzny dawnej, stownikéw gwarowych
i specjalistycznych (w rodzaju Rutkowski 2012) itp.29 Analogiczna operacja
powinna zostaé przeprowadzona odnoénie do jezyka rosyjskiego — i innych
zaktadanych jezykéw stownika wielojezycznego, przy czym nie ma danych,
by dla innych jezykow (procz polskiego 1 rosyjskiego) takie kanony leksyko-
graficzne byly w ogdle tworzone. Na owej ,,drugiej drodze” nie da sie dzisiaj
postawié dalszych krokéw.

Najbardziej perspektywiczna z drog — trzecia — wytycza, jak sie wydaje,
wektor ,,0d wspdlnych miejsc Biblii ku jezykowym formom ich wyrazania
w wybranych jezykach europejskich”. Przez ,wspdlne miejsca” rozumiem obec-
ne w kazdej z Biblii narodowych, ale niezalezne od danego jezyka etnicznego
postacie, miejsca, motywy, obrazy czy sceny, ktore sa bazami jezykowo zroz-
nicowanych derywatow tych miejsc (w szerokim ich rozumieniu). Do takich
miejsc wspélnych zaliczyé by mozna: ADAM (ewentualnie ADAM I EWA), RAJ,
WIEZA BABEL, ABRAHAM, MOJZESZ, PUSTYNIA, PLAGA, MORZE CZERWONE
itp. (dla Starego Testamentu) czy BARANEK, BETLEJEM, HEROD, PONCJUSZ
PILAT, FARYZEUSZ, OGROJEC, KRZYZ itp. (dla Nowego). Warta, wnikliwej uwagi
propozycje zlozyl tu tez Stanistaw Koziara, wyodrebniajac szes¢ rozbudowa-
nych biblijnych ,,dominant tematycznych”: 1) postacie biblijne 1 pochodne na-
zwy osobowe; 2) zachowania rytualne; 3) biblijne miejsca 1 fakty historyczne;
4) flora biblijna; 5) bestiarium biblijne; 6) zycie i1 realia codzienne (Koziara
2015: 86—92); takze 1 dominanty te wyznaczaja — na wyzszym poziomie 0gol-
nosci — biblijne miejsca wspdlne, dajace sie stosunkowo tatwo adaptowac do
celéw leksykograficznych. Metodyka wyodrebniania miejsc wspdlnych (dzisiaj
gltéwnie intuicyjna) 1 ustalanie relacji miedzy nazwa miejsca 1 jego jezykowa,
pochodna, a takze sposob budowania takiego gniazda derywacyjnego powinny
stanowié przedmiot odrebnych rozwazan, istotne jest natomiast, ze prébki
takiego podejécia zostaly juz z dobrym skutkiem zrealizowane (chociaz na

29 Sadze przy tym, ze kanon leksykograficzny powinien by¢ dopelniony kanonem dyskur-
sywnym. Na te my$l naprowadzilo mnie spostrzezenie z okresu pracy nad leksykograficznym
kanonem biblizméw rosyjskich, kiedy to pod katem obecnoéci biblizméw analizowatem takze
korpus 800 wypowiedzi z 12 rosyjskich czasopism z lat 1988—1990: nie tylko frekwencja
poszczegdlnych jednostek byta odmienna od stownikowej (budujac inna od stownikowe;j
Hliste rankingowgq” biblizméw), ale tez w wypowiedziach dyskursu prasowego znalazlem
ok. 50 kanonicznych wrecz frazeologizméw biblijnych nieodnotowanych przez stowniki jezyka
rosyjskiego; szerzej na ten temat pisze w Chlebda 1998: 22—-23.
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niewielka skale). Renata Bura (2007: 46—47) przedklada np. materiat trzech
jezykow dla wyjsciowych hasel w rodzaju ABRAHAM czy JUDASZ:

ghuz. Judas byé Il tén je tajki Judas I/ falsny kaz Judas I/ por. preradnik kaz

Judas ‘cztowiek podstepny, obtudny, zdrajca; by¢ czlowiekiem zaklamanym’

(Mt 26, 14—16) — por. czes. (byt) falesny jako Jidds oraz pol. falszywy

Jjak Judasz;

ghuz. kosié kaz Judas I/ por. falsne kaz Judasowy wokos ‘dwulicowa serdeczno$é,
obtudna uprzejmos¢; robié coé fatszywie, zdradziecko (Mt 26, 48—49;

bk 22, 48) — por. czes. ddat nekomu jiddasovsky polibek oraz pol. pocatunek
Judasza Il judaszowski / judaszowy pocatunek

ghuz. preradzié¢ nékoho kaz Judas ‘podstepnie kogo$ zdradzi¢’ (Mt 26, 15) —
por. czes. prodat / zradit nékoho za tricet stribrnych / stribrridki oraz pol.
sprzedaé kogos za trzydziesci srebrnikéw

Raija Hauck (1997) poswieca artykut frazeologicznym derywatom obrazu
ANIOLA w jezyku czeskim, rosyjskim 1 niemieckim, a Ludmila Stépanova
(2004: 45) — derywatom postaci ABRAHAMA w jezyku czeskim 1 rosyjskim
(zauwazajac przy tym daleko posunietg ich asymetrie: w jezyku czeskim
miatoby takich derywatéw by¢ 9, w rosyjskim — tylko jeden).

Budowa takich artykuléw hastowych, ich uktad, rozwiazania graficzne
sa, powtarzam, kwestia do ustalenia, istotna jest tu sama zasada ideogra-
ficzna: od pojecia (obrazu, motywu) — do jezykowych (réznojezycznych) form
jego artykulacji. Pytaniem jest natomiast, czy dysponujemy — nawet tylko
dla jezyka polskiego — wyczerpujacym opisem owych ,jezykowych form arty-
kulacji” tych wszystkich tresci, znaczen 1 konotacji, ktére skondensowane sa,
pod etykietami typu ADAM I EWA, RAJ, WIEZA BABEL. Drobiazgowa analiza
porownawcza stownikowego 1 tekstowego (dyskursywnego) obrazu pojecia
WIEZA BABEL, ktora niegdy$ przeprowadzitem (Chlebda 2011), pokazala,
ze stowniki jezyka polskiego (w liczbie 15, od Lindego i1 Stownika warszawskie-
go poczynajac) utrwalily dalece niepelng charakterystyke strony znaczeniowej
frazemu wieza Babel, z reguly pomijajac jego znaczenie podstawowe (‘Swia-
tynia w Babilonie w formie wiezy, ktérej budowe przerwal Bog, by ukaraé
pyche jej tworeow’), ignorujac istotne dla semantyki tego frazemu pierwiastki
‘pychy’ 1 ‘kary’, rozmaicie dystrybuujac pozostate pierwiastki semantyczne
struktury znaczeniowej, a przede wszystkim nie dajac $wiadectwa faktowsi,
ze w tekstach (prasowych z lat 1999—2010) frazem wieza Babel okazal sie
jezykowym znakiem dwuwarto$ciowym, taczonym ze zjawiskami zaréwno
pozytywnymi, jak 1 negatywnymi. Teksty chetnie aktualizuja takze podsta-
wowe (,,architektoniczne”) znaczenie frazemu wieza Babel, nierzadko wspo-
magajagc sie przy tym zdjeciami czy rysunkami. Tekstowy obraz wiezy Babel
jest wiec znacznie bogatszy od jej obrazu slownikowego skondensowanego
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w definicjach, rodzac pytanie, czy w dobie swobodnego dostepu do tekstowych
danych korpusowych nie powinno sie pod ich wptywem dokonaé okreslonej
rewizji tresci niesionych przez stownikowe definicje biblizmoéw, zwlaszcza ze
duza ich cze§¢ na przestrzeni lat bywala inercyjnie przenoszona od slownika
do stownika bez wiekszych korekt jakosciowych.

Ten przeglad ,,stanu posiadania” w obszarze frazeologii biblijnej pod
katem mozliwos$ci ukazania w wielojezycznym stowniku biblizméw ich ele-
mentéw wspdlnych 1 réznicujacych zakoncze dwiema uwagami: pierwsza,
o charakterze praktycznym, druga o wymiarze ogélnym, wrecz ontologicznym.

Po pierwsze wiec (a w nawiazaniu do uwag na temat wiezy Babel),
jakakolwiek préobe wielojezycznej konfrontacji frazeologii biblijnej, choéby
tylko w skali dwoch—trzech jezykéw, nalezy poprzedzi¢é mozliwie catoSciowa,
weryfikacja ,stanu posiadania” tej materii w obszarze jezyka macierzystego.
Po licznych préobach czastkowych takiej cato$ciowej weryfikacji dokonali Ro-
sjanie, tworzac petny, filologicznie jednorodny, opatrzony indeksem 7To.ixo6v1ii
cio8apv bubneiickux svipasxcenull u cio8 o objetosci ok. 2 tys. jednostek
(Moxkuenxo, JInnany, Tpodpumruna 2010). Odnosnie do jezyka polskiego
wypada powtdrzy¢ stowa Stanistawa Koziary, wybitnego badacza loséw pol-
skiej frazeologii biblijnej, ktéry o stanie jej opisu méwi tak: ,Mimo iz mamy
w tym wypadku do czynienia z jedna z najstarszych i zarazem gtéwnych nici
wiazacych polszezyzne z tradycja 1 kultura judeochrzescijanska, nadal nie
dysponujemy w pelni miarodajnym opracowaniem rodzimym o charakterze
leksykograficznym, zbierajacym w cato$é tego rodzaju utrwalenia jezykowe.
[...] polska leksykografia nakierowana na tematyczne korpusy specjalistycz-
ne ciggle oczekuje [...] na w pelni miarodajne opracowanie, ukazujace stan
ilo$ciowy 1 jako$ciowy zasobu polskich biblizméw” (Koziara 2015: 27-28).

Po drugie, badacz, ktéry zapoznaje sie z opisami prob ustalenia kanonu
czy korpusu biblizméw polskich, a zwtaszcza badacz, ktéry sam sie do tych
proéb przytacza, powinien zdawaé sobie sprawe z tego, jaki jest ontologiczny
status (sposéb istnienia) szukanych konstruktow. Chociaz intuicja podpo-
wiada nam, ze istnieje co$ takiego, jak ,,polski kanon biblizméw” lub ,,polski
korpus biblizméw”, to jednak nie jest tak, ze istnieja one obiektywnie w prze-
strzeni rzeczywistosci jezykowej jako byty samoistne, ktore nalezy jedynie
odkry¢ w ich uksztaltowanej juz, gotowej postaci. Sa to, powtorze, podmiotowe
konstrukty pojedynczych badaczy czy zespotéw badawczych, autorskie propo-
zycje, przyblizenia badz wrecz serie przyblizen, ale nie wiecej>?. Jakkolwiek

30 Sytuacja ta objeta jest dzialaniem reguly, ktéra niegdys nazwalem lingwistyczna, za-
sada nieoznaczonosci, a ktéra mowi, ze ustalenie rzeczywistej wielkoéci parametru f danego
zjawiska — nawet dla jednego tylko momentu czasowego — mozliwe jest wytacznie jako seria
przyblizen, a nie jako oznaczenie faktycznego status quo badanego wycinka rzeczywistosci
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rozczarowujaca, wrecz irytujaca jest iloSciowa nieokreslono$é obiektu poszu-
kiwan, nalezy pogodzié sie z faktem, ze domniemany , kanon biblizméw” nie
ma swojej ostatecznej postaci fizycznej: kazda lista czy wykaz, ktéry ktos
nazwie ,kanonem biblizméw polskich”, bedzie jedynie kolejna autorska pro-
pozycja, przyblizeniem do tego nieuchwytnego Graala leksykografii polskiej
— ale nie nim samym. Kanon biblizméw polskich istnieje nie inaczej, jak tylko
w postaci serii podmiotowych przyblizen do jego imaginowanego ksztaltu,
seril nieskonczonej, otwartej na kolejne propozycje 1 przyblizenia — ale nie-
skonczonej takze w tym sensie, ze koncowego, ostatecznego 1 niezmiennego
juz rezultatu przyniesé z definicji nie moze; odnosi sie to do kazdego innego
narodowego kanonu biblizméw. Nie nalezy odczytywac tej konstatacji jako
wyrazu bezradnosci, na odwrot: zawarty jest w niej impuls, majacy sktonié
badaczy do kontynuowania rozpoczete] w latach dziewieédziesiatych serii
przyblizen, kazde z nich bowiem ma samoistna warto$é poznawcza,.
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O literackim potencjale gwary warminskiej
od konca XIX wieku po czasy wspolczesne

On the literary potential of the Warmian dialect
from the late 19t? century to modern times

Abstrakt

Celem artykulu jest zestawienie tekstow literackich napisanych gwara warminska lub
z wykorzystaniem jej stownictwa, ktére powstaty od konca XIX w. po czasy wspoélczesne.
Zostaty one przedstawione na tle historyczno-kulturowym Warmii i w kontekscie prowa-
dzonych badan jezykoznawczych, poczynajac od dziatan Kazimierza Nitscha 1 Witolda
Doroszewskiego, na Marii Biolik konczac. W zbiorze tekstéw, w ktorych pojawila sie
gwara warminska, znalazty sie bajki, pieéni, przystowia, legendy, felietony, gawedy,
komiks, a nawet elementarz. Konkluzja artykulu jest stwierdzenie o zmierzchu gwary
warminskiej, bezpowrotnym jej odejSciu z codziennego obiegu i pozostaniu elementem
dziedzictwa kulturowego.

Stowa kluczowe: gwara warminska, Warmia, dziedzictwo kulturowe, legendy warminskie,
gaweda warminska

Abstract

The purpose of the article is to juxtapose literary texts in the Warmian dialect or employin
its vocabulary, which were written from the late 19th ¢. to modern times. They were
presented against the historical and cultural background of Warmia and in the context
of linguistic research, from the contribution of Kazimierz Nitsch and Witold Doroszewski
to those of Maria Biolik. The collection of texts in which the Warmian dialect appeared
included fairy tales, songs, proverbs, legends, columns, stories, comics and even an
primer. The article is concluded with a statement that what we witness is the dusk
of the Warmian dialect, its irrevrsible departure from everyday circulation, as now it only
remains part of the cultural heritage.

Key words: Warmian dialect, Warmia, cultural heritage, Warmian legends, Warmian gaweda
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Gwara warminska znalazta sie w 2016 r. na ,, Krajowej liscie niemate-
rialnego dziedzictwa kulturowego”, ktora tworzona jest od 2014 r. wedtug
zasad przyjetych przez konwencje UNESCO. Figuruje tam w formule ,,Gwara
warminska jako no$nik tradycji ustnych” wéréd innych jednostek, w 2020 r.
— 311, wyréznionych z powodu istotnego dla dziedzictwa niematerialnego
zdarzenia 1 zjawiska kulturowego, o ktore nalezy dbaé, ktére powinno sie
zabezpieczy¢ 1 podtrzymywac jego zywotno$é. Regulamin funkcjonowania
rejestru nakazuje odnowienie zapisu po pieciu latach. Inicjatorom tego
przedsiewziecia: Izabeli Lewandowskiej, historykowi z Uniwersytetu War-

minsko-Mazurskiego, 1 Edwardowi Cyfusowi, regionalnemu dziataczowi,

pozostalo malo czasu, aby wpis ten ponowié2.

1. Badania nad gwara warminska w perspektywie
jezykoznawczej i historycznej

Badania prowadzone nad gwara, warminska? nie ograniczaja, sie tylko
do wskazywania zjawisk jezykowych, cho¢ trzeba przyznacé, ze najwczesdniej
gwara ta stala sie przedmiotem badan jezykoznawcéw. Po raz pierwszy zain-

1 Obecnie na ,Krajowej liécie niematerialnego dziedzictwa kulturowego” znajduja, sie
nastepujace elementy: Rusznikarstwo artystyczne — wyroby wedlug tradycyjnej szkoty
cieszynskiej; Szopkarstwo krakowskie; Pochdd Lajkonika; Flisackie tradycje w Ulanowie;
Procesja Bozego Ciata w Lowiczu; Jezyk esperanto jako noénik kultury esperanckiej;
Umiejetnoéé wytwarzania instrumentu i gry na kozie; Hafciarstwo kaszubskie szkoty
zukowskiej; Sokolnictwo — zywa tradycja; Polskie tance narodowe; Uroczysto$ci ku czci
$w. Rocha z blogostawienstwem zwierzat; Tradycyjna technika ludwisarska Felczynskich
w Taciszowie; Przywoléwki dyngusowe w Szymborzu; Gwara warminska jako noénik
tradycji ustnych; Zabawkarstwo zywiecko-suskie; Bartnictwo; Perebory — nadbuzanskie
tradycje tkackie; Krakowska koronka klockowa; Tradycje kulturowe Biskupizny; Koledowanie
Dziadéw Noworocznych na Zywiecczyznie; ,,T'urki” grodziskie; Tradycje wytwarzania koronki
koniakowskiej; Tradycje weselne z Szamotut 1 okolic; Tradycje dudziarskie w Wielkopolsce;
Umiejetnoéé wyplatania kosza ,kabtacoka” w Lucimi; Wyécigi kumoterek; Umiejetnosé
gry na dudach zywieckich i ich wytwarzanie; Boze Ciato z tradycja kwietnych dywanow
w Spycimierzu; Gajdy — umiejetno§é wytwarzania instrumentu i praktyka gry; Barbdérka
gérnikéw wegla kamiennego na Gérnym Slasku; Plecionkarstwo w Polsce; Tradycje kulturowe
Bambréw Poznanskich. Zrédlo: http:/niematerialne.nid.pl/Dziedzictwo_niematerialne/
Krajowa_inwentaryzacja/Krajowa_lista_ NDK/

2'W 2018 r. Izabela Lewandowska zlozyla w ministerstwie projekt badawczy, dzieki
ktéremu ochrona gwary warminskiej zyskataby zaplecze finansowe. Projekt pt. ,,Gwara
warminska — dziedzictwo historyczne, kulturowe 1 jezykowe polskich Warmiakéw”, mimo
pozytywnej opinii recenzentéw, nie uzyskal odpowiedniej iloéci punktéw, by méogt byé
wspierany przez fundusz grantowy Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

3 Wéréd jezykoznawcéw mozna zauwazyé tendencje do uzywania terminéw ,gwara”
i,dialekt” zamiennie. Dzieje sie tak jednak gléwnie z powodu checi unikniecia stylistycznych
naduzy¢, czyli zbyt czestego powtarzania jednego pojecia. W pracach takich uznanych badaczy
jak Stanistaw Urbanczyk (Urbanczyk 1984: 9-10) i Karol Dejna (Dejna 1973: 12—13) dialekt
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teresowatl sie nig Kazimierz Nitsch w 1906 r., ktéry, jak przytacza olsztynska
jezykoznawczyni Maria Biolik, stwierdzit w 1911 r., ze pochodzenie gwary
warminskiej jest jedna z najtrudniejszych zagadek w polskiej dialektologii
(Biolik 2014: 7). Praca badacza z 1915 r. pt. Dialekty jezyka polskiego zawie-
ra wnikliwe oméwienie stanu jezyka w 6wczesnych Prusach Wschodnich
(Szulowska 2009)%.

Badania jezykoznawcéw nad mowa warminska nalezy taczy¢ z ustale-
niami historykéw. Dzieje Warmii to skomplikowana historia wydziedziczenia
rdzennych jej mieszkancéow — Pruséw — naznaczona licznymi powstaniami
1 wojnami. Kraina ta miata réznych opiekunéw w osobach biskupéw, ksigzat
1 zaborcow. Przez stulecia kolonizowana byla gléwnie przez Polakéw 1 Niem-
coéw, ktérzy przybywali z ziem przygranicznych?®.

Gwara warminska stata sie jedng z cech wyrézniajacych Warmie.
Po 1945 r. nie od razu uczyniono z niej element uzasadniajacy taczno§é miesz-
kancéw dawnych Prus Wschodnich z Polska. Liczne sa §wiadectwa wskazy-
wania w tej obcej mowie zwiazkéw z jezykiem niemieckim, gdyz gwara bogata
byla np. w germanizmy lub oparte na nich neologizmy i neosemantyzmy.
Dzisiaj jest §wiadectwem przeszto$ci. Nie uzywa sie jej na co dzien, stanowi
jedynie przedmiot badan historycznych. Wskazuje na te ceche Maria Biolik,
piszac o charakterze swojej monografii dotyczacej dialektu warminskiego:

definiowany jest jako odmiana polszczyzny ogdlnej, ktéra wyrdznia sie charakterystyczna
dla danego obszaru wymowa glosek 1 swoista leksyka, czasami réwniez specyficzna budowa,
stowotworcza, fleksja, sktadnia. Gwara za$ to odmiana jezyka, ktéra pojawia sie na niewielkim
terenie. Z tego wynika, ze dialekt jest pojeciem szerszym w odniesieniu do gwary. Innymi
stowy — w obrebie jednego dialektu moze wystepowac kilka gwar.

4 Wanda Szulowska w artykule Gwary Warmii i Mazur w ujeciu. Profesora Kazimierza
Nitscha (Szulowska 2009) wskazuje, ze badacz po$wiecit odmianom jezykowym Prus
Wschodnich jeszcze cztery studia (Nitsch (1907a), (Nitsch 1907b), (Nitsch 1932) 1 (Nitsch 1937).

5 Pierwotnie Warmia stanowita terytorium pruskiego plemienia Warméw polozone
nad Zalewem Wislanym, na dlugo$ci od Wysoczyzny Elblaskiej (Lanzania) az do Balgi lub
nawet Pokarmina, a takze w gtab ladu prawdopodobnie po Lyne. By¢é moze grodem Warméw
byta réwniez Orneta (pierwotna nazwa: Wormditt) potozona nad rzeka Drwecg Warminska.
Potudniowa cze$é pdézniejszej] Warmii lezala na terytorium innych plemion pruskich
— prawdopodobnie Bartéw i1 Galindéw. Na mocy decyzji papieza Innocentego IV z 1243 r.
w kraju podbijanym przez zakon krzyzacki Warmia nalezata w latach 1243—-1464 do dominium
biskupéw warminskich w granicach panstwa krzyzackiego, a nastepnie w latach 1464-1772,
czyli do I rozbioru Polski, byta Ksiestwem Warminskim w obrebie Korony Krélestwa Polskiego.
Po I rozbiorze zostata wlaczona do zaboru pruskiego, a $cislej do Krélestwa Prus i znalazta
sie w jego nowo powstatej prowincji Prusy Wschodnie az do konca I wojny §wiatowej. Wyniki
plebiscytu zorganizowanego przez panstwa zachodnie w roku 1920 zadecydowatly o dalszej
przynaleznoséci Warmii do Rzeszy Niemieckiej. Warmia byla czeécig Prus Wschodnich
do konca IT wojny §wiatowej. Szerzej: (Achremczyk 2010, 2011), (Barczewski 2008), (Chtosta
2002), (Jasinski 2003), (Lewandowska 2012), (Szorc 1999), (Szostakowski 1964), (Izabela
Lewandowska, Matgorzata Jastrzebska red. 2010).



28 Joanna Chlosta-Zielonka

Prezentowana praca w duzym stopniu ma charakter historyczny. Opisuje jezyk, kto-
rego praktycznie nikt juz prawie nie uzywa. Szacuje sig, ze obecnie gware warminska,
zna nie wiecej niz 4 tys. rdzennych Warmiakow mieszkajacych w Polsce 1 kilkaset
0s0b, ktore wyjechaty za granice (gléwnie do Niemiec). Jezykiem tym méwiono na
polskiej Warmii pod koniec XIX wieku. Dialektu warminskiego uzywato wowczas
jeszcze przeszlo 60 tys. ludnosci polskiej. (Biolik 2014: 20)

Jak powiedziano wczeéniej, ksztaltowanie sie gwary bylo wynikiem
wydarzen historycznych 1 zwiazanej z nimi migracji ludnosci. Powstanie
gwar warminskich to skutek osadnictwa na Warmii: ziemia ta zostata
skolonizowana najpierw przez osadnikéw z ziemi chetminskiej, a pdzniej
z mazowieckiej, dlatego tez mowa jej mieszkancow powstala przez zmieszanie
sie mowy mazowieckiej z mowa zachodniopolska, prawdopodobnie kujawsko-
-dobrzynsko-chetminska (Biolik 2014: 7). Kolonizacja diecezji warminskiej,
ustanowionej przez papieza Innocentego w 1243 r., nastapita w XIV w.
(Polakowna 1953). Wérdd osadnikéw najwieksza czesé stanowili Prusowie.
Na podstawie ustalen Marzeny Polakéwny, Maria Biolik podaje:

Udziat ludno$ci polskiej w kolonizowaniu Warmii byt na poczatku niewielki [...] Nieco

liczniej Polacy zaczeli przybywaé¢ na Warmie w drugiej polowie XIV wieku gléwnie

z ziemi chetminskiej 1 péinocnego Mazowsza, a najwiecej ludnosci osiedlilo sie na
tym terenie po pokoju torunskim. (Biolik 2014: 13)

Jak pisal przed laty Wiadystaw Ogrodzinski: ,Rosnace w potege Prusy
Hohenzollernéw wraz z pierwszym rozbiorem Polski polozyly kres warmin-
skiemu ksiestwu biskupiemu” (Ogrodzinski 1977: 5). Jednoczes$nie konser-
watywne, zamkniete na $§wiat, rzady koSciola na Warmii przyczynity sie
do izolacji tej krainy od reszty $wiata. Dlatego tez spoleczenstwo Warmii,
o zrbéznicowanej strukturze etnicznej: niemieckiej 1 polskiej, trwato dotad
w jako takiej solidarnos$ci wyznaniowej. Po I rozbiorze grupa niemiecka zna-
lazla wsparcie w nowoczesnym panstwie niemieckim, ktére zadbalo o swoich
wspdélobywateli, a polscy Warmiacy, tak jak w caltym zaborze, skazani byli
na wynarodowienie. Ogrodzinski komentuje to nastepujaco:

W nowa epoke Warmia wchodzila nie przygotowana, bez tradycji dazen postepowych

i walk zbrojnych, bez udziatu w prébach odrodzenia panstwowosci polskiej. Polacy

stanowili w biskupstwie mniejszo$¢ niespelna stutysieczna, niezbyt zamozna, ztozona,
z chlopstwa i1 drobnego mieszczanstwa. (Ogrodzinski 1977: 5)

W tej sytuacji gwara warminska, jako odmiana jezyka polskiego, stata
sie bezcennym czynnikiem taczacym Warmiakéw z Polska. ,,Przebudzenie
ku polsko$ci” mialo miejsce dopiero na przetomie lat siedemdziesiatych

1 osiemdziesiatych XIX w. za sprawa dziataczy — Jana Liszewskiego, An-
drzeja Samulowskiego, Franciszka Szczepanskiego — ktérzy pozostawali pod
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wplywem ruchu polskiego ksztaltowanego w Poznanskiem, a zwanego przez
Niemcéw ,wielkopolskim” (Ogrodzinski 1977: 7).

Zdaniem rodowitego Warmiaka, Wiktora Steffena (1903—-1997), gwara
warminska utrzymata sie na Warmii przede wszystkim dzieki tradycji
rodzinnej:

[...] mimo ze nie bylo mozno$ci uczenia sie jezyka polskiego w zgermanizowanych

szkotach, dzieci uczyly sie czytaé po polsku, wertujac pod okiem rodzicéw i ksiezy

katechizmy 1 inne pisma religijne oraz polskie kalendarze, a rzadziej tylko siegajac
po gazety. (Steffen 1984: VII)

Maria Zientara-Malewska (1894-1984), ludowa poetka, ktéra urodzita
sie pod koniec XIX w. w warminskim Braswaldzie, w swoich wspomnieniach
Sladami twardej drogi (1966) 1 Wspomnienia nauczycielki spod znaku Rodta
(1985) przywotuje obrazy z dziecinstwa, potwierdzajace slowa Steffena o do-
mowym nauczaniu polskos§ci. Z drugiej strony, whrew wielu badaczom (Chlosta
1977; Staniszewski 1991), Wiktor Steffen stawia kontrowersyjna teze:

Tlekro¢ czytam o rzekomych ogromnych jej [prasy — przyp. J.Ch.Z.] zastugach dla

utrzymania jezyka polskiego na Warmii, zawsze sie dziwie, na jakiej podstawie glosi

sie takie opinie. Gazety wydawane tam w jezyku polskim po$wiecaly zbyt duzo szpalt
kwestiom konkurencyjnym i reklamowym, ktérymi lud w ogdle sie nie interesowat.

Jedynie ,,Gazeta Olsztynska” budzita wérdd ludnosci ztudne nadzieje, w ktore jednak
nikt nie wierzyl. (Steffen 1984: VI)

Charakterystyczne cechy gwary warminskiej zostaly oméwione przez
jezykoznawcéw w pracach dotyczacych tego zagadnienia®. Najogdlniej pisat
o nich, 1 zwiazkach z innymi gwarami, Witold Doroszewski we wstepie
do wydania zbioru Piesni ludowych Warmii i Mazur z 1955 r..

Cecha wspdlna Warmiakéw 1 Mazurdw, a laczaca i jednych i drugich z Kurpiami, jest

szczegdlny sposéb wymawiania miekkich spétgtosek wargowych p’, b, mianowicie

wymawianie psieczony (pieczony), niebzie (niebie) [...] Wazna cecha rézniaca Warmie
od Mazur w zakresie spélglosek, jest brak na Warmii mazurzenia, tzn. wymawianie
spotglosek sz, cz, Z tak samo jak w jezyku literackim (czas, szary, zona), co sie thuma-
czy tym, ze Warmie kolonizowali przybysze z ziemi Chelminsko-Dobrzynskiej [...]
W zakresie samoglosek laczy rézne okolice Mazur 1 Warmii z pétnocnym Mazowszem
wymawianie nosowego a jako odpowiednika literackiego e. (Doroszewski 1955: 24—25)

Prekursorem badan nad gwara warminska byt wspomniany juz Kazi-
mierz Nitsch. Od 1958 r. az do lat osiemdziesiatych pod kierunkiem Witolda
Doroszewskiego ukazywaty sie, opracowane przez Pracownie Dialektolo-
giczna Zakladu Jezykoznawstwa PAN, nakladem Zaktadu Narodowego im.
Ossolinskich we Wrocltawiu, ,,Studia Warminsko-Mazurskie” (poszczegdlne

6 Szczegdlowo o dzialaniach jezykoznawcéw, w tym takze o badaczach gwary warminskie;j,
pisze Maria Biolik (Biolik 2002).
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tomy redagowane przez innego autora), ktére zawieraly zbiér stownictwa
z Warmii 1 Mazur, zwigzanego z réznymi sferami zycia: m.in. transportem,
budownictwem, hodowla, uprawa, Inu, wierzeniami i obrzedami. Stownictwo
zostalo wyekscerpowane z materiatu zebranego gtéwnie w latach 1950-1953
przez pracownikéw Pracowni Dialektologicznej na terenach Warmii i Mazur.
Na tej podstawie zostat opracowany, publikowany od 1987 r. Stownik gwar
Ostrédzkiego, Warmii i Mazur’. Ostatni, siédmy tom serii ukazal sie w 2018 1.,
a stownictwo w nim zawarte miesci wyrazy miedzy ,PRA” i ,PRZEW”.
W 1984 r. wspominany wczeéniej badacz Wiktor Steffen wydat najobszerniej-
szy zbior uporzadkowanego stownictwa nalezacego do gwary warminskiej
pt. Stownik warmiriski (Steffen 1984). Najwnikliwiej jednak gwara warmin-
ska zajeta sie Maria Biolik (Biolik 2014 1 inne prace). Zagadnienia zwigzane
z mowg warminska omawiali okazjonalnie takze inni badacze (m.in. Dubisz
1972, 1977, 1978; Sciebora 1971; Biolik i Duma 2006; Szulowska 2009;
Wetpa 2014; Sobolewska 2014). Dziatania jezykoznawcéw na pewno nie sa,
wyczerpane. Nadal trwaja badania nad porzadkowaniem slownictwa 1 jego
opisem: ustaleniem etymologii wielu wyrazéw, ich semantyka, wariantyw-
nos$cia, zasiegiem terytorialnym ich wystepowania, nacechowaniem.

Celem artykulu jest wskazanie literackiego potencjatlu gwary, tj. usta-
lenie, jak ta odmiana jezyka inspirowata tworcow od konca XIX w. po czasy
nam wspoélczesne.

2. Uzycie gwary w tekstach literackich
na przelomie XIX i XX w.

Okazuje sie, ze najwczesniejsze zapisy gwary warminskiej, utrwalone
w postaci utwordéw literackich, pochodza z konca XVIII w. Wiadystaw
Gebik w 1961 r. pisat o odnalezieniu rekopisu pt. Niektorne Swiatowe piesrie
pyiszane od Mich. Thomasicka d. 15 Januar 1798 w Krulewczu, formatu
10 na 16 c¢m, dzieta dwéch autoréw — Michata Thomasicka 1 Andreasa
Skrzeczki, zawierajacego na 168 stronach przepowiednie pogody, opowiesci,
wrozby oraz 20 pie$ni balladowych, historycznych, zniwnych 1 mys§liwskich,
napisanych w gwarze warminskiej (Gebik 1961: 401). Kolejny zbidr pieéni
ludowych z Warmii powstat blisko sto lat pézniej, bo pod koniec XIX w. Jego

7 Dotychczas ukazalo sie siedem toméw tego wydawnictwa, opracowywanego przez
Pracownie Stownika Gwar Ostrédzkiego Warmii i Mazur Zaktadu Jezykoznawstwa
w Warszawie. Redaktorzy poszczegdélnych toméw zmieniali sie w kolejnych latach:
Stamirowska (1987, 1991), Perzowa, Stamirowska (1993), Perzowa, Kotodziejczykowa (2002,
2006), Kolodziejezykowa, (2014), Sobolewska (2018).
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autorem byl Karol Sieniawski, ktéry umiescilt go w jednym z rozdzialow swojej
pracy pt. Biskupstwo warminskie (Sieniawski 1878)8.

Po Sieniawskim na folklor warminski jako §wiadectwo polskiej] mowy
i obyczaju zwrécili uwage Jan Liszewski (1852—1894)9 oraz ks. Walenty Bar-
czewski (1856-1928) Pierwszy, nauczyciel, redaktor ,,Gazety Olsztynskiej”,
byt autorem Swatow warminskich, (Liszewski 1882). Warto przytoczy¢
opinie anonimowego dziennikarza ,Gazety Torunskiej” z 1883 r., by miec¢
s§wiadomo§¢ poziomu artystycznego tego utworu:

Swaty warminskie [...] jako dzielo dramatyczne nie sa wiele warte, ale napisane

w jezyku w jakim lud warminski méwi i stanowi obraz tamtejszego zycia. Tekst na

pewno spotka sie z zainteresowaniem w czytelniach ludowych. (,Gazeta Torunska”
1883)

Swaty warminskie licza kilkana$cie stron rymowanego dialogu zapisa-
nego w gwarze warminskiej 1 maja forme sztuki teatralnej w trzech aktach,
w ktérej wystepuje szesé postaci. Do Kaski przybywaja ojciec z synem,
proszac o jej reke matke 1 ojca. Rytuat wyrazania zgody na matzehnstwo
przeciaga sie az do zachodu slonca. W koncu rodzice zgadzaja sie oddaé cor-
ke Jaskowi 1 wszystko konczy sie szcze§liwie. Utwor miat przed wojna dwa
wydania: w 1882 1 1886 r. w oficynie J. B. Langiego w Gnieznie. Po 1945 r.
Swaty warminskie zostaty opublikowane wraz z innymi utworami autorstwa
Liszewskiego, napisanymi w polskim jezyku literackim (Chlosta 2007).

7Z kolei ks. Walenty Barczewski stworzyl Kiermasy na Warmii, inspiru-
jac sie uroczystoscig odpustowa, ktora miata charakter zjazdu rodzinnego
miejscowe]j ludnoéci. Autor zetknat sie z kiermasami w warminskiej parafii
w Bartagu; postuzyly mu one do napisania ,obrazka z zycia i obyczajow
ludu warminskiego”. Pierwsze wydanie dziela mialo miejsce w 1883 r.10
Redaktor ostatniego, siddmego, wydania Kiermasow z 2002 r., Jan Chlosta,
pisat o tym utworze:

8 Proces zabezpieczania $wiadectw warminskiej gwary w postaci ludowych pieéni mial
o wiele mniejszy zakres niz podobne dziatania zwiazane z gwarg mazurska. Gustaw Gizewiusz
byl autorem zbioru az 440 tekstéow ludowych (Gizewiusz 2000), a 1 dziatalno§é Wojciecha
Ketrzynskiego na tym polu byta niemata (Ketrzyniski 1988). Oba zbiory wiaczyl do materiatéw
z tego terenu Oskar Kolberg i wydat w swoich Dzietach wszystkich (Kolberg 1966).

9 Szerzej o Janie Liszewskim pisze Jan Chlosta (Chlosta 2007).

10 Pierwsze wydanie Kiermaséw na Warmii w 1883 r. ukazalo sie na lamach ,,Pielgrzyma”
(Pelplin), drugie — trzy lata pézniej w ,,Kurierze Poznanskim”. Po trzydziestu latach wznowila
je ,Gazeta Olsztynska” (1919 1 1923). Po wojnie, w 1977 1 1984 r., wraz z innymi tekstami
Barczewskiego, ukazaly sie Kiermasy w opracowaniu Wtadystawa Ogrodzinskiego, a w 2002 r.
w opracowaniu Jana Chlosty, dokonanym na podstawie ostatniej edycji przedwojennej z 1923 r.
Szerzej: Chlosta 2002: 166—167.
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Stanowia [...] zlepek réznych konwencji literackich. Dominuje w nich gaweda, przed-
stawione zostaly scenki obyczajowe, sa dialogi, ktére bez wiekszych przerébek mozna
przenie$¢ na scene, petno w nich opiséw 1 komentarzy historycznych, Wszystko jest
tu niezwykle: jezyk, czyli gwara warminska, sam kiermas warminski, przeciez
w takiej postaci nie spotykany gdzie indziej, wydarzenia w Bredynkach z 1863 roku,
objawienia gietrzwaldzkie z 1877 roku. (Chlosta 2002b: 155)

Jednym z najwazniejszych folklorystéw z poczatku XX w., ktory zadbat
o skatalogowanie piesni ludowych z Warmii, byt urodzony w Unieszewie
Augustyn Steffen (1901-1992)!1. Naméwiony do tej pracy przez prof. Ka-
zimierza Nitscha, zebral podczas kwerendy przeprowadzonej na Warmii
w latach 1932—-1933 ponad 500 pie$ni. Opublikowal je w trzech tomach pt.
Zbior polskich piesni ludowych z Warmii. Pierwszy tom z 1931 r. zawiera
225 tekstéw stownych. Tom II, liczacy 124 pie$ni 1 12 przys$piewek tanecz-
nych, ukazat sie w 1934 r., a tom III w 1937 r. 1 zawiera 143 pie$ni. Oprécz
tego, w stworzonej przez siebie serii ,,Biblioteka Warmijska” Steffen opubli-
kowal w gwarze warminskiej przed rokiem 1939 Rymy dzieciece, zagadki
i przystowia rymowane z Warmii (1937), Opowiadania komiczne i podania
z Warmii (1937) oraz Bajki, basnie i legendy z Warmii (1939). Ponadto wla-
snym kosztem wydal pierwsza antologie ludowej poezji Warmii Nasi poeci
(1935), a takze Jezyk polskiej Warmii, cz. 1: Teksty (1938). Po wojnie drukowat
artykuty w olsztynskich ,,Komunikatach Mazursko-Warminskich™ Przyczynki
jezykoznawcze z Warmii (KMW 1961, nr 2) 1 Miscellanea etnograficzne
z Warmiit (KMW 1961, nr 3).

Warto wspomnied, ze okazje do wydania wlasnego tomu poezji miata
w 1923 r. Warmiaczka Maria Zientara-Malewska, ktorej debiut poetycki
przypadl w grudniu 1920 r. na tamach ,,Gazety Olsztynskie)”. Zbiér wierszy,
dzieki pomocy 6wczesnego kierownika Agencji Konsularnej RP w Olsztynie,
Joézefa Gieburowskiego, zostal przekazany do oceny znanemu w dwudzie-
stoleciu krytykowi literackiemu Zdzistawowi Debickiemu, ale ten recenzji
nigdy nie napisat 1 tomik nie ukazat sie przed II wojna (Chtosta 2014: 303).

11 Augustyn Steffen w 1923 r. wchodzil w sklad kierownictwa IV Dzielnicy Zwiazku
Polakéw w Niemczech, obejmujacej Prusy Wschodnie. Od 1924 r. ksztalcit sie w gimnazjach
Poznania i Wolsztyna. Studiowat filologie klasyczng na Uniwersytecie Poznanskim oraz
filologie polska i etnografie na Uniwersytecie Jagiellonskim. Po ukonczeniu studiéow
Steffen poéwiecit sie catkowicie pracy naukowej, zajmujac stanowisko asystenta Studium
Stowianskiego Uniwersytetu Jagiellonskiego od 1934 r. az do wybuchu wojny. Tam tez obronit
doktorat z filozofii. We wrzeéniu 1939 r. przedostat sie do Rumunii, przebywal na Cyprze,
stuzyl w Samodzielnej Brygadzie Karpackiej na Srodkowym Wschodzie. W latach 1946-1948
byt wyktadowca w Studium Polonistycznym Uniwersytetu Amerykanskiego w Bejrucie.
W latach 1952—-1956 pracowat jako lektor i wyktadowca jezyka 1 historii literatury polskiej
na Uniwersytecie w Lund w Szwecji, nastepnie przeniost sie do Londynu, gdzie mieszkatl
do konca zycia. Szerzej zob. Chlosta 2002: 330.
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Zbiér nie zawieral wierszy pisanych gwara, ktéra byta dla poetki jej pierwsza,
mowa,. Fakt ten moze potwierdzi¢ wzmianka zanotowana przez wspoétautorke
wydania zbioru wierszy poetki z 2004 r. Hanne Sawicka, ze Zientara byla
zachecana do pisania gwara przez samego prof. Kazimierza Nitscha. Poetka
uwazala jednak, ze pisanie w polskim jezyku literackim nobilituje jej utwory
w oczach rodakéow na Warmii. Przed II wojna napisata tylko jeden wiersz
w gwarze warminskiej pt. Losiera do Swiantolipki w 1885 roku, o pielgrzymce
do Swietej Lipki, ktéry zostal wydrukowany w ,Gazecie Olsztyniskie]” w 1938 1.
w dodatku ,,Tworzymy” w nr. 53 (Sawicka 2004: 7).

3. Literackie egzemplifikacje gwary warminskiej
po 1945 r.

Polityka panstwa dotyczaca tzw. Ziem Odzyskanych, a zatem 1 terenu
Prus Wschodnich, po II wojnie §wiatowej stuzyta udowodnieniu ich wielowie-
kowej polskoéci. Dlatego tez badania jezykoznawcéw nad gwara, warminska,
zmierzajace do wskazania jej $cistych zwiazkéw z polsko$cia, byly niejako
priorytetowe. Ich wynikiem stal sie pierwszy po wojnie bogaty zbior, doku-
mentujacy ,,mowe”, ktora postugiwali sie mieszkancy bytych Prus Wschodnich
przed rokiem 1945, pt. Bajki Warmii i Mazur (Warszawa 1956), opracowany
przez Haline Koneczng 1 Wande Pomianowska. Znalazly sie tam zapisane
na podstawie ustnej relacji mieszkancow kilku warminskich 1 mazurskich
wsl, przekazywane z pokolenia na pokolenie, opowiesci o charakterze basni,
wypelnione elementami fantastycznymi, zwigzane z regionem Warmii
1 Mazur. Materiaty zostaly zgromadzone przez studentéw 1 pracownikow
naukowych dzialajacych pod kierunkiem socjologa Stanistawa Ossowskiego,
dokonujacych badan terenowych w licznych wsiach Warmii i Mazur w latach
1948-1949. Autorki zbioru napisaly we wstepie:

Wszystkich zapiséw dokonywano w pisowni $cisle fonetycznej, poniewaz jednak

tomik niniejszy przeznaczony jest przede wszystkim dla czytelnikéw niespecjalistow,

podajemy bajki w transkrypcji uproszczonej, ale zachowujacej najbardziej charakte-
rystyczne cechy jezykowe tych gwar. (Koneczna, Pomianowska 1956: 15)

W Bajkach opublikowano blisko sto opowiesci, réznej dtugosci, wérdd
nich 43 zostaly uzyskane od oséb postugujacych sie gwara warminska.
Informatorami byli mieszkancy wsi powiatu olsztynskiego: z Braswatdu,
Gietrzwaldu, Nowej Kaletki, Nowych Butryn, Pokrzyw, Purdy Duzej, Re-
dykajn, Unieszewa 1 Wygody.

Drugim waznym zrédlem gwary warminskiej staly sie zbiory pie$ni
ludowych zebrane przez pracownikéow Delegatury Panstwowego Instytutu
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Sztuki w Olsztynie, zainicjowane przez Wladystawa Gebika, prowadzone pod
kierunkiem Jana Lubomirskiego, rodowitego Warmiaka, w latach 1950-1958
instruktora 1 dyrygenta chéréw polskich 1 kapel. Podobne badania prowadzone
byly takze pdzniej przez rézne instytucje, m.in. Oddziat Zwigzku Literatow
Polskich w Olsztynie, a w latach 1960—1964 olsztynski Oddzial Polskiego
Towarzystwa Ludoznawczego. Podczas akeji zbierania folkloru muzycznego,
prowadzonej przez Panstwowy Instytut Sztuki, przestuchano 1647 wyko-
nawcow, zapisano 6405 pozycji, w tym z Warmii — 1877, z Mazur — 2230.
Po raz pierwszy pozyskany zbior zostal wydany przez Wiladystawa Gebika
w 1952 r. pt. Piesni ludowe Warmii i Mazur, a nastepnie w 1969 r. przez Jana
Lubomirskiego i1 Stanistawa Markiewicza pt. Piesni Warmii i Mazur. Edycja
catoéci zgromadzonych w latach 1950—-1958 tekstow pieéni ukazata sie dopie-
ro w 2002 r. w opracowaniu Barbary Krzyzaniak i Aleksandra Pawlaka!2.

Slownictwo gwarowe pojawilo sie takze w ksiazce Marii Zientary-Malew-
skiej pt. Warmio moja mita, wydanej w 1959 r. Zientar6wna, ktéra zaczeta
pisaé¢ wiersze w Braswaldzie jeszcze przed wojna, postanowita utrwali¢ we
wlasnej interpretacji obraz rodzinnej krainy. Znajdujemy w jej opowiesci
warminski krajobraz, historie walki o polsko§¢é Warmii, opis warminskiej
kultury 1 sztuki ludowej, zwyczajéw 1 obyczajéw. Podsumowaniem ksigzki
jest kilka legend oraz kilkustronicowy zbidr przystéw 1 powiedzonek zapisa-
ny gwara warminska. W calej ksigzce mozna spotkaé nazwy przedmiotow,
Swiat, czynnosci itp. pochodzace z gwary warminskiej, ale stanowiace jedynie
element dekoracyjny. Podobnie czynila Zientara-Malewska w poezji, tylko
ozdabiajac wyrazeniami gwarowymi swoje wiersze. W gwarze warminskiej
napisala po wojnie zaledwie kilka wierszy. Byly to m.in. Siwy kon, Przqdki
warminskie, Jak to dawni na Warmii bywato, Warminskie krosna i Bochan
chleba (Zientara-Malewska 2004).

Niepodwazalne zastugi dla utrwalenia warminskiego (a takze mazur-
skiego, wilenskiego, ukrainskiego 1 kurpiowskiego) folkloru miata pisar-
ka Maryna Okecka-Bromkowa. Pracujac od 1956 r. w redakeji literackiej
olsztynskiej Rozgloéni Polskiego Radia, zgromadzita zbiér nagran rodzimych
pie$ni ludowych, gawed, legend, ktore byly emitowane jako stuchowiska
radiowe w cyklach Tropami ludzi i piesni oraz Z gawedq i piesniq przez
kraj. Nastepnie czes¢ z nich, po literackim opracowaniu jako bajki, podania
warminsko-mazurskie, piesni i gawedy mys§liwskie zostata umieszczona
w trzech tomach jej autorstwa: Nad jeziorem bajka $pi (1962), Z kolankiem
1 bez (1965) oraz S’piewa wiatr od jezior: piesni ludowe Warmii i Mazur (1966).
Ostatni tom — Spiewa wiatr od Jjezior — to zanotowane 1 nagrane piosenki,

12 Szerzej: Gebik 1961.
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wierszyki, porzekadla, przystowia, ktore zostaty stylistycznie niezmienione
1 przetransponowane w mozliwie jak najwierniejszej formie, egzemplifikujac
rézne gwary, ktérymi postugiwano sie na terenie Warmii 1 Mazur, w tym
gware warminska (Chlosta-Zielonka 2010: 313).

Do rozpropagowania gwary warminskiej, utrwalonej przez wczeéniejsze
dziatania prowadzone po 1945 r., a odnotowanej w kilku wydawnictwach
przedstawionych powyzej, przyczynila sie tworczosé¢ dla dzieci w postaci legend
1baéni z regionu. W 1957 r., dzieki Wladystawowi Gebikowi, ukazat sie po raz
pierwszy Kiermasz bajek, tom, w ktérym opublikowano zebrane teksty ludowe,
uporzadkowane pod wzgledem literackim. W gronie interpretatoréw zapisow
gwarowych folkloru warminsko-mazurskiego znalezli sie: Wiadystaw Gebik,
Otylia Grotowa, Bronistaw Grzybowski, Franciszek Jankowski, Z. Kornowski,
Michat Lengowski, Karol Mattek, Witold Piechocki, Teofil Ruczynski, Marta
Sendrowska, Jadwiga Stefanska-Tressenberg, Tadeusz Stepowski, Emilia
Sukertowa-Biedrawina, Alojzy Sliwa, Maria Zientara-Malewska i Zofia
Zymler-Hansowa. W tej wersji Kiermasz wydano jeszcze dwukrotnie: w 1959
11962 r. Powodzenie wydawnictwa zadecydowalo, ze w 1965 r., w zmienio-
nej wersji, poszerzonej o legendy w interpretacji Ireny Kwintowej, Maryny
Okeckiej-Bromkowej, Klemensa Oleksika, Zofii Ploskiej 1 Tadeusza Willana,
ukazalo sie jako Nowy kiermasz bajek. W sumie opublikowano az piec¢ jego
wydan, oprocz 1965 jeszcze w 1969, 1976, 1978 1 1983 r. Obie wersje ilustro-
wane byly przez Zofie Hermanowicz (Chlosta-Zielonka 2010: 56).

W wymienionych zbiorach, w Kiermaszu bajek 1 Nowym kiermaszu bajek,
nie znajdziemy jednak baséni i legend, ktore zostaty napisane gwara. Autorzy
czesto stosuja natomiast stylizacje gwarowa poprzez wtracanie zwrotow
gwarowych oraz pojedynczych stéw, ttumaczonych od razu w przypisie.
Podobnie sytuacja wyglada w wydawanych w kolejnych dekadach ksiaz-
kach dla dzieci i mlodziezy!3. Jedynie w zbiorze z 2011 r. zatytulowanym

13 Mowa tu o nastepujacych zbiorach, ktére ukazaly sie od polowy XX do poczatku
XXI w.: Maria Zientara-Malewska: Legendy dwdéch rzek (1955) i Basnie znad fyny (1970),
O réznych ktobukach, skarbach i zakletych zamkach w opracowaniu Jana Chlosty (2008);
Klemens Oleksik: Czarownica znad Betdan (1959), Dobre i zte przygody parobka Roztropka
(1962) oraz Legenda o diamentowym pierscieniu (1963); Tadeusz Stepowski: Czterej synowie
Raka (1959); Karol Mattek: Opowiesci znad Mazurskiego Gangesu (1964); Irena Kwinto: Dar
krélowej réz (1971), Pierscieni orlicy (1976) 1 Usmiechnij sie bajko (1982); Teofil Ruczynski:
Biata Pani na zamku lubawskim (1978); Jézef Jacek Rojek: Basri o ktobuku Psotniku (1986),
Bajki warmirisko-mazurskie o diabtach, ktobukach, smaqtkach i kotbogach (1989), Figle
i psoty Ktobuka niecnoty (2004); Hieronim Skurpski: Zauroczenie (1994); Jak Konopka diabta
wypedzal. Bajki mazurskie Emilii Sukertowej-Biedrawiny w opracowaniu Tadeusza Orackiego
(1994); Wiestaw Niesiobedzki: Ksiezniczka z Kesselbergu i inne legendy znad Jezioraka (2000);
Jadwiga Tressenberg: Opowiesci mazurskie (2000); Tadeusz Oracki: Jak Mazurowi diabet
matke dat. Bajki Warmii i Mazur (1995).
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Antologia warminska. Warmia w basniach, podaniach i legendach, ktérych
wybér przygotowala Teresa Brzeska-Smerek, badaczka literatury dla dzieci
1 mlodziezy, znajdujemy krétka, zaledwie potstronicowa legende pt. Powstanie
nazwy Przykop, autorstwa Augustyna Steffena, zapisana gwara warminska,
(Antologia 2011: 93).
Autorzy ludowych baséni o regionie Warmii 1 Mazur, ktére powstawaty
w réznym czasie, inspirowali sie gwarowymi pierwowzorami. Ich celem byla
ched, jak napisata Teresa Brzeska-Smerek, autorka ostatniego wyboru, przy-
pomnienia tradycji regionu Warmii 1 Mazur:
Antologia warmiriska ma stuzy¢ wlasnie owemu odpominaniu [okreslenie Huberta
Orlowskiego — przyp. J.Ch.Z.] Warmii, ma wprowadzi¢ do $§wiadomos§ci zaréwno
matlych, jak i duzych mieszkancéw mikro- i makroregionu, ale rowniez calego kraju,
pamie¢ o przesztosci 1 tradycjach Warmii. Ma przypominac i przyblizaé nie tylko
historie, ale 1 geografie. Ma by¢ swego rodzaju ba$niowym opisaniem Warmii, jej
swoista, podaniowo-basniowg geografia. (Antologia 2011: 8)

Inny charakter, przywolujacy gware warminska z dbaloscia o jej reguty
gramatyczne w zakresie stownictwa, sktadni i fonetyki, przyniosty dwie inne
ksiazeczki — zbiory felietonéw Alojzego Sliwy (1973) i Seweryna Pieniezne-
go (1989). Gdy w grudniu 1952 r. powstal w Olsztynie dodatek do ,,Stowa
Powszechnego”, zatytulowany ,,Slowo na Warmii i Mazurach”, redagowany
przez Wiadystawa Gebika, poeta ludowy Alojzy Sliwal4 od pierwszego nume-
ru przez szesnascie lat (do konca swojego zycia) publikowal w nim gawedy
pisane gwara warminska pt. Kuba spod Gietrzwatdu gada (Sliwa 1973).
Powrdcit w ten sposob do tradycji, ktora zapoczatkowal w ,,Gazecie Olsztyn-
skiej” jej redaktor Seweryn Pieniezny, ktory pisal felietony w serii Kuba spod
Wartemborka gada. Powojenne ,,Stowo na Warmii i Mazurach” przypomi-
nato zreszta swoja tematyka, 1 forma te jedyna polska gazete ukazujaca sie
w latach 1886-1939 w Prusach Wschodnich. Po $mierci Sliwy, Tadeusz
Stepowski opracowal 1 wydal w 1972 r. wybér jego gawed, dokonujac selekcji
z blisko siedmiuset tekstéw napisanych przez poete. Jak pisat:

14 Alojzy Sliwa (1885-1969) debiutowal w 1912 r. wierszami i zagadkami w dodatku
do ,,Gazety Olsztynskiej” — ,,Go$¢é Niedzielny”. Utwory drukowatl takze w pismach Pomorza
1 Wielkopolski. W swoich wierszach nawolywat do walki o mowe polska, apelowal do postaw
patriotycznych. Po IT wojnie §wiatowej wiersze i artykuly publikowal w ,Wiadomosciach
Mazurskich” i1 ,,Zyciu Olsztynskim”. W 1952 r., po opublikowaniu wraz z innymi poetami
zbioru Poezje Warmii i Mazur, zostal cztonkiem Zwiazku Literatéw Polskich. Popularyzowat
warminskie zwyczaje oraz poruszal tematy aktualne. Jego utwory byly zamieszczane
w antologiach 1 kiermaszach bajek. Pisal wiersze petne patosu i powagi, odwotujace sie do
patriotyzmu. Oprécz wspomnianego zbioru Kuba spod Gietrzwatdu gada (1972) opublikowat
za zycia poezje Spisatem dla potomnosci (1965), wspomnienia Spacerki po Olsztynie (Warszawa
1967, wyd. 2 Olsztyn 1970, wyd. 3 Olsztyn 1989). Szerzej: Chlosta red. 1991.
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bo wachlarz tematéw mial Sliwa ogromny — od wspominkow obyczajowych przez
wspomnienia z lat walki, o wadze autentycznego, historycznego dokumentu, po repor-
taz publicystyczny, [...] a przede wszystkim [boje — przyp. J.Ch.Z.] z ,,ochlapusami”,
czyli natogowymi mitoénikami kufla i ,,kornusa” [wédki — przyp. J.Ch.Z.], tudziez
z zaplugawiaczami pieknej mowy ojczystej ,,polska tacing”. [...] wiele ,,gadan” poswieca
Kuba listom z dorocznie odprawianych wyjazdéw na wezasy — kochat cata Polske [...]
z tych listéw wezasowych mozna by zlozy¢ osobny tom. I drugi z relacji ze Zjazdéw
Pisarzy Ziem Zachodnich i PéInocnych. (Stepowski 1972: 15-16)

Stepowski zwraca uwage, ze w gadkach Kuby chciat Sliwa zachowaé to,
co najbardziej ukochal, tj. obyczaj warminski 1 gware warminska, ale w takim
ksztalcie, jaki zapamietal z lat dziecinnych. Uwazal, ze przez siedemdziesiat
lat, od czasu jego dziecinstwa, gwara zmienila sie pod wplywem licznych
germanizmow, a takze polskiego jezyka literackiego. Oto fragment gadki,
zwiazane]j z chwila urodzenia poety:

cho¢ nie lubzie psisaé o sobzie, to jenak dzisiaj to robzie , a czemu — zaro poziem.

Kiedy 80 lot temu w chacie warnijski pod stomiang strzecha, w Skajbotach, tujrzatem

$wiat bozy, ani mi bez makéwke nie przeszlo, ze az tyle lot doczekom. Byl akurat

Zapustny Wtorek 16 lutego roku Panskiego 1885. Totez kiedy moja kochana matulka

o tym wspomninata, to zawdy sie $miata, ze ,przyszedem na paczki”. No 1 moze stad

sig wziolo, ze jo te przysmaczki zapustowe, psieczone, kiedaj fu noju na siemiennym
loleju, do telo tak lubzie. (Sliwa 1972: 268)

W 1989 r. ukazalo sie dziewietnascie felietonéw napisanych w latach
1920-1939 przez redaktora przedwojennej ,,Gazety Olsztynskiej;” Seweryna
Pienieznego (1890-1940) pt. Kuba spod Wartemborka gada. Felietony Se-
weryna Pienieznego drukowane w ,,Gazecie Olsztynskiej” (Pieniezny 1989).
Nalezy zaznaczy¢, ze wspomniany wczesniej] Alojzy Sliwa wzorowal sie na
Pienieznym (Chlosta 1973). Felietony Pienieznego stanowia dzisiaj przedmiot
badan jezykoznawcow. Maria Biolik badata na ich podstawie pragmatyczna
funkcje gwary warminskiej (Biolik 1998), fonetyczne wykladniki stylizacjyi
gwarowe] (Biolik 1999a), leksyke gwarowa (Biolik 1999b) oraz koncowki
dawnej liczby podwdjnej czasownikéw w dialekeie warminskim (Biolik 2016).
Na élad felietonéw Pienieznego trafil w 1973 r. Jan Chlostal® i postanowil
zebrac je w jednym tomie. Niestety, w latach siedemdziesiatych Wydawnictwo

15 O swoich peregrynacjach zwiazanych z felietonami we wstepie do ich wydania z 1989 r.
pisze nastepujaco: ,,O tym, ze zajalem sie felietonami, pisanymi w gwarze warminskiej,
gléwnie przez Seweryna Pienieznego, zatytulowanymi Kuba spod Wartemborka gada, zrzadzit
przypadek. Kiedy na wiosne 1973 roku w ramach prowadzone]j przez redakcje »Stowa na
Warmii i Mazurach« akeji kompletowania »Gazety Olsztynskiej« z lat 1886-1939 dotartem
do Jozefa Certy, starszego juz Warmiaka, mieszkajacego we Wrzesinie pod Olsztynem, ten
podarowat mi 30 gadek wycietych z »Gazety« [...] Pt wieku je przechowywat i — jak méwil
— czesto do nich siegatl, bo takie §mieszne i swojskie. Podobnie czynili inni Warmiacy.
0Od gadki Kuby spod Wartemborka rozpoczynano czytanie olsztynskiego pisma. [...] Zachecito
mnie to do zainteresowania sie blizej tymi »uciesznymi gadkami«”. (Chlosta 1989: 13—14)
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,Pojezierze” nie bylo zainteresowane wydaniem takiej ksiazki. Chlosta znalazt

inny sposob na popularyzacje gwarowych tekstow:
Namowitem aktora Teatru im. Stefana Jaracza w Olsztynie, Andrzeja Skubisza, do
zaprezentowania wybranych gadek szerszej publicznos$ci. Pan Andrzej zapalit sie
do tego pomystu. Opanowat kilka felietonéw na pamiec¢ 1 w wiejskich klubach pod
Olsztynem 1 Biskupcem odtwarzat gadki Kuby. Moja rola polegata na wiazaniu ich
opowiescia o ,,Gazecie Olsztynskiej)” oraz o autorach tych gadek Kazimierzu Jaroszyku
1 przede wszystkim Sewerynie Pienieznym [...] urzadzono nam blisko p6t setki spo-

tkan. Zabawny tekst Pienieznego bawit mlodziez tak samo jak przed pieédziesieciu
laty dorostych. (Chtosta 1989: 14)

Ostatecznie wydana w 1989 r. niewielkich rozmiaréw ksigzeczka oprécz
kilkunastu felietonéw zaopatrzona zostata w minislowniczek, zredagowany
w oparciu o Stownik warmirniski Wiktora Steffena (Steffen 1984).

Gdy od publikacji Jana Chtosty, przywoltujacej felietony pisane gwara
w dwudziestoleciu miedzywojennym, uptynelo jedenascie lat, w 2000 r. ukazalt
sie w formie ksiazkowej cykl kilkudziesieciu gawed wspdlczesnego autora,
réwniez pisanych gwarg warminska. Po naszamu, bo o ten cykl chodzi, wygla-
szany byl przez Edwarda Cyfusa od 1998 r. w audycjach Rozgloéni Polskiego
Radia Olsztyn. Dodatkiem do ksigzki z 2000 r. byta kaseta magnetofonowa
zawierajaca nagrania czeéci gawed. Autor Edward Cyfus to urodzony
na Warmii w 1949 r. krajan, ktéry w latach osiemdziesiatych przebywat
na emigracji w Niemczech. Jego warminska tozsamos$é rozbudzila sie
w dojrzalym wieku 1 odtad uczestniczy on w wielu projektach propagujacych
dziedzictwo kulturowe Warmii. Felietony Po naszamu we wstepie ocenit
Jan Chlosta:

posiadl on [Edward Cyfus — przyp. J. Ch.Z.] umiejetnoéé postugiwania sie gwara
warminska w sposéb nieporéwnywalny z nikim innym. M6owi ,,po naszamu” tak, jak
Warmiacy przed prawie stu laty, zwyczajnie, ze swada 1 bogactwem tamtej gadki,
w tym takze bez ukrywania wplywoéw jezyka niemieckiego, nieSwiadomie wprowa-
dzonymi do rozmowy [...] Bohater felietonéw Edwarda Cyfusa, 6w Klyjmens jest
typowym Warmiakiem: ciekawy $wiata, niekiedy do przesady oszczedny, z usposo-
bienia dobroduszny, pracowity, nadzwyczaj konserwatywny, a jednak dostrzegajacy
korzy$ci z wprowadzania wszelkich nowosci. (Chtosta 2000)

Edward Cyfus jest autorem takze trzytomowej rodzinnej sagi ...a Zycie
toczy sie dalej (cz. 1 — 2003, cz. 2 — 2006, cz. 3 — 2010) oraz ksigzki o gwaro-
wym tytule, ale nienapisanej gwara — Kele wsi chatupa, w ktérej opowiada
0 zyciu na wsi warminskiej od potowy XIX w. do wspdlczesnosci, wplatajac
w opowiesé stownictwo warminskie lub czasem cate zdania. Wszystkie wy-
powiedzi 1 zwroty gwarowe zostaly zapisane kursywa, a wiekszo§¢ przyto-
czono w nawiasie w jezyku literackim. Oto przyktad jego opowiesci o losach
rodziny Kujawéw:
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— No jo, Benewantor, eszcze dwa, trzy miesiance i na swantygo Marcina pudziesz
tod noju precz. Mym sia sprowdy do ciebzie natozyli (No tak, Bonawenturo, jeszcze
dwa, trzy miesiace 1 na §w. Marcina odejdziesz od nas. My sie naprawde do ciebie
przyzwyczailiSmy).

—Jo bym razu nie chciat precz, chyba co ma pognota (Ja bym wecale nie chciat odejsé,
chyba ze mnie wygonicie) — odpowiedzial mlody cztowiek, syn robotnika le$nego
z Malego Klebarka. — Jo byt chcial sia zostaé takam gburam, jek wy, Kujawa, a tu,
tu woju, tuz am sia gwott gburstwa natuczut. (Cheiatbym zostaé takim gospodarzem
jak wy, Kujawa, a tu u was juz sie duzo gospodarowaé nauczytem). (Cyfus 2018: 97)

Istotne w dzialaniach wydawniczych Edwarda Cyfusa sa dwie czesci
Elementarza gwary warmiriskiej, opracowane wspolnie z Izabela Lewandow-
ska. Pierwsza cze$¢ z 2012 r. nosi podtytut Rodzina, dom, zagroda (Lewan-
dowska, Cyfus 2012), druga, opublikowana w 2014 r., Wierzenia, obyczaje
i obrzedy (Lewandowska, Cyfus 2014). Autorzy elementarza przygotowali
cykl czytanek 1 zwrotéw ulozonych tematycznie, zwiazanych ze wskazanymi
w podtytutach sferami zycia, zawierajacych stowniczek i dodatkowe ¢wiczenia
fonetyczno-gramatyczne utrwalajace zdobyta wiedze. Do kazdej czeéci ele-
mentarza dolaczona jest ptyta. Lewandowska 1 Cyfus, tworzac elementarze,
mieli nadzieje, ze znajda sie one w zestawie lektur szkolnych, dlatego nadali
im charakter dydaktyczny 1 skierowali do nauczycieli 1 uczniéw. Ostatecznie,
poniewaz nadal w programie szkolnym nie ma miejsca na Sciezke regional-
na, staty sie one §wiadectwem upominania sie o miejsce warminskiej gwary
w terazniejszoScl 1 wykazania nieprzerwanych zwiazkéw Warmii z Polska.

W 2006 r. pojawila sie kolejna artystyczna proba przywrdcenia gwary
warminskiej do powszechnego obiegu. Powstal pierwszy w Polsce, napisany
w gwarze warminskiej, komiks, ktérego zZrodtem byt zbiér legend warmin-
skich. Komiks nosi tytut Jak chiop tabedzia za zZone wzigt (Jek chiop labridzia
za bziotka wziot). W 2008 r. ukazal sie nastepny zeszyt: O Krélu i chiopcu
w czepku urodzonym (Lo krélu i szurku w czepku turodzonam), a w 2009 r.
ostatni pt. Jak powstata wyspa Lalka na Jeziorze Lanskim (Skénd sia wzicta
wyspa Lalka na Lanskam jyziorze). Inicjatorem przedsiewziecia byl Marcin
Wakar, autor scenariuszy, ktory zaprosil do wspoétpracy Edwarda Cyfusa
— autora wersji gwarowej — 1 ilustratora Jarostawa Gacha. Wydawca komik-
sow bylo stowarzyszenie ,,Wolna Grupa Tworcza”. Wykorzystujac komiks jako
gatunek bijacy rekordy popularno$ci, nalezacy do sfery popkultury, w celu
przedstawienia historii pochodzacej z ludowych opowiesci, autorzy postawili
sobie wyrazny cel. Chcieli, aby komiksy nieodptatnie dotarty do wiekszosci
bibliotek warminskich, stajac sie straznikiem ,mowy” kiedy$ uzywanej
na Warmii. Kazdy z trzech zeszytow obok wersji w gwarze warminskiej ma
takze wersje w polskim jezyku literackim.
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Warto wspomnieé¢ przy okazji o nieliterackiej, ale muzycznej inspiracji
gwara warminska. Miata ona miejsce w 2008 r. za sprawa projektu muzy-
kow zespotu Shannon — Marcina 1 Marii Ruminskich, ktérzy siegneli do
historii Warmii i Mazur. Przygotowali material muzyczny w oparciu o piesni
pochodzace z Warmii, ale takze z Mazur, Kurpi 1 Mazowsza. Plyta, ktéra
nagrali, nosi tytul Hoboud, co oznacza tajemnicza postaé pojawiajaca, sie
w basniowych opowiesciach. Na stronie internetowej autorzy napisali:

Materialy zrédtowe, z ktérych korzystaliémy, teksty i melodie spisywane w XIX

1 XX w. miaty sporo bledéw ,,gwarowych” (wtrety z gwary §laskiej, lub malopolskiej)

1 niejasnoéci zapisu nutowego. Dzieki konsultacjom autochtonéw (Edward Cyfus),

ktérzy w dalszym ciagu czynnie postugujq sie jezykiem warminskim, udalo sie

wiernie odtworzy¢ teksty piosenek, natomiast melodie ubraé¢ we wtasne aranzacje.
(Hoboud, Wskrzeszenie Hobouda 2019)

Plyta otrzymala trzecia nagrode w konkursie na Folkowy Fonogram
Roku 2009, co mozna poczytaé za jeden z ostatnich sukceséw zwigzanych
z upowszechnianiem gwary warminskiej.

4. Podsumowanie

Intencje wszystkich autoréow, ktérzy inicjowali dzialania artystyczne,
polegajace na wprowadzaniu gwary warminskiej do réznego typu tekstéw,
w réznym czasie, byty podobne. Kierowali sie najezeSciej checia ,,odpominania”
dziedzictwa kulturowego Warmii i popularyzowania wiedzy na temat cech
wyrézniajacych ten region sposrod innych. Najbardziej intensywna, aktyw-
no$é¢ na tym polu mozna odnotowaé tuz po wojnie, gdy gwara warminska
byta tematem wartosciowym zaréwno dla jezykoznawcéw, jak i dla tworcow
literatury dzieciecej. Im blizej czaséw wspolczesnych, tym zainteresowanie
gwara, malalo. I cho¢ pojawialy sie spektakularne inicjatywy, do ktorych
mozna zaliczy¢ projekt ,komiksowy” czy plyte z pieSniami warminskimi,
zmierzch gwary warminskiej jest nieunikniony.

Sa jednak osoby, do ktérych nalezy zaliczyé olsztynskiego pisarza
1 dziatacza Edwarda Cyfusa oraz historyka Izabele Lewandowska, ktére nie
ustaja w staraniach, aby gware warminska propagowaé¢. Najnowszym ich
przedsiewzieciem jest uzyskanie dofinansowania ze érodkéw ministra kul-
tury 1 dziedzictwa narodowego, pochodzacych z Funduszu Promocji Kultury,
na projekt ,,Bo Warnijo polskam krajam... — warminski dla poczatkujacych”.
Ogloszono rekrutacje na trzymiesieczny kurs gwary warminskiej, ktory
bedzie prowadzony przez wskazane wcze$niej osoby w Miejskim Osrodku
Kultury w Olsztynie. Przynajmniej w ten sposéb duch gwary warminskiej
w stolicy Warmii 1 Mazur bedzie nadal trwac.
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Zum Phanomen der Hybridbildungen
in der Modesprache

Fenomen hybryd slowotworczych w jezyku mody

The phenomenon of word-formation hybrids
in the language of fashion

Abstrakt

Das Ziel des vorliegenden Beitrags ist die Darstellung des fiir die gegenwértige deutsche
Sprache charakteristischen Phéanomens der Hybridbildungen am Beispiel der Analyse der
Modesprache. Aus der linguistischen Perspektive ist die Erscheinung der Verbindung der
indigenen und exogenen Sprachelemente interessant, da sich derzeit viele Sprachnutzer
immer h#ufiger solcher Kombinationen bedienen. Einleitend werden die Begriffe
Entlehnung, Fremdwort und Lehnwort erldutert. Darauffolgend wird auf die Explikation
des Terminus Hybridbildung eingegangen wie auch die Frage der Sprache der Mode
entfaltet. Die auf die theoretische Untermauerung gestiitzte korpusbasierte Untersuchung
wurde anhand von drei Kriterien durchgefiihrt: morphologisch, fremdlingual und
semantisch. Uberdies wurden orthographische Aspekte der hybriden Bildungen und die
Anzahl von in ihnen erscheinenden Komponenten ausgewertet.

Schliusselworter: Entlehnung, Fremdwort, Lehnwort, Hybridbildung, Modesprache

Abstrakt

Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie charakterystycznego dla wspdtczesne-
go jezyka niemieckiego fenomenu hybryd stowotworczych na przyktadzie jezyka mody.
7 perspektywy lingwistycznej zjawisko taczenia rodzimych i nienatywnych elementéw
jezykowych jest interesujace, poniewaz obecnie wielu uzytkownikéw jezyka postuguje sie
coraz czeéciej 1 chetniej takimi kombinacjami. Wstepnie wyja$niono pojecia zapozyczenia
oraz zintegrowanych i niezintegrowanych wyrazéw obcych. W nastepnej kolejnoéci zgle-
biono termin hybrydy slowotwdérezej, jak réwniez rozwinieto kwestie jezyka mody. Oparte
na teoretycznych podwalinach badanie korpusowe przeprowadzono na podstawie trzech
kryteriow: morfologicznego, obcolingwalnego i semantycznego. Ponadto przeanalizowa-
no aspekty ortograficzne mieszanych tworéw jezykowych oraz liczbe pojawiajacych sie
w nich komponentéw.

Stowa kluczowe: zapozyczenie, wyrazy obce, hybryda stowotwoéreza, jezyk mody
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Abstract

The aim of this article is to present the phenomenon of word-formation hybrids char-
acteristic of the contemporary German language as visible in the language of fashion.
From the linguistic perspective, the phenomenon of combining native and non-native
language elements is interesting, as nowadays many language users tend to employ such
combinations more and more often. Firstly, the concepts of borrowing and integrated
and non-integrated foreign words were clarified. Further on, the focus was placed on
the term word-formation hybrid, as well as the issue of the language of fashion. Based
on the theoretical foundations, the corpus study was conducted in accordance with three
criteria: morphological, foreignlingual and semantic. Moreover, the spelling aspects
of word forming hybrids and the number of components comprising them were analysed.

Key words: borrowing, foreign word, loan word, word-formation hybrid, the language
of fashion

Einfuhrung

Der Wortschatz kann auf verschiedene Weise erweitert werden: durch
Wortbildung, Entlehnung, Bedeutungsverdnderung oder Urschoépfung
(vgl. Donalies 2005: 15). Was sich zum gegenwartigen Zeitpunkt in der
Sprache besonders beobachten lasst, sind konstant eindringende Elemente
fremder Herkunft, die von Sprachnutzern immer hiufiger und bevorzugt
verwendet werden. Die Grenzen zwischen unterschiedlichen Wortschatz-
bereicherungsmitteln verschwimmen und greifen nicht selten ineinander.
So ist es z. B. im Falle der sich salient verbindenden Wortbildung und
Entlehnung.

Das Deutsche entlehnte seit Anbeginn aus vielen Sprachen: aus dem
Lateinischen, Griechischen, Englischen, Franzosischen, Spanischen, Polni-
schen u.v.a. In den Rahmen der in der germanistischen Sprachwissenschaft
oft thematisierten Erscheinung der Entlehnung, welche als ,,Uberfithrung
oder Ubernahme eines Zeichens aus einer Sprache in eine andere” (Lewan-
dowski 1994: 263) definiert wird, fiigen sich zwel phdnomenale Unterbe-
griffe ein, die an dieser Stelle zu spezifizieren sind, namlich: ‘Fremdwort’
und ‘Lehnwort’. Unter Fremdwoértern werden lexikalische Entlehnungen
aus einer Fremdsprache verstanden, die nicht oder nur gering in das mor-
phologische, graphematische oder phonologische System der Nehmersprache
integriert sind (vgl. Glick 2005: 203), wohingegen Lehnworter weitgehend
integriert sind (vgl. ebd.: 357). Aus der Wortbildungssicht beruht die Spe-
zifik des Deutschen u.a. auf der Verflechtung der indigenen Einheiten mit
den exogenen. Ihr Ergebnis sind die sowohl Linguisten als auch Laien
Aufmerksamkeit fesselnden sog. Hybridbildungen.
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1. Zum Terminus der Hybridbildung

Die Hybridwortbildung stellt eine Uberschneidungszone zwischen der
indigenen Wortbildung und der Fremdwortbildung dar. Im Prozess der
Hybridwortbildung werden Hybridbildungen (auch: hybride Bildungen,
hybride Formen, Hybridformen) gebildet, die in den sprachwissenschaft-
lichen Bearbeitungen inhaltsgleich expliziert werden. Glick (2005: 263)
definiert den Terminus der Hybridbildung folgendermalen:

,Hybridbildung (griech. hybris) — Ubermut, Frevel; davon lat. hybrida ‘Mischling’.

Auch: hybride Bildung, Hybridform, hybride Form, Hybridisierung). In der Wortbil-

dung eine komplexe Konstruktion, die aus einem heimischen, ererbten und einem

entlehnten Element besteht: antiamerikanisch, Wellness-Spaf3, Magenkarzinom,

Allrounder. Bisweilen werden auch Bildungen als Hybridbildung bezeichnet,

deren Einzelbestandteile verschiedenen Sprachen entstammen: Diskothek aus engl.

disk, ‘Platte’ (aus griech. ‘diskos’ — Wurfscheibe) und griech. ‘theke’ — Behaltnis.”
(Glick 2005: 263).

BuBmann (2002: 285) bringt den Begriff der hybriden Bildung derart
néher:

Hybride Bildung (lat. hybrida: Mischling). In der Wortbildung zusammengesetztes

oder abgeleitetes Wort [...], dessen Einzelelemente aus verschiedenen Sprachen

stammen, z. B. Biiro + kratie (frz./griech.), Tele + vision (griech./lat.), ver + jazzen
(dt./engl.).” (Bullmann 2002: 258)

Ulrich (2002: 119) formuliert die Definition der Hybridform wie folgt:

Hybridbildung (lat. hybrida = Mischling) [auch: Hybridform]: Zusammengesetztes,
abgeleitetes oder préafigiertes Wort [...], dessen Konstituenten aus verschiedenen
Sprachen stammen, z. B. Auto — mobil (gr. + lat.), [...], Star — anwalt (engl. + dt.).”
(Ulrich 2002: 119)

Der obige definitorische Abriss prasentiert das Wesentliche zur ange-
messenen Durchdringung dieses sich in der deutschen Sprache aulerge-
wohnlich schnell entwickelnden Phédnomens. Bruns (vgl. 2010: 349f.) betont,
dass Hybridbildungen, die aus eigensprachlichem und fremdsprachlichem
Material bestehen, eine Ubergangsstufe von der Benutzung nicht-autoch-
thoner Einsprengsel bis zur vollstdndigen Integration und Assimilation
von sprachlichen Fremdkorpern bilden. Der Hybridisierungsgrad kann
individuell gewahlt werden, so dass ,dieses Mittel gerade in sprachoko-
nomischer Hinsicht durchaus seine Daseinsberechtigung hat“ (ebd.: 350).
Je nach der Komplexitéat der Hybridbildung kann die partielle Adaptation
an das eigene morphologische und graphische System (bzw. die Erse-
tzung einer fremd- durch eine eigensprachliche Konstituente) verschieden
weit gehen (vgl. ebd.). Nicht-native Wortbildungskomponenten sind in das
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deutsche Wortbildungssystem dann integriert, wenn sie mit nativen Wort-
bildungskomponenten kombinierbar sind, z. B. korrekt — Korrektheit
(vgl. von Polenz 2000: 42). Der tradierte Begriff der Hybridbildung sollte fiir
solche Mischbildungen nicht abschétzig verstanden werden, da die Wort-
bildungsintegration nicht Vermischung, sondern regelhafte monolinguale
Verwendung ist (vgl. ebd.).

Welcher Klasse die Hybridformen in der Untersuchungsliteratur zu-
geschrieben werden, grenzt Jansen (2005: 258) folgendermallen ab: es
werden ,,samtliche hybriden Wortschatzeinheiten unter der Kategorie des
Teillehnwortes zusammengefasst®. Nicht jede abgeleitete oder zusammen-
gesetzte Hybridwortschatzeinheit muss allerdings zwingend ein Teillehn-
wort sein (vgl. ebd.: 36). Ebenfalls moglich ist, dass das Einzelteil fremden
Ursprungs schon isoliert entlehnt wurde und dann in der Replikasprache
als ein indigenes Wort fungiert, das eigene Ableitungen und Komposita bil-
den kann (vgl. ebd.). Dargiewicz (vgl. 2014: 131) ordnet die Mischbildungen
den lexikalischen Entlehnungen zu, und zwar auf dem gleichen Niveau wie
das Fremdwort und das Lehnwort im engeren Sinne.

2. Zur Sprache der Modewelt

Jedes Gebiet unseres Lebens sowie auch der Wissenschaft wird durch
etwas Besonderes charakterisiert, was offenbar eine Doméne von einer
zweiten trennt. Den MaBstab ihrer Differenzierung macht normalerweise
der Inhalt aus, dennoch sollte man solch eine Eigenart auch in der Sprache
erkennen, welche die Mehrheit der Bereiche wesentlich ordnen, standardi-
sieren und abgrenzen ldsst. ‘Mode’ als gesellschaftliche Erscheinung und
sprachlich-kulturelle Kategorie bezieht sich auf viele Verhaltensbereiche
und zeichnet sich durch eine grofle Verdnderlichkeit aus. Deshalb sind
ihre eindeutige Definition sowie die Bestimmung des Diskursfeldes, das
mit ithr verbunden ist, schwer zu konkretisieren (vgl. Rejakowa 2010: 5;
Ubersetzung: M. Ch.). Dieses Phanomen, welches ein Teil der Volkskul-
tur wurde, erstreckt sich fortwadhrend tber grolle Weiten, was sich vor
allem aufgrund seiner Entwicklungsgeschichte klar identifizieren ldsst.
Anfangs des 19. Jahnhunderts diente ndmlich die Mode als Statussymbol
der Elite, 4hnlich wie auch in der mittelalterlichen Zeit, als Gesetze regu-
lierten, welche Stoffe und Farben man je nach sozialem Stand tragen durfte
(vgl. Stevenson 2011: 7). Eine der einflussreichsten , Trendsetterinnen®
in der Geschichte der Mode war Joséphine de Beauharnais — die Ehefrau
des franzosischen Feldherrn und Kaisers Napoleon Bonaparte (vgl. ebd.),
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wodurch Frankreich bis heute als Wiege der Mode gilt. Die Mode trifft von
uberall her ein, d.h. aus Filmen, Theaterstiicken, Laufstegen, Modezeit-
schriften bzw. -katalogen, was insbesondere im 21. Jahrhundert zu beob-
achten ist. Fuir die Zwecke des folgenden Beitrags ist es erforderlich, eine
Basisdefinition von Mode anzunehmen, damit der Begriff der Modesprache
zutreffend verwendet wird:

,Eine voriibergehend aktuelle Bekleidungsweise, die tiber einen bestimmen Zeitraum

die geltende Art vorgab und -gibt, sich zu kleiden, sich auszustatten oder auch sich zu

frisieren. Im Laufe der Zeit definierte die Gesellschaft diese (Eigen-)Arten mit den

Begriffen »in Mode kommen«, »mit der Mode gehen, »der jeweiligen Mode folgen«
oder [...] »en Vogue« zu sein.“ (Ohrendorf 2004:11)

Schnierer (vgl. 1995: 20) zufolge, dessen Erwigungen die Mode viel-
schichtig zu durchleuchten erméglichen, sind fiir den Modebegriff drei
Aspekte zentral. Beim Zeitaspekt geht es um eine relative Kurzlebigkeit
der Modeauspragungen und eine relative Schnelligkeit des Modewandels
(vgl. ebd.). Danach folgen Aspekte, welche diesen Begriff besonders stark
determinieren. Genannt werden: der soziale Aspekt, anhand dessen von
Mode nur dann die Rede ist, wenn diese von vielen Individuen ,,getragen”
wird, und ein sachlicher Aspekt, womit das Gebiet gemeint ist, auf dem sich
die Mode ausbreitet (vgl. ebd.). AuBler vorstehenden Facetten des Begriffes
der Mode kommt noch eine weitere in Sicht: die sprachliche. Die Mode cha-
rakterisiert sich also durch ihre einzigartige Sprache, die sie von anderen
Bereichen markant abgrenzt, sodass man schliellich von ‘Modesprache’
spricht. Die gesprochene sowie die geschriebene Sprache der Mode folgen
ihren eigenen Gesetzen. Mochte man diesem sich jetzt rasch entfaltenden
Phénomen besonders auffillige Eigentiimlichkeiten zuschreiben, so tritt
ohne Zweifel in den Vordergrund: die Priasenz einer groBlen Menge von
Fremdwortern bzw. fremden Wortbildungselementen.

Bevor die Modesprache anschaulich definiert wird, bedenken wir noch,
in welchem Verhéaltnis zu den in dieser Doméne zahlreich erfolgenden sprach-
lichen Verdnderungen die Forscher stehen. Es handelt sich selbstverstandlich
um ein Sprachmaterial fremder Herkunft. Plocha (vgl. 2015: 14)! stellt die
gegenwirtige Modesprache mit ‘Neusprech’ (Ubersetzung: M. Ch.) auf eine
Stufe. Obgleich jene Bezeichnung abwertend ist, begriindet sie dies damit,
dass die Sprache — hier: die Modesprache — nicht immer tiber konkrete
Konstruktionen verfigt, wie etwa Colour-Blocking (dt. Zusammenstellung
der Grundfarben), deswegen ist es nicht immer moglich, ein Aquivalent

1 <http:/mck.pl/media/attachments/313422/2%20je%CC%A8zyczkiem%2021.02.2015pdf.
pdf> (Zugriff am 30.04.2017 um 16:14).
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einzusetzen (vgl. ebd.; Ubersetzung: M. Ch.). Demnach wird der Modespra-
chebegriff mannigfach fixiert. Fiir die vorliegende Untersuchung wird die
nachstehende Definition der Modesprache erarbeitet, damit die Exaktheit
ihrer Merkmale moglichst durchsichtig veranschaulicht wird:
‘Modesprache’ — eine Art der Sprache, mithilfe derer die Kleidungsstiicke, Stoffe,
Accessoires, Farben sowie die anderen mit der Mode verbundenen Sachverhalte ge-
nannt bzw. ndher bestimmt werden. Diese besondere Spezies differenziert sich von
den sonstigen Sprachformen hauptséchlich dadurch, dass am Prozess der Entstehung

des fir sie charakteristischen Wortschatzes — des sog. ‘modischen Wortschatzes’
— Fremdworter sowie fremde Wortbildungselemente teilnehmen.2

Solch eine exemplarische Definition zeigt, inwiefern die Modesprache
ihr Bestimmungsgebiet markiert und wodurch sie sich besonders typisieren
lasst.

3. Zum Untersuchungskorpus

Das Interesse an der gravierenden Teilnahme von Wortern fremder
Herkunft an der Erweiterung der heutigen deutschen Sprache wird bei
der Analyse eines speziellen ‘Genres der Sprache’ — der Modesprache
— angemessen weiterentwickelt. Unter ‘Korpus’ wird die ,,Sammlung einer
moglichst hohen, notwendigerweise aber immer begrenzten Anzahl mog-
lichst zusammenhéngender sprachlicher AuBerungen (gesprochen oder/
und geschrieben) aus moglichst natiirlichen Kommunikationssituationen®
(Glick 2005: 357) verstanden. Als Korpus, anhand dessen das besondere
Phénomen des Gegenwartsdeutschen — die Hybridbildungen — untersucht
werden, dienen sieben Modekataloge, die ich wihrend meiner Aufenthalte
im Sommer 2015 und im Frihling 2016 in der deutschen nordrhein-westfa-
lischen Stadt Munster manuell herausgesucht habe. Das gesammelte Kor-
pus 1st nichtdigitalisiert, d.h. es liegt in Papierform vor. Dass die hybriden
Bildungen auf der Basis von Modekatalogen erforscht werden, hidngt von
verschiedenen Faktoren ab, die ich bei der Wahl in Erwigung gezogen habe.
Die Modekataloge machen eine populédre Textsorte aus. Sie sind allgemein
greifbar, kostenlos und stellen die neueste, natiirliche deutsche Sprache
dar, die auf jeden Fall der korpuslinguistischen Untersuchung dienen
kann. Die an der Spitze der informationellen Mittel tiber Mode stehenden
Texte erfiillen unterschiedliche Funktionen. Vor allem versuchen sie durch
ithre Kommerzialitat, die Menschen modeinteressiert und modebewusst zu
machen.

2 Diese Definition wurde selbststéndig zu Zwecken des vorliegenden Beitrags entworfen.
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4. Analyse der Korpusbelege

Aus dem recherchierten Korpusmaterial wurden 491 Hybridbildungen
ausgewéhlt, die sich direkt auf die gegenwirtige Sprache der Modewelt
beziehen und welche sich gemil entsprechenden Untersuchungskriterien
angemessen auswerten lassen. Als erstes Kriterium, anhand dessen die
Forschung verlaufen wird, dient das morphologische Kriterium, das den
prozentualen und zahlenmé&Bigen Anteil gegebener Wortklassen darstellt,
zu welchen die analysierten Mischbildungen gehoéren. Ausgewertet werden
diese Hybridbildungen, deren Teile aus zwei Sprachen stammen — dem
Deutschen und einer Fremdsprache.

Unter Zuhilfenahme des folgenden Schaubildes lasst sich illustrieren,
welche Wortarten innerhalb der registrierten Korpushybridbildungen do-
minieren und welche eine Seltenheit sind:

Morphologisches Kriterium:

Einstufung der Korpushybridbildungen nach Wortklassen
373 (76%)

117 (23,8%)

1 (0,2%)
Substantive Adjektive Verben

Diagramm Nr. 1

Aus dem Vorstehenden ist zu ersehen, dass unter allen untersuchten
hybriden Bildungen solche Wortklassen wie: Substantive, Adjektive und
Verben vorkommen. Die groBte Zahl der erforschten Mischbildungen
bilden die Substantive, die mit 373 Belegen reprisentiert sind, was 76%
aller Korpusbeispiele entspricht. Im Vergleich zu den sonstigen Wortarten,
denen das analysierte Sprachmaterial zugehorig ist, scheint die Wortkasse
— Substantiv — ausgesprochen produktiv zu sein. Auf die hohe Produktivitit
der Substantive wird sehr oft auch in den anderen linguistischen Arbeiten
hingedeutet, weil die Substantive den Hauptteil des deutschen Wortbestan-
des ausmachen (ca. 50—60%) (vgl. Fleischer/Barz 2012: 117). Dargiewicz
(vgl. 2013: 175) kommt zu dem Schluss, dass in der modernen deutschen
Sprache ein allgemeiner Trend zur Substantivbildung herrscht, was am
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Beispiel des Phanomens der Hybridbildungen unmittelbar zu beobachten ist
und als sprachliches Faktum betrachtet werden soll. Die Korpusmischbil-
dungen unter orthografischem Blickwinkel analysierend lasst sich feststel-
len, dass sie vor allem die Tendenz entweder zur Verschmelzung oder zur
Schreibung mithilfe des Bindestrichs aufweisen. Dies bestétigen solche aus
dem Korpus stammenden Belege: Baumuwollpikee, Broguemuster, Feinleg-
gings, Rippstrickdesign, Streifenlook, Voilebluse u.v.a. oder Crossley-Hemd,
Double-Kapuzenjacke, Espandrillo-Sohle, Netz-Jacquard, Outfit-Traum,
Scuba-Kleid. Im Register der Korpushybridbildungen ist daruber hinaus
anzusehen, dass manche Substantive doppelt verzeichnet werden, da sie
auf verschiedene Weise geschrieben werden kénnen, wie beispielsweise:
Bumuwolltwilll Baumwoll-Twill, ButtondownKragen!/ Button-Down-Kra-
gen, Denimqualitdt/ Denim-Qualitdt, Feinrippjerseyl Feinripp-dJersey, Lyo-
cellmischung/ Lyocell-Mischung, Stretcheinsatz/ Stretch-Einsatz. Fur die
hauptwortlichen Kategorien, die im untersuchten Korpus auftreten, sind
noch zwei orthografische Eingriffe charakteristisch. Somit werden die
Substantive mithilfe des Fugenelements, z. B. Alltagslook, Punktedesign
geschrieben, oder innerhalb von ithnen erscheint die Majuskel: Push-Up-BH
(aber auch: Push-up-BH), Zip-Off-Hose. Obwohl im letzten Fall die Majus-
keln auffillig sind, werden die Teile dieser Hybridbildungen auch mit dem
Bindestrich verbunden.

Was sich aus dem Diagramm erkennen lisst, folgen den Substantiven
die Adjektive. Mit 117 Befunden bilden sie 23,8% aller Korpusbeispiele.
Nach Fleischer/Barz (vgl. 2012: 297) treten die Adjektive stark hinter den
Substantiven zuriick. Die Rechtschreibung der adjektivischen Kategorie ist
der substantivischen dhnlich, jedoch werden die im Korpus auftauchenden
Adjektive nicht ,,gemajuskelt” und nicht mit den Fugenmorphemen ver-
kntpft. Diese Tatsache beweisen solche Beispielshybridbildungen wie etwa:
cognacbraun, nickelfrei, roségoldfarben, schwarzmeliert und chamois-silber,
navywelif3, offwhite-schwarz-gepunktet, pink-kariert. Genauso wie bei den
Substantiven kommen auch adjektivische Mischbildungen vor, welche so-
wohl zusammen- als auch mit Bindestrich geschrieben werden: graumelan-
gel grau-melange, jeansblaul jeans-blau, hellgraumeliert! hellgrau-meliert.

Fur eine verbale Hybridbildung gibt es lediglich einen Beleg — losshop-
pen —, der von der schwachen Produktivitiat dieser Wortklasse in Bezug auf
den Bereich der Modesprache zeugt. Wenn es sich um ein orthographisches
Merkmal dieses hybriden Wortes handelt, wird es zusammengeschrieben.

Als zweites Kriterium der vorliegenden korpusbasierten Analyse
dient das fremdlinguale Kriterium, aufgrund dessen auf den Zahlen-
und Prozentanteil der Fremdsprachen an der Bildung der registrierten
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Hybridbildungen eingegangen wird. Aus welchen Sprachen die heutige deu-
tsche Sprache das Wortmaterial iibernimmt, sodass die hybriden Bildungen
entstehen, und welchen Sprachen die bedeutende und geringe Beteiligung
an ihrer Bildung man zuschreiben kann, stellt sich folgenderweise dar:

Fremdlinguales Kriterium:

Beteiligung der Fremdsprache an der Bildung der Korpushybridbildungen
311 (63,4%)

138 (8,1%)

13(2,6%) 12@25%)  9(1,8%)  4(0,8%)  2(04%) 1(02%)  1(0,2%)
| | ——

English Franzosisch Spanisch Lateinisch Italienisch indische Griechisch Schwedisch Japanisch
Sprachen

Diagramm Nr. 2

Die obige Statistik gibt Auskunft tiber alle Gebersprachen, von denen
sich fremde Teile der erforschten Korpushybridbildungen herleiten. Die An-
gaben werden in Zahlen und Prozenten gemacht, welche zu nachfolgenden
quantitativ-qualitativen Leistungen fiihren.

Einen gréften Einfluss auf das Deutsche im Gebiet der ausgewerteten
hybriden Bildungen hat mit 311 Belegen (63,4% aller Korpusbeispiele)
die englische Sprache, die als globale ‘lingua franca’ der modernen Welt
(vgl. Gelfert 2010: 204) bezeichnet wird. Zu den Hybridbildungen, deren
Komponente(n) aus dem Englischen kommen, gehoren beispielsweise:
Activate-Softshell-Hose, Baumwollcap, Fitnessschuhe, Fly-awayKragen,
grau-jeans, Longarmshirt, losshoppen, Roll-up-Funktion, Utility-Weste, off-
white-gebliimit. Es steht auller Zweifel, dass zum aktuellen Zeitpunkt immer
mehr Sprachen in Kontakt mit dem Englischen kommen (vgl. Eisenberg
2012: 45) und das Deutsche keine Abweichung von diesem tief verwurzelten
Standard ist, was die Mehrzahl der aus der englischen Sprache entlehnten
Glieder in den verzeichneten Hybridbildungen untermauert.

Unter den maligeblichen Fremdsprachen, aus denen viele Teile der
Korpushybridformen stammen, befindet sich auch Franzosisch, das mit
138 Beweisen (28,1% aller Belege) den zweiten Platz einnimmt. Der er-
hebliche Einfluss des Franzosischen auf die deutsche Modesprache ist
in erster Linie dadurch zu erkldren, dass Frankreich die Wiege der Mode ist.



54 Maciej Choromanski

Zudem entwickelte sich Frankreich frither zum Hauptlieferanten der
notwendigen Modewaren und die franzosische Sprache stieg zur interna-
tionalen Verkehrssprache auf (vgl. ebd.: 58). Im Korpus werden z. B. solche
hybriden Bildungen registriert, deren Bestandteile aus dem Franzgisischen
stammen: Volantrock, Denim-Sonnenhut, Ajour-Rhomben, ecrugemustert,
Schuhatelier.

Die dritte Position nimmt die spanische Sprache ein. Die Entlehnungen
aus dem Spanischen in die deutsche Sprache finden im Verhiltnis zu ande-
ren Sprachen in geringem Umfang statt (vgl. Otto 2009: 163), was anhand
der oben vorgestellten prozentualen und zahlenmé&Bigen Indikatoren zu
beobachten ist (13 Belege, 2,6% aller Korpusbeispiele). Zu den modebe-
zogenen Hybridbildungen, deren Teile spanischer Herkunft sind, zdhlen
z. B. Baumuwoll-Chino, Merinoqualitdt, Pepitamuster, Streifen-Poncho.

Mit 12 Befunden (2,5% aller Korpusbeispiele) folgt Lateinisch, zu dem
das Deutsche dank der Kontakte zwischen Rémern und Germanen die
dlteste direkte Verbindung hat (vgl. Eisenberg 2012: 77), und das auch auf
dem Gebiet ‘Mode’ seine Anwendung findet. So sind z. B. einzelne Elemente
der Hybridbildungen wie Bronzeamulett oder anthrazit-rot lateinisch.

Nach anderen romanischen Sprachen — dem Franzosischen und dem
Spanischen — folgt mit 9 Belegen Italienisch, das sich auf 1,8% aller Korpus-
beispiele belauft. Obgleich unterschiedliche Sachgebiete mit der italienischen
Sprache im Laufe der Jahrhunderte beriihrt wurden (vgl. ebd.: 65) und
Italien als bedeutendes Modezentrum angesehen wird, ist der Anteil des Ita-
lienischen an der Bildung der untersuchten hybriden Bildungen sehr klein.
Im Korpusmaterial wurden z. B. Ballerina-Hausschuhe, Ballettanzug und
Wollsakko aufgefunden, deren Komponenten italienischen Ursprungs sind.

4 Belege (0,8% aller Korpusbeispiele) deuten auf die Beteiligung der
indischen Sprachen an der Bildung der hybriden Worter hin. Thren win-
zigen, jedoch ersichtlichen Anteil veranschaulichen die anschlieBenden
Hybridbildungen: Yogahose (Altindisch), khakigriin (Hindi).

Das Griechische, wenngleich seine Einwirkung auf die deutsche Spra-
che von besonderer Art ist (ebd.: 71), und das Deutsche viele Worter aus
dem Griechischen tibernimmt, ist lediglich mit 2 Befunden (0,4% aller
Korpusbeispiele) vertreten, worauf solche hybriden Bildungen wie: graphit-
kreide-rot und graphit-silbergrau verweisen.

Das Schwedische und das Japanische beeinflussen die deutsche Spra-
che rudimentar, wovon die im Forschungskorpus verzeichneten Einmaler-
scheinungen wie: nickelfrei (Schwedisch — 0,2% aller Korpusbeispiele) und
Kimono-Mantel (Japanisch — 0,2 aller Korpusbeispiele) sichtlich zeugen.
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Es ist aullerdem festzustellen, dass die deutsche Sprache stark dazu
tendiert, mehrgliedrige Worter zu bauen. Zwar verwundert diese Neigung
im Feld der hybriden Bildungen nicht, aber die Lénge ihrer Bausteine kann
recht hdufig imponierend sein. Folgende analysierte Hybridbildungen sind
zweiteilig: altrosé, apricot-bunt, Balconette-BH, Bikerweste, Collierform,
denim-grau, petrolblau, Relaxhose, Spitzentop, Used-Optik u. a. Dreiteilig
sind z. B.: 2-Knopf-Sakko, Bauch-Weg-Jeans, blau-multicolor, Frottee-
Schlafanzug, Pumphosen-Silhouette oder Stehkragenshirt. Im Korpus tre-
ten noch folgende vierteilige hybride Bildungen auf: anthrazit-hellblau-weif3,
Langarm-Funktionsshirt, olivgriin-marine-meliert und wollweif3-marine-rot.

Als letztes Kriterium der Auswertung dient das semantische Kriterium,
das es ermoglicht, die Korpushybridbildungen bedeutungsméfig zu kate-
gorisieren. Ihre Zugehorigkeit zu passenden Bedeutungskategorien wird,
so wie im Falle der Beschreibung der iibrigen Kriterien, prozentual und
zahlenmaBig dargelegt. Ob ithnen eine eindeutige Bedeutung zugewiesen
werden kann, ist in Anlehnung an das nachstehende Datenmaterial
zu ermitteln:

Semantisches Kriterium:
Einstufung der Korpushybridbildungen nach der Bedeutung

(22 2% 103

(21%) (20 3%
(11%) 43
(8,8%)
20
G, M’ @1% 16 14
(3.3%)  (2,8%) 7
I [ (1,4%)
| .

& ¥ & &
& £° x® p @“ & 5 =
-@“ \Oé/ <@ @* B2 é\ & & & &
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Diagramm Nr. 3

Das Saulendiagramm liefert Informationen, aufgrund deren man die
im Untersuchungskorpus erscheinenden hybriden Bildungen semantisch
einstufen kann. Obwohl in dem Diagramm 10 Gruppen dargestellt werden,
welchen die ausgewidhlten hybriden Bildungen angehéren, machen nur 9
Gruppen konkrete Bedeutungsklassen aus.
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Wie es sich herausstellt, kann nicht allen aus dem Korpus kommenden
Hybridbildungen eine konkrete Bedeutung zugeschrieben werden, was die
Gruppe ‘Gemischtes’ deutlich bezeugt. Dem ‘Gemischten’, das mit 109 Bele-
gen (22,2% aller Korpusbeispiele) die erste Stelle einnimmt, werden solche
hybriden Worter zugeordnet, die den sonstigen Bedeutungskategorien nicht
entsprechen. So gesehen ist ‘Gemischtes’ keine bestimmte Bedeutungs-
klasse, sondern eine Sammlung von Bedeutungsfeldern, in die sich die
einzelnen aus dem Korpus gewonnenen Hybridbildungen einfiigen. Dar-
unter versteht man solche semantischen Klassen wie etwa Bezeichnungen
einer Qualitiat, Funktionen, Formen und Arten eines Designs sowie diese
Teile von Kleidungen, die den anderen im Diagramm dargestellten bedeu-
tungsméaBigen Kategorien nicht zuzuordnen sind. Sie verweisen vor allem
darauf, dass anhand der in der Modesprache auftretenden Hybridbildungen
viele Bereiche genannt werden kénnen, die sich jedoch semantisch nicht
immer eindeutig spezifizieren lassen. Gemischtes wird im Studienkorpus
reprasentiert z. B. durch: Allover-Ringel, CarreeAusschnitt, Denimqualitdt,
Jeansoptik, Mdnnerlook, Outfit-Traum, Punktedesign, Revers-Kragen, Roll-
up-Funktion, Shirt-Form oder Stretchanteil.

Nach dem Gemischten erfolgen mit 103 Befunden (21% aller Korpus-
beispiele) Kleidungsoberteile, die als erster tatsidchlicher semantischer
Bedeutungszweig zu verstehen sind. Zu den Vertretern dieser Gruppe
werden unter anderen folgende Hybridbildungen gerechnet: Chiffonbluse,
Bikerweste, Damenblazer, Karohemd, Riischen-Top, Softshelljacke.

In der Mode spielen abwechslungsreiche neue Trends setzende Farben
eine wichtige Rolle. Im Forschungskorpus wird diese Kategorie mit 100
Belegen (20,3% aller Korpusbeispiele) vertreten, zu denen beispielsweise
gezahlt werden: anthrazit-tiirkis, braun-pink, jeansblau-kiwi, marine-griin,
rosé-weif3-fuchsia oder scarlett-rot.

Gleich darauf folgen Kleidungsunterteile, welche mit 54 Belegen 11%
aller im Korpus auftauchenden hybriden Formen ausmachen. Diese Bedeu-
tungsklasse rangiert neben den Kleidungsoberteilen und Farben relativ
hoch und ihr sind z. B. Jerseyhose, Knécheljeans, Ringelshorts, Volantrock,
Yogahose zugehorig.

Im Untersuchungskorpus werden 43 Befunde (8,8% aller Beispiele)
verzeichnet, die semantisch verschiedene Stoffe bestimmen. Thre Vielfalt
geben Hybridbildungen wie z. B. Baumwolljersey, Merinowolle, Sommert-
will, Veloursleder wieder.

An Position 6 befinden sich Muster, welche mit 25 Belegen (5,1% aller
Korpusseispiele) z. B. durch Streifen-Print, Breton-Streifen oder Karomuster
vertreten werden.
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Den Mustern folgt Kategorie Unterwésche, die im untersuchten Kor-
pus mit 20 Belegen, wie z. B. Baumuwollstrings, Wickelbodys und Baby-
Séckchen, 4,1% aller Beispiele darstellt.

Am Ende werden Schuhwerk (16 Befunde, 3,3% aller Korpusbelege),
Accessoires (14 Befunde, 2,8% aller Korpusbelege) sowie Kopfbedeckungen
(7 Befunde, 1,4% aller Korpusbelege) vermerkt, die trotz kleiner Menge 1h-
rer Bedeutungsrepriasentanten die wesentlichen mit der Mode verbundenen
semantischen Gruppen bilden. Als Beispiele kénnen hierzu dienen: Derby-
schuhe, Ledersneakers (Schuhwerk), Patchschal, DenimTasche (Accessoires)
und Ballonmiitze, Baumwollcap (Kopfbedeckungen).

Restiimee

Es zeigt sich, dass sich die Modesprache unaufhoérlich entwickelt,
wodurch sie zum interessanten Untersuchungsfeld der modernen Sprach-
wissenschaft werden kann. Von dem Wunsch geleitet, Zusammenhénge
zwischen beschriebenen Kriterien zu finden, kann geschlussfolgert werden,
dass sich das Morphologische mit dem Semantischen in hohem Grade tiber-
lappt. Wie in der durchgefihrten Analyse gezeigt, dominieren unter den
verzeichneten Wortklassen, welchen die untersuchten Hybridbildungen
zugewiesen wurden, Substantive, was auf der bedeutungsméifligen Ebene
bestéatigt werden konnte. Accessoires, Kleidungsoberteile, Kleidungsunter-
teile oder Kopfbedeckungen werden namlich insbesondere durch Nomina
vertreten, deswegen ist die Kausalitat zwischen den beiden Aspekten
eindeutig. Ahnlich ist es bei Farben, die ausschlieBlich durch Adjektive
reprisentiert werden.

Aullerdem verdient die Orthografie der hybriden Bildungen grol3e Be-
achtung. Wie aufgrund der erwédhnten Korpusbeispiele bewiesen wurde,
bestehen keine Regularititen in ihrer Schreibweise. Obwohl das Sprachsys-
tem ein exakt geregelter Komplex zu sein scheint, macht die Erscheinung
der Hybridbildungen hinsichtlich der Rechtschreibung eine Abweichung
davon aus. Die Mode setzt keine Grenzen. Diese Tatsache spiegelt sich auch
in der orthografischen Verschiedenheit deutlich wider, denn die Schreibung
der Mischbildungen ist flieBend und genauso wie die Mode tiberschreitet
sie alle Grenzen. Die Strukturoffenheit der hybriden Bildungen ist eben-
falls in ihrer Lange ersichtlich, weil sie sich aus unbegrenzt vielen Teilen
zusammensetzen konnen. Zudem ist auch die Zahl der Fremdsprachen, von
welchen das Deutsche einzelne Komponenten iibernimmt, uneingeschrénkt.
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Da die Hybridbildungen infolge von Konnotationen mit dem Fremden den
Raum fir viele Spracheingriffe schaffen, 16sen sie ein zunehmendes Inte-
resse sowohl unter den Sprachnutzern als auch unter den Linguisten aus.
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Trzy figury stuzacego w Lalce Bolestawa Prusa

Three figures of a servant in The Doll by Bolestaw Prus

Abstrakt

Bolestaw Prus wypracowat w Lalce trzy sposoby przedstawiania i opowiadania o osobach
drugiego planu, mimo pozornego lekcewazenia znaczenia stuzby w zyciu miasta i jego
mieszkancéw. Pisarz opisuje stara stuzbe, pozostajaca ttem niewidocznym i nastawiona wy-
lacznie na dogadzanie zachciankom chlebodawcy, 1 dwa nowe typy stluzacego, domagajace
sie uznania wlasnej podmiotowosci, wlasnej wartosci, szczegdlnie na tle zdegenerowanej
arystokracji. Rdznice te sa widoczne takze na poziomie jezykowym. Stuzba tradycyjna
postuguje sie skonwencjonalizowanym jezykiem, a charakterystyka postaci sprowadza
sie do kilku okreslen przymiotnikowych, zwyczajowo stosowanych przy opisach tego typu
bohatera. Stuzacy drugiego rodzaju postuguje sie zindywidualizowanym jezykiem. Autor
czeSciej oddaje mu glos, wiec, choé nie otrzymujemy wyczerpujacego opisu bohatera, moz-
na o charakterze takiej postaci wnioskowacé z jej wypowiedzi. Najpelniejszy opis zyskat
stuzacy trzeciego rodzaju. Prus nie tylko scharakteryzowal te postaé, ale 1 wyposazyl ja
w umiejetnoéé¢ postugiwania sie poprawnym jezykiem, maniery 1 pewnos¢ siebie, ktére
bardziej odpowiadaja pracodawcy niz stuzbie. Stuzba w Lalce najczesciej stanowi element
Swiata przestawionego, czasami komentuje poczynania gtéwnych bohateréw, wyjatkowo
znajduje sie w centrum zainteresowania.

Stowa kluczowe: Bolestaw Prus, Lalka, stuzba

Summary

Despite seeming disregard for the importance of servants in the life of the city and its
residents, in The Doll Bolestaw Prus developed three techniques of presenting these
secondary characters. He showed old servants, who remained the invisible background
devoted only to pleasing their masters, and two new types of servants, demanding that
their identity and their own value be recognised, especially in contrast with the degener-
ated aristocracy. These differences are visible at the linguistic level as well. Traditional
servants use conventionalized language and their presentation is reduced to some ad-
jectival expressions customarily used in descriptions of this kind of characters. Servants
of the second category use individualized language. The author gives them the floor more
frequently, so although we do not receive a comprehensive description of their character,
it can be concluded from their statements. Servants of the third category are presented
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with a most detailed description. Prus not only portrayed their personality but also
equipped them with the competence to use the correct language, manners, and self-con-
fidence. These are the features which suit more masters than their servants. Servants
in The Doll are most often part of the presented world, sometimes commenting on the
actions of the main characters, and really rarely placed in the center of attention.

Keywords: Bolestaw Prus, The Doll, servants

Industrializacja znaczaco zmienila zycie nie tylko catych miast, ale
takze pojedynczych gospodarstw domowych. Na shuzbe, ktéra do XVIII w.
oznaczata dwor skupiony wokot magnata, arystokraty, wtadcy, mogli sobie
pozwoli¢ bogacacy sie mieszczanie — fabrykanci, kupcy, urzednicy, nawet
bogatsi rzemieslnicy. Pomoc przy pracach domowych, praniu, gotowaniu,
sprzataniu zaczeta by¢ ustuga powszechna, 1 niezbedna. O ile wezesniej (przed
wiekiem XIX) wiekszo$é stuzby skupionej przy dworach stanowili mezczyzni,
przeznaczeni przede wszystkim do reprezentowania osoby swojego pana
—lokaje, kamerdynerzy, stangreci ubrani w liberie, ktorzy stali przy drzwiach,
za krzeslem, siedzieli na kozle powozu, o tyle od poczatku wieku pary coraz
wiekszy odsetek stuzacych zaczety stanowié kobiety. Pod koniec stulecia na
sto stuzacych zatrudnionych w Warszawie przypadato 78 kobiet!. W mieécie
epoki industrialnej co trzecia osoba zarabiala na zycie, ustugujac innym,
bogatszym. W tym czasie funkcja reprezentacyjna stuzby przestata juz by¢
tak istotna, a znacznie wazniejsza stala sie realna pomoc w prowadzeniu
domu bogatych gospodarzy. Poszerzajacy sie krag pracodawcéw wywolat
naturalny wzrost liczby kobiet, a wlaéciwie dziewczat?, ktére przyjmowano
na stuzbe. Wedlug danych zebranych przez Alicje Urbaniak-Kopeé, w War-
szawie w roku 1897 pracowato 51 tys. ,,pokojowek, kucharek i pomywaczek,
ktoére praty, gotowaly, rozpalaty co rano ogien w piecu kaflowym, ustugiwaly
przy stole, prasowaly bielizne, czesaly, myly 1 spelniaty wszelkie zalecenia
pana i pani” (Urbaniak-Kopeé¢ 2019: 15).

Posiadanie stuzby domowej nawet w §rednio zamoznych domach od wiekéw stanowito

konieczno$é, dyktowana tak troska o prestiz (§wiadczyla bowiem o prestizu spotecz-
nym), jak 1 kwestiami czysto praktycznymi. (Kuciel-Frydryszak: 2018)

Stuzba, szczegdlnie ta kobieca, na tyle wrosta w tkanke domu, ze stawa-
la sie niewidoczna, niezauwazalna, nienazwana, przestata by¢ traktowana
osobowo, zaczela stanowi¢ po prostu element infrastruktury wyposazenia
mieszkania.

1 Dane na rok 1897. Por. Urbaniak-Kopeé 2019: 15.
2 Na stuzbe przyjmowano dziewczynki juz w wieku 8, 10 lat. Rodzice ze wsi oddawali
je do miasta dla poprawienia sytuacji materialnej rodziny. Por. Urbaniak-Kopeé 2019: 22.
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W ostatnich dwoéch latach ukazaty sie na rynku ksiegarskim dwie
propozycje o charakterze popularnonaukowych opisujace zycie codzienne
stuzby ze szczegdlnym uwzglednieniem przetomu XIX i XX w. — cytowane
ksiazki Alicji Urbaniak-Kopeé (2019) oraz Joanny Kuciel-Frydryszak (2018).
Niewielkim zainteresowaniem do niedawna cieszyl sie ten temat wsrod ba-
daczy literatury i jezykas. Choé¢ w Leksykonie ,,Lalki” z 2011 r. pojawilo sie
hasto ,,stuzba domowa” (s. 151-153) oraz opublikowana zostala, jako fragment
wiekszej caloéci, analiza literackich wizji postaci stuzacych u Sienkiewicza
i Zapolskiej autorstwa Agnieszki Babel?, dopiero w 2019 r. powstalo szcze-
gbélowe studium kreacji stuzacego w piSmiennictwie literatury pozytywi-
zmu — monografia Pauliny Wéjtowicz pt. Na drugim planie Zycia literatury.
Wizerunek stugi domowego w literaturze II potowie XIX i poczqtku XX
wieku: od wiernego Jana do swawolnej Hanki. Celem badawczym rozprawy
byta konfrontacja literackiego wizerunku stugi domowego z rzeczywistos$cia,
jego dnia codziennego. Autorka tej nieopublikowane] jeszcze rozprawy dok-
torskiej®, wykorzystujaca, m.in. osiaggniecia badawcze socjologii literatury,
poetyki kulturowej, antropologii kultury, wyznaczyta pie¢ sposobéw kreacji
postaci stuzacego w wybranych utworach prozatorskich i dramatycznych.
W osnowie takich utworéw, jak: Cham, Dobra pani, Kaska Kariatyda, Mo-
ralnosé pani Dulskiej, Nad Niemnem, Na rozstajnych drogach, Pan Piotr,
Rodzina Potanieckich, Stary stuga, Z pamietnikéw mitodej mezatki, Lalka
autorka scharakteryzowata stuge wiernego (to ,,stuga przywiazany do swoich
chlebodawcow 1 gotowy wiele poSwieci¢ dla dobra domu, w ktorym shuzy,
zwykle od wielu juz lat”®), dyskutujacego (to ,typ stugi domowego, ktéry
w stosunku do swoich pracodawcéw jest lojalny 1 oddany, ale ma swoje zdanie
i nie waha sie go wypowiedzieé, gdy tylko nadarzy sie ku temu okazja’?),
pokrzywdzonego (to typ stugi domowej ,,skrzywdzonej przez swoich praco-
dawcéw, srodowisko badz system”8), swawolnego (,Przebiegly, asertywny
i nierzadko cyniczny stuga nie zawsze jednak potrafil zawalczyé o swoje”?)

3 J6zef Bachérz np. w czeéci wstepu do wydania BN Lalki, poéwieconej charakterystyce
postaci, zauwazyt tylko, ze ,lokaj Wokulskiego po warszawsku »szadzi«” (Bachérz 1991: LVIII).

4 Babel 2014.

5 Rozprawa doktorska Pauliny Wéjtowicz napisana zostata w 2019 r. pod kierunkiem
prof. dr. hab. Tadeusza Budrewicza na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Pedagogicznego
im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie. Dostepna jest online: http://rep.up.krakow.pl/
xmlui/bitstream/handle/11716/5236/Paulina%20W%C3%B3jtowiczpraca_doktorska.pdf?-
sequence=1&isAllowed=y

6 Wéjtowicz 2019: 15.

TTamze, s. 16.

8 Tamze.

9 Tamze, s. 17.



62 Magdalena Czachorowska

1 stuge-ducha (to ,,anonimowa, transparentna, niema, czesto bezimienna
1 nieposiadajaca zyciorysu pomoc domowa, ktéra jest skutecznie ignorowana
zaréwno przez narratora, jak i pozostatych bohateréw utworu’10). Przedsta-
wiony literaturoznawczy wywod, przeprowadzony z uwzglednieniem szerokie-
go tta socjologicznego 1 kulturowego, postaram sie uzupetnié, przynajmniej
we fragmencie poSwieconym powieséci Prusa, o rozwazania jezykowe.

W Lalce bohaterowie reprezentujacy te grupe zawodowa 1 spoleczna sa
wyjatkowo widocznill. Pisarz wypracowal przynajmniej trzy jezykowe sposoby
przedstawiania 1 opowiadania o osobach drugiego planu, mimo pozornego
lekcewazenia znaczenia stuzby w zyciu miasta 1 jego mieszkancow.

Figura I: stuzba tradycyjna, starej daty!2

Sa to bohaterowie, o ktorych powiedzieé¢ by mozna, ze maja habitus
stuzacego!®. Wszelkie kompetencje i umiejetnoséci zdobyte przez cale ich ak-
tywne, nie zawsze dorosle zycie (bo przeciez na stuzbe trafialy 1 bardzo mlode
osoby, prawie dzieci) koncentruja sie wokét bycia ustuznym i pomocnym.
7 tej) wlasnie perspektywy osoby te postrzegaja Swiat 1 swoje w nim miejsce,
nie maja wiec zadnych pretensji do zycia, nie buntuja, sie przeciwko swojemu
losow1, nie starajg sie poprawi¢ swej sytuacji. Przewijajq sie w narracji, sa
czeécig codzienno$ci miejskiej, stanowig tlo dla naprawde waznych zdarzen.
Pisarz zauwaza ich obecno§é, ale sie nad nia nie rozwodzi 1 nie zastanawia:

...za szybami sklepu coraz czesciej przesuwali sie przechodnie. To stuzaqca, to drwal...
132

Stopniowo sklep zapetniat sie po najwiekszej czesci stuzqeymi... I 3214,

Brak przy takich postaciach charakterystyki czy to przez opis wygladu
lub cech charakteru, czy to przez dzialanie. W stylistyce te dwa aspekty
deskrypcji bohatera nazywane sa prozopografia, kiedy dotycza wygladu

10 Tamze.

11'W dorobku literackim polskiego pozytywizmu mozna odnalezé utwory, w ktérych
pomoc domowa byta nie tylko gléwna, ale i tytutowa bohaterka. Tak jest cho¢by w przypadku
powieéci Gabrieli Zapolskiej Kaska Kariatyda. Pochodzaca ze wsi Kaska Olejarek trafia na
stuzbe do miasta i odgrywa znaczaca role w zyciu swoich gospodarzy.

12 Jest to typ postaci, ktéra w nomenklaturze przyjetej przez Pauline Wéjtowicz mozna
by umiesci¢ miedzy stuga wiernym a stuga-duchem. Stuga przywiazany i oddany swoim chle-
bodawcom, ale o ignorowaniu go, choéby z punkty widzenia jezykowego, nie moze by¢é mowy.

13 Odwoluje sie do koncepcji habitusu Pierre’a Bourdieu, rozumianego jako socjokultu-
rowa dyspozycja jednostki do postrzegania §wiata i dziatania w nim, uformowana w wyniku
uczestnictwa w rozmaitych instytucjach edukacyjnych.

14 Wszystkie cytaty pochodza z wydania Lalki w cyklu: Bolestaw Prus (1957): Wybdr
pism. Wyboér i redakcja I. Orlewiczowej, ze wstepem M. Dabrowskiej. Warszawa.
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zewnetrznego, oraz etopeja (Todorov 1977: 289), gdy dostarczaja informacji
na temat jego zachowania 1 motywacji dziatania, czy wprost — gdy sa opisem
jego moralno$ci. Prus nie tworzy dla takich bohateréw tla prozopografii lub
etopei. Pojedyncze epitety typu:

gruba stuzqcea 1 33, wierny Mikotaj i Anusia I 60, wygalonowani lokaje 1 58

stary stuzqcy w czarnym surducie I1 103, stary lokaj 11 135,
sq raczej stereotypowymi okresleniami wpisujacymi sie w paradygmat figury
stuzby. Jednak to wtasénie brak prozopografii i etopei jako elementéw kreacji
postaci, §wiadczy o sposobie traktowania bohatera przez pisarza.

Osoby takie nie odzywajaq sie niepytane. Mowia, postugujac sie schema-
tami wypowiedzi, utartymi zwrotami 1 frazami:

— Ksigze!... — zameldowat stuzqcy. 1 235

— Konie pana Wokulskiego — zawotat z sieni szwajcar... I 168

Mikotaj wszedt do salonu i rzekl: — Pan Starski. 1 473

—Jasnie pan prosi pana! — rzekt Mikolaj stajgc we drzwiach salonu. 1 475.

Czytelnik poznaje czasem imie stuzacego — u panstwa t.eckich pra-
cowali Mikolaj 1 Anusia, u hrabiego Krzeszowskiego — Konstanty (Leon),
u ciotki panny Izabeli stuzacy mial na imie Ksawery, a lokaj Jozef, baronowe;j
Krzeszowskiej uslugiwata Marianna. NajczeSciej jednak osoby te nazywa-
ne sg konstrukcjami dwuelementowymi, z ktérych czton okreslany odnosi
sie do osoby mniej waznej — w tej funkeji wystepuje leksem stuzacy, lokaj,
kamerdyner, czlon okre§lajacy to bezposrednie odniesienie do osoby pana.
Ta przydawka dopelniaczowa o charakterze dzierzawczym, bedaca nazwi-
skiem pracodawcy, wyraznie 1 jednoznacznie wskazuje na przynalezno$¢,
podlegtosé 1 podporzadkowanie:

Lokaj hrabiny uktonit mu sie z kozta... 1 297.

...przyszedt stuzqcy pana Ignacego, Kazimierz z koszem talerzy. 11 529

...wszedt lokaj pani Wasowskiej i oswiadczyt, ze pani czeka w powozie. 11 481

pokojowka panny Izabeli niosta kilka sukien. I1 178_

stuzqca pani Stawskiej 11 234

stuzqca pani Krzeszowskiej 11 254

stuzqca baronowej 11 256

wszedt lokaj Wokulskiego 11 273

stuzba wielkich panéw 1 151
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Prus wielokrotnie powtarza ten zabieg stylistyczny. Jednak najbardziej
jaskrawy przyktad przedmiotowego traktowania stuzby odnajdujemy w prze-
sunieciu semantycznym, wykorzystanym przez pisarza w pewnym momencie
narracji: Wokulski wychodzit z przyjecia zorganizowanego przez hrabine
w Wielka Niedziele, szwajcar przywotal jego powéz:

— Konie pana Wokulskiego!... Konie Wokulskiego!... Wokulski, zajezdzaj!... 1 168.

Wszystkie te okreslenia odnosza sie do woznicy pracujacego u pana Stanistawa.

Prawie w kazdym domu mieszczanskim stuzyta choéby jedna osoba po-
magajaca nawet przy najbanalniejszych 1 najprostszych czynnosciach zycia
codziennego. Pracowata 1 mieszkata w domu chlebodawcy. Niezwykle rzadko
stuzacy traktowani byli jak cze$¢ rodziny, z ktéra mieszkali. Takim wyjat-
kiem jest dom Mincléw, w ktorym, podobnie jak inni domownicy, stuzacy
musieli zdaé sprawe ze swojego postepowania:

Przy okazji kazdy musiat wylegitymowaé sie z porobionych oszczednosci: ja, Katz,

dwaj synowcy i stuzba. 1 35

Znacznie jednak czedciej lokaj, kamerdyner czy pokojéwka postrzegani
byli jak czesé¢ dobytku 1 to nie ta najwazniejsza, bo wymieniana na ostatnim
miejscu lub wérdod innych akcesoriow wyposazenia domowego:

Mieszkanie Leckich sktadalo sie oprécz innych pomieszczen z ...mieszkania dla stuz-

by, skladajqcej sie ze starego kamerdynera Mikotaja, jego Zony, ktéra byta kucharka,
i panny stuzqcej, Anusi. I 53

...przeszli do jadalnego pokoju, gdzie znajdowata sie waza tudziez Mikolaj odziany
we frak i wielki biaty krawat. I 81

...cale towarzystwo ze stugami, koszami i rydzami znalazto sie na polance. I1 164

Ten rodzaj sluzby domowej, posiadajacy habitus stuzacego, wykonuje
tylko stereotypowe, przewidywalne czynnosci, dlatego ograniczony jest
w powiesci zbidr czasownikéw, z ktérymi wyrazy stuzacy, lokaj, kamerdyner,
pokojowka tworza kolokacje:

Wszedt lokaj i wreczyt jej list. 1 71

Lokaj zatrzasnat drzwi powozu, skoczyt na koziol, pomdogt paniom wysiqsé. 1 96—-97

Wszedt stuzqcy. 1 165

...lokaj otworzyt drzwi do sali. 1 166

Kilku stuzqcych, roznosito potrawy i wina... 1 155

Stuzaqcy, ktory sie zabieral do spania, otworzyt drzwi. 11 498

stuzqcemu nakazat nie przyjmowaé nikogo 11 407

zadzwonit na lokaja 11 416
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lokaj otworzyt drzwi do pokoju 11 459
Lokaj przyniost wino i dwa kieliszki. 11 460
Mikotaj otworzyt drzwi 1 359

Mikotaj zaczql podawaé potrawy. 1 363
Mikotaj doreczyt trzy listy 1 464

wszedt Mikolaj i oznajmit lekarzy 1 471

Mikotaj przyniost panu Tomaszow:i na tacy list... I 365

Powszechno$é¢ 1 niezbedno$¢ tych cichych domownikéw przejawia sie
jeszcze w zupelnie inny sposéb, ot6z w calym utworze wystepuja wykladniki
skladniowe obecnosci stuzby, bez wyraznego wskazania na jej uczestnictwo
w wydarzeniach. Sa to zdania z konstrukcjami kazaé w formie osobowe;j
1 bezokolicznikami lub z bezosobowymi formami czasownikéw zakonczonymi
na -no, np.:

Prezesowa tego dnia kazata podaé wezesniej drugie sniadanie, a pézniej obiad. 11 153

Zerwat sie z krzesta (Wokulski) i kazat podaé futro. 11 275

...panna Izabela czytata w swoim gabinecie, dano jej znaé, ze w salonie czeka pani
Wasowska. I1 297

Kazat sobie podaé garnitur wizytowy. 11 361

...kazat podaé swiatto i przyniesé befsztyk z restauracji. 11 407
[Wokulski] kazat podaé samowar. 11407

A poniewaz proszono na kolacje, mistrz podat jej reke... 11 332

[Lecki] Kazal pozamykaé wszystkie okna w wagonie i przyémic latarnie, kiére go
razity. II 371

Formy bezosobowe 1 konstrukcje z bezokolicznikami implikuja obecnoéé
1 prace stuzby.

O szczegdtach dnia codziennego stuzby Prus nie pisat i go nie opisywat.
Wydawacé by sie moglo, iz obowiazki stuzacych sprowadzaja, sie do tego,
ze pokojowka biegala po mieécie, zalatwiajac sprawunki panstwa, stuzba
krecila sie po sklepie, kupujac potrzebne w gospodarstwie rzeczy, pokojowa
podawala pani garderobe, lokaj siedzial na kozle, towarzyszac panstwu
w przejazdzce. O ciezkiej, czesto ponad sity pracy pomocy domowej w tym
czasie, pracy, ktora nierzadko byla przyczyna ciezkich choréb lub nawet ka-
lectwa moze $wiadczy¢ jedynie opis wygladu starej stuzacej u pani Stawskiej:

Nagle drzwi otworzyty sie dosé gwattownie i staneta w nich gruba i niska stuzqca

z zawinietymi rekawami i z mydtem na rekach, ktérych mogtby jej pozazdroscié
atleta. 1 537.
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Figura II: stuzacy pospolity cwaniak1®

Drugi typ stuzacego charakteryzowany jest przez Prusa przede wszyst-
kim poprzez dziatanie. Prozopografia jest pretekstowa i1 sprowadza sie do
kilku epitetow, niekiedy uzytych ironicznie, z przekasem, wskazujacych
czesto na brak nazwanej cechy (wierny?).

O osobie stuzacego $wiadcza przede wszystkim sposéb mowienia, a wla-
$ciwie strategia komunikowania sie z chlebodawca 1 innymi domownikami
oraz jej postepowanie, wiec etopeja. Tak jest w przypadku stuzacego Stani-
stawa Wokulskiego, ktérego nie poznajemy z imienia. Prus wyposazyl jednak
tego bohatera w charakterystyczny sposéb wymowy. Lokaj i kamerdyner
w jednym znieksztalcal niektére gloski przedniojezykowozebowe 1 dzigstowe
(np. zréwnywal wymowe zebowych z tymi ostatnimi), co bezblednie pozwala
przypisa¢ wypowiadane kwestie wlasnie tej postaci. Choé¢ mogta to by by¢
wada indywidualna (seplenienie boczne), ktérej nabawil sie zapewne jesz-
cze w dziecinstwie i jako osoba dorosta nie potrafit sie pozby¢, to bardziej
prawdopodobne wydaje sie wykorzystanie przez Prusa w kreacji stownej tej
postaci zjawiska hiperpoprawnosci. Ten jej rodzaj wymowy wystepuje na
obszarach granicznych gwar mazurzacych i niemazurzacych, jest wynikiem
przesadnego unikania mazurzenia. O warszawskim ,,szadzeniu” stuzacego
Wokulskiego pisze tez Jézef Bachérz (1991: LVIII).

Stuzqcy oddat mu list...
— Ta pani byta tu dzis dwa razy — rzekt wierny stuga. — Raz o piqty, drugi raz
0 dszmy... 1 264

Mimo woli spojrzal na bok, stuzacy stat przy drzwiach.

— IdZ spaé — rzekt.

— Zaraz pojde, tylko byt tu jeszcze pan — odpart stuzacy.

—Jaki pan?

— Zosztawil bilet, lezy na biurku.

Na biurku lezat bilet Maruszewicza.

—Ahal!... Céz ten pan mowit?

— On niby, zeby tak, to nicz nie mowit. Tylko pytat sie: kiedy pan jeszt w domu?
A ja powiedzialem: koto dziesiqty z rana, i wtedy od powiedzial, Zze przyjdzie jutro
o dziesiqty, ino na minutke. 1 267

Shuga taki odzywa sie niepytany, wykazuje wtasna inicjatywe w dziata-
niu, pozwala sobie na przedstawienie présb wlasnych 1 innych oséb:

— Czegoz to cheesz? — zapytat Wokulski.
— Ja nicz. Ino, prosze pana, stroz chce, ale nie $mi prosié, Zeby pan pofatygowat sie
i potrzymat mu dziecko do krztu.

15 Stuga dyskutujacy wedlug Pauliny Wéjtowicz.
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—Aaal.. A pytal sie, czy ja chee, azeby on miat dziecko?

— Nie pytat sie, bo pan byt wtedy na wojnie.

— No dobrze. Bede jego kumem.

— To moze by mnie pan teraz podarowat sztary szurdut, bo jakze ja bede na krzcinach?
— Dobrze, wez ten surdut.

— A reperaczyja?

— O, glupi jestes, nie nudz mnie... Kaz zreperowaé, choé nie wiem co...

— Bo ja chciatbym, prosze pana, akszamitny kotmirz.

— Przyszyj sobie aksamitny kotnierz i idz do diabta.

— Czatkiem bez potrzeby gniewa sie pan, bo przecie to dla pariskiego honoru, nie dla
mego — odpart stuzqcy i wychodzqc trzasnqgl drzwiami. 1 268—269.

Zdarza mu sie krytykowac chlebodawce, zwraca mu uwage, podstuchuje,
panoszy sie do tego stopnia, ze w sytuacji, gdy Wokulskiego nie ma w domu,
zajmuje jego sypialnie i $pi w jego tézku. Jest bezczelny 1 émialy, pozwala
sobie na wiele, ale nigdy jawnie nie lekcewazy pana Stanislawa. W jezyku
kamerdynera odnajdziemy cechy fonetyczne dawnej polszczyzny 1 cechy
wymowy okolic Warszawy, np. czasowniki ze $cieSnionymi samogloskami
1 charakterystyczne formy liczebnikow.

Tak skonstruowana figura stuzacego znaczaco rézni sie od konwencjo-
nalnie opisywane]j postaci lokaja czy kamerdynera 1 jest ogniwem posrednim
miedzy tradycyjnym przedstawieniem pomocy domowej a typem numer trzy.

Figura III: Jaénie pan stuzacy!'®

Jasdnie pana sluzacego, ktérego modelowym przykladem jest stuzacy
barona Krzeszowskiego, Prus charakteryzuje w dwojaki sposéb. Opisuje do-
ktadnie jego postaé, a deskrypcje uzupetnia za pomoca charakterystyki jego
zachowania. Stuzacy z wygladu upodabnia sie do chlebodawcy. Zachowuje
sie w sposob niezwykle $miaty, graniczacy z impertynencja i chamstwem.
Laje swego pracodawce, upomina go, ocenia, krytykuje, daje rady baronowi.
Ma wysokie wymagania co do warunkéw pracy 1 odpoczynku z jednej strony,
a lekcewazacy stosunek do obowigzkdéw 1 osoby pana z drugiej. Utozsamia
sie z nim poprzez uzywanie zaimka osobowego 1 osoby liczby mnogiej, ponie-
waz wydaje mu sie, ze jest tyle samo wart, co baron Krzeszowski. Stosunki
panujace miedzy sluzacym a jego panem najlepiej oddaje fragment powiesci,
w ktérym Konstanty dowiaduje sie o pojedynku pana barona z Wokulskim
po incydencie na wys$cigach konnych:

Wyszedt z klubu (baron Krzeszowski), wrécit do domu i swojemu kamerdynerowi,
Konstantemu, kazal zbudzié sie o siodmej rano.

16 Takiego stuzacego Paulina Wéjtowicz nazywa swawolnym, choé¢ charakterystyka tej
postaci jest, moim zdaniem, bardziej ztozona niz w Na drugim planie... .
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— Pewnie jasnie pan robi jakie$ glupstwol... — mruknagt obrazony stuga. — Céz tam
znowu?... — pytat gniewnie, rozbierajqc barona.

— A, ty blaznie jakis! — oburzyt sie baron — myslisz, ze ja bede sie przed tobq ttoma-
czyt? Mam pojedynek, no?... bo mi sie tak podoba. O dziewiqtej rano bede sie strzelal
z jakims$ szewcem czy fryzjerem, no?... Moze mi zabronisz?...

— A niech sie jasnie pan strzela nawet ze starym diablem!— odpart Konstanty. — Tyl-
kom ciekawy, kto weksle jasnie pana zaptaci?... A komorne... a utrzymanie domu?...
Dlatego ze jasnie pan co kwartat ma ciekawosé na Powqzki, to gospodarz nasyta nam
rejentow, a ja boje sie, zZebym z gtodu nie umart... Dobra stuzba!... 1 307—308.

Lokaj barona Krzeszowskiego gromadzi swdj osobisty majatek, ktéry,
jak sie okazuje, znacznie przewyzsza dobytek chlebodawcy, wypracowal sobie
przez lata shuzby specyficzny sposéb postepowania z panstwem — wychowat
ich sobie, dba wylacznie o wlasne interesy, ma wysokie poczucie wlasnej
wartoscl. Prozopografia 1 etopeja postaci najpetniej opisane zostaly w scenie,
w ktérej marnotrawny matzonek — baron Krzeszowski — zmuszony jest wraz
z calym dobytkiem powrdci¢ na tono rodziny — wprowadzié sie do zony, miesz-
kajacej w kamienicy panstwa t.eckich. Wyglad 1 zachowanie Konstantego
w tej sytuacji najlepiej obrazuja cechy konstytuujace trzecig figure stuzacego:

Tymczasem Marianna, uchyliwszy drzwi zaczepione na taricuch, zobaczyta w sieni
Jjakiegos bardzo dystyngowanego jegomoscia z jedwabnym parasolem i recznq waliz-
kq. Za jegomosciem, ktéry pomimo starannie ogolonych waqsow i bujnych faworytéw
wygladat nieco na kamerdynera, stali tragarze z kuframi i ttomokamd. |...]

— Otworzyé¢ drzwi, obie potowy!... — odpart jegomosé z walizkq. — Rzeczy pana barona

W tej chwili przybiegta baronowa w nie zapietym szlafroku, z wtosami w nietadzie.
— Co to?... — zawotala wzruszonym gtosem. — Ach, to ty, Leonie... Gdzie pan?...

— Zdaje sie, ze jasnie pan u Stepka... Chciatbym ztozyé¢ rzeczy, ale nie widze ani ga-
binetu pana, ani pokoju dla mnie.

— Zaczekajze... — méwila gorqczkowo baronowa. — Zaraz Marianna wyniesie sie
z kuchni, to ty tam...

—Ja w kuchni?... — spytat jegomosé nazwany Leonem. — Chyba jasnie pani Zartuje.
Wedtug umowy z panem mam mieé¢ swoj pokdj... [...] Bierzcie te rzeczy na gore zwrécit
sie do tragarzy.

— Co wy robicie?... — krzykneta baronowa widzqc, Ze zabierajq wszystkie kufry i ttomoki.
— Biorg moje rzeczy. — Niescie! — komenderowat Leon.

— A gdzie pana barona?...

— O, prosze... —odpart stuzacy, podajqc Mariannie reczng walizke i parasol.

— A posciel?... garderoba?... sprzety?... — zawolata pani tamiqc rece.

— Niechze jasnie pani nie robi skandalu przy stuzbie!... — zgromit jq Leon. — Wszystkie
te rzeczy jasniepan powinien mie¢ w domu...

— Prawda... prawdal!... — szepneta upokorzona baronowa.

Zainstalowawszy sie na gorze, gdzie mu jeszcze musiano zanie$¢ t6zko, stot, pare
krzesel i miednice z dzbankiem wody, pan Leon ubrat sie we frak, biaty krawat,
Swiezq koszule (troche ciasna na niego), wrocit do pani baronowej i powaznie zasiadt
w przedpokoju. 11 354—355.
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O stosunku jasnie pani do kamerdynera meza $wiadczy najdobitniej fakt,
ze myli jego imie, zmieniajac je z Konstantego na Leona, na co z latwoScia
przystaje pisarz, uzywajac nowego imienia w partiach przynaleznych nar-
ratorowi.

Prus wyraznie wyposazyt bohatera w cechy komiczne. Efekt émieszno-
$ci pisarz uzyskuje przede wszystkim przez kontrast. Wyglad Konstantego
(Leona), sposob méwienia, dystyngowane zachowanie przeciwstawione sa
niedbalemu ubiorowi baronowej, jej prostackiemu i krzykliwemu zachowa-
niu, a racjonalne, praktyczne postepowanie stuzacego — niefrasobliwosci
1 bezmy§lnosci pana barona.

W przypadku figury stuzacego trzeciego rodzaju otrzymujemy wiec pet-
na deskrypcje postaci, uwzgledniajaca zaréwno prozopografie, jak i etopeje.
Taki opis jest szczegdlnie wyrazisty w poréwnaniu z portretami, a wlasciwie
szkicami (poniewaz o pelnym portrecie nie moze by¢ mowy, jesli kresli sie
go tylko kilkoma stowami) stuzby tradycyjnej, cichej 1 prawie niewidoczne;.
Epitety, ktére postuzyty pisarzowi do opisu Konstantego (bardzo dystyn-
gowany jegomo$é, starannie ogolone wasy 1 bujne faworyty) do tej pory
wykorzystywane byly przez Prusa raczej do charakterystyki bohaterow ze
sfery wyzszej, zreszta shuzacy, ktéry zyskal prerogatywy wlaéciwe raczej
chlebodawcy — rozkazuje, nadzoruje, organizuje — uzyl! stwierdzenia wyklu-
czajacego go z wlasnej grupy spotecznej 1 zawodowej: Niechze jasnie pani nie
robi skandalu przy stuzbie!...

Badacze zajmujacy sie cechami jezyka pisarza wymieniajg wiele cech
tworzacych jego idiostyl, wérod nich zawsze podkres§laja niezwykte poczucie
humoru Prusa, a poza tym ironiczny stosunek do rzeczywistos$ci, niebanal-
ne 1 ciete pidro. Nie moze dziwi¢ wiec fakt, ze pisarz uzyt figury stuzacego
w zdaniach kpiacych lub przeémiewczych. Pomoc domowa jest 1 obiektem
zartu, kiedy Prus wySmiewa przyzwyczajenia higieniczne stuzby, i narze-
dziem do kpiarskich uwag na temat aspiracji panien z wyzszego towarzystwa:

...figlarny wiatr miotat spédnicami pokojéwek, przy czym mozna bylo spostrzec,

ze warszawska stuzba tatwiej odwaza sie myé okna na trzecim pietrze anizeli wlasne
nogi. 1 271-271

Paradne sq te wielkie damy: prozniak, szuler, nawet ztodziej, byle miat nazwisko,
stanowi dla nich dobre towarzystwo, choéby fizjognomiq zamiast ojca przypominat
lokaja swojej matki. 1 102.

Prus nie przybliza i nie opisuje realnego obrazu zycia stuzby w industrial-
nym spoleczenstwie, nie oddaje rzeczywistego udzialu w tej pracy kobiet.
Pisarz pokazuje odchodzacy w niebyt $wiat stuzby reprezentacyjnej 1 stuzalczej
z jednej strony, z drugiej zas nowa $wiadoma, grupe pracownikéw domowych.
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Przedstawia wiec rézne typy stuzacego — stara stuzbe, pozostajaca ttem
niewidocznym 1 nastawiona wylacznie na dogadzanie zachciankom chlebodaw-
cy oraz dwa nowe typy sluzacego, domagajace sie uznania wtasnej podmio-
towosci, wlasnej wartosci, szczegélnie na tle zdegenerowanej arystokracjil”.
Réznice te sa widoczne takze na poziomie jezykowym. Stuzba tradycyjna
postuguje sie skonwencjonalizowanym jezykiem, zbiér zwrotow 1 fraz, ktérych
uzywa, jest ograniczony i przewidywalny. Cho¢ nieraz znamy ja z imienia,
najcze$ciej identyfikowana jest okre§leniem dzierzawczym. W calej powiesci
jej obecno§é sygnalizuja wyznaczniki sktadniowe. Charakterystyka postaci
sprowadza sie do kilku okres§len przymiotnikowych, zwyczajowo stosowanych
przy deskrypcjach tego typu bohatera. Stuzacy drugiego rodzaju postuguje sie
zindywidualizowanym jezykiem, w ktérym znalezé mozna cechy fonetyczne
dawnej polszczyzny 1 cechy wymowy okolic Warszawy. Autor czesciej oddaje
mu glos, wiec, choé nie otrzymujemy wyczerpujacego opisu bohatera, mozna
o charakterze takiej postaci wnioskowacé z jej wypowiedzi. Najpelniejszy
opis zyskal stuzacy trzeciego rodzaju — kamerdyner barona Krzeszowskiego.
Prus nie tylko scharakteryzowal te postaé¢ za pomoca okreslen wtasciwych
gentelmanom, ale 1 wyposazyt ja w umiejetno$¢ postugiwania sie poprawnym
jezykiem, maniery 1 pewno$¢ siebie, ktore bardziej odpowiadaja pracodaw-
cy niz stuzbie. Charakterystyka postaci sprowadza sie do kilku okreslen
przymiotnikowych, zwyczajowo stosowanych przy deskrypcjach tego typu
bohatera. Stuzba najczescie) wiec stanowi element Swiata przestawionego,
czasami komentuje poczynania gléwnych bohateréw, wyjatkowo staje sie
przyczyna intrygi (Leksykon ,,Lalki™ 152).

Literatura najczesciej, tak jak zycie, marginalizowata postaé stuzacego
(stuzacej), cho¢ pomoc domowa obecna byta na kartach prawie kazdej éwcze-
snej powieécl — w réznym stopniu 1 w rézny sposéb.
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Real and quasi-heortonyms as contextualized
and conceptualized intercultural names

Heortonimy wlasciwe i quasi-heortonimy jako kontekstualizowane
i konceptualizowane nazwy interkulturowe

Abstrakt

Artykut przedstawia onomastyczno-kognitywne studium heortoniméw (nazw $wiat) jako
specyficznych jednostek chrematonimicznych, ktére funkcjonujac na zasadzie ideoniméow
identyfikujacych inicjatywy socjo-kulturowe, przenosza kontekstualne i konceptualne
treSci odnoszone do obiektu nominacji, tj. kodowany przez nie przekaz semantyczny.
Proponowane jest ujecie klasyfikujace heortonimy jako nazwy cyklicznych lub rzadziej
okazjonalnych wydarzen, ktére upamietniaja lub zwracaja uwage na kontekstualizowang
idee z kregu kultury niematerialnej. Sa to monorematyczne badz, czeSciej, polirematyczne
propria, shuzace do konceptualizacji §wiat motywowanych religijnie oraz podobnie kwalifi-
kowanych dedykacji dni w kalendarzu, inspirowanych kultura §wiecka lub parareligijna.
Stad wyodrebnienie ,heortonimii wlasciwej”, wchodzacej w zakres onimi religijnej oraz
»quasi-heortonimii”, ktérej obiekty funkcjonuja w komunikacji na zasadzie asocjatywnego
przywolania wzorowanego na formule religijnej i modelu kampanii spotecznych. Analiza
obydwu typow heortonimicznych ma charakter interkulturowy, przy zalozeniu, ze za-
réwno heortonimy wtaéciwe, jak i quasi-heortonimy naleza jednocze$nie do wielu kultur
1 maja potencjal przenikania do nowych kregéw kulturowych, stanowiac, w zalezno$ci
od kontekstu, element dyskursu religijnego, ideologicznego, spotecznego, ale takze komer-
cyjnego oraz kreatywno-medialnego. Wysuniete wnioski oparte sa na badaniu gltéwnie
angielsko- 1 polskojezycznego korpusu, pochodzacego z danych rejestrowanych w kalen-
darzach religijnych oraz $wieckich kultury globalnej, w przewazajacej cze$ci zwiazanej
z cywilizacja zachodnia. Studium ma tez warto$¢ dodana w postaci opinii onomastyczno-
-terminologicznej dotyczacej definicji i zakresu heortonimii oraz zestawienia heortonimii
wlaéciwej 1 quasi-heortonimii z podobnie funkcjonujacymi strukturami chrematonimii
ideacyjnej oraz chrononimii.

Stowa kluczowe: heortonimy, nazwy $wiat, sacrum, profanum, onimia religijna, chrema-
tonomastyka, kontekstualizacja, konceptualizacja, interkulturowosé
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Abstract

The paper develops an onomastic-cognitive study of heortonyms (feast names) as special
chrematonymic units which, functioning like ideonyms identifying socio-cultural initia-
tives, transfer contextual and conceptual content related to the object of their denomina-
tion, i.e. the semantic message encoded in them. It is proposed to classify heortonyms as
names of recurrent or occasional events commemorating or drawing attention to a specific
idea from the circle of non-material culture. Heortonyms are monorematic, or more often
polyrematic proper names used to conceptualize feasts related to religion, and similarly
qualified dedications of days in the calendar, inspired by secular or parareligious culture.
Hence, the classification categorizes the studied phenomenon into two groups: “usual/real
heortonymy”, falling within the scope of typical religious onymy, and “quasi-heortonymy”,
whose objects function in line with the communicative principle of associative evocation
based on the (para)religious formula and the pattern of social campaigns. The analysis
of these two types of heortonyms has an intercultural character, assuming that both real
and quasi-heortonyms belong simultaneously to various cultures and have the potential to
penetrate other cultural areas, depending on the context, entering religious, ideological,
social, commercial and creative-media-related discourse. The discussion and conclusions
are results of a cognitive analysis of Polish and English real and quasi-heortonymic units
derived from data recorded in religious and secular calendars of global culture, mostly
related to Western civilization. The research has an added value presenting an onomas-
tic-terminological opinion on the definition and the scope as well as on the correlation of
heortonyms with other structures of ideative chrematonymy or chrononymy.

Key words: heortonyms, feast names, sacred, profane, religious onymy, chrematonomastics,
contextualization, conceptualization, interculturality

1. Introduction

The purpose of this paper is an onomastic-cognitive analysis
of heortonymes as intercultural contextualized and conceptualized feast
names. | have adopted the term ‘heortonym’ which was introduced in
onomastic studies by Slavic scholars with the definition presented
in Nataliya Podolskaya’s Dictionary of onomastic terminology, but only in
its later issue (Ilogonbcras 1988: 48). In the first edition, lasting to 1978,
this term is not included. According to the dictionary entry, a heortonym
(Russ. eeopmorum)® is ‘the proper name of any holiday / festivity / feast,

I This term occurs in Slavic onomastic studies, mainly in their English abstracts.
Nonetheless, I wouldn’t agree with a too direct transliteration of the Russian prototype
(cfr. Russ. eeopmornum > Eng. geortonym, e.g. Bopo6nésa, lllmuryu 2018: 16). A correctly
adapted English equivalent of this term should be a version referring to the Greek etymon
(see below). Otherwise, of course, the term “feast name” can be accepted, despite it does not
entirely correspond to its possible scope, appearing to be a simplified definition than the
term itself (cfr. “names of holidays”, Russ. umenosarnus penueuosrnozo npazorura, sanosa
2018). A terminological discussion is in progress in this regard (see Gatkowski 2019a: 68).
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memorable date, celebration, festival’ (cobcmeerrnoe ums 106020 npazoruxa,
namMamHoLll 0amot, mopacecmaa, hecmusasis).

In the light of this explanation, I would put the meaning of a heortonyme
as the denomination of an important cultural cause which is emphasized as
the motive of recurrent commemoration. I think that the event perspective
is crucial in this generalized interpretative definition.

Among the examples of heortonyms Podolskaya (ibid.) quoted /lens
Ilo6edv: (‘Victory Day’; 9.V); Meosicoyrnapoonsiii Kencrkuii Jlens (‘Internation-
al Women’s Day’; 8.111); Jlenwv I'eonoea (‘Geologist Day’; 6.1V); Hosweii 100
(‘New Year’; 1.1); Poowcoecmeo (‘Christmas’; 25.X11); Ypaza-6atipam (Uraza
Bayram, a spring Islamic holiday, corresponding to Arab Eid al-Fitr ‘The
Feast of Breaking the Fast’, marking the end of Ramadan); “Mockea-80”
(Moscow 1980, in quotation marks, which is not insignificant because
it points to a specifically used name; a ‘festival’ that was in fact The 1980
Summer Olympics, officially known as The Games of the XXII Olympiad).

I think it symptomatic that in the order of these examples secular
designations precede the religious ones, but we must consider in what
kind of political environment of the 1980s the Slavic onomastic theory was
developed. At that time, any religious reflection was rather inadvisable
and risky taking into account the imposition of the atheist ideology
and the general process of secularization (see certain discussions about
the patrocinia, i.e. religious dedications forgotten or changed over the
course of time; cfr. Téth 2019; Stépan 2011; Czopek-Kopciuch 2011).
Nevertheless, pointing to scientific purposes and pertinence, the Russian
authoress avowedly mentioned two historical and socio-religious concepts
characteristic for Christianity and Islam, both present and important
in the Soviet Union in the period after the Second World War.

It is relevant that by the choice of seven illustrative onymic units
Podolskaya suggested the internal typology of heortonyms. This typology
is based on a fundamental dichotomy noted in the whole category
of heortonyms which consists in their overt sacred or profane aspects and
intercultural meaning, and in the fact of the intersection between these
opposite natures of the objects named by heortonyms in the extralinguistic
world (cfr. Yecrorosa 2006, 2011, 2012; Breza 1993).

Therefore, firstly, I can generalize and classify the heortonyms as sin-
semantic onymic units motivated by religious (real heortonymy) and not
religious (quasi-heortonymy) patterns (Gatkowski 2011: 192). This obser-
vation is one of three propositions that I have undertaken to investigate.

Secondly, I presume that heortonyms can be addressed not only with
reference to their functional role, but on the semiotic level also to their key
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cognitive and conceptual meaning expressing the above dichotomy and its
mixing across the lay and spiritual cultures of different locales.

Thirdly, and in the realm of onomastic theoretical forecast, I develop the
proposition that heortonyms are a group of ideative chrematonyms creating
specific onomasticons (“heortonomasticons”) that operate in worldwide
language cultures dependently and independently of their origins, interests,
aesthetics, philosophy, and religion or convictions.

Until now, the problem of heortonyms has been discussed by few ono-
masticians and linguists (se e.g. Breza 1993; Yecuoxosa 2006, 2011, 2012;
Galtkowski 2010, 2011: 192—-215, 2019b; Bouaposa 2011, 2016; Caruso 2013;
Sieradzki, Borowiak 2015; Crapukosa 2016; Walczak-Mikotajczakowa,
Sieradzki 2017; Kolesnyk 2018; Bopoosésa, [llauryn 2018).

2. Terminological, lexical and cultural background

The constitutional and objective idea of heortonyms is expressed
in their etymological Greek basis that is optr héorté ‘feast, feast day,
holiday, festival’ (Breza 1993). The Greek etymon is used in other rare
scientific terms, e.g. “heortology” (the study of religious festivals, not only
in theology and Christian culture; see Kellner 2019; cfr. also “heortologist”).
This assumption would suggest the predominance of religious reference
of heortonyms, but in onomastics it concerns both aspects of holidays in
past and contemporary civilizations. It is worth formulating the general
humanistic thesis that, from an anthropological point of view, any feast
combines the mentioned dichotomic nature of feasts assumed by heortonyms
with their linguistic and conceptual functions.

This ambiguity emerges intrinsically from the encyclopaedic meaning
of the general common terms that determine the objects of all heortonyms,
1l.e. “feast”, “festival” and others similar and synonymic such as “fest”,
“festivity”, “fair”, “holiday” with their equivalents in different languages,
for example Fr. féte; Sp. fiesta; It. festa (Eng. ‘festivity’) < Lat. festum; dies
festus ‘feast, feast day’; Germ. Feiertag < Lat. Feria (Eng. ‘fair’); Pol. swieto;
UKkr. ceamo; Slov. sviatok < Old Slav. / Indo-Europ. basis *svets ‘strong’;
Russ. npaszornurx < Old Church Slav. npasdvrs, etc.

The relative opaqueness of these terms defines their concepts referring
to the range of cultural approaches contained in them as ‘celebration’,
‘sathering’, ‘feasting’, ‘happening’, ‘consumption’, ‘enjoying’, ‘concentrating
on an object, a phenomenon, a spiritual or real being’, ‘creation’, ‘action’,
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‘aim’, likewise ‘competition’, ‘manifestation’, ‘exhibition’ and other ideas
confirmed by the form, the cultural context and the content of a feast as an
event (see Satta 2007).

Most obscure in this way, nowadays, is the term “festival” used equally
for identification of religious as well as secular (mostly artistic) events,
e.g. the hinduistic Thaipoosam Cavadee Festival in Mauritius celebrated
by Indians (processions of people, going to the temple during the Cavadee
festival at the beginning of the year). It is worth noting that in Podolskaya’s
dictionary (ITomosbckasa 1988: 48) the Olympiad 1980 in Moscow was
considered a kind of “festival” (annotated in this context by the Russian
language; see above). By the way, the Olympics and other sports meetings
and competitions or simple social occasions of sports activity are often
called “sport feast”, “festival of sport”, “sport festival”, e.g. Garmin Winter
Sports Festival (Poland) or Italian Dance Sport Festival in Jesolo (Italy).

To demonstrate more widely this equivocality one can observe the
use of these terms as identifiers in the formal structures of different
heortonyms in both classes, religious and not religious, and on mixed or
neutral terrain, e.g. Feast of All Souls (Christianity; 2.X1); Feast of the
Immaculate Conception (Christianity; 8.XII); and Cannes Film Festival
(France; usually in May); National Cherry Festival (Michigan, USA; July);
Pol. Festiwal Gesiny (‘Goose Meat Festival’, Legionowo, Poland; November);
Pol. Swieto Kwiatéw, Owocéw i Warzyw (‘Flower Fruit and Vegetable
Festival’, Skierniewice, Poland; September); Pol. Swi@to Podgrzybka (‘Bay
Bolete Mushroom Feast’, Miedzychéd, Poland; autumn); Pol. Swieto Miasta
Krakowa (‘The Feats of the City of Cracow’; June).

3. Calendars, dates and quasi-heortonyms

The constant feature of feasts is their falling on a specific date and
often its recurrence year by year, in many cases, and first of all in religious
contexts, they have returned at the same time for centuries. Actually,
heortonyms are strictly linked with the calendar (see Breza 2008; Walczak-
Mikotajezakowa, Sieradzki 2017). Their dates are formal details of their
identification. This is why in many phraseological constructions indicating
a nomen omen holiday organized for one reason or another, the word
“day” appears, practically as the equivalent of the terms “feast”, “festival”,
“holiday” which have more connotative charges (let’s consider the term
“holiday” in its different meanings, e.g. ‘vacation’, and the locution “holy
day”, e.g. “holy days of obligation” in the Catholic Church calendar).



78 Artur Gatkowski

The examples of heortonyms including the identifier “day” as a generic
equivalent of “feast” are innumerable and cover all spheres of different hu-
man and spiritual causes, e.g. in the USA and other parts of the globalized
world, New Year’s Day (1.1); Martin Luther King Jr. Day (the 3'4 Monday
of January); Groundhog Day (2.11); Valentine’s Day (14.11); Presidents’ Day
(the 3'd Monday of February); St. Patrick’s Day (17.111); April Fools’ Day
(1.IV); and the more peculiar, such as Nurses’ Day (6.V); National Day
of Prayer (the 15t Thursday of May); Armed Forces Day (the 29 Saturday
of May). The last one is a popular commemoration in almost every country,
e.g. Dia de las Fuerzas Armadas de Bolivia ‘Bolivian Armed Forces Day’
(7TVIII); Dia do Exército ‘Brazilian Army Day’ (19.1V); Dan Oruzanih snaga
Republike Hrvatske ‘Croatian Armed Forces Day’ (Croatia; 23.V); Giorno
delle Forze Armate together with Giorno dell’Unita Nazionale ‘Armed
Forces Day’ and ‘National Unity Day’ (Italy; 4.XI); Swieto Wojska Polskiego
‘Polish Armed Forces Day’ (15.VIII); and similar such as Honvédelem Napja
‘Patriots and Homeland Defenders Day’ (Hungary; 21.V); Le Jour de la
Bataille de Vertiéres (Haiti; 18.X1); Yom Hazikaron ‘Memorial Day’ (Israel;
the 4tk day of the month Iyar)2.

It should be emphasized that every imaginable reason can be a pretext
to celebrate, commemorate and praise. Among heortonyms arbitrarily or not
arbitrarily referring to a concrete day in the year there are numerous types
of causes, serious and frivolous, ludic and humoristic, imaginative, spiritual,
corresponding to the needs of several social groups, e.g. foundations, asso-
ciations, sects and other undetermined namers which create occasions for
remembering something, raising the importance of something, stressing
a problem, instructing through irony and humor. These initiative days
names are a kind of “unusual/quasi-heortonyms” functioning as advertis-
ings of social campaigns, e.g. in the USA Veterans’ Day (11.X1); Parents’ Day
(the 4th Sunday in July); Friendship Day (the 15t Sunday in August);
National Titanic Remembrance Day (15.1V), and among the weirdest in the
USA and elsewhere, often cited not only for fun, National Hangover Day
or Fun Holiday — Nothing Day (1.1); National Grammar Day (4.111); Pi Day
(14.1I11); National Let's Laugh Day (19.111); National Common Courtesy Day
(21.I11); National Single Parents Day (21.111); National Find a Rainbow
Day (3.1V); National Ex-Spouse Day (14.1V); National Love a Tree Day
(16.V); National Pizza Party Day (17V); National Be a Millionaire Day
(20.V); National Weed Your Garden Day (13.VI), etc. (for more see Table 2

2 Cfr. also Table 2.
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and Note 9). In point of fact, all these denominations are captions in
a discourse which reflects various inter- and even multicultural convictions
in contemporary, mostly democratized, societies.

In some cases, the celebrated day is indicated by its own name in the
week which constitutes an integral part of the appellation, e.g. in religious
circumstances, Fat Tuesday; Ash Wednesday (46 days before Easter);
Palm Sunday; Great or Spy Wednesday; Holy Tuesday; Good Friday;
Holy Saturday in the Holy Week in Christianity; and some “paraholidays”
or “antiholidays” in non-religious circumstances, e.g. Faux Fur Friday
(the 15 Friday of December); Blue Monday (18.1; the most depressing day in
the year “because of a combination of post-Christmas bills, the abandonment
of New Year resolutions, low sunlight levels and cold weather”, http://www.
holidayscalendar.com/event/blue-monday/, last access 25.08.2019); National
Frankenstein Friday (the last Friday of October, significantly just before the
commercialized period around Halloween); Black Friday (informal name for
the first Friday after Thanksgiving Day in the USA), etc.

4, Contextualizations

This introductive overview forces us to say that, for example, the
secular American calendar notes over 1,500 different real heortonyms
or quasi-heortonyms, falling from a few to a dozen or so on each day
of the year, and this number is successively increasing because the process
of their creation is spontaneous and uncontrolled. Many of these names
are really littering modern social communication. This remark, moreover,
applies not only to heortonyms, if we consider the dynamic world of proper
names in the public space. The occasions evoked by all types of heortonyms
are “celebrated” or simply formulated as ideas to remember on a national
scale, but, of course, their impact is often narrowed down to events cited
occasionally or designed to concentrate on significant or irrelevant problems.
The popularity of these “holidays” is, however, quite large, and it is the
result of their mediatization, e.g. all lists or special calendars with hyper-
links on the Internet, descriptions and presentations on special websites,
reminders on TV and radio channels in the daily news, etc. I think that
they are a characteristic signum temporis among things that people can
nowadays ingeniously denominate with ideative chrematonyms; nothing
negative considering the relevance or ludic aspect of the majority of causes
evinced by occasional quasi-heortonyms. Therefore, it is worth underlining
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that many of these special onymic units function as social advertisements
(see also below the conceptual analysis of heortonyms)?.

In contrast to the neutral identifier “day”, other terms are used
to determine the religious nature of their objects. Though, again, the matter
is not as clear as it might seem. It concerns, among others, the Italian
sagra and the Polish odpust in the Catholic tradition (cfr. Caruso 2013
and Gatkowski 2019b). Both apparently mean the same, that is a “popular
feast” (It. festa popolare, Pol. Swieto lokalne). At the bottom of things, they
indicate the religious ceremony of the consecration of a place or an object
of worship, a patronal fair. The It. la sagra derives from the adjective sagro,
the antic variant of sacro ‘holy, sacred’. Whereas, the Pol. odpust literally
means ‘indulgence’, and is a synecdoche used to determine the local feast
during which the faithful may receive a remission of sins, realized by
a complete or partial indulgence act. These two types of religious feasts
are linked with the place and the precise day or period in the calendar
of a parish, a village, or a city. That is why, in Poland, this kind of feast is
called odpust parafialny ‘parish festival’ or ‘parish fair’. It is in practice the
festive ritual day of the patron saint of a given catholic church.

The names of patronal festivals are in principle elliptic, for example
the denomination odpust w kosciele Sw. Wawrzyrica (‘the indulgence in the
church of St. Laurent’) is reduced to odpust sw. Wawrzyrica (‘St. Laurent
festival’ in many Polish localities) or uroczystosci odpustowe w parafii
Sw. Rocha (‘indulgence celebrations in the parish of St. Roch’, Poznan)
reduced to odpust ku czci Sw. Rocha (‘indulgence / festival in honor
of St. Roch’) or directly odpust sw. Rocha (‘St. Roch Festival’).

The objective of odpust is basically spiritual, but the locale makes
this holiday an opportunity for feasting in a purely human sense. This is
even more evident in the case of the sagra in Italy (see Riva 1978; Saffioti
2009; Ruzza 2012). Its name reveals the relation to patron saints or other
religious figures, e.g. Sagra di Santa Greca (‘Feast of St Greca’, Decimo-
mannu, Sardegna); Sagra di Maria Ausiliatrice (‘Feast of St. Mary Help
of Christians’, San Bortolo di Arzignano, Veneto); Sagra di San Mariano
(‘Feast of St. Mariano’, Bertipaglia di Masera, Veneto).

However, almost all Italian sagras are popular festivals in which the
harvest or a particular food product is the object of observance. Many
heortonyms designating sagras confirm this opportunity, e.g. Sagra del
pesce di San Fortunato (‘Fish Sagra’, Camogli, Liguria; San Fortunato

3 Cfr. also the problem of calendars filling up with secular and new names in different
cultures (e.g. Sliz 2018).
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is not only the patron of the local church, but also the patron of the
fishermen) or Sagra del Biscotto Sanpirotu (‘St. John’s Cake Sagra’, San
Pier Niceto, Sicily).

The original spiritual idea of the sagra has been regularly replaced by
a reference to a local food product, culinary specialty, cultivated vegetable,
produced wine, etc. The smallest Italian towns and villages can boast
of organizing some sagra, even if the history of the place doesn’t record this.
The examples are uncountable and one can note names in standard Italian
as well as in Italian dialects, e.g. Sagra del Tartufo Nero (‘Black Truffle
Festival’, Riofreddo, Lazio); Sagra dell’Ortica (‘Nettle Festival’, Malalbergo,
Emilia-Romagna); Sagra della Porchetta (‘Pork Festival’, Ariccia, Lazio);
Sagra del Salame alla Brace (‘Grilled Salami Festival’, Dodici Morelli,
Cento, Emilia-Romagna); Sagra “Maccarruna nta Maidda” (dial. ‘a kind
of ragu pasta’, Termini Imerese, Sicily); Sagra “Simbua fritta cun sattizzu”
(dial. ‘a kind of grain polenta with sausage’, Villanovaforru, Sardegna).

Most of these events are completely desacralized or at least their reli-
gious context is mixed with the profane one consisting in It. un'abbuffata
‘a binge’ that offers the people the sense of community and pride in some-
thing that characterizes their place of living. This is additionally the reason
why the majority of Italian sagras may be referred to as It. sagra gastro-
nomica or sagra enogastronomica ‘gastronomical’ or ‘enogastronomical
festivals’ (Galkowski 2019Db).

Unfailingly, in other parts of the world we can easily recognize this
kind of feast denominated in similar manner and concentrated on a local
specialty, e.g. El Festival de Exaltacion del Botillo (‘Botillo Exaltation
Festival’; a kind of sausage, Bembibre, Leén, Spain); La Féte de la
Coquille Saint-Jacques (‘The Scallop Festival’, Erquy, Brettany, France);
Sarbatoarea Castanelor (‘The Chestnuts Festival’, Baia Mare, Romania;
Rom. sarbatoarea ‘feast, feasting, revelry’).

The pretended religious nature of an event denominated by a heorto-
nym is not guaranteed either by terms that originate from an indisputably
sacred area. And it is due to the processes of globalization, cosmopolitaliza-
tion, commercialization and general laicization. This statement reflects the
changes that one can see in newly commercialized and desacralized rituals
of the most popular feasts with religious roots in Christianity: Christmas;
Easter; All Saints Day and its famous eve Halloween; St. Valentine’s Day;
or in Judaism: Passover (Hebrew Pesach); Sukkoth (Sukkas Tents Feast);
Hanukkah (Jewish Festival of Lights). There is nothing surprising in these
cases as they are the result of human creativity developing the traditions
and practices of the religiously based folklore. This interculturality
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is today carried by heortonyms independently of their spiritual motivation.
The holiday name in a given religion or socio-secular tradition becomes
a lexical and conceptual unit which is shared and used by all representa-
tives of various linguistic or cultural area groups.

This tendency is sometimes abused by the creators of feasts in dan-
gerous social movements and alternative religions or sects in their feast
calendars. Ritual objects of “occult heortonyms” generate strong controver-
sies. They fall within the scope of a closed spiritual discourse. However,
in free societies we cannot, nor should we, eliminate them as they are often
signs of historical paganism, a return to the culture of the ancient Greeks,
Romans, Celts, Slavic tribes, mythology, agnosticism, traditional thinking
(e.g. Winter Solstice | Yule | Saturnalia; Imbolc | Candlemas; Spring Equi-
nox / Ostara; Grand Climax / Beltane; Walpurgis Night; Summer Solstice
| Litha / Midsummer Festival, Autumn Equinox | Mabon; Corpus de Baahl,
Diana’s Day; Marriage to the Beast; Feast of Nephthys; Saturnalia®).

Occult heortonyms are, furthermore, evidence of the cultural diversity
that surrounds us, but at the same time they testify to intentions against
the universal order. In other circumstances they are a reason for criticism,
and, not surprisingly, a particular area of struggle because they advance
bad spiritual goals in the eyes of the recognized religious communities.
From a purely onomastic point of view, as evocative and actively conno-
tative names, these onyms enrich our culture, restore its past, and are
an inspiration for ideologies, art, literature, ludic events, etc.

There is one more level of heortonymy to consider. This is the names
of certain holidays that have been forgotten or removed from calendars
in different socio-political contexts, e.g. Christian holidays in North Korea.
There are also names of certain historical holidays that have been abol-
ished or restored, such as S’wieto Konstytucji 3-ego Maja (‘The 34 of May
Constitution Day’) in Poland, ignored during the communist period and
revived after 1989. Many heortonyms functioned in the second circulation,
or even clandestinely, at that time in Poland, e.g. Epiphany (6.1), currently
re-established as a religiously motivated, non-working day, and the Feast
of the Assumption of the Blessed Virgin Mary (15.VIII), in Poland also being
the Feast of the Miracle on the Vistula, i.e. the anniversary of the repulsion
of Bolshevik troops in 1920.

4 For more examples in this category and the corresponding dates in the calendar see
the Appendix: Calendar abuse — the significance of ritual dates in Ritual Abuse and Mind
Control... (2018).
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Another problem in this field of observations is the modification
or renaming of a feast like Columbus Day which, for example, in the USA Co-
lumbus District is replaced by Indigenous Peoples’ Day to commemorate and
stress certain facts connoted by the real acts of Columbus on American land®.

Admittedly, all heortonymes denote, but also connote bearing a specific
discourse of knowledge, cognitive perspective, psychology and general
desire of people to express their spirituality and their everyday needs,
often consisting of happenings, entertainment and fun. The contextual
interculturality and the equivocality across the cultures are intrinsic traits
of heortonymic objects, i.e. their references in the extralinguistic world.

The corpus of these onyms, gathered from different cultural sources
supports this conclusion. I analyzed, in total, more than 1,000 heortonymic
units in different languages, mostly in English and Polish, having regard
to their structural-formal and cognitive-encyclopaedic aspects. In this
sample there are nearly 70 monorematic names such as — ignoring their
often complex etymology — the Christian Epiphany, the Jewish Purim, the
Buddhist Obon or the pagan Yule; and the rest consist of combination in
one compound word or a sequence of words, creating polyrematic structures,
e.g. Winterfinding and Summerfinding in the German pagan tradition;
or the descriptive titles in onomastic form of phraseological ideonyms
(cfr. Nowakowska 2010) as in the weird view of things of the sexist Polish
Dzien Lapania za Biust (‘Catching Bust Day’); Dzien Kultu Masy Miesnio-
wej (‘Muscle Mass Worship Day’); the professional Miedzynarodowy Dzieri
Strazaka (‘International Firefighter Day’); the apparently global Swiatowy
Dzien Higieny Ragk (‘World Hand Hygiene Day’); the French Festival de la
Créativité Gastronomique (‘Festival of Gastronomic Creativity’); the Italian
Festa del Cornuto (‘Holiday of the Horned’; symbolically of the men betrayed
by their women); or Testy Festy / Testicle Festival (an event in Byron, USA
where cooked animal testicles are consumed).

It is intriguing that the names of occasional or recurring feasts can be
the object of original naming manifested by marketing production of port-
manteau terms or puns such as Pyrlandia (the artistic festival in the city

5 See the following statement: “There are a lot of Italian Americans who very much
support the shift to Indigenous Peoples’ Day because they don’t want to feel themselves
associated with a man who is known to have committed terrible crimes against humanity
[...] Italian Americans were greatly discriminated against in this country, and it’s incredibly
important to have a day to celebrate that heritage. It just shouldn’t be around the figure
of Columbus” (<https://www.npr.org/2019/10/14/769083847/columbus-day-or-indigenous-
peoples-day?t=1580565832023>, last access: 08.01.2020). Cfr. <https://wamu.org/
story/19/10/08/council-votes-to-rename-columbus-day-to-indigenous-peoples-day-in-d-c/>,
last access: 10.01.2020.
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of Poznan, Poland; the name refers to the dialectal and popular Pol. pyra
‘potato’, one of the gastronomic symbols of Poznan; the second term landia,
deriving from intern. land, is widely productive in marketing chrematony-
my; cfr. Babylandia > Eng. baby; Czekolandia > Pol. czekolada ‘chocolate’;
Cukierkolandia > Pol. cukierki ‘candies’); Tartufesta del Po ‘Truffle Festi-
val” (the sincrasis of It. tartufo + festa, Carbonara di Po, Lombardia, Italy);
StrEat Palermo Tour (a hybrid orthograph of Eng. street exposing the verb
eat, a gastronomic festival in Palermo, Italy); Birrhalloween (the sincrasis
of It. birra ‘bear’ + Halloween, Pagazzano, Lombardia, Italy).

5. Conceptualizations

The intercultural concepts evoked by heortonyms are truly various
and heterogenous, first of all, in their typical/usual religious or spiritual
conceptualizations (real heortonyms = RH®), but, significatively, in the
range of those unusual secular ones (quasi-heortonyms = QH), that are
multiplying more and more. Both can be classified in several cognitive fields
as we can see in Table 1 (RH) and Table 2 (QH) below.

For illustration of the RH cases, I used the heortonymic units from the
Catholic calendar’ which is partially known and adopted with its fixed and
movable feast days by the universal culture not only in the Occidental civi-
lization. According to the order of the Catholic religion and its Roman rite,
the holy days are categorized into solemnities (S), feasts (F) and obligatory
(OBM) or optional memorials (OPM).

IMustrating the QH, I referred to different indexes with secular
observation of numerous causes, certain of them announced by the UN as
international events worthy of note8.

Several RH (e.g. RH 4, RH 5 and RH 6), and especially QH (e.g. QH
1 and QH 4), units belong at the same time to two or more types of the
specified conceptualizations. The confrontation between defined cultures
and religions shows that similar matters can be a motive of holidays, e.g.

6 RH would belong to the category of “proper/typical religious onymy” (Pol. onimia
religijna wtasciwa, Gatkowski 2010: 567-568; cfr. Pol. kultonimy ‘cultonymes; cult names’,
e.g. idem 2017: 42, 2018: 8; see also religious vs. secular / sacred vs. prophane naming,
Onomastics between... 2018).

7 The main source of data for RH: <https://www.vercalendario.info/en/event/catholic-
liturgy-year-calendar-2019.html>, last access: 14.01.2020.

8 The main sources of data for QH: <https://en.wikipedia.org/wiki/List_of_minor_
secular_observances and https://www.kalbi.pl/kalendarz-swiat-nietypowych or http://www.
holidayscalendar.com/> last access: 14.01.2020.
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love, anniversaries, beginnings and changing of seasons, beliefs, human
conditions and occupations, etc. Invoking love, I can cite one more time the
global Valentine’s Day | St. Valentine Day, as well as Pol. Noc Swietojariska
(‘The Night of Saint John’) / Noc Kupaty (the old Slavic tradition of the night
of Kupala occurring between the 21 and the 22 June, during the spring
solstice of the Sun) or Dragobete (the Romanian version of Valentine’s Day
celebrated on February 24; Dragobete represents a local Cupid).

Table 1. Conceptualizations of religiously motivated heortonyms in Roman Catholic rite (RH)

Pattern| Conceptualizations Examples

RH 1 God figure Holy Trinity (S; 16.VI%)

Jesus Christ life events| Christmas /| Nativity of the Lord (S; 25.X11); Easter

and activity and related |(S; 16.1V); Holy Thursday (S; 18.1V); Baptism of the

spiritual formulas Lord (F; 13.1); The Presentation of the Lord (F; 2.11);
Annunciation of the Lord (S; 25.111); Body and Blood
of Christ (S; 20.VI); Sacred Heart of Jesus (S; 28.VI);
Transfiguration of the Lord (F; 6 VIII); Christ the King
(S; 24.XI)

RH 2 |Metaonomastic The Most Holy Name of Jesus (OPM; 3.1); Holy Name
invocations of the Blessed Virgin Mary (OPM; 12.1X)

RH 3 |[References to Blessed |Mary Mother of God (S; 1.1); Our Lady of Fatima (OPM,
Virgin Mary features |13.V); Visitation of the Blessed Virgin Mary (F; 31.V);
and events of Her life | Mary, Mother of the Church (OPM; 10.VI); Immaculate

Heart of Mary (OBM; 29.V1); Our Lady of Mount Carmel
(OPM; 16 .VII); Assumption of the Blessed Virgin Mary
(S; 15.VIII); Queenship of Blessed Virgin Mary (OBM;
22 VIII); Birth of the Blessed Virgin Mary (F; 8.1X);
Our Lady of Mercy (OPM; 24.1X); Our Lady of the Rosary
(OBM; 7.X); Mary, Mother and Mediatrix of Grace (OPM;
7.X1); Immaculate Conception of the Blessed Virgin Mary
(S; 8.XII)

RH 4 |Hagionymic references |Saints Perpetua and Felicity, martyrs (OBM; 7.111); Saint
(to names of different |Joseph the Worker (OPM; 1.V); Saint Anthony of Padua,
saints) priest and doctor (OPM; 13.V1); Saint Mary Magdalene

(OBM; 22 VII); Saint Teresa Benedicta of the Cross, virgin
and martyr (OPM; 9.VIII);

RH 5 [Saints’ life events and|Chair of Saint Peter (F; 22.11); Birth of Saint John the
aspects linked with their | Baptist (S; 24.VI1); All Saints (S; 1.XI)
commemoration

RH 6 |[Collective spiritual Seven Holy Founders of the Servite Order (OPM; 17.11);
references Holy Innocents, martyrs (F; 28.X1II); Holy Family

(F; 29.X11); All Souls (S; 2.XI)

RH 7 [Important events in Dedication of the Lateran basilica (F; 9.XI)

Churech life

@ The dates correspond to the year 2019.
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Table 2. Conceptualizations of secularly motivated heortonyms (QH)
Pattern| Conceptualizations Examples of heortonyms
QH 1 |[Specific individual and |The International Day for the Elimination of Racial
social causes Discrimination (founded by UN; 21.111); Women’s Equality
Day (USA; 26 VIII); The International Day for Tolerance
(UN; 16.X1); The International Day for the Abolition
of Slavery (2.XI1); World Day Against Beating Children
(28.1V)
QH 2 |Health problems National Wear Red Day (people wearing red show in this
way their support for people suffering from heart diseases;
USA / UK, first Friday of February); World Bicycle Day
(international; founded by UN; 3.VI); World Tuberculosis
Day (24.111); World Autism Awareness Day (2.1V)
QH 3 |[Personal dedication Mothers’ Day (different dates around the world);
The Singles Day (11.X1); Mother-in-law’s day (5.111)
QH 4 |[Ideological and global|International Day of Democracy (founded by UN; 15.1X);
causes International Day of Peace (21.1X)
QH 5 [Emotional and International Friendship Day (celebrated in many
interpersonal needs countries; July / August)
QH 6 |Ludic and humoristic |International Shirt Day (13.1); Carrot Cake Day (3.11);
purposes Day of unexpected kisses (4.11); Freckles Day (1.111);
International Hug a Librarian Day (1.111); Day of Looking
at the Sky (14.1V)
QH 7 |Professional references |International Day of Postmen and Deliverers of Parcels
(16.11); World Geographer’s Day (4.1V)
QH 8 |Cultural object Chinese Language Day (20.1V)
motivation
QH 9 [Alimentary and natural | Camembert Cheese Day (28.1V)
products
QH 10 |Protection of rights and | World Intellectual Property Day (26.1V); World Day for
law Safety and Health at Work (28.1V)
QH 10 |Natural features, World Bee Day (20.V); World Wildlife Day (3.111); World
animals, plants Wetland Day (2.11); International Sparrow Day (20.111);
Willow’s Day (21.111)
QH 11 |Lay traditional April Fools’ Day (international; 1.1V)
observances
QH 12 [Artistic and literary Tolkien Reading Day (25.111); World Theatre Day (27.111);
references Winnie the Pooh’s Day (18.1); World Puppetry Day (21.111)
QH 13 |Weird and nonsense International Masturbation Day (7.V); Geek Pride Day
motives (25.V); Pi Day (celebration of the number mr; 22.VII); World
Hello Day (21.X1); Dinosaur Day (26.11)
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As a matter of fact, anniversaries and name days should also be consid-
ered in terms of personal feasts, which may involve whole families, groups
of friends, colleagues at work. The name days may have religious references,
in any case today they are completely secularised (see the popular tradi-
tion of celebrating the so called imieniny ‘name feast’ in Poland, sometimes
related to a specific range of customs, e.g. Andrzejki (a plural proper name
deriving from Andrzejek, a diminutive form of the name Andrzej; ‘[St.]
Andrew’s feast day’; 30.XI); Barbdrka (a special hypocoristic form of the
name [St.] Barbara indicating her feast day; 4.X1II); Mikotajki (< diminutive
Mikotajek < [St.] Mikotaj ‘[St.] Nicholas’s / Santa Claus feast day’; 6.X11;
cfr. also Walentynki < diminutive Walentynka < feminine name Walentyna
/ masculine name [St.] Walenty; ‘St. Valentine’s feast day’; 14.11).

Referring to anniversaries, one can claim that each birthday is a kind
of holiday despite not having a special name. There are many feasts, not-
ed also in the corpus, that reflect and indicate the direct commemoration
of a divinity, of a prophet, of a guru, of a leader, etc., e.g. Christmas
in Christianity (the birthday of Jesus Christ, 25.X1I); Birthdate of Guru
Nanak Dev Ji’s Birthday in Sikhism (5.1); Mawlid al-Nabi al-Sharif, simply
Mawlid or Mevlit | Mulud (the observance of the birthday of the Islamic
prophet Muhammad; 9 or 14.XI); the Twin Holy Days or the Festivals of the
Twin Birthdays in Bahais’ community which celebrates in their religion the
births of both the Bab and Baha'u’llah, two prophets associated with the
Bahai revelation (two days recurring in October or November).

6. Discussion and conclusions

Every opportunity to dedicate a day (sometimes a week, a month,
a year) to a specific object or aim turns out to be good and, as a result,
depreciates the traditional approach and understanding of the holiday,
which even in its religious formula becomes somewhat trivial. On the other
hand, a “holiday” celebrated for a frivolous and imaginary reason suddenly
becomes something important and implies a consecutive social experience,
celebration, and remembering. Of course, creating many lay heortonyms
is often a matter of drawing attention to and remedying a thoughtful
problem in terms of the activities that the “feast day” may generate, as is
the case with social advertising campaigns in public discourse.

From a purely linguistic point of view, considering heortonyms
(RH as well as QH) we mostly deal with phraseologies. These structures
carry a transparent content, which presents various concepts that are
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at the base of a celebration or motivate its establishment. Concepts thus
presented draw attention to something relevant or insignificant and consist
in a certain rhetorical game in the discourse and public behaviour, often
on an inter- and multicultural level. The heortonymic meanings refer
to material and immaterial cultures, matters close to man and to the
world around him, as well as to ideological and spiritual features, usually
identified with politics and the consolidation of attitudes, religion and faith.
The development and dissemination of heortonyms and their concepts
cannot be stopped in the communicational space that absorbs every new
onomastic fact. Many other spheres of new categories of onymy, especially
of chrematonymy, are similar in their dynamic development.

Concluding this overview study, I can validate the introductory propo-
sitions and affirm that in the open and retentive contemporary era we are
surrounded by intercultural and multiconceptual heortonyms. This results
from different factors, not only religious, rather actually not religious ones.
All kinds of real/typical and quasi-/unusual heortonyms constitute a perti-
nent part of social communication as a number of expressions reflecting the
different faces of human thinking and intentions, of objective and subjective
prerogatives.

Finally, and to complete the theoretical considerations of this research,
I would like to emphasize a terminological remark about heortonyms.
As they operate with the role of titles of happening, active celebrations,
acts / actions, they could be denominated quoting Cesnokova (Yecrorosa
2012: 41-52) “actionyms”, on the other hand, “chrononyms” because
they indicate events determined by the dates in particular calendars.
This relation can be estimed as hyperonymic, heortonyms being a type
of chrononyms or actionyms, but for their specificity the heortonyms
create an homogenous category of ideative chrematonyms, i.e. names
of cultural inventions and intellectual initiatives of humans. Consider-
ing their similarity to the titles of artistic works and events, they can be
in some way approached as a type of ideonyms, which was the suggestion
of Podolskaya in her onomastic terminology (ITomonscras 1988). Though,
we must remember that the heortonymic reference displays a specific and
distinctive pragmatic and cognitive role, therefore the heortonyms (both
RH and QH) can be explained as culturally marked onymic units as well
as contextually and conceptually determined signs of the linguistic picture
of the world.
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An introduction to a cognitive linguistic analysis
of novel name-based derivatives
in the current political discourse in Poland

Wstep do analizy nowych derywatow odonimicznych
w polskim dyskursie politycznym
w ujeciu jezykoznawstwa kognitywnego

Abstrakt

Niniejszy artykul przedstawia teoretyczne 1 metodologiczne zalozenia do analizy najnow-
szych nominalnych derywatéw sufiksalnych w jezyku polskim, ktére tworzone sa od nazw
wlasnych, 1 ktére funkcjonuja w aktualnym dyskursie politycznym. Zarysowane zostaty
kluczowe aspekty opisu stowotworstwa w oparciu o zatozenia jezykoznawstwa kognitywne-
go, a w szczegoblnoscei jednego z modeli przyjetych w obrebie tego paradygmatu, morfologii
konstrukeji. Pokazano, ze wyrazy ztozone i schematy derywacyjne moga by¢ traktowane
jako konstrukeje, ktére moga by¢ kategoriami polisemicznymi, i ktérych znaczenia moga
by¢ motywowane przez metonimie i metafore. Z przeprowadzonych rozwazan wynika,
ze metonimia konceptualna motywuje proces konwersji, derywaty z ucieciem, i r6znego
typu skrétowce, jednak derywacja sufiksalna jest potencjalnie metonimiczna tylko wow-
czas, gdy wspdtwystepuje z rozszerzeniem znaczenia podstawy slowotworczej albo sufiksu
lub gdy przesunieciu semantycznemu ulega derywat jako catosc.

Slowa kluczowe: derywat odonimiczny, konstrukcja morfologiczna, motywacja, metonimia,
metafora, neologizm, okazjonalizm

Abstract

The present contribution provides a theoretical and methodological background for
an analysis of novel suffixal derivatives that are based on proper names and function
in the current political discourse in Poland. We delineate the most important assumptions
behind a cognitive linguistic approach to word-formation, focusing particularly on one
of the models within this paradigm, namely Construction Morphology. It has been
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demonstrated that complex words and abstract word-formation patterns can be viewed
as constructions, which may be polysemous, and whose meanings may be motivated by
metonymy and metaphor. It is also demonstrated that conceptual metonymy motivates the
process of conversion, clipping and various types of morphological truncation. However,
suffixal derivation is potentially metonymic only if the base morpheme or the suffix exhibit
extended senses, or if a semantic shift applies to the derivative as a whole.

Key words: name-based derivative, morphological construction, motivation, metonymy,
metaphor, neologism, occasionalism

1. Introduction

In the present study, we provide a theoretical background for a detailed
examination of recent innovative nominal affixal derivatives based on
names that are currently employed in Polish media discourse about politics.
The paper adopts the methodology of Cognitive Linguistics, with its focus on
contextually construed meaning (Croft & Cruse 2004: 97) and commitment
to seeking motivation behind linguistic structure (Goldberg 1995: 67-72).

This contribution is part of a wider project devoted to expressive,
creative uses of proper names, predominantly surnames of well-known
politicians, as well as names of political parties, public institutions and
organizations, in informal and semi-formal communication. The database
comprises over 500 tokens, which have been culled between the years
2010—2020!. The primary sources of data include: news websites, online
newspaper and magazine articles and the comments sections therein, blogs,
discussion forums, as well as posts on Twitter and Facebook.

The compiled corpus of Polish nominal neologisms and occasionalisms
derived from proper names includes suffixal derivatives as well as products
of non-affixal morphological processes, viz. conversion (or: paradigmatic
derivation?), and various types of truncation (especially acronymization,

I The adoption of an extralinguistic criterion for data selection is motivated by the fact
that the recent developments on the political scene in Poland seem to have created deep
polarisation and strong conflicts in Polish society, which appear to foster linguistic creativity
in public discourse.

2 Nagérko (2007: 194) applies the term conversion (Pol. ‘konwersja’) to instances
of shifting a lexeme to a different lexico-grammatic class without adding a suffix. As is well-
known, conversion is much less wide-spread in Polish word-formation than it is in English
(cf. Szymanek 1989: 85-86). Nevertheless, examples such as palqcy, ,; (‘smoking’) and palgeyy
(a smoker) are not infrequent. Due to the rich system of inflection in Polish, it is necessary
to distinguish conversion proper, where no formal change is involved, from paradigmatic
derivation, also referred to as inflectional derivation (Pol. ‘derywacja paradygmatyczna’,
‘derywacja fleksyjna’), which appears to be one of the “major derivational techniques”
in contemporary Polish (Szymanek 2010: 233—234). It is accomplished by shifting a lexeme
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abbreviation, and clipping). They can be categorized into the following
morpho-semantic types®:
1) Nouns denoting human beings:

A) nomina attributiva referring to supporters or followers of politicians,
political parties or organizations named in the base (the suffixes:
-ista/-ysta, -ecl-(0)wiec, -(e)wicz, -wczykl-wczak, -oida, -arz, -ers), such as
ziobrysta, pisowiec, pisiewicz, POwiec, peowczyk, tuskoida, KODziarz,
platformers;

(1) with a subgroup of diminutives and augmentatives, created with the
suffixes -ek, -orek, -or, -ur, which contribute a negative evaluation
of the referent(s), e.g.: tusek, kaczorek, gowinek, pisior, pisiur;

B) paragonic? common nouns, denoting classes of people that exhibit some
essential (negative) properties that the speaker ascribes to the name’s
referent, cf.: misiewicze, dudy, ziobra, Tltuski, Trumpy;

C) nomina collectiva, suffixed with -arnia, -stwo/-ctwo, referring collec-
tively to followers or supporters of a given party or organization, e.g.:
platformiarnia, pisiarnia, pisiactwo, gowinowstwo, kodziarstwo.

2) Nomina actionis denoting:

A) actions and practices initiated by or modeled on the behaviour of the
name’s referent (the suffix -owanie [-anie]): tuskowanie, sasinowanie;

B) processes initiated by or associated with the name’s referent, and their
results (the suffix -izacja/-yzacja [-acjal), e.g.: dudyzacja, kaczyzacja,
misiewizacja, pisizacja;

C) areversal or undoing of the results of such processes (prefixation with
de- and suffixation with -izacja/-yzacja): dedudyzacja, dekaczyzacja,
demisiewizacja, depisyzacja, etc.

3) Nomina essendi denoting:

A) an ideology, doctrine or views held by (supporters of) a politician
or party or characteristic properties ascribed to them (the suffixes
-izm/-yzm, -08¢, -szyzm): dudyzm/dudzizm, kaczyzm, tuskizm, Poizm,
tuskosé; kaczyszyzm;

from one inflectional paradigm to another, cf. the adjective zZ-y (‘bad, evil’) and the derived
abstract noun zf-o (‘badness, evil’). There is no formal difference between the nominal
and adjectival stems, but the adjective and the corresponding noun select distinct sets
of inflectional endings (ibid.).

3 The typology incorporates insights from the classifications put forward by
Grzegorczykowa (1979), Grzegorczykowa & Puzynina (1999), Nagérko (2007), Szymanek
(2010), and Waszakowa (1994, 2005).

4 Paragonic nouns are proper names that are “used as common nouns to denote the
most salient property of the individual they normally refer to” (Bierwiaczonek 2013: 51-52).
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B) an illness (the suffixes -oza, -izm/-yzm): macierioza, PiSozalpisoza,

tuskoza, trumpoza; walesizm, tuskizm, kaczyzm, dudzizm®.

4) Less numerous classes:

A) count nouns denoting the referent’s idiolect (the suffix -izm/-yzm), such
as blaszczakizm(y), kopaczyzm(y),

B) count nouns denoting units of measurement or units on a scale, e.g.
gowin(y), soros(y), ziemce®;

C) mass nouns designating social benefits introduced by the politician
named in the derivational base: jarkowe, kaczorowe, kosiniakowe,
Mateuszowe, dudowe.

Some newly coined words in our database are neologisms that have
already become well-entrenched and are of relatively high frequency.
Examples include the noun kaczyzm (‘kacz-ism’), based on a truncated form
of Jarostaw Kaczynskis” surname. It has already been noted in the Polish
version of Wiktionary [https://pl.wiktionary.org]. However, the majority
of coinages are short-lived, idiolectal nonce-formations®, such as derydzy-
kizacja Polski (‘de-Rydzyng(PROP)-ization of Poland’), that do not feature
as entries either in Polish dictionaries or corpora, for instance NK.JP
or Monco'9. They can only be hand-picked from (mostly online) sources.

5 Cf. Duda cierpi na dudzizm konstytucyjny z elementami paranoi (...). {President] Duda
suffers from constitutional dudzism with element of paranoia (...). [24.10.2018, https://holtei.
wordpress.com/].

6 Common nouns of this type are used in such contexts as: garsé soroséw (‘a handful
of Soros-esqpy), Kto nazbiera wiecej gowinéw (‘Who will collect more Gowin-sqpy); Siedem
ziemcow na dziesiec (‘seven Ziemiec-esqpy in ten’).

7 Jarostaw Kaczyniski is the leader of the Law and Justice party (Prawo i Sprawiedliwosé).

8 Neologisms and nonce-words (or: nonce-forms, nonce-formations, occasionalisms) are
distinguished primarily on the basis of the degree of lexicalization, institutionalization, and
entrenchment (see Schmid [2011: 71-81] for details), that is, the degree to which a given
novel coinage can be treated as “part of the norm of the speech community involved” (Bauer
2001: 38). While nonce-words are “absolutely new” and only potential vocabulary items,
neologisms are already recognized by language users as item-familiar, although they are
“relatively new” from the diachronic perspective (Hohenhaus 2005: 364). More specifically,
nonce-formations can be defined as both rule-governed and stylistically or otherwise deviant
creative coinings that are not yet part of the linguistic norm but are “formed actively (...) by
a speaker” (ibid.). They have an unstable meaning that is highly dependent on the context,
the cultural background and the encyclopedic knowledge of language users (Kaminska-Szmaj
2006: 104; Jadacka 2001: 37—38). Neologisms, in turn, are those items that are perceived as
new but already belong to the repository of established lexicon units (Hohenhaus 2005: 364;
Bauer 2001: 39; Mattiello 2017: 25).

9 Tadeusz Rydzyk is a Polish priest and businessman, known for his involvement
in politics and close relations with the Law and Justice party.

10 The abbreviations stand for the National Corpus of Polish (nkjp.pl) and the Monco
Corpus (monco.frazeo.pl), respectively. The latter is a daily updated web corpus of contemporary
Polish with around 2,5 billion tokens.
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An increasingly more frequent use of anthroponyms as morphological
bases in affixal word-formation!! is a relatively modern tendency, attested
in the twentieth-century Polish (Piela 2001: 31). Proper names have become
an important source of expressive coinage particularly in the last couple
of decades (Jadacka 2001; Waszakowa 2001). Despite a long research
tradition and lasting interest in the role of neologisms in Polish political
discourse (see Idzo 2015; Kaminska-Szmaj 2006; Kudra 2001; Sekowska
2012; among others), relatively little attention has been devoted to the
processes involved in the construction of meaning of proper-name-based
coinages as well as their discourse- and register-bound properties.

The overall aim of the present contribution is to delineate the
theoretical assumptions for future constructional analyses of the most
productive classes of derivatives based on proper nouns that are employed
in the current political discourse in Poland. The theoretical claims
proffered in the ensuing parts of this contribution will be implemented
in a series of articles examining the semantics of and motivations behind
the particular types of the above-listed novel coinages (see Goralczyk
& Paszenda [forthcoming], where derivatives in -izm have been analyzed).

The article is structured as follows: Section 2 surveys the key tenets
of Cognitive Linguistics, which have been adopted as the theoretical and
methodological foundation of our project. In Section 3, a constructional
theory of word formation is presented. Section 4 offers a description
and critical appraisal of various metonymic and — to a lesser extent
— metaphorical motivations that have been proposed in cognitive
linguistic literature to account for the interpretation of (novel) products
of particular concatenative and non-concatenative morphological processes.
The conclusions of the paper and prospects for further research are provided
in Section 5.

2. The foundational assumptions
of Cognitive Linguistics

The following tenets appear to be pivotal to the cognitive linguistic
approach to language:
a) Language is a depository of meaningful categories, which renders meaning
central to the study of language (Geeraerts & Cuyckens 2007: 5).

111n this study, the terms derivation and word-formation will be used interchangeably
to refer to “the methods of forming new lexemes from the already existing ones [...]” (Szymanek
1989: 20).
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b) Neither words nor sentences have fixed meanings; on the contrary, meaning
emerges in context and is contextually construed (Croft & Cruse 2004: 97).

¢) Syntax, morphology, and lexicon form a continuum of constructions
(Langacker 2005: 158). The generalized definition of construction is as
a conventionalized symbolic unit, pairing a specific form with a specific
function or meaning (Croft 2001: 18; Langacker 2008: 6, 16). Individual
words as well as abstract semantic and syntactic rules, are uniformly
represented as constructions, without making any principled distinctions
between constructions found within the realms of lexicon, morphology and
syntax (Croft 2001: 17).

d) The notion of construction is central in various strands of Construction
Grammar, found within Cognitive Linguistics!? (Hoffman & Trousdale
2013a: 1; Goldberg 2013: 30). One of them is Booij’s (2010, 2013, 2017)
model of Construction Morphology (cf. Hoffmann & Trousdale 2013a: 5).
It appears to be the most comprehensive cognitive linguistic framework
to date that applies the construction-grammar approach to word formation.

e) Metonymy and metaphor, treated as conceptual and not purely linguis-
tic phenomena, play a key role in the process of meaning construction
throughout the whole lexicon-grammar continuum, including morphol-
ogy (Radden & Panther 2004: 29—-30; Dirven & Verspoor 2004: 32—41).
The now classic cognitive linguistic definition of conceptual metonymy, for-
mulated by Radden and Kovecses (1999: 21), reads: metonymy is “a cognitive
process in which one conceptual entity, the vehicle [or: source], provides
mental access to another conceptual entity, the target”, within the same
overarching domain (or: idealized cognitive model). Oft-quoted examples
of metonymically construed lexical items include: Wall Street is in panic
(PLACE FOR INSTITUTION), and We don’t hire longhairs (PART FOR WHOLE!?)

12 As pointed out by Bergs (2012: 1636), no single Construction Grammar framework
exists. The term is only a ‘short hand’ for a whole set of theories which heavily rely on the
notion of construction. The most influential and best known strands include: Cognitive
Construction Grammar (CCxG), advocated by Adele Goldberg and George Lakoff, Ronald
Langacker’s Cognitive Grammar (CG), and William Croft’s Radical Construction Grammar
(RCxG). For a detailed overview of models that can be subsumed under broadly understood
Construction Grammar, the interested reader is referred to Hoffmann & Trousdale’s (eds.)
The Oxford Handbook of Construction Grammar (2013). It deserves to be noted that Booij’s
model has been selected in this compilation to represent construction-based analyses
of morphology.

13 Peirsman & Geeraerts (2006) put forward an extensive inventory of metonymy-
producing patterns of contiguity, including: PART & WHOLE, ENTITY & ADJACENT ENTITY,
LOCATION & LOCATED, CONTAINER & CONTAINED, POSSESSOR & POSSESSED, MATERIAL
& OBJECT, SUBEVENT & COMPLEX EVENT, CAUSE & EFFECT, and CHARACTERISTIC & ENTITY,
and many others.
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(Lakoff & Johnson 1980[2003]: 38). The source concept (e.g. a place
or a part of an entity) functions as a “cognitive trigger” that enables access
to the target concept (e.g. an institution or the whole entity). Crucially, both
the source and target concepts need to be ‘contiguous’, i.e. “associated (...)
within the same single integrated conceptualization” (Bierwiaczonek 2013:
15; emph. added). While conceptual metonymy is based on contiguity and
associative thinking, conceptual metaphor involves analogizing (Panther
& Radden 2011: 2). It is a conceptual mechanism linking two separate do-
mains, whereby the target domain (A) is comprehended through a source
domain (B) via a pattern of conceptual correspondences (or: mappings)
existing between elements of A and elements of B (Kovecses 2002: 4; Croft
& Cruse 2004: 194). For instance, the conceptual metaphor TIME IS MONEY
is linguistically manifested in such expressions as Youre wasting my time,
and This gadget will save you hours (Lakoff & Johnson 1980[2003]: 8).

f) Motivation behind language structures is of fundamental importance
since discovering the forces that shape linguistic phenomena helps to gain
insights into the nature of language itself (Langacker 2011: 29; Radden
& Panther 2004: 14, Goldberg 1995: 67-72). As argued by Langacker
(ibid.: 30), “while very little in language is strictly predictable, virtually
everything is motivated”. Although there is no consensus among cognitive
linguists concerning the precise definition of motivation (Radden & Panther
2004: 2), it appears generally agreed that a linguistic sign is motivated
if “the relationship between its form and its meaning is not completely
arbitrary” (Booij 2017: 236). In this paper, we adopt a more specific un-
derstanding of the term, put forward by Radden & Panther (2004: 4), who
distinguish between language-internal and language-external motivations:
“a linguistic unit (target) is motivated if some of its properties are shaped
by a linguistic source (form and/or content) and language-independent
factors”. The latter include bodily experience, emotion, perception, action,
(social and communicative) interaction, and culture. In consequence,
a variety of language-independent motivational factors are distinguished!4;
they are depicted in Figure 1.

It should be remembered that both metonymy and metaphor are themselves prototypical
categories with fuzzy boundaries, and that they form a continuum (Radden 2003: 437).
Therefore, the distinction between them, based primarily on the domain-internal vs. domain-
external nature of mappings, is not always clear-cut (Ruiz de Mendoza & Diéz 2003: 496).

141t needs to be borne in mind that all types of licensing factors are mediated through
conceptualization, which means that linguistic motivation is “ultimately guided by cognition”
(Radden & Panther 2004: 23). Motivation is a “multifactorial phenomenon” — both language-
internal and language-independent types of factors interact, either jointly motivating a given
linguistic unit or competing with each other (Radden & Panther 2004: 33). For further details
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LINGUISTIC
UNIT .
Experiential motivation Perceptual motivation
(e.g. Embodiment, (e.g. Figure & ground, viewpoint,
Image schemas) Similarity, salience)
CONTENT

Cognitive motivation
¢—— (e.g. Inference, metaphor,
Metonymy, blending)

Genetic motivation
(e.g. Grammaticalization)

FORM

Communicative motivation
(e.g. Maxims, economy,
Expressivity)

Ecological motivation
(e.g. Ecological niche)

Other motivations (including cultural motivation,
Biological and neurological determinants)

Figure 1. Language-independent motivational factors
(based on Radden & Panther 2004: 24—-31)

In this paper, prominence will be accorded to cognitive motivations!®

that license the interpretation of name-based derivational neologisms
and occasionalisms. In particular, we are going to concentrate on the role
of conceptual metonymy, and — to some extent — also metaphor, in meaning
construction of novel derivatives. This choice of focus is a consequence
of adopting of the cognitive linguistic approach to grammar, which requires
that motivation behind constructions, including morphological ones,
be sought (cf. Goldberg 1995: 67—72). An additional reason for concentrating
on metonymic (and metaphorical) licensing factors behind novel derivatives
is that this aspect appears to be understudied in linguistic research
devoted to Polish morphological constructions. Special focus on conceptual
metonymy, in turn, is a consequence of its importance in interpreting
extended meanings of linguistic units'®, and morphological constructs in
particular (cf. Brdar 2017; Bierwiaczonek 2013: chp.3). Last but not least,
we wish to address the controversies that still seem to surround the status
and role of metonymic mappings in motivating constructions within the
realm of word-formation.

concerning the cognitive linguistic approach to motivation in grammar see the collections
of papers in Radden & Panther (eds.) (2004) and Panther & Radden (eds.) (2011).

15 Cognitive motivational factors subsume the human capacity to develop and access
knowledge structures (categories, frames and mental spaces), and to perform cognitive
operations on them. The latter include inter- and cross-domain mappings, drawing inferences,
and blending concepts (Radden & Panther 2004: 29) .

16 We fully endorse Taylor’s (1995: 124) claim that metonymy is “one of the most
fundamental processes of meaning extension, more basic, perhaps, even than metaphor”.
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3. A construction-based model of morphology

The view that the notion of construction can be applied to individual
lexical items that are morphologically complex!’ is propagated by such
leading cognitive linguists as Croft (2001: 17), Goldberg (2006: 5), Hilpert
(2014: 14), and Bierwiaczonek (2017: 320—326), among others. In this
section, we clarify the terms morphological construction and morphological
schema, implementing insights from Booij’s (2007, 2010, 2013, 2017) model
of Construction Morphology.

3.1. Morphological constructions

Morphological constructions can be defined as pairings of (phonological
and morphosyntactic) form with (semantic and pragmatic) content at the
word level (cf. Booij 2013: 22). They differ from grammatical constructions
only in terms of their internal complexity (ibid.: 1). While syntactic
constructions consist of words and phrases, morphological constructions
typically involve bound morphemes (Croft & Cruse 2004: 254).

The meaning of a morphological construction is typically “only
partly compositional” (it may not simply be derived from the meanings
of component morphemes) and, although motivated, it is “never fully
predictable” (Bierwiaczonek 2013: 109; Booij 2017: 232). As pointed out
by Kardela (2014: 131), semantic compositionality and analyzability!®
are gradient phenomena. The less compositional or opaque complexes will
display holistic properties, evoked by the morphological construction as
a whole (Booij 2013: 2, 11).

Another indication of the holistic semantic properties of morphological
constructions is that they have coercion power, that is, they can impose
a specific interpretation on the derivational base or the affix and trigger
“semantic overrides” (Booij 2017: 233). For instance, prefixation with
un- coerces a change of the semantic class of the base verb into the
causative/inchoative type, entailing a reversible result, cf. un-have, un-see,
and un-hit (ibid.).

171t deserves note that some cognitive grammarians treat as constructions also simplex
lexical items (Croft 2001: 17) and even individual morphemes (Goldberg 2006: 5).

18 The term compositionality denotes the degree to which the properties of the whole
construction are predictable from the properties of its parts (cf. Langacker 1987: 448).
Analyzability, in turn, refers to “a language user’s recognition of the role a given word plays
(...) in the composite structure” and his/her ability to analyze it (Kardela 2014: 131).
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Finally, let us point out that both schematic morphological constructions
(morphological schemas) and individual morphemes may display prototype
structure with a central meaning and a number of extended (more
peripheral) senses, which form a radial network (Waszakowa 2017: 164f.).
For instance, the abstract diminutive construction (NOUN-DIMINUTIVE),
as well as individual diminutive suffixes in particular languages typically
exhibit a range of meanings centered around ‘small size’ in the physical
domain, with motivated extensions into the domains of ‘gender’, ‘social
power’, and ‘conceptual centrality’, among others (Jurafsky 1996: 542-543),
as shown in Figure 2. Some of the extensions are imbued with rich
pragmatic content.

samll type -of

child )—» —> female

-/\2\

hedges

Figure 2. A universal radial network of the diminutive construction
(adapted from Jurafsky 1996: 542)

As reported by Lehrer (2003: 220), English diminutive suffixes -ette,
-kin, and -let exhibit the central sense of ‘smallness’ as well as more
peripheral senses, cf.: kitchenette (‘a small kitchen’) vs. majorette (feminine
gender), napkin vs. babykins (affection/intimacy), and piglet vs. kinglet
(pejoration).
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3.2. Levels of schematicity in morphology

Morphological constructions can be placed on a continuum of schema-
ticity, ranging from fully specific to fully schematic patterns (Booij 2017:
235; Langacker 2008: 21, 168). Maximally specific morphological expres-
sions, such as book-s, occupy one end of the continuum. They have a highly
specified form and a rich semantic content. On the other end there are
fully schematic patterns, that is, lexically unfilled abstract morphological
schemas like NOUN-NUMBER. In between the two extremes we find par-
tially schematic morphological constructions (subschemas), represented
by book-NUMBER and NOUN-s (Croft & Cruse 2004: 254). The relations
between schemas of greater abstractness and those that are (partly) lex-
ically-filled is that of inheritance (Booij 2017: 235). A maximally specific
construction, for instance a noun suffixed with -s, such as book-s, inherits
its formal and semantic properties from the abstract morphological schema
(here: NOUN-NUMBER) and the head noun. Put differently, the schema
fulfills a motivational role.

Morphological constructional schemas are usage-based in that they
generalize over a number of specific exemplars, and develop in the mind
of a language user as a result of their exposure to a sufficient number
of instances that conform to a recurrent pattern (ibid.: 230). However, apart
from capturing the properties of existing complex words, constructional
schemas also serve as templates guiding the formation of novel expressions
and their interpretation. By way of illustration consider novel deverbal
adjectives in -able, such as unputdownable, deterioratable and sexable,
which are listed in The Rice University Neologisms Database (https://
neologisms.rice.edu/). By analogy to well-established adjectives like
answerable, acceptable, and bakeable (ibid.: 229), the semantics of novel
derivatives is interpreted as ‘can be V-ed’, where V represents the meaning
of the corresponding verbal base. Encountering a number of adjectives
in -able, language users can generalize a schema for their construction,
based on their actual linguistic experience. It is represented by Booij (ibid.)
in the following format:

Q) <[[x]y; able] A © [can be Patient of SEM] PROPERTY;j ~

The schema matches the constructional form (on the left of the arrow)
with its meaning (on the right). SEM; stands for the semantics of the verbal
base.
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As demonstrated by Booij (2013, 2017), morphological schemas can
be employed both in the domain of word-formation and inflection; they
serve to represent complex words formed not only by affixation, but also by
compounding, truncation, stress shift or conversion. In addition, they are
used to capture paradigmatic links between related word types, for instance
between nouns, nouns in -ist and nouns in -ism.

4. Selected cognitive motivations in word-formation

As stated in the Introduction, the main aim of the present paper
is to examine the most prominent cognitive licensing factors that guide
meaning construction in word-formation. The ensuing sections address
metonymic (and metaphorical) motivations for the interpretation of novel
name-based derivatives. In particular, we are going to explicate the
types of mappings that appear to guide the interpretation of: (1) suffixal
derivatives, (i1) products of conversion, and (iii) morphological truncations,
since these word-formation processes are best represented in our database
(see the classification in Section 1). For reasons of space, the types of
metonymies that can be proposed as motivation underlying conversion and
morphological truncation will be reviewed very briefly. Prominence will be
accorded to the role of metonymy in suffixation.

4.1. Metonymy in suffixal derivation

A vast majority of novel derivatives attested in our database are suffixal
derivatives. Therefore, the role of metonymy in suffixation will be discussed
here in considerable detail. As evidenced by the conflicting views voiced by
Janda (2011, 2014), Brdar & Brdar-Szab6 (2013) and Brdar (2017), major
controversies still seem to surround this issue.

4.1.1. Janda (2011, 2014) on metonymy in suffixation

Janda’s (2011: 360) characterization of metonymy, resembling the one
accepted in Cognitive Linguistics, reads: “Metonymy is an inferential
relationship between two concepts: a source concept is overtly named and
provides mental access to a target concept in a given context”.

Crucially, the scholar (2014: 341, 343—345) attempts to distinguish
between what she terms “lexical metonymy” and “grammatical (word-
formational) metonymy”, and, then, to draw parallels between them.
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She argues that while in the operation of lexical metonymy the source
concept is associated with the uttered word and the target concept is the
meaning accessed, in affixal derivation the source concept is associated
with the derivational base, and the target concept is expressed by the
derived complex lexeme.

Lexical metonymy is illustrated with such uncontroversial examples
of metonymy-induced lexical polysemy (cf. Brdar 2017: 59; Bierwiaczonek
2013: ch.5) and metonymic conversion as: We need a good head for this
project (licensed by the metonymy PART FOR WHOLE), The milk tipped over
(CONTAINED FOR CONTAINER), and the English verb milk (e.g. in The farmer
will milk his cows), formed from the noun milk via the metonymy PRODUCT
FOR ACTION (Janda 2011: 360; 2014: 345).

Those examples are juxtaposed with and regarded as being on a par
with products of suffixal derivation, where an affix is claimed to function
as an overt cue signalling the operation a word-formational metonymic
mapping and as the context for it (2011: 360, 388). For example, the Czech
kvétin-ac (lit. flower’-acyp, flower pot’) is purportedly metonymic in that
the concept of CONTAINER, expressed by the derived lexeme, is accessed
through CONTENTS (a metonymic trigger), overtly expressed by the base.
The semantic shift is achieved via suffixation with -a¢, by virtue of the
metonymy CONTAINED FOR CONTAINER (ibid.: 360—361). The word beranina
(from beran ‘ram’), denoting ‘mutton’, is licensed by the metonymy ENTITY
FOR MATERIAL (ibid.: 371). By the same token, the English noun milker (as
in She is a good milker), derived from the verb milk, is claimed to be licensed
by the metonymy AGENT FOR ACTION (2014: 345).

Janda (2011) also provides name-based suffixal derivatives, such as the
Czech hitlerovec ‘follower of Hitler’, the adjective kafkovsky ‘Kafkaesque’,
and the Russian dostoevscina ‘Dostoevskian style’. The names of well-known
figures in the base are argued to be metonymic vehicles providing mental
access to the target concepts expressed by the derived words, as licensed
by the metonymies: LEADER FOR ENTITY, ENTITY FOR CHARACTERISTIC and
ENTITY FOR ABSTRACTION, respectively (ibid.: 373f., 379).

Janda’s (2011, 2014) most vital conclusion seems to be that suffixal
word-formation is “largely motivated by the general cognitive strategy
of metonymic association” (2014: 342); hence, the same type of analysis can
be applied to all the above types of derived words. The only justification
offered is that resorting to different conceptual strategies in order
to account for the processes of conversion and overt affixal derivation
“would be strange” (ibid.: 345), which seems far from satisfactory.
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Below, we discuss the criticisms levelled at Janda’s (2011, 2014)
approach, and present Panther & Thornburg’s (2003) alternative analysis
of the role played by metonymy in suffixal derivation.

4.1.2. Brdar’s (2017) and Brdar & Brdar-Szabd’s (2013) alternative
approach to metonymy in suffixation

The most important problem inherent in Janda’s (2011, 2014) analyses
seems to be her understanding of the notion of metonymy itself. As pointed
out by Brdar & Brdar-Szabé (2013: 44—45), in the operation of the putative
‘word-formational metonymy’, the source concept is associated with the
derivational base, and the target concept is expressed by the word-formation
construction (the derived word) (cf. Janda 2011: 360). Both are linguistically
manifest and explicit!®. Recall, however, that in cognitive linguistic terms,
the essence of metonymic shifts lies in providing indirect mental access
—via an overt metonymic vehicle — to the covert target concept.

Application of Janda’s approach to examples involving word-class
changing suffixes, such as -er in English, results in further complications.
The verbal base bake in the derived noun baker, for instance, would have
to “provide simultaneous access to both the concept of ‘baking’ as activity
and ‘baker’ as the participant in the activity”, which is hardly conceivable
(Brdar & Brdar-Szab6 2013: 45).

Furthermore, Brdar (2017: 66, 158, 162) argues that if complex words
were motivated by metonymies only “by virtue of being constructions
consisting of a base word and a suffix”, all suffixations and, consequently
also all prefixations would have to be treated as “results of metonymic
extensions as such”. In fact, all concatenative morphology would then be
metonymic. This, in turn, would ‘inflate’ the notion of metonymy “beyond
any acceptable measure”, rendering it “theoretically and descriptively
useless”.

Contrary to Janda (2011, 2014), Brdar & Brdar-Szabé (2013: 42—43)
contend that metonymic shifts take place either prior or posterior
to suffixation, but not simultaneously with it. That is, metonymies operate

190n Janda’s approach, the metonymic source need not be overt and readily accessible
at all since it is “nested in” the metonymic target (the complex word), which makes it is only
“backwards manifest” (Brdar & Brdar-Szab6 2013: 44—45). The source concept has to be
reconstructed via decomposition of the derivative. As is well-known, decomposing the derived
lexeme and identifying the base is not necessarily always straightforward due to allomorphy
or idiomaticization.
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either on the input (the base and/or affix) or on the output of derivation (the
complex derived lexeme). For instance, in the formation of Wall Streeter,
metonymy precedes suffixation — the base Wall Street is first metonymically
interpreted as denoting the action performed in this place, and only then
suffixed with -er. The Polish word wieprzowina (from wieprz ‘boar’),
in turn, can be adduced as illustration of metonymy that follows derivation.
The derivative can refer both to ‘pork’ and ‘a portion of a dish made of pork’,
and its polysemy is motivated by a metonymy operating on the output
of suffixation (cf. ibid.: 48).

Summing up, according to Brdar & Brdar-Szab6 (2013: 42), “very little
metonymic takes place in word-formation per se”, and those metonymies
that operate in word-formation are lexical. Hence, the identification
of ‘word-formational metonymy’ as a distinct phenomenon is not justified.
Moreover, the divide between the lexicon and grammar that this contrast
implies is artificial and “goes against every grain of cognitive linguistics”
(Brdar 2017: 66).

Supporting evidence for the above claims comes from Panther
& Thornburg (2003), who examine the role of metonymy in present-day
English -er nominalizations, and Bierwiaczonek’s (2013) analysis of Polish
action nominalizations. Their main findings are presented in Sections 4.1.3
and 4.1.4.

4.1.3. Panther and Thornburg (2003) on metonymic
(and metaphorical) extensions in -er nominalization

The key assumption behind Panther & Thornburg’s (2003) analysis
of English -er derivatives is that the -er suffix constitutes a highly
polysemous category. Its central sense, defined as ‘a human occupationally
performing an action’ (ibid.: 296), is linked to a number of metonymic
(and metaphorical) extensions. In addition, conceptual metonymies and
metaphors may also operate on the derivational base, particularly when
it is non-verbal.

The authors analyze the semantics of all -er derivatives relative to the
Prototypical Transitive Scenario, that is, “an idealised model of human
actions and activities” (ibid.), which includes: (i) an intentionally acting
human Agent, (i1) a Patient that is directly affected or effected in the event,
and (ii1) elements of the setting, such as place and time (ibid.: 285—286).

Prototypical -er derivatives, such as teacher and worker, are deverbal
and denote professional human agents. They are non-metonymic as the
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Prototypical Transitive Scenario is evoked directly — via the verbal base
expressing an activity performed by the Agent20 (ibid.: 287).

Derivatives expressing the central agentive sense whose derivational
base is non-verbal require a metonymic reinterpretation of the base
in order to evoke the occupational activity of the Agent. Specifically,
non-verbal bases denote a participant or entity “crucially involved” in the
action scenario, such as: a substance (as in tinner), an affected object (whaler),
an effected object (hatter) or a location (e.g. Wall Streeter). The mapping
that licenses the activity reading is the high-level metonymy PARTICIPANTZ!
FOR ACTIVITY/ACTION. Some derivatives of this type, for instance the
above-mentioned Wall Streeter, involve chained metonymies (PLACE FOR
INSTITUTION and INSTITUTION FOR PROFESSIONAL ACTIVITY). Others,
for example hoofer (a slang term for a professional dancer), additionally
involve the high-level personification metaphor NONHUMANS ARE HUMANS
operating on the base (ibid.: 288—291).

The interpretation of -er derivatives as referring to non-human
objects that play an Agent-contiguous role in the Transitive Scenario
— an Instrument (cf. refrigerator, dishwasher, hairdryer), Location (sleeper,
diner, bed-sitter) and Patient (e.g. cracker, broiler, roaster)®2 — is licensed
by metonymies or metaphors operating on the suffix (ibid.: 292—-295; 297).

Finally, -er nominals may also encode reified events viewed as human
Agents (e.g. thriller, stunner, groaner), Patients (forgetter ‘an immemorable
event’) or Instruments (fundraiser, (season) opener). Such readings of -er
derivatives depend on a metaphorical expansion of the suffix, achieved
by the reification metaphor (EVENTS ARE OBJECTS) and its sub-metaphors
(e.g. AGENT EVENTS ARE AGENTS, as in thriller) (ibid.: 299-302).

In sum, Panther & Thornburg (2003) advocate varied — metonymic
and metaphorical — motivations for the interpretation of numerous specific
classes of -er derivatives, depending on the types of meanings conveyed by
those composita as well as the syntax and semantics of the base morphemes.
The researchers (ibid.: 287) demonstrate that base in -er derivation cannot
always be treated as the vehicle for metonymic mappings (in prototypical
-er nominals it is interpreted literally). Likewise, when the suffix denotes

20 Similarly to Brdar (2017) and Brdar & Brdar-Szabé (2013), Panther & Thornburg
(2003: 287) argue that if verbal bases in -er nominals were treated as vehicles for metonymic
mappings, the notion of metonymy would become undesirably over-generalized.

21 The term ‘participant’ refers to a component of THE TRANSITIVE SCENARIO (Panther
& Thornburg 2003: 291).

22 The derivatives whose bases are non-verbal, e.g. three-wheeler or upper (‘a drug’), are
subject to metonymic operations on the base (Panther & Thornburg 2003: 293).
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a human professional Agent, no mappings are involved. It is only when the
base element is non-prototypical and/or the -er suffix expresses an extended
sense that metonymic and/or metaphorical reinterpretation of the base and/
or the suffix is required. The analysis thus lends support to Brdar’s (2017)
and Brdar & Brdar-Szabd’s (2013) contention that affixal derivation cannot
be treated as necessarily metonymical.

4.1.4. Bierwiaczonek (2013) on metonymic extensions
of nomina actionis

Further support comes from Bierwiaczonek (2013: 124—125), who ob-
serves that Polish abstract nouns in -anie/ -enie/ -cie, denoting reified pro-
cesses, exhibit extended senses which evoke various participants of the
event denoted by the verbal base. The derivatives are treated as cases
of subcategorial conversion?3, motivated by event-schema metonymies24
operating on complex words posterior to suffixation. The following mappings
are proposed:

(1) PROCESSUAL THING FOR AGENT, cf. zmartwienie (‘worrying’ — ‘worry’),
(1)) PROCESSUAL THING FOR INSTRUMENT, e.g. zaproszenie (‘inviting’

— ‘invitation’),

(111) PROCESSUAL THING FOR (AFFECTED OR EFFECTED) PATIENT, e.g. picie

(‘drinking’— ‘drink’),

(iv) PROCESSUAL THING FOR LOCATION, as in spanie (‘sleeping’ — ‘place for
sleeping’),

(v) PROCESSUAL THING FOR TIME, cf. rozpoczecie (‘beginning’ — ‘start
of something’).

4.2. Metonymic conversion

Metonymic underpinnings of categorial and subcategorial conversion
in English are well-researched and well-documented within Cognitive
Linguistics (see Bierwiaczonek 2013, Dirven 1999, Radden & Koévecses
1999, Peirsman & Geeraerts 2006, and Paszenda 2011, among others).

23 Bierwiaczonek (2013: 124) contends that the three nominalizing suffixes represent
the phenomenon of ‘transposition’, i.e. “the change of syntactic category without any change
in meaning”. They shift “the processual profile into a nominal profile comprising the whole
relation”.

24 Event-schema metonymies (generalized as SALIENT PARTICIPANT OF EVENT
FOR EVENT) operate primarily in denominal and de-adjectival conversion to verb (see
Paszenda 2011 for more details).
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Therefore, we restrict our attention to metonymies that have been advanced
in the literature to account for Polish data.

4.2.1. Metonymic mappings in categorial conversion?>

Of concern here are instances of name-based deadjectival conversion
to the noun category, exemplified by the neologisms kaczorowe, kosinia-
kowe, jarkowe, Mateuszowe, and z/Zembalowe (class 4C in the typology
in Section 1). Those uses appear to be elliptical compared to the original
expressions with attributive adjectives in -owy, such as dodatek zembalowy
(‘Zembala’s benefit’, from Marian Zembala, former Health Minister) and
jarkowe swiadczenie (‘Jarek’s benefit’, from Jarostaw Kaczynski). At pres-
ent, however, they seem to be established as nouns. Therefore, they can be
treated as motivated by the metonymy PROPERTY FOR OBJECT BEARING
THAT PROPERTY, proposed by Bierwiaczonek (2013: 195) for such examples
as zielony (‘green’ — ‘dollar’ or ‘member or supporter of an ecological party
or organisation), rather than by the formal metonymy PART OF FORMULA
FOR WHOLE FORMULA (cf. ibid.: 76—79).

4.2.2. Metonymy in subcategorial conversion:
the case of paragonic nouns

Feminine nouns, such as misiewiczki, are derived from paragons (here:
M/misiewicz) (class 1B in the above typology), which, in turn, are products
of metonymically motivated subcategorial conversion from proper to com-
mon noun. Several models have been suggested within Cognitive Linguis-
tics to account for figurative meanings denoted by paragons. They cannot
all be examined here for lack of space (see Paszenda & Goralczyk 2018 for
a detailed overview). We concentrate on chained metonymies put forward by
Brdar & Brdar-Szabd (2007). For illustration, consider the noun Misiewicz
as used in the sentence: Mam nadzieje, zZe to nie bedzie kolejny Misiewicz
na tak odpowiedzialnym stanowisku [5.06.2017, onet.pl] (‘I hope this will
not be another Misiewicz in a position of trust’).

25 As is well-known, two broad types of conversion are distinguished in the literature
on word-formation, namely: (i) categorial conversion (also termed major or full), involving
changes of major word category, cf. milk (N) — milk (V) or daily (Adj) — daily (N); and
(i1) subcategorial (partial or minor) conversion (Quirk et al. 1985: 1558—1565). The latter is
a process whereby “a word of one class appears in a function which is characteristic of another
word class” (ibid.: 1559). It can be illustrated with the shift from a proper noun to a common
noun, as in Newton (a person’s name) — newton (a unit of force).
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The interpretation of the paragonic noun is guided by three metonymies.
Firstly, a WHOLE FOR PART mapping reduces the full encyclopedic knowledge
about Bartlomiej Misiewicz26 to the information that is relevant for political
discourse. The metonymy BEARER OF PROPERTY FOR CHARACTERISTIC
PROPERTY allows the paragonic reading of the name and highlighting
the unique properties of its referent that make the person stand out as
a paragon (young age, lack of experience, undeserved benefits, etc.)
(Paszenda & Goéralezyk 2018: 230-231, Goéraleczyk & Paszenda 2017).
Finally, the metonymy WHOLE SCALE FOR UPPER END OF SCALE enables
perceiving those properties as exhibited to the maximum.

4.3. Metonymic truncations

As already pointed out, some derivatives comprised in the classification
in Section 1 involve morphological truncation. The attested types include:
(1) clippings, e.g. kacz- in kaczyzm, kaczysta, ete., (i1) acronyms, such as PiS
(from Prawo i Sprawiedliwosé ‘Law and Justice’), from which pisizm, pisi-
ak, etc. are derived, and (iii) initialisms, e.g. PO (Platforma Obywatelska
‘Civic Platform’) in POwiec, poizacja, etc.

Bierwiaczonek (2013: 64ff)) proposes uniform motivation for all trun-
cations by means of formal metonymies??, which operate on the level
of form rather than the level of concepts. In the most generic format, formal
metonymy is rendered as SALIENT PART OF FORM FOR WHOLE FORM (ibid.:
27, 61). In morphology, it enables using a part of a word or compound to
access the full expression. For instance, such initialisms as PiS and PO
are motivated by the metonymy ALPHABETIC PHONETIC REPRESENTATION
OF LETTERS FOR FIRST LETTERS OF WRITTEN REPRESENTATION (ibid.: 66),
which is a more specific instance of the generic PART-WHOLE mapping
quoted above.

26 Bartlomiej Misiewicz is a former spokesman in the Ministry of Defense and assistant
of Minister Antoni Macierewicz.

27Tt needs to be emphasized that formal metonymies (also dubbed ‘form metonymies’ and
‘form-level metonymies’, cf. Barcelona 2009) are based exclusively on relationships of form.
As such, they are different form ‘content metonymies’ discussed in this paper, because
of conceptual invariance — no conceptual shift is normally involved (cf. Bierwiaczonek 2013: 62;
Brdar 2017: 74). For an extensive discussion of methodological problems associated with form
metonymies see Brdar (2017: esp. 74—90).
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5. Summary and conclusions

In this contribution we have argued in favour of adopting the cogni-
tive linguistic, construction-based approach to morphology, which enables
analyzing (novel) complex words — products of concatenative and non-con-
catenative word-formation processes — in terms of morphological construc-
tions of varying degrees of schematicity. Morphological schemas as well as
individual morphemes may be polysemous, and their extended meanings
may be motivated by a variety of metonymic (and metaphorical) mappings.

The main conclusion that can be drawn from the discussion of concep-
tual shifts operating in particular word-formation processes is that while
conversion “depend[s] on metonymic mappings alone” (Bierwiaczonek
2013: 113), metonymy cannot automatically be assumed to underlie and
motivate affixation in the manner suggested by Janda (2011, 2014). Specif-
ically, affixal derivation involves integrating two semantic units: the base
and the affix, without any automatic, simultaneous metonymic transfer.
Both component parts of a complex word may exhibit either prototypical
or extended senses. It is only in the latter case that metonymic and/or
metaphorical shifts apply to them, prior to their integration during the
process of suffixal derivation. In addition, a derived complex word may
undergo subsequent semantic extension and become a polysemous lexical
item by virtue of metonymy, metaphor or other cognitive operations (Dirven
& Verspoor 2004: 31-36).

In more general terms, non-concatenative morphological processes,
such as conversion, blending, reduplication, clipping and other types
of truncation, coincide with (or: are licensed by) metonymic operations
(content metonymies or formal metonymies), while concatenative processes,
such as affixation and compounding, may not involve any metonymy at all.

It remains a task for future research to implement the results
of the present paper in detailed studies of specific types of name-based
morphological neologisms and nonce-words.
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Abstrakt

Zgodnie z zalozeniami analizy dyskursu okreslone wydarzenia dyskursywne, wazkie
politycznie badz spolecznie, stanowig bodZce dziatan dyskursywnych w mediach. Grupy
reprezentujace konkretne interesy polityczne lub spoteczne zajmuja okreslone stanowisko
na temat danego wydarzenia i prébuja przeforsowaé swoje interesy 1 pozycje, dystrybuujac
1 profilujac okreélona wiedze na jego temat, pomijajac tresci stojace w sprzecznosci z ich
zamierzeniami (por. Czachur 2011: 87). Jednak nie tylko tematy istotne politycznie czy
spolecznie moga stac sie przedmiotem dziatan dyskursywnych 1 wplywaé na ksztaltowanie
sie wiedzy, nierzadko wykreowanej, medialnie.

Na podstawie dwoch wybranych dyskurséw medialnych, istotnych kulturowo, podejme
prébe wykazania punktéw stycznych, ale 1 réznic w dystrybucji wiedzy na temat dwdch
wybitnych postaci kultury przez medialnych aktoréw dyskursu. Analiza polegajaca na
eksploracji dzialan dyskursywnych postuzy ponadto do wnioskowania na temat wiedzy
aktoréw podejmujacych dziatania w obu dyskursach medialnych, a zatem ustalenia, jaka
wiedza dysponuja w obrebie okreslonego wycinka rzeczywistosci.

W analizach nie siegam po powszechnie stosowane metody analizy dyskursu, lecz propo-
nuje wlasne postepowanie, stanowiace propozycje rozszerzenia zbioru dotychczasowych
narzedzi analizy dyskursu, polegajace na analizie krytykowania, rozumianego jako kom-
pleksowe dzialanie jezykowe.

Slowa kluczowe: wiedza w mediach, lingwistyczna analiza dyskursu, dyskurs medialny,
kontrastywna analiza dyskursu
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Abstract

As assumed in discourse analysis, certain politically or socially important discursive
events trigger discursive actions in the media. Acting interest groups locate themselves
with their knowledge in relation to a specific political or social event and try to assert
their interests and positions in the discourse by distributing particular knowledge about
the event and not addressing the content that contradicts their objectives (cf. Czachur
2011: 87). However, not only politically or socially crucial issues can become an object
of discursiwe and shape the way knowledge is construed, often by the media.

Based on two selected discourses which are culturally significant he article tries to
identify both similarities and discrepancies in relation to passing on knowledgeabout
two renown figures of culture by the media discourse actors. The analysis consisting in
exploring discursive actions will lead to providing information about the level of knowledge
of the actors in the two discourses, i.e. to determining what knowledge they have about
a particular section of reality.

The undertaken analysis does not employ typical methods of discourse analysis, but
it proposes its own method, which is an extension of the previous investigation methods.
It is based on the analysis of criticism, which in this case is understood as a complex
linguistic act.

Keywords: knowledge construed by the media, linguistic discourse analysis, media discourse
Contrastive Discourse Analysis

1. Einleitendes

Den Anstol} fiir diskursives Handeln geben tiberwiegend die fir eine
Gesellschaft gewichtigen politischen sowie sozialen Ereignisse. Sehr oft
findet ihre Darstellung in den Medien statt, da diese einen optimalen Raum
sowie optimale Bedingungen fir den diskursiven Austausch bieten.

Diskursel, darunter selbstverstandlich auch diejenigen, die sich in
Medien abspielen, sind im Sinne von Foucault (1973) Quellen des gesell-
schaftlichen, kollektiven Wissens. Sie reflektieren das Wissen, tiber welches
Gemeinschaften, Gesellschaften, soziale Gruppen sowie Kulturen zu einem
Zeitpunkt bzw. in einem Zeitraum und innerhalb eines bestimmten Wirk-
lichkeitsausschnitts verfigen (vgl. bspw. Auer 1999: 243). Das Wissen wird
in Diskursen nach Foucault aber nicht beliebig gestaltet. Es unterliegt ge-
wissen Bestimmungen, praziser ausgedriickt bestimmten Machtmechanis-
men, die regeln, was in einer Gesellschaft gesagt werden darf und was nicht
(vgl. Foucault 1973: 182, auch Maset 2002). Das Wissen wird somit durch
Diskurse gesteuert, geregelt und normiert. Heinemann (2011: 58) prazisiert
und ergénzt: Durch den Diskurs wird vorgegeben, wer wann in welchem

1 Diskurs wird im Sinne von Adamzik (2001) und Busse/Teubert (1994) verstanden als
seine prinzipiell offene Menge® (Busse/Teubert 1994) von thematisch zusammenhéngenden
und aufeinander bezogenen (durch explizite oder implizite Verweise) Texten/Aullerungen.
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Rahmen, in welchem Kontext, in welcher Form tber welches Thema etwas
sagen darf, soll oder muss, und wem ein solches Recht nicht zusteht. Wenn
dies zutrifft, dann ist daraus zu schlieen, dass Diskurse die eigentliche
Bewegungskraft der modernen Gesellschaft (vgl. Heinemann/Heinemann
2002) sind, weil sie das Weltwissen konstruieren und konstituieren. Diverse
Diskursakteure verbreiten namlich ein bestimmtes, selektiertes Wissen,
das immerhin subjektiv geprégt ist und das dann im Diskurs ausgehandelt,
tradiert und gefestigt wird.

Auch Medien gelten als bedeutsame Mitgestalter des Wissens, denn
in Mediendiskursen wird im Sinne der Diskurslinguistik das ,kollektive
Wissen“ (Antos 2007) sprachlich konstruiert, argumentativ ausgehandelt,
in Form von Texten, Bildern etc. dargeboten und massenmedial distri-
buiert. Sie sind somit als realitatserzeugende Akteure zu betrachten. Uber
die Analyse diskursiver Auseinandersetzungen in den Massenmedien
sollten sich Schlisse tiber die Gestaltung und Festigung von Weltwissen
innerhalb des betroffenen Wirklichkeitsausschnitts ziehen lassen.

Wie die Schaffung der wahrnehmbaren Wirklichkeit im Einzelnen
erfolgt und wie die diskursiv gestalteten Wissensformationen aufgedeckt
werden konnen, l4dsst sich immer besser mit Methoden ermitteln, die der
Diskurslinguistik zur Verfiigung stehen. In dem Artikel setzt man sich
somit zum Ziel, anhand der Analyse von zwei landestbergreifenden Diskur-
sen zu zwel prominenten Personlichkeiten, das massenmedial konstruierte
Wissen in den beiden ausgewéhlten, nicht nur landesspezifisch determi-
nierten Kulturen aufzudecken und Aufschluss tiber den Wissensstand der
in den beiden Diskursen agierenden Akteure zu geben. Dies geschieht an-
hand eines Verfahrens?, das der Spezifik des Korpus entsprungen ist und
sich als Erweiterung der bisherigen Vorgehensweisen versteht, mit dem Ziel
zu ergriinden, wie sich das Wissen tiber prominente Kapazititen in zweil
Kulturen verteilt und konstituiert.

2. Untersuchungsgegenstand und Analyseverfahren
in der Diskurslinguistik

Zum diskursiven Ereignis und somit zum Anlass fur eine diskurs-

linguistisch ausgerichtete Wissensanalyse wurde das Erscheinen zweier
kontrovers diskutierter Biografien, der des beriihmten polnischen Reporters

2Vgl. Hanus (2018).
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Ryszard Kapuécinski® von Artur Domoslawski? und der des deutschen
Literaturpapstes Marcel Reich-Ranicki von Gerhard Gnauck sowie die
Reaktion der polnischen und deutschsprachigen Druck- und Onlinepresse
auf das Erscheinen der beiden strittigen Verdffentlichungen. Sowohl die
Publikation von Domostawski als auch die von Gnauck haben die Wahrneh-
mung von Kapus$cinski bzw. von Reich-Ranicki in ein neues Licht gertiickt
und geprigt. In beiden Werken wurde die Glaubwiirdigkeit der Protago-
nisten in Frage gestellt, was zur Folge hatte, dass das Thema der beiden
prominenten Personlichkeiten in einem heftigen und nahezu weltweiten
massenmedialen Diskurs aufgegriffen wurde und ihre Profilbilder neu zur
Diskussion gestellt wurden.

Sowohl das Untersuchungskorpus zum Diskurs um Kapus$cinskis Bio-
grafie als auch das zur Biografie von Reich-Ranicki ist recht umfangreich®.
Das erstere, das ebenso wie das zweite nach dem Kriterium des Textthemas
und nach Erscheinungszeit erstellt wurde, umfasst insgesamt 97 Texte,
dabei 51 Titel aus der polnischen und 46 aus der deutschen tiberregionalen
Presse. Im Falle der Texte zu Reich-Ranicki wurden 79 Artikel gesammelt,
davon 46 deutschsprachige und 33 polnischsprachige. Es werden alle Tex-
te in Augenschein genommen, die nach der Veréffentlichung Kapuscinski
non-fiction und Wolke und Weide. Marcel Reich-Ranickis polnische Jahre
bzw. kurz davor publiziert wurden und das jeweilige Ereignis thematisierten
bzw. daran ankniipften®. Diese Texte werden einer eingehenden diskursana-
Iytisch ausgerichteten Untersuchung unterzogen. Im Weiteren wird auf eine
detaillierte Darstellung des Analyseverfahrens sowie der einzelnen Ana-
lysen verzichtet, da ein so weit gestecktes Untersuchungsfeld die Grenzen
des vorliegenden Beitrags sprengen wirde. Ich werde mich stattdessen auf
ausgewéhlte, fur den Diskurs signifikante Beispiele konzentrieren, die auf

3 Ryszard Kapuéciniski war ein polnischer Reporter, dessen Name fast jedem europi-
ischen Leser bekannt ist und dessen Buicher in beinahe aller Welt gelesen werden. Sie wurden
in mindestens 36 Sprachen lbersetzt und mit mehreren internationalen Literaturpreisen
ausgezeichnet. Vor allem hat Kapuscinski aber das Genre Reportage revolutioniert, weshalb
auch von der Polnischen Schule der Reportage gesprochen wird.

4 Das Buch von Domostawski, eine durchaus kontroverse Arbeit, sollte die ganze Wahr-
heit tiber das Leben und Werk des bertiihmten polnischen Reporters kurz nach seinem Tod
im Jahr 2007 vermitteln.

5 Untersucht wurden alle Pressetexte, die als Reaktion von polnischen und deutschspra-
chigen Journalisten auf das Erscheinen der beiden strittigen Biografien auffindbar waren.

6 Das Korpus enthilt Artikel von ,,Bild* bis ,FAZ*, von , Bunte® bis ,,Spiegel“ und von
»Fakt“und ,,Super Express“ bist ,,Gazeta Wyborcza“ und ,, Rzeczpospolita®.



Medial konstruiertes Wissen. Analyse des Kritisierens... 119

das durch und in Medien konstruierte, tradierte und ausgehandelte Wissen
schlieBen lassen”.

Die Diskurslinguistik verfiigt tiber eine breite Palette an Herangehens-
weisen, die bekanntlich 2011 von Warnke und Spitzmiiller zu einem geord-
neten Modell geblindelt wurden. Die Autoren des DIMEAN-Modells (2011)
fassen ihren Analysevorschlag nicht als Methode auf, sondern sortieren
und stellen, geordnet in drei Ebenen, moégliche Werkzeuge und Untersu-
chungsvorschlége einer systematischen Analyse von Diskursen zusammen.
Thr Ziel ist es dabei den Facettenreichtum an Verfahrensweisen einzugren-
zen, zu vereinheitlichen und auf diese Weise methodische Zugénge zum
Diskurs zu schaffen. Da aber das Phidnomen Diskurs durchaus komplex
und schwer zu erfassen ist, ist das Vorhaben einer Vereinheitlichung der
Werkzeuge kaum ausfithrbar, zudem Diskurse ihre Forscher immer wieder
mit ithrer Spezifik und Eigenart tiberraschen. Daher wird von den beiden
Modellautoren vorgeschlagen, dass jeder Forscher, der das Modell in sei-
nen Diskursanalysen in Betracht ziehen will, sein Interesse am Diskurs
préazisiert, und folglich das in seinem Fall optimale, zweckentsprechende
Instrumentarium auswiahlt (vgl. ebd. 135). Sie werden dariber hinaus
dazu ermuntert, nach eigenen Zugidngen zum Diskurs zu suchen, und das
Werkzeug- und Methodenrepertoire der Diskurslinguistik zu erweitern.
Das geordnete und strukturierte Repertoire an linguistischen Methoden
stellt gegenwértig, auch wenn es von manchen Linguisten skeptisch wahr-
genommen wird, ein fruchtbares Verfahren der Diskursanalyse dar. Die
Wahl der Ebene und des Instrumentariums hiangt von der Zielsetzung des
jeweiligen Forschers ab.

3. Kritische Pressebeitriage als Anregung
zur Ermittlung und Offenbarung des in und durch
Medien konstituierten Wissens — eigenes Verfahren

Um diskursiv erzeugte Wissensformationen in den anvisierten Diskur-
sen aufzudecken und zu erfassen, wurde in dem Artikel, nach Empfehlungen
von Warnke und Spitzmiiller, dass es sinnvoll sei, nach eigenen Zugingen
zum Diskurs zu suchen und nach Bedarf ein eigenes Analyseverfahren zu
entwickeln, von korpusbasierten Analysen ausgegangen. Dieses hatte zum
Ziel, ein Analyseverfahren zu entwickeln, das der Spezifik des gesammelten

7 Eine ausfiihrliche Beschreibung der angewendeten Herangehensweise, ihre Zielsetzung
sowie Brauchbarkeit finden sich in Hanus 2018. Der entwickelte Ansatz wird in der Arbeit
uberpriift und mit mehreren Beispielen belegt.
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Korpus entspricht, um eine eigene Vorgehensweise auszuarbeiten. Aus
der Vorgehensweise, sich auf text- und diskurslinguistische Methoden zu
stiitzen und nach Werkzeugen aus dem Werkzeugkasten der Pragmatik zu
greifen, ist nach und nach ein eigenes Verfahren zur ErschlieBung des Wis-
sens in Diskursen erwachsen.

Dabei ging ich von folgender These aus: Wenn in dem untersuchten
Korpus kritische Handlungen tiberwiegen, kann mithilfe einer eingehen-
den Analyse einzelner Handlungstypen auf Wissensformationen in beiden
Diskursen geschlossen werden. Von der vergleichenden, diskursanalytisch
ausgerichteten Analyse der komplexen Handlung Kritisieren in vier Subkor-
pora war somit zu erwarten, dass mit ihrer Anwendung ,,Aufschlisse tber
die Ublichen und verbreiteten Denkweisen, das kollektive Wissen” (Wenge-
ler 2007: 167) um die beiden diskursiven Ereignisse gegeben werden.

Das eigene Verfahren basiert auf der Uberzeugung, dass Kritisieren
nicht lediglich eine Variante des Sprechaktes bzw. der Sprechhandlung
Bewerten darstellt. Es wird hier als eine komplexe sprachliche Handlung
bzw. eine sprachlich-kommunikative Praxis verstanden, die aus mehr als
einer sprachlichen Handlung besteht und deren Kommunikationsziel sich
nicht aus der Summe der einzelnen Illokutionen ergibt, sondern vorwie-
gend aus dem Kontext und aufgrund des Weltwissens sowie der Fahig-
keit der Rezipienten, intertextuelle und diskursive Beziige aufzudecken,
zu erschliefen ist8. Es wurde dariiber hinaus angenommen, dass mittels
Anwendung der Analyse der komplexen Sprechhandlung Kritisieren in
ihren unterschiedlichen Spielarten und ihrer schillernden Intensitat tber
das Wissen der einzelnen Akteure, sowie das den Rezipienten vermittelnde
und das allgemeine gesellschaftliche Wissen, geschlossen werden kann.

Bei der eingehenden Analyse der Sprechhandlung Kritisieren, die auf
das gesamte Untersuchungskorpus angewandt wurde, habe ich mir erhofft
und zum Ziel gesetzt, charakteristische Spielarten (Typen und Varianten)
der komplexen Sprechhandlung zu erkennen und zu unterscheiden. Auf-
grund der Untersuchung konnten grundsétzlich zwei Typen des Kritisierens
unterschieden werden. Diese sind:

explizites Kritisieren,
implizites Kritisieren, die dann in mehrere Varianten zerfallen:

Beim expliziten Kritisieren konnten mehrere Spielarten des Typs

unterschieden werden, wie z. B.: Kritisieren gestiitzt durch das Anfiihren

8 Ausfiihrliche Begriffsbestimmungen, die einzelnen Thesen beweisende Ausfithrungen
sowie Analysen und Typologie der komplexen Handlung Kritisieren wurden in Hanus (2018)
prasentiert.
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von Argumenten, mittels Bewerten, explizites a priori-Kritisieren, Kritisie-
ren mit spekulativen Reflexionen oder auch Kritisieren unter Berufung auf
ethische Normen.

Beim impliziten Kritisieren lielen sich dann unter anderen: Kritisieren
mittels indirektem Bewerten, mittels Hinweisen auf Widerspriiche, mittels
Kontrastieren, mittels Ironisieren, mittels Zitieren, mittels scheinbarem Be-
richten, mittels Anzweifeln, mittels Polemisieren, mittels Gegen-Kritisieren,
mittels Stellen von rhetorischen Fragen, hervorheben.

Aufschlisse tiber die zu untersuchenden Wissensformationen sollten
mittels Analysen der Frequenz der einzelnen Typen des Kritisierens sowie
dessen Varianten und ihrer Positionierung und Kombination in den unter-
suchten Texten gegeben werden.

Da es aber aus Platzgriinden unmoglich ist, ins Detail zu gehen und
das gesamte Untersuchungsverfahren zu présentieren, werden nur die
wichtigsten Ergebnisse der vergleichenden diskursanalytisch ausgerichte-
ten Analysen préisentiert, bei denen woméglich individuell funktional-the-
matisch an die jeweiligen Texte herangegangen wird. Dies geschieht mit
dem Ziel, das medial distribuierte Wissen zum Kapuscinski-Diskurs und
zum Diskurs um Reich-Ranicki im polnischen und deutschen Presseraum
zu prasentieren.

3.1. Typen der einzelnen Sprechhandlungen in analysierten
Teilkorpora

In dem polnischsprachigen Korpus zu Kapusécinskis Biografie treten
alle aufgefiihrten Typen der komplexen Sprechhandlung Kritisieren auf,
mit Ausnahme des Kritisierens mittels Ironisieren und des mittels Stellen
von rhetorischen Fragen. Fast genauso oft wie direkt wird indirekt kriti-
siert. Die am héaufigsten repréasentierte Variante des Kritisierens ist das
mittels Kontrastieren. Ks besteht darin, dass divergente Bilder eines Indi-
viduums oder eines Sachverhaltes gegentibergestellt werden. Es werden im
Kontrast zueinander stehende Meinungen von Personen, die sich auf den
gleichen Sachverhalt beziehen im Text direkt aneinander gereiht, mit dem
Ziel, beim Rezipienten Zweifel und Ablehnung hervorzurufen. Auf diese
Weise werden solche Kommunikate zum Mittel des mittelbaren Kritisie-
rens. Sehr oft treten im Ubrigen in dem Teilkorpus implizites Kritisieren
mittels Anzweifeln, mittels Hinweisen auf Widerspriiche sowie explizites
Kiritisieren mittels Bewerten auf. Die beiden Ersteren werden mit plausiblen
Argumenten gestiitzt wie: Das sich Berufen auf Aussagen von Experten,
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auf Ereignisse, die stattgefunden haben, das Stellen von suggestiven, rhe-
torischen Fragen, das Hinweisen auf Inkonsequenz. In dem Fall wird der
Leser dazu veranlasst, selber Schlussfolgerungen zu ziehen, und selber
die Information als Kritik zu identifizieren. Die Variante des Kritisierens
wird vorwiegend beim Kritisieren von einzelnen Akteuren verwendet, um
auf Gegensitze in ihrem Verhalten hinzuweisen oder ihre Befunde anzu-
zweifeln mit dem Ziel, tadelnswerte Praktiken eines jeweiligen Subjekts zu
veranschaulichen und den Leser zum Verifizieren der vom Textautor ver-
tretenen Meinungen zu bewegen. Zahlreich vertreten sind im Korpus Kriti-
steren mittels Bewerten und das unter Berufung auf ethische Normen. Beide
sind eindeutig emotionsgeladen. Die kritischen Handlungen richten sich
vorwiegend auf Domostawski, seltener auf Kapuscinski. Ihre Eindeutigkeit
und Direktheit werden gezielt verwendet und bezwecken, ein breites Pub-
likum zu erreichen. In dem Teilkorpus finden sich auch Kritisieren mittels
Richtigstellung, Polemisieren, Gegen-Kritisieren sowie a priori-Kritisieren,
die auf Selbstbewusstsein, ja sogar Selbstsicherheit und Individualismus
der Kritisierenden hindeuten sollen.

Im deutschsprachigen Teilkorpus zu Kapuécinskis Biografie dominiert
das implizite Kritisieren in der Variante mittels scheinbarem Berichten. Die
Journalisten des deutschen Sprachraums arrangieren beim Berichten tiber
einen der Protagonisten die Tatsachen aus dessen Leben in einer Weise,
dass der Leser aufgefordert ist, sofort tiber die Schuld und die Fehler im
Handeln der Personlichkeit bis hin zur eindeutigen Uberzeugung ihrer
unstrittigen Schuld zu schlussfolgern. Oft kommt in dem Korpus auch ex-
plizites Kritisieren zur Anwendung, ohne dabei durch Argumente fundiert
zu werden. Die Kritiker prasentieren sich im Habitus allwissender Exper-
ten, die den Biografie-Protagonisten qua ihrer Allwissenheit kritisieren
diirfen. Den gleichen Weg schlagen die Textautoren ein, wenn sie mittels
Richtigstellung kritisieren.

In dem untersuchten Teilkorpus konnten keine Beispiele fur Kritisie-
ren mittels Polemisieren, Kritisieren unter Berufung auf ethische Normen,
mittels Anzweifeln oder Gegen-Kritisieren gefunden werden. Diese Sachlage
kann ihre Ursache im unzureichenden Wissen zum Thema (d. h. zur Dis-
kussion des Buchs in Polen, zu den Verhéltnissen im polnischen Journa-
lismus, zur politischen Lage und der sozialen Realitat in Polen) sowie im
Mangel einer breiteren 6ffentlichen Diskussion zu der Neuerscheinung im
deutschsprachigen Raum haben. Beim Lesen der deutschsprachigen Artikel
hat man den Eindruck, dass ihre Autoren sich ausschliefllich auf die Aus-
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sagen von Domostawski stiitzen und dass sie die auf Polnisch veréffentlichte
Biografie nicht gelesen haben?.

Das deutschsprachige Teilkorpus zu Reich-Ranickis Biografie zeichnet
sich durch einen bemerkenswerten Reichtum an Varianten der komplexen
Sprechhandlung Kritisieren aus, sowohl in seiner expliziten als auch in
impliziter Form. Besonders hiufig ldsst sich den in deutschsprachigen
Artikeln sublimes implizites Kritisieren mittels Ironisieren sowie mittels
Bewerten, auch in der expliziten Pragung, nachweisen. Nicht selten finden
sich Beispiele des Kritisierens mittels Richtigstellung sowie mittels Zitieren.
All diese Varianten werden bevorzugt zum Bewerten des Biografen ange-
wendet. Bemerkenswert ist dabei, dass das Kritisieren mittels Ironisieren
in seiner reinen Form in keinem anderen Teildiskurs vertreten ist.

Im letzten (polnischsprachigen) Teilkorpus zu Reich-Ranicki herrscht
Kritisieren mittels scheinbarem Berichten, mittels Bewerten sowie Kriti-
steren iiber spekulative Reflexionen zu einem Sachverhalt oder auch zu
den Ursachen einer bestimmten Handlung vor. In dem Korpus fehlen die
raffinierteren Varianten des Kritisierens wie: das Kritisieren mittels Rich-
tigstellung oder mittels Polemisieren. Keiner der polnischen Publizisten
nahm Stellung zu den deutschsprachigen Bewertungen des Buches von
Gnauck. Keiner der Autoren griff nach dem Kritisieren mittels Stellen von
rhetorischen Fragen oder dem unter Berufung auf ethische Normen, was
wohl auf das mangelnde Wissen zu Ranicki, zu den Kontexten bestimm-
ter Sachverhalte und zu den Einzelheiten von dessen Lebensgeschichte
zurtckzufihren ist. Notig wéare dazu auch eine bessere Orientierung im
Diskurs um die Biografie. Die Anwendung der genannten Varianten des
Kritisierens fiihrte wohl auch zum Ausbleiben einer breiter geficherten,
grofer angelegten, tiefgrindigen Diskussion zu dem Thema in Polen.

3.2. Objekte und Gegenstand der Kritik — wer wird wofiir
kritisiert?

Die Korpusanalyse des polnischen Subdiskurses zu Kapu$cinskis
Biografie hat ergeben, dass in dem Diskurs grundsétzlich zwei Akteure
kritisiert werden, und zwar der Protagonist der Biografie und deren Autor.
Die kritischen Stimmen zu den beiden Subjekten verteilen sich grundsatz-
lich gleichméBig. Seltener, aber doch auch, wird die Biografie selbst zum
Objekt der Kritik.

9 Zu dem Zeitpunkt gab es noch keine Ubersetzung der Biografie ins Deutsche. Die ist
erst 2014 erschienen.
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Im deutschsprachigen Raum wird dagegen tberwiegend Kapus$cinski
zum Gegenstand der Kritik. Domostawski gilt in den meisten Fallen als
derjenige, der die ganze Wahrheit tiber den groB3en Hochstapler ermittelt
und bewiesen hat. Der Biograf wird in der deutschsprachigen Presse so
gut wie gar nicht kritisiert. Sein Werk wird als unanfechtbare Wahrheit
uber Kapuscinski wahrgenommen, er gilt als der Allwissende. Keiner der
deutschen Journalisten stellt die Wahrhaftigkeit der Ausfithrungen von
Domostawski in Frage, keiner bestreitet seine Thesen. Seine Anspielungen
werden gemil3 den Intentionen des Textproduzenten gedeutet und inter-
pretiert. Keiner bezweifelt die Wahrhaftigkeit seiner Recherche.

Im Diskurs um Reich-Ranickis Biografie verteilen sich die Schwer-
punkte der Kritik wieder anders, obwohl auch hier zwei Hauptobjekte
unterschieden werden kénnen, und zwar der Autor der Biografie und deren
Protagonist. Im polnischsprachigen Teildiskurs wird vorwiegend Reich-
-Ranicki scharf kritisiert. Im deutschsprachigen dagegen ist die Sachlage
etwas komplexer. In deutschen Texten wird hauptsichlich Gnauck kriti-
siert, entweder als derjenige, der liigt, oder aber auch als der, der nichts
Neues tiber Reich-Ranicki zu bieten hat bzw. nicht gentigend Beweise an-
filhren kann, die die starke Position des prominenten Kritikers ins Wanken
zu bringen vermogen.

In der Gsterreichischen und der schweizerischen Presse wird Kritik an
Reich-Ranicki selbst getibt. Er wird als Betriiger gehandelt, der seine un-
rithmliche polnische Vergangenheit vertuscht bzw. verschwiegen hat und
lediglich um seine Karriere als Kritiker besorgt war.

4. Zur Vermittlung des Wissens und zum Gebrauch
von bestimmten Varianten des Kritisierens als Mittel
der Gestaltung und als Mittel zur ErschlieBung des
medial distribuierten Wissens

Die eingehende Analyse der komplexen Sprechhandlung Kritisieren im
polnischen Teildiskurs um Kapusécinskis Biografie hat ergeben, dass einem
aufmerksamen Leser ein umfangreiches Wissen sowohl zu Domostawski
als auch zu Kapusécinski vermittelt wird, obwohl der Leser zu Letzterem
wesentlich mehr erfahrt. Dabei ist anzumerken, dass das Wissen, das
zu den beiden Akteuren vermittelt wird, zum Teil extrem disparat bis
widersprichlich ist. Aufgrund der Analyse des Kritisierens erfahrt man
einerseits, dass Domostawski in der Biografie das Bild des Jahrhundert-
reporters verunstaltet hat, dass er sich zum Ziel gesetzt hat, seinen Meister
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in Misskredit zu bringen, um dadurch weltweit Ruhm und Aufsehen zu
gewinnen als der, der den groBiten Hochstapler unter den Reportern ent-
tarnt hat sowie, dass er sich von der Veréffentlichung des Buches finanzielle
Vorteile erhofft hat. Wenn man andererseits die Handlung Kritisieren zu
Kapusécinski analysiert, erfihrt man das Gegenteil. Domostawski erscheint
dann als derjenige, der es gewagt hat, am Sockel des Star-Reporters zu
kratzen, und der berechtigterweise diesen mit seinem Buch vom Sockel
stiirzt und auch, welche Miihe er sich mit der zweijahrigen personlichen
Recherche in der halben Welt gegeben hat. Kapus$cinski wird dann wieder
zu demjenigen, der es mit der Wahrheit nicht immer so genau genommen
und dadurch den Ruf der Polnischen Schule der Reportage gefahrdet hat.
Andererseits aber auch als der, der von Domostawski angeschwirzt und
dadurch von Kritikern zu Unrecht beschuldigt wird.

Solch ein zwiespaltiges Bild, solch ein widerspriichliches Wissen
zu den beiden Figuren zwingt den Leser, sich ein eigenes Bild von ithnen
zu machen.

Anders sieht es im deutschsprachigen Diskurs aus. Hier erfahren
wir, was durch explizites Kritisieren zum Ausdruck gebracht wird, dass
der beriihmte und hoch geschétzte Reporter vermittels Live-Fiction ge-
wirkt hat, dass er seine Leser, die er in nahezu aller Welt hatte, betrogen
hat, dass er sich als Hochstapler entpuppt hat, der frech behauptete,
Che Guevara gekannt und den kongolesischen Rebellen Patrice Lumum-
ba personlich getroffen zu haben. Aus der Analyse lasst sich auch das
Wissen zu Domostawski erschlielen, das zwar indirekt, jedoch deutlich
prasentiert wird. In der deutschsprachigen Presse fungiert er als Experte
mit umfassendem Wissen Uber den Grinder der polnischen Schule der Re-
portage, der lange Monate auf der Suche nach der ganzen Wahrheit tber
seinen Meister verbracht hat, eine griindliche Recherche durchgefiihrt hat
und letztendlich gewagt hat, seine Ergebnisse ans Tageslicht zu bringen.
Er wird als der allwissende Experte prasentiert, als welche sich die Text-
autoren selbst gern prasentieren.

Das Wissen, tber das ein deutschsprachiger Leser tiber Kapu$cinski
bis zum Erscheinen der strittigen Biografie verfiigte, wird nun anhand der
kritischen Artikel in der deutschsprachigen Presse verifiziert, so die Auf-
fassung der Diskursakteure.

Wenn man die Tatsachen zum Kapuscinski-Diskurs genau tiberpriuft,
kommt dies eher einer Verunstaltung des Wissens tiber den prominenten
Reporter gleich. Der Leser muss den deutschsprachigen Artikeln vertrauen,
schon allein aus dem Grund, dass die kontroverse Biografie zum Zeitpunkt
der groBen Diskussion nur auf Polnisch zu bekommen ist. Er wird mit gro-
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Ber Wahrscheinlichkeit das Bild Kapusécinskis der einheimischen Presse
entnehmen und sein Wissen tiber ihn ,korrigieren“. Der polnische Reporter
wird nun in seinem Gedichtnis, gemill dem aus den Medien erworbenen
Wissen, als Hochstapler mit Hang zur Literatur fungieren.

Im Diskurs zu Reich-Ranickis Biografie werden wieder zwei Figuren
zu Hauptakteuren. Hier sind die Schwerpunkte des Kritisierens jedoch
anders verteilt. In der polnischen Presse sowie in den Presseartikeln, die
in Osterreich und in der Schweiz zu Wolke und Weide. erschienen sind,
wird eigentlich ausschlieBlich der Literaturpapst kritisiert. Ihm wird seine
Tatigkeit im Judenrat des Warschauer Gettos, ja sogar seine Verstrickung
bei den Transporten in die Gaskammern sowie seine Mitgliedschaft bei
jenen polnischen Sicherheitskriaften UB (polnischer Sicherheitsdienst), ,die
zusammen mit Sondereinheiten des sowjetischen Geheimdienstes NKWD
in Oberschlesien ,Sauberungen’ durchfithrten“19, vorgeworfen. Kritisch be-
trachtet wird uberdies das Verhaltnis des Kritikers zu seiner polnischen
Vergangenheit und sein Bestreiten der Gegebenheiten, die Gerhard Gnauck
uber ,Marceli Reich” aufgedeckt hat.

Eine eingehende Analyse des Kritisierens (in der polnischen Presse)
lasst, wenn auch nur indirekt, auch Schliisse zum Biografen zu. Der ldsst
sich als kompetenter, ausdauernder Wahrheitsforscher erkennen, der in
polnischen Archiven gute, akribische Arbeit geleistet hat.

Aus der Analyse des Kritisierens in der deutschen Presse wird ersicht-
lich, dass grundséatzlich nur der Biograf kritisch betrachtet, ja angepran-
gert wird. Ihm wird vorgeworfen, dass er nichts Neues tiber Reich-Ranicki
ermitteln konnte. An Marcel Reich-Ranicki werden nur diejenigen seiner
Eigenschaften und Handlungen kritisiert, die letztendlich auch als Vorteile
angesehen werden kénnen wie: seine Fahigkeit herb zu urteilen, seine zahl-
losen schneidenden Kritiken, seine Rolle als Literaturoberzensor. Oftmals
wird tiberdies in den Handlungen des Kritisierens auf Reich-Ranickis Bes-
serwisserel, Streitlust und Egozentrismus hingewiesen. Doch in so gut wie
keiner deutschen Zeitung wird der moralischen Instanz, als die er auch oft
charakterisiert wurde, seine zweifelhafte Vergangenheit in der VR Polen
vorgeworfen.

Der Eifer, mit dem in der deutschen Presse der Korrespondent der Ta-
geszeitung ,, Die Welt“ in Polen kritisiert wird, wird den deutschen Leser
mit groBer Wahrscheinlichkeit von der Schuld Gnaucks tiberzeugen. Es ist
durchaus moglich, dass er nach der scharfen Kritik an der Biografie gar
nicht mehr nach dem Buch greift. Das Wissen, das er tiber Reich-Ranicki

10 Ulrich M. Schmid: Ein moderner Wallenrod. ,Neue Ziiricher Zeitung® (2009).
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bisher gehabt hat, sein a priori Wissen sozusagen, wird somit wohl bekrif-
tigt. Der Kritikerpapst bewahrt seinen status quo, seine hohe Position und
sein Ansehen.

Anders kann sich das Wissen der polnischen, ésterreichischen und der
Schweizer Leser konstituieren. Nach der Bekanntwerdung der bisher un-
bekannten Tatsachen zu Reich-Ranicki durch die Biografie von Gnauck be-
steht eine grofle Wahrscheinlichkeit, dass das Wissen tiber den Kritiker, das
die Leser der Presse entnommen haben, nun von ihnen tibernommen wird.

5. Schlussbemerkungen

Fassen wir zusammen: Wissen, das den Lesern im polnischen Teil-
diskurs Ubermittelt wird, bezieht sich iberwiegend auf Domostawski.
Er wird entweder indirekt gelobt, dass er gewagt hat, Kapus$cinski in allen
seinen Facetten zu zeigen, oder er wird kritisiert, dass er Kapuécinski Lii-
gen unterstellt und die Wahrheit manipuliert hat, sowie, dass er dabei an
seinen eigenen (auch materiellen) Vorteil gedacht hat. Indirekt wird dem
Leser auch Wissen tiber Kapus$cinski tbermittelt und zwar, dass er ein
hervorragender Schriftsteller ist und bleibt.

Vorgeworfen wird ihm jedoch, dass er den Ruf der ,polnischen Schule
der Reportage” gefahrdet, da er es mit der Wahrheit nicht immer genau
genommen hat.

Wissen, das den Lesern im deutschsprachigen Teildiskurs tbermit-
telt wird, bezieht sich tiberwiegend auf Kapuscinski. Der Reporter, der in
Deutschland bis dato als Vorbild von Generationen Journalistenkollegen
und Grindervater der ,polnischen Schule der Reportage” geehrt worden
war, entpuppt sich nun als schreibender Hochstapler. Indirekt wird dem Le-
ser auch ein auf sein Wissen abzielendes, gesteuertes Bild von Domostawski
vermittelt. Er ist hier der Kapuscinski-Experte, der das bisherige, ,,falsche
Kapuscinski-Bild“ revidiert, verifiziert und dementiert, wobei er sich nicht
davor scheut, den Reporter der Falschungen und Liigen zu uberfithren. Die
Glaubwiirdigkeit des Biografen wird dabei mit Hinweisen auf langjahrige
Recherche, zahlreiche Interviews mit Augenzeugen, sowie die enge Freund-
schaft zu Kapuscinski begriindet.

Im deutschsprachigen Raum wird das Wissen tiber Kapuscinski
mit groBer Wahrscheinlichkeit zu seinen Ungunsten modifiziert, da
Kapusécinskis Ruf nachtraglich ,,demontiert”. Domostawski wird dagegen
erkennbar als derjenige gelobt, der die Liigen des polnischen Reporters
aufgedeckt hat. In Polen wird sich der Leser das Bild von den beiden Dis-
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kursprotagonisten wohl selbst erarbeiten und sich in seiner Uberzeugung
bestadrken bzw. sein Wissen korrigieren miissen.

Im Diskurs zu Reich-Ranicki wird den Lesern im polnischen Teildis-
kurs Wissen Ubermittelt, das sich sowohl auf Gnauck als auch auf den
Kritikerpapst bezieht. Reich-Ranicki wird als Mitarbeiter des kommunis-
tischen Terrorapparats (Sicherheitsdienst) prasentiert, der als Geheim-
dienstler Spitzel anwarb. Gnauck erscheint dagegen als derjenige, der alle
Facetten der Jahrhundertfigur vor dem Hintergrund des wechselvollen
deutsch-polnischen Verhéaltnisses ausleuchtet und dabei versucht objektiv
zu bleiben.

Wissen, das den Lesern im deutschen Teildiskurs tibermittelt wird, be-
zieht sich vorwiegend auf Gnauck. Uber Reich-Ranicki wird nur in Bezug
auf seinen Charakter und seine Art und Weise sich zu prasentieren kritisch
berichtet. Ansonsten wird er als Opfer, das nur durch Zufall seiner Ermor-
dung durch die Deutschen entgangen ist, oder als Resident der Polnischen
Botschaft in London, dem die Aufsicht tiber das Pass- und Visareferat
oblag, hingestellt, was sich aus kritischen Handlungen Kritisieren tiber
Gnauck erschlieBen lasst. Gnauck ist dagegen derjenige, der sich fir alles
interessiert, was Reich-Ranicki heute ,unangenehm” sein kénnte, und des-
sen Vorwirfe Reich-Ranicki gegeniiber vage bleiben und unbelegbar sind.

Das in der schweizerischen und der 6sterreichischen Presse distribu-
ierte Wissen, bezieht sich vorwiegend auf Reich-Ranicki als Sekretir des
Judenrates, der in dieser furchtbaren Ghettosituation seelenruhig Musik-
rezensionen schrieb, bei den Transporten in die Gaskammern involviert
war und der seine Lebenserzihlung fiir den offentlichen Gebrauch dem
deutschen Schulddiskurs der Nachkriegszeit angepasst hat.

Im Diskurs um Reich-Ranicki wird sich in Deutschland womoglich das
Wissen tiber Gnauck als demjenigen etablieren, der den Versuch gewagt
hat, den deutschen Kritikerpapst zu entthronen. Reich-Ranicki bewahrt
nach der Beschuldigungskampagne der deutschen Presse gegen Gnauck
seine starke Position in der Bundesrepublik und wird weiterhin als hochste
Instanz in Sachen Literatur angesehen, dessen dunkle Vergangenheit in
der VR Polen als unbedeutend erscheint.

In Polen erfihrt der Durchschnittsleser womoglich erst durch die hef-
tige Pressediskussion, wer Reich-Ranicki war und wie er in Deutschland
und in der polnischen Presse préasentiert wird. Er wird, wie sich leicht ver-
muten lasst, die deutschsprachigen Texte zu Reich-Ranicki nicht studieren
und so wird sich sein Wissen um die deutsche Kapazitat auf die Aussagen
in polnischen Presseartikeln begrenzen. Auf dieser Grundlage lasst sich
weiter vermuten, dass er sein Wissen tiber Reich-Ranicki auf die Texte
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stiitzen wird, die grundsatzlich die ,weniger” ruhmreichen polnischen Jah-
re Reich-Ranickis thematisieren, und dass sein Wissen iiber ihn sich also
auf die polnische Periode begrenzt. Das bedeutet schlussendlich, dass er
Reich-Ranicki als Heuchler, Verrater und Henkersknecht rezipieren wird.

Es lassen sich anhand der Analyse der komplexen Sprechhandlung
Kritisieren auch Schlussfolgerungen zum Gebrauch von bestimmten Va-
rianten des Kritisierens formulieren. Wenn einzelne Textautoren tiber
ein umfangreiches Wissen zum kritisierten Objekt verfliigen, greifen sie
gerne nach explizitem Kritisieren mittels Bewerten sowie nach implizitem
Kritisieren mittels Kontrastieren bzw. mittels Hinweisen auf Widerspriiche.
In den beiden letzten Féllen liegt das Beweismaterial ebenfalls, wie beim
Kritisieren mittels Bewerten mit Berufung auf Argumente, wenn auch nicht
explizit, auf der Hand, denn es wird auf Inkonsequenzen im Handeln bzw.
auf Gegensitze im Verhalten von einzelnen Diskursakteuren hingewiesen.
Fehlt es aber einzelnen Journalisten an vielseitigem Wissen zu den Dis-
kursprotagonisten, greifen sie lieber nach dem Kritisieren mittels scheinba-
rem Berichten. Sie arrangieren dann die Tatsachen und Aussagen tiber den
Lebensweg einzelner Figuren so, dass der Leser keine Wahl hat als sofort
von der Schuld und der Fehlerhaftigkeit des Titelhelden tiberzeugt zu sein.

Dieser Artikel hat aufgezeigt, dass sich die angewendete Analyse der
komplexen Sprechhandlung Kritisieren als ,,Zugriffsobjekt“!! auf Diskurse
bewidhrt hat. Sie hat ergeben, dass anhand dieses Verfahrens mogliche
Schemata der Wissenskonstituierung, sowie bestimmte Wissensformatio-
nen, die von bestimmten Diskursakteuren auf dem Wege der semantischen
Kéampfe im Sinne von Felder (2006) erstellt und kreiert werden, aufgedeckt
werden kénnen. Die vorgeschlagene Herangehensweise an die analysierten
Diskurse ist damit zu begriinden, dass generell in allen meinungsbetonten
Medientexten die komplexe Sprechhandlung Kritisieren reichlich vorkommt
und nicht selten sogar dominiert. Das Ziel der Analyse war es ferner, die
zu einer Zeit, von einer Subgruppe der Gesellschaft gewohnheitsméaBig ge-
nutzten Typen, Varianten und Muster des Kritisierens zu bestimmen und
ihre Grinde zu hinterfragen. Somit ist zu erwarten, dass durch die Analyse
des Kritisierens das gesellschaftliche Wissen einzelner sozialer Gruppen,
ja sogar Gemeinschaften, hergeleitet werden kann und somit erschlieSbar
wird. Die Herangehensweise ist als Angebot zu verstehen, die bisherigen
von Spitzmuller und Warnke gesammelten Analysemethoden zu ergidnzen.

11 Dje Bezeichnung benutze ich in Anlehnung an Wengeler, die Topoi als Zugriffsobjekte
auf Diskurse betrachtet (vgl. Wengeler 2008).
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Semantyka leksykalna w badaniach
nad zaburzeniami nalezacymi do spektrum autyzmu

Lexical semantics in the research on autism spectrum disorder

Abstrakt

Autorka podejmuje problem semantyki leksykalnej w zaburzeniach nalezacych do spek-
trum autyzmu (ASD). Na wstepie zwraca uwage na to, ze w badaniach nad ASD seman-
tyka jest opisywana rzadziej niz pragmatyka. Po prébie wyjasnienia tej dysproporcji,
uzasadnia potrzebe dalszych badan nad semantyka w ASD. Przechodzi do oméwienia pojec:
sprawno$¢ leksykalna, sprawno$é semantyczna, kompetencja leksykalna, kompetencja
semantyczna 1 odnosi je do os6b z ASD, wskazujac na wazna role aspektu jako$ciowego.
Charakteryzuje dwie perspektywy badan nad semantyka w ASD — opisowa 1 wyjadniajaca.
Podkresla znaczace zréznicowanie umiejetnosci jezykowych u oséb z ASD. Podaje argu-
menty uzasadniajace warto$¢ badan nad semantyka leksykalna w logopedii. Postuluje,
by w okreslaniu przedmiotu badan odnosi¢ sie do wiedzy o wszystkich relewantnych
jezykowo 1 kulturowo cechach lekseméw. Proponuje, jakie kwestie nalezy uwzglednié
w przysztych badaniach: wielorakie zréznicowanie semantyczne stownictwa; uwzgled-
nianie relacji paradygmatycznych i syntagmatycznych; odwotanie sie do tego, jak stowa
znacza. Stawia hipoteze, ktére grupy leksemdéw moga okazaé sie szczegdlnie interesujace
w badaniach nad semantyka leksykalna w ASD. Sygnalizuje problem wykorzystania teorii
lingwistycznych (strukturalizmu, kognitywizmu) w logopedii.

Stlowa kluczowe: semantyka leksykalna, sprawnoéé leksykalna, sprawnoéé semantyczna,
kompetencja leksykalna, kompetencja semantyczna, zaburzenia naleza-
ce do spektrum autyzmu

Abstract

The article deals with the problem of lexical semantics disorders in autism spectrum
disorder (ASD). In the introduction, it is pointed out that semantics is analysed
less frequently than pragmatics in ASD research. Having attempted to explain this
disproportion, the author emphasises the need for further research into semantics
in ASD. Then, the concepts of lexical ability, semantic ability, lexical competence and
semantic competence are discussed refering it to people with ASD. The important role
of the qualitative aspect in research is indicated. The article characterizes two perspectives
of research on semantics in ASD — descriptive and explanatory. It is highlighted that
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people with ASD demonstrate considerably diverse language skills. Arguments are
provided in favour of undertaking research into lexical semantics as beneficial for speech
therapy theory and practice. It is postulated to take into account all linguistically and
culturally relevant features of lexemes. The issues that should be addressed in future
research are: multiple semantic variations in vocabulary, paradigmatic and syntagmatic
relations, references to the ways words mean. The author hypothesizes which groups
of lexemes may be especially interesting as material for research on lexical semantics in
ASD. She also mentions the problem of applying linguistic theories (structural linguistics,
cognitive linguistics) in speech therapy.

Key words: lexical semantics, lexical ability, semantic ability, lexical competence, semantic
competence, autism spectrum disorder

1. Zaburzenia semantyczne i pragmatyczne
w zaburzeniach nalezgcych do spektrum autyzmu

Pojecie zaburzen nalezacych do spektrum autyzmu (autism spectrum
disorder, ASD) przyjmuje za najnowszym, piatym wydaniem kryteriéw
diagnostycznych zaburzen psychicznych DSM-5, w tlumaczeniu polskim
(DSM-5 2013/2018: 58-70). We wczeéniejszych klasyfikacjach spektrum
autyzmu rozumiane byto inaczej. W grupie cato$ciowych zaburzen rozwoju
wyrdzniano: autyzm dzieciecy, zespdl Aspergera, zespél Retta 1 cato$ciowe
zaburzenia rozwoju niezdiagnozowane inaczej. Stad literatura, na ktérej
sie opieram, odnosi sie do autyzmu, zespotu Aspergera, ale takze do tzw.
zaburzen semantyczno-pragmatycznych!.

Zaburzenia mowy w autyzmie dotykaja przede wszystkim sfery seman-
tycznej, pragmatycznej i prozodycznej?. Manifestuja sie w sposéb zréznicowa-

1 Szerzej o tym, czym sa tzw. zaburzenia semantyczne i pragmatyczne, jaki jest ich status
nozologiczny 1 stosunek do ASD, pisze w artykule Zaburzenia semantyczne i pragmatyczne
— problemy terminologii (w druku).

2 Zaburzenia pragmatyczne sg definiowane réznorako. Obejmuja — najogélniej méwiac
— deficyty w uzywaniu jezyka w kontaktach spotecznych, a zatem trudno$ci w obszarze czynnej
komunikacji, zar6wno werbalnej, jak i niewerbalnej (Bigas 2012: 372). Wedlug Marii Kaczyn-
skiej-Hatadyj 1 Jolanty Panasiuk zaburzenia sprawnos$ci komunikacyjnych w zespole Aspergera
wyrazaja sie np. trudnoéciami w dopasowaniu formy wypowiedzi do kontekstu spolecznego
1 sytuacyjnego, nieumiejetnoscig odréznienia informacji istotnych od nieistotnych, niezdolno-
$cig do skutecznego i1 akceptowalnego realizowania intencji komunikacyjnych (Kaczynska-
-Hatadyj, Panasiuk 2015: 524). Zaburzenia sprawno$ci interakcyjnych wiaza sie z zaburze-
niami w nadawaniu znaczen zachowaniom ludzkim, rozpoznawaniem informacji prawdziwych
i nieprawdziwych, stabym rozumieniem wskazdéwek 1 regut spotecznych, niechecia do nawia-
zywania relacji spotecznych i podazania za dzialaniami grupy, niezdolno$cia do podtrzymania
kontaktu w spos6b werbalny i niewerbalny, trudno$cia w regulowaniu fizycznej blisko$ci
z innymi i kontaktu wzrokowego, niezdolno$cig do odczytywania znakéw niewerbalnych
1 tre$ci kontekstowych (tamze, s. 524). Zaburzenia semantyczne skutkuja nieumiejetnoscia
rozumienia réznic w znaczeniu stéw w zaleznoéci od kontekstu jezykowego i pozajezykowego,
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ny, co zostalo odzwierciedlone m.in. we wprowadzonych w DSM-5 poziomach
ciezkoSci tego zaburzenia: 1) wymagajacy wsparcia, 2) wymagajacy znacznego
wsparcia, 3) wymagajacy bardzo znacznego wsparcia® (DSM-5 2013/2018: 61).
Chce podkreséli¢, ze uzywane w niniejszym artykule sformulowanie jezyk
w ASD 1 podobne sa konstruktami teoretycznymi, stuzacymi ekonomii wywo-
du, podczas gdy w rzeczywisto$ci funkcjonowanie jezykowe osob ze spektrum
zaburzen autystycznych jest zréznicowane.

W ostatnich latach logopedzi zaczeli zwracaé wieksza uwage na komu-
nikacyjny aspekt wypowiedzi. Zaburzenia komunikacji sg dla zaburzen
nalezacych do spektrum autyzmu najbardziej typowe 1 charakterystyczne.
Nie bez znaczenia jest takze ogdlny wzrost zainteresowania komunikacja
w logopedii, wynikajacy z potrzeby szerszego 1 praktycznego spojrzenia
na ograniczenia i mozliwosci oséb z zaburzeniami mowy. Stowami kluczowy-
mi w teorii logopedycznej staly sie wyr6znione przez Stanistawa Grabiasa
trzy rodzaje kompetencji: poznawcza, jezykowa 1 komunikacyjna (Grabias
2012: 37)%, we wezeéniejszych pracach: jezykowa, komunikacyjna, kulturowa
(Grabias 1997: 30—-31).

Sfera semantyczna w spektrum zaburzen autystycznych jest opisywana
rzadziej (Botting, Adams 2005: 49—50), czesto bywa taczona z innymi sferami,
zwlaszcza z pragmatyczna. W polskiej literaturze problematyke jezyka w ASD
poruszaja np. Hanna Jaklewicz (1993), Jacek Bleszynski (1998), Tadeusz Gat-
kowski (2003), Jagoda Cieszynska-Rozek (Cieszynska 2010: 44—48, 109—-111),
Urszula Bigas (2012), Marta Korendo (2013, 2019), Andrzej Kominek (2014),
Maria Kaczynska-Hatadyj, Jolanta Panasiuk (2015), Wojciech Lipski (2015).

Celem niniejszego artykutu jest odpowiedZ na pytanie: czy i1 dlaczego
warto badaé¢ zaburzenia semantyczne w autyzmie oraz co moze by¢ przed-
miotem takich badan w odniesieniu do zaburzen semantyki leksykalnej.

rozumienia zartéw, przyslow, frazeologizméw, a takze potocznych sformutowan i wyrazen
slangowych (tamze, s. 524). Jednoznaczne oddzielenie zaburzen semantycznych i pragma-
tycznych nie zawsze jest mozliwe, o czym pisze takze w dalszej czeéci artykutu. Zaburzenia
prozodyczne obejmowaé moga;: brak zréznicowanej intonacji, mowe monotonna, nieujawniajaca,
emocji (Bigas 2012: 373), transakcentacje, zmiany rytmu, nietypowa intonacje i modulacje
wypowiedzi, nienaturalne brzmienie gltosu (Kaczynska-Hatadyj, Panasiuk 2015: 524).

3Tamze, s. 61.

4 Stanistaw Grabias w pracy z 2012 r. definiuje poszczegélne typy kompetencji nastepu-
jaco: kompetencja poznawcza to stan wiedzy o §wiecie i o sobie — jej zasob, struktura, mozli-
wosécl operowania segmentami wiedzy; kompetencja jezykowa to nieu$éwiadamiana wiedza
na temat gramatycznych zasad budowania zdan; kompetencja komunikacyjna to wiedza na
temat wzorcoéw zachowan jezykowych, stosowanych w zyciu spolecznym (Grabias 2012: 37,
zob. tez Grabias 2019: 295). We wczeéniejszych pracach odpowiednikiem kompetencji poznaw-
czej byta kompetencja kulturowa, tj. wiedza na temat zjawisk rzeczywisto§ci, ktéra powstaje
przy udziale jezyka (Grabias 1997: 31), wiecej zob. w dalszej czesci artykutu.
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Artykul ma charakter rozwazan wstepnych, otwierajacych przestrzen do

badan empirycznych w tym obszarze®. Istnieje co najmniej kilka powodéw,

by w badaniach nad ASD, oprocz sfery pragmatycznej, bada¢ dogtebnie takze
semantyczna;:

1) dotychczasowe opisy fenomenow jezykowych w ASD sa poznawczo warto-
Sciowe, ale nie w pelni precyzyjne, np.: jezyk barokowy, dziwaczny jezyk,
Jjezyk dorostych i inne. Dotyczy to zarowno aspektéw pragmatycznych, jak
1 semantycznych. Poglebione badania nad semantyka 1 pragmatyka pozwola
na doprecyzowanie tych terminéw. Dla badan pragmatyki takie kroki juz
podjeto (zob. Coulter 1998; Bishop, Adams 1989);

2) subtelne zaburzenia semantyczne wystepuja takze u wysokofunkcjonuja-
cych os6b dorostych z ASD (Harris i in. 2006)%;

3) osoby z ASD r6znig sie profilem umiejetnosci jezykowych (zob. np. Kaczyniska-
-Hatadyj, Panasiuk 2015). Doskonalsze narzedzia analizy jako§ciowe]
wspomoga, réznicowanie profili rozwoju jezykowego w ASD oraz progra-
mowanie odpowiednich oddzialywan terapeutycznych;

4) granica miedzy semantyka a pragmatyka nie jest ostra i tatwa do jedno-
znacznego zdefiniowania (Grzegorczykowa 2002: 29), zaburzenia seman-
tyczne maja konsekwencje pragmatyczne (McTear, Conti-Ramsden 1992);

5) wstepnie zbadano, ze sprawno$ci semantyczne maja, przelozenie na umie-
jetno$ci czytania 1 pisania ze zrozumieniem, te zas sa podwalinami procesu
edukacyjnego 1 maja wpltyw na rozwdj spoteczny (Botting, Adams 2005: 50);

6) nadal trwaja badania na temat mechanizméw zaburzen jezykowych
w autyzmie (zob. nizej). Analiza semantycznych aspektow jezyka w ASD
moze wnie$¢ wktad w dalsze badania w tym zakresie.

2. Sprawnos¢ leksykalna i semantyczna
w zaburzeniach nalezgcych do spektrum autyzmu

W teorii zaburzen mowy S. Grabiasa wyrdznione zostaly pojecia kompe-
tenc)i 1 sprawnoéci w ich realizowaniu (Grabias 2011: 9, 20). Autor wyréznit
kompetencje poznawcza, jezykowa 1 komunikacyjna (Grabias 2012: 37), za$

5 Zasygnalizuje, ze w poruszaniu problematyki jezyka w ASD nalezy ostroznie operowac
stowami zaburzenie, deficyt, trudnosé. Granica miedzy neurotypowosciq 1,,neuronietypowoscia”’
nie zawsze jest oczywista. Problem réznych perspektyw w spojrzeniu na autyzm oraz zwiazane-
g0 z tym nazewnictwa wykracza jednak poza ramy tego artykutu i zostanie oméwiony osobno.

6 Czasami osoby z subtelnymi zaburzeniami jezykowymi charakterystycznymi dla auty-
zmu nie spetniaja klinicznych kryteriow diagnostycznych ASD — por. sformutowania: postaé
subkliniczna autyzmu, stan autyzmu, poszerzony fenotyp autyzmu. Bardziej czute narzedzia
do logopedycznej diagnozy jako$ciowej bedq miaty istotne znaczenie dla lepszego poznania
tych zjawisk.
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we wczesniejszych pracach: jezykowa, komunikacyjna, kulturowa (Grabias
1997: 30-31). Kompetencja poznawcza to stan wiedzy o $wiecie 1 o sobie
— jej zaséb, struktura, mozliwosci operowania segmentami wiedzy; kompe-
tencja jezykowa to nieuséwiadamiana wiedza na temat gramatycznych zasad
budowania zdan; kompetencja komunikacyjna to wiedza na temat wzorcow
zachowan jezykowych, stosowanych w zyciu spotecznym (Grabias 2012: 37;
zob. tez Grabias 2019: 295). Autor stwierdza, ze rozpoznanie poznawczych
mozliwoéci czltowieka dokonuje sie w diagnozie logopedycznej przez ocene
sprawno$ci leksykalnej, semantycznej 1 narracyjnej (Grabias 2012: 60).
O sprawnoéci leksykalnej autor stwierdza, ze ,,zasob leksykalny jednostki jest
indeksem jej wiedzy o Swiecie, a §wiadomo$¢ stowotworcza oznaka rozumienia
relacji miedzy zjawiskami” (Grabias 2015: 20, zob. tez Grabias 2019: 313);
za niewatpliwy objaw zaburzenia uwaza ,minimalizacje zasobu leksykal-
nego; jego swoiste ukierunkowanie w umysle na jakag sfere rzeczywistoSci,
uproszczenie struktury znaczeniowej do relacji wyraz — desygnat” (wyraz
— etykieta rzeczy) (Grabias 2015: 20). Omawiajac sprawno$é semantyczna,
nawiazuje do poje¢ oraz definicji kognitywnej, konstatujac, ze ,wypowiedzi
dzieci z uszkodzeniem lub dysfunkcja mézgu odzwierciedlaja tylko niektore
kategorie prezentowanych struktur. Zawsze tez objawiaja sie ubdstwem
srodkéw jezykowych i brakiem formut definicyjnych” (Grabias 2015: 20;
zob. tez Grabias 2019: 314; Hrycyna 2017). Nicole Botting 1 Catherine Adams
definiuja sprawno§¢ semantyczna, (semantic ability), ktéra wedlug nich ozna-
cza rozumienie (percepcje) 1 wyrazanie (ekspresje) znaczen slow 1 wyrazen
(Botting, Adams 2005: 50). To ujecie koncentruje sie wyraznie na seman-
tyce leksykalnej. W literaturze anglojezycznej dotyczacej zaburzen mowy
oraz edukacji odréznia sie zakres (breadth) 1 glebokosé (depth) stownictwa
(zob. np. McGregor 1 in. 2012: 3—4), co mozna takze okresli¢ jako aspekt
iloéciowy i jakoéciowy (Crystal 1990: 45)7.

W glottodydaktyce kompetencja leksykalna i kompetencja semantyczna
sa uwazane za czes$cl kompetenci lingwistycznej (ESOKJ 2003: 99-100).
Przez znajomos§é stownictwa wszerz rozumie sie liczbe stéw znanych dane-
mu uzytkownikowi jezyka (aspekt ilo$ciowy). Terminu stopien znajomosci
znaczenia (glebia rozumienia) uzywa sie w odniesieniu do ilo§ci informacji
0 poszczegdlnych wyrazach opanowanych w trakcie nauki, co pozwala na
bardziej precyzyjne ujmowanie przekazywanych tresci (aspekt jakosSciowy)

7TWystepuje takze pojecie vocabulary knowledge (znajomo$é stownictwa), ktére obejmuje
— uogélniajac — iloéciowy 1 jako$ciowy aspekt stownictwa (breadth and depth vocabulary),
choé¢ w szczegdlny sposob zwiazane jest z tym drugim. Pojawia sie réwniez termin lexical
competence o zblizonym znaczeniu. Ramy niniejszego artykulu nie pozwalaja na doktadne
oméwienie tego problemu, zatem jedynie go sygnalizuje (wiecej zob. Cervetti (2011/2012)).
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(Seretny 2011: 49). W Europejskim systemie opisu ksztatcenia jezykowego
kompetencja leksykalna jest rozumiana jako ,,znajomosé i umiejetnosé uzy-
cia stownictwa danego jezyka” (ESOKJ 2003: 81, zob. tez Seretny 2011: 38).
7Z kolei kompetencja semantyczna to ,,Swiadomos$¢ 1 umiejetno$é organizacji
znaczenia” (ESOKdJ 2003: 104). Przejawia sie ona w: postrzeganiu zwiazkéw
miedzy stowem a ogdlnym kontekstem, np. w rozpoznawaniu odno$nikéow,
konotacji, wyznacznikéw pojeé ogdlnych 1 szczegbélowych), umiejetnosci okre-
§lania zwiazkéw wewnatrzleksykalnych (synonimii, antonimii, hiponimii,
hiperonimii, relacji cze§é—catosé itp.), §wiadomosSci istnienia rozmaitych
relacji leksykalnych: hiponimii, synonimii, antonimii, konwersji; rozumieniu
znaczenia kategorii, struktur 1 mechanizméw gramatycznych; umiejetnosci
wykrywania zwiazkow logicznych, takich jak wykluczenie, zatozenie, impli-
kacja (Seretny 2011: 39).

W dotychczasowych badaniach nad jezykiem oséb z zaburzeniami na-
lezacymi do spektrum autyzmu, takze tych dotyczacych sfery pojeciowe)
1 leksykalnej, zarysowaly sie dwie perspektywy: opisowa 1 wyjasniajaca.
Pierwsza polega na deskrypcji objawow jezykowych typowych dla jezyka
w ASD, funkcjonowania jezykowego konkretnych oséb lub grupy oséb (studia
1 opisy przypadkow), druga zmierza do interpretacji objawéw 1 odpowiedzi na
pytanie, jaki jest mechanizm ich wystepowania.

W opisach objawéw ASD, ktére dotycza sfery leksykalno-semantycznej,
najczescie] wymienia sie nastepujace cechy:

przewage stownictwa konkretnego, glownie rzeczownikow i czasownikow;
mniej stownictwa okreslajacego: przymiotnikéw, liczebnikéw; brak zaim-
kow osobowych, dzierzawczych, wskazujacych, przyimkéow;

parafazje fonetyczne 1 semantyczne;

perseweracje 1 zmiany znaczen wyrazow;

tworzenie neologizmow;

formalizm, repetytywnos¢ 1 pedantycznoéé wypowiedzi; idiosynkratyczne
uzycie stownictwa; patos wypowiedzi (zespdt Aspergera);

stownictwo specjalistyczne zwigzane z okreslona dziedzina wiedzy (czesto
bedaca obiektem tzw. zainteresowan specjalnych); stownictwo oficjalne,
ksiazkowe, nacechowane emocjonalnie (zespél Aspergera);

echolalia; schematyzmy jezykowe; zabawy stowem; upodobanie do powta-
rzania rzadziej wystepujacych, obcobrzmigcych stéw;

waskie 1 sztywne granice pojec;

nierozumienie zartéw, przystow, frazeologizméw, tekstow poetyckich;
niektérych potocznych sformutowan i1 wyrazen slangowych; trudnosci
w pelnym rozumieniu znaczen stéw: rozumienie tylko sytuacyjne, nieutoz-
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samianie stowa z wyobrazeniem, jakie za nim stoi; nieczytanie kulturowych
skryptéw zawartych w jezyku8, trudnosci w réznicowaniu znaczen uzalez-
nionych od kontekstu jezykowego 1 pozajezykowego, stéw abstrakcyjnych;
trudnos$ci we wnioskowaniu, argumentowaniu; wyrazaniu relacji nastep-
stwa czasowego i przyczynowo-skutkowego? (zob. Jaklewicz 1993: 31-36;
Bleszynski 1998: 43-55; Gatkowski 2003: 268-279; Bigas 2012: 364—368,
371-377; Korendo 2013: 77-154).

Pojawiajq sie proby kategoryzowania lub klasyfikowania tych objawow,
np. Maria Kaczynska-Hatadyj 1 Jolanta Panasiuk charakteryzuja sfere se-
mantyczno-pragmatyczna (réznicujac zjawiska semantyczne 1 pragmatyczne)
oraz prozodyczna (Kaczynska-Hatadyj, Panasiuk 2015: 524). Mary Konstan-
tareas, Edward Blackstock 1 Christopher Webster podzielili objawy jezykowe
w ASD na ilos$ciowe, jakoSciowe, pragmatyczne (Konstantareas 1 in. 1992).
Mnogoéé objawéw, wieloznacznoéé w ich nazywaniul®, rézny stopien ogélnoéci
1 precyzji wskazujg jednoznacznie, ze perspektywa deskryptywna nie zostata
jeszcze wyczerpana. Zwlaszeza ze w ASD objawy manifestuja sie w sposéb
zréznicowany!l, wyréznia sie obecnie nie tylko stopnie ciezkoéci (DSM-5
2013/2018: 61), ale takze typy 1 profile zaburzen (zob. rozréznienia miedzy
autyzmem a zespotem Aspergera; typy zaburzen autystycznych (Lipski 2015:
465—467); subtypy zespotu Aspergera (Kaczynska-Hatadyj, Panasiuk 2015).
Wskazuje sie na wazna, role innych zaburzen wspotwystepujacych, nie tylko
choréb somatycznych 1 zaburzen psychicznych, o czym moéwi sie czeSciej, ale
takze jezykowych!2,

Problem mechanizméw lezacych u podloza ASD, w tym u podloza zabu-
rzen semantyczno-leksykalnych, nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygniety
(Boucher 1998: 71). Istnieje kilka teorii, z ktérych dwie najlepiej udoku-
mentowane 1 spopularyzowane to zaburzenia teorii umystu oraz zaburze-

8 Tak formuluje Korendo (2013a).

9 Nie jest to pelna lista objawéw ASD, pomijam objawy na poziomie pragmatycznym
1 prozodycznym. Ponadto potraktowatam tacznie objawy cytowane w opisach autyzmu i zespotu
Aspergera, zgodnie z najnowsza koncepcja spektrum autyzmu wedtug DSM-5.

10 Sposéb sformulowania problemu i nazwania objawu zalezy niekiedy od przyjetej per-
spektywy teoretycznej, co wplywa na interpretacje 1 niesie za soba konsekwencje dla terapii,
por. np. nastepujace terminy: brak uzyciazaimkaja,odwracaniezaimka,ja’,nie-
wtasciwe uzywanie zaimkéw osobowych, trudnosci w rozumieniu zaimkoéw
osobowych [wyrbznienie moje — E.H.].

11 Uwzglednianie stopnia nasilenia zaburzen staje sie widoczne juz w opisach objawéw,
gdzie np. obok ,braku” kontaktu wzrokowego méwi sie o ,,nieefektywnym kontakcie wzroko-
wym” czy ,ograniczonym kontakcie wzrokowym”.

12 Np. dyspraksji, SLI.
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nia centralnej koherencjil®. Teorie te majg charakter ogdlny, ale proponuja,
takze wyjasnienie pewnych fenomenow leksykalnych, zwlaszcza rozumienia
metaforl4,

Rownolegle tocza sie badania eksperymentalne dotyczace stownika
w ASD, skoncentrowane na wybranym aspekcie. Badano np. role uwagi
stuchowej 1 stuchowego przetwarzania, korzystanie ze wskazéwek spolecz-
nych (social cues), dziatanie typowych dla normatywnego rozwoju procesow
w nabywaniu znaczen stow, formowanie kategorii leksykalnych (Arunacha-
lam, Lusyter 2016); rozumienie metafor (Melogno 1 in. 2017, Rundblad, Annaz
2010); ilosciowy 1jakoSciowy aspekt stownictwa (McGregor 1in. 2012, Perkins
2006); btedy semantyczne (Vogindroukas, Papageorgiou 2003); organizacje
wiedzy semantyczne] w umys$le (Haebig 1 in. 2015).

Préby opisu rozwoju pojeciowego 1 leksykalnego oséb z ASD znajduja
swoje miejsce takze w caloSciowych koncepcjach rozwoju dziecka. Szczegdl-
ne miejsce temu problemowi poSwiecili amerykanski psycholog rozwojowy
Michael Tomasello (2002) oraz psychiatra Stanley Greenspan (2014).

3. Semantyka leksykalna w ASD — mozliwe drogi
dalszych badan

Jak przedstawilam powyzej, perspektywa badan nad jezykiem w ASD
jest nadal otwarta. We wstepnej czesci artykutu sygnalizowatam powody,
dla ktorych warto badaé¢ aspekt semantyczny w autyzmie, w dalszej czesci
skoncentruje sie na semantyce leksykalnej, czyli znaczeniach stéw. Wartosé
badan nad semantyka leksykalng w ASD uzasadniam tym, ze:

1) slowa sa najbardziej elementarnymi i1 wyrazistymi noSnikami znaczen;

2) stownictwo stanowi klasyfikator spotecznych doswiadczen (Tokarski
1993), zawiera inwentarz pojeé relewantnych egzystencjalnie, spolecznie
1 kulturowo (Bartminski 2006: 13);

3) slownictwo jezyka naturalnego jest silnie zréznicowane, tym samym koduje
rézne sposoby my$lenia 1 méwienia o Swiecie.

13 Formulowane teorie (przynajmniej niektére) nie wykluczaja, sie wzajemnie.

14 Teoria umystu oznacza zdolnoéé wyjaéniania i przewidywania zachowan poprzez od-
wotanie do stanéw umystu (Pisula 2012: 83). Wedlug jednej z hipotez zaburzenia tej zdolnosci
przektadaja sie na trudno$ci w rozumieniu metafor, poniewaz wymaga ono wykrywania inten-
¢ji méwey 1 wyjécia poza poziom dostowny (Rundblad, Annaz 2009: 3—5). Centralna koherencja
to zdolno$¢ integracji elementéw informacji w spdjna cato$é (Pisula 2012: 96). Zaburzenia
w tym obszarze, wedle jednej z hipotez, maja powodowaé trudnosci w rozumieniu metafor,
poniewaz wymaga ono przetwarzania kontekstu wypowiedzi (Rundblad, Annaz 2010: 3-5).
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Przedmiotem badan nad leksyka w ASD moze byé¢ ekspresja 1/lub
rozumieniel®, w tym np. problem denotacji i/lub sensu (rozréznienie za Lyons
1984: 176—223); semantyka, syntaktyka 1 pragmatyka znaku. Bez wzgledu
na to, jak przedmiot badan zostanie okreslony, nalezy mie¢ na uwadze ja-
koéciowe 1 komunikacyjne aspekty zaburzen w ASD, ktorym moga, cho¢ nie
musza, towarzyszy¢ deficyty ilosciowe. Stad zakreslenie przedmiotu badania
powinno odnosi¢ sie do wiedzy o wszystkich relewantnych jezykowo aspek-
tach leksemu (Apresjan 1993: 16), nawet je§li docelowo zmierzaé bedzie sie
do szczegbdlowego opisania jednego z nich.

W Swietle tego, co wiadomo do tej pory o specyfice jezyka w ASD, jako
istotne dla dalszych badan jawia sie nastepujace kwestie:

I. Semantyczne zréznicowanie stownictwa ze wzgledu na:

1) nature znaku — zob. wyrédznione przez Ch. S. Peirce’a typy relacji tworza-
cych znaki: indeksalna, ikoniczna, symboliczng, (zob. Jacobson 1989)6;
2) wrazliwo$¢” leksemu na kontekst jezykowy i pragmatyczny!’;
3) zrdéznicowanie tresciowe lekseméw, w tym np.:
a. samodzielno$é 1 niesamodzielno$é znaczeniowa;
b. reprezentowanie réznych kategorii semantycznych i r6znych klas czesci
mowy oraz ich podklas, np. czasowniki ruchu, czasowniki mentalne itp.;
. reprezentowanie réznych poziomow kategoryzacji;
. prototypowo$é versus peryferyjnosé;
. konkretnosé 1 abstrakeyjnosé;
ztozono$¢ znaczeniowa;
. ,bogactwo” treSciowe, range kulturowa;
.udzial skladnika emocjonalno-oceniajacego; stopien uzaleznienia od
aspektu spolecznego;
1. przynalezno$¢ stylowa;
j. wysoka 1 niska frekwencje uzycia.

Liste te traktuje jako punkt wyjécia, wymaga ona dalszych weryfikacji
1 ewentualnych uzupelnien. Jako najbardziej istotne z punktu widzenia prak-
tyki logopedycznej wydaje sie badanie rozumienia leksemdéw nazywajacych
zjawiska abstrakcyjne, w tym zwlaszcza stany mentalne, cechy psychiczne,
procesy emocjonalne, relacje czasowe i przestrzenne, zlozone wydarzenial®;
lekseméw o znaczeniach bogatych tresciowo, zwlaszcza tych o wysokiej randze

SR e 0 o0

15 W odniesieniu do ASD problem percepcji i ekspresji jest szczegélnie interesujacy,
dyskutuje sie np. dysproporcje miedzy ekspresja a rozumieniem na korzy$é tej pierwszej.

16 Szczegélnie interesujacy w kontekécie ASD jest problem symbolicznoéci.

17 Dotyczy to np. stéw wieloznacznych.

18 Wyrazane np. przez czasowniki o zlozonej strukturze predykatowo-argumentowej
(np. przepraszac).
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kulturowej (np. matka, przyjazn) i1 silnie uwarunkowanych spotecznie;
lekseméw zawierajacych wyrazny skladnik emocjonalno-warto$ciujacy
(np. ktameca); lekseméw prototypowych i nieprototypowych dla danej kategoriil?,
lekseméw wrazliwych na kontekst jezykowy 1 pozajezykowy (np. stéw wielo-
znacznych, operatorow tresci).

II. Uwzglednianie relacji paradygmatycznych 1 syntagmatycznych,
jakie zachodza miedzy leksemami jezyka naturalnego (zob. Kominek 2014).
Relacje te sa z jednej strony uniwersalne, z drugiej istnieja grupy leksemow
szczegollnie wrazliwe na dany typ relacji, np. synonimia daje sie dobrze
obserwowaé w przypadku czasownikéw (zob. Apresjan 1993); antonimia
w przypadku przymiotnikéw itp. Nie badano dotad relacji paradygmatycznych
i syntagmatycznych w autyzmie jako odrebnego problemu??, ale badania
wskazuja, ze u 0séb z zaburzeniami nalezacymi do spektrum autyzmu wy-
stepuja trudno$ci w rozumieniu relacji miedzy stowami (Haebig i in. 2015:
2), sieci semantyczne taczace stowa sa bardziej skape (Arunchalam, Luyster
2016: 12; Haebig 1 in. 2015: 2).

III. Odwotanie sie do kwestii tego, jak slowa znacza (zob. Apresjan 1995:
23) oraz sprawdzenie tego, czy 1 w jaki sposob osoby z ASD rozumieja symbo-
liczno$¢ znakdéw jezykowych, rézne typy znaczenia (dostlowne, metaforyczne,
metonimiczne), polisemie 1 homonimie oraz czy sa w stanie formutowacé sady
na ten temat na poziomie metajezykowym. W zaburzeniach nalezacych do
spektrum autyzmu rozumienie metafor, metonimii (zob. np. Rundblad, Annaz
2010), a takze ogdlniej — slow wieloznacznych (Kaczynska-Hatadyj, Pana-
siuk, 2015: 524) ulega zakléceniom. Badania nad metajezykiem w autyzmie,
w odniesieniu do wiedzy leksykalnej, nie byly dotad prowadzone.

4. Teorie lingwistyczne jako podstawa badan
nad jezykiem w ASD

Chociaz badania nad zaburzeniami semantyki leksykalnej wymagaja,
odwotania sie do wiedzy lingwistycznej, jak pisze J. Panasiuk: ,,modele teore-
tyczne ustalane do opisu jezyka w normie nie moga by¢ narzedziem stuzacym
catoSciowej analizie 1 interpretacji patologii. Wydaje sie raczej, ze przejawy

19W jednym z przeprowadzonych badan dzieci z ASD tworzyly kategorie z mniej pro-
totypowymi egzemplarzami niz dzieci SLI i dzieci o typowym rozwoju jezykowym (Haebig
iin. 2015: 4).

20 N. Botting i C. Adams w swoich badaniach nad sprawnoécig semantyczna, dzieci
z zaburzeniami pragmatycznymi wykorzystywaly synonimy. Wyniki badan potwierdzity,
ze badane dzieci mialy trudnoéci z wykonaniem zadania opartego na synonimach (Botting,
Adams 2005: 56—62).
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zaburzen mowy moga by¢ podstawa do weryfikacji teorii lingwistycznych
1 otwiera¢ nowa, perspektywe opisu faktéw jezykowych” (Panasiuk 2013: 95).
Jesli chodzi o sama semantyke, refleksja nad nia rozwija sie od poczatku
my$li o jezyku. Stala sie ona istotna w badaniach lingwistow zwigzanych
z nurtem strukturalizmu, a szczegélny wzrost zainteresowania nig nastapit
w kognitywizmie, gdy zostala przesunieta do centrum zagadnien jezyko-
znawczych. Jako gltéwne charakterystyczne cechy semantyki kognitywnej
wskazuje sie: zainteresowanie uzyciem jezyka (komunikacja miedzyludzka),
antropologiczne rozumienie jezyka jako czesci dzialalnoéci czlowieka, za-
réwno mentalnej, jak 1 spotecznej, $ciste powiagzanie problematyki jezykowe;j
z problematyka psychologiczna, przede wszystkim z psychologia poznaw-
cza 1 zwigzany z tym subiektywizm w interpretacji relacji znakowe) oraz
interdyscyplinarno$¢ — badanie jezyka w powigzaniu z innymi dziedzinami
— psychologia, zjawiskami spotecznymi, kultura (Grzegorczykowa 2002: 81).
Perspektywa kognitywna znajduje swoje miejsce w polskiej teorii zaburzen
mowy (np. Grabias 2015: 20; Jeczen 2014). W opisach jezyka oséb z ASD, tak-
ze tych tworzonych z perspektywy potocznych obserwatoréw (np. na blogach
internetowych), szczegélnie widoczny staje sie problem poznawczej natury
jezyka, jego relacji z kultura i zjawiskami spotecznymi oraz codziennej ko-
munikacji. Zaburzenia jezyka w ASD sa zaburzeniami jako$ciowymi (lub
jakosciowo-1lo§ciowymi), dotykaja sfery sensu 1 tych elementéw znaczenia,
ktére Scisle wiaza sie ze zjawiskami spolecznymi 1 kulturowymi, ujawniaja,
sie w codziennej komunikacji, gdzie konieczna jest integracja umiejetnosci
jezykowych, kontekstu pozajezykowego 1 wiedzy o $wiecie. Widaé to szcze-
gblnie w przypadku oséb wysokofunkcjonujacych, gdy pojawia sie pytanie,
dlaczego osoba plynnie méwiaca, o prawidlowym ilorazie inteligencji, moze
nie komunikowaé sie efektywnie, cho¢ jej jezyk sprawia wrazenie ,norma-
tywnego”. Z drugiej strony, w $wietle tego, o czym wspomnialam powyzej,
badan nad patologia mowy nie nalezy ogranicza¢ do jednej teorii lingwistycz-
nej, jeSli nie stuzy to postawionemu celowi badan. Tym bardziej ze teorie
lingwistyczne, takze te postrzegane jako opozycyjne, czesto uzupelniajg sie
1 wzajemnie z siebie wyplywaja.

Aby zbadaé, czy rozumienie znaczen sléw przez osoby z ASD odbiega
od rozumienia wlaéciwego typowemu uzytkownikowi jezyka, stajemy przed
konieczno$cia odwotania sie do tego, co okre$lone stowa znacza w konkretnym
jezyku naturalnym. Problem znaczenia jest stale dyskutowany w lingwistyce
(zob. np. Grzegorczykowa 2002; Kiklewicz 2012), co owocuje takze réznymi
koncepcjami definiowania znaczen. Koncepcje te, w pracach empirycznych,
koncentruja sie w sposob szczegdlny na jednostkach okreSlonego typu.
M. Lynne Murphy wskazuje kilka drog studiowania znaczen stéw: stowniki
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1 zawarte w nich definicje, studia leksykograficzne, korpusy, introspekcje
1 eksperymenty (Murphy 2010: 18—-23).

Jesli chodzi o definicje w stownikach 1 opracowaniach leksykograficz-
nych, oprécz cech réznicujacych wynikajacych z odmiennych zalozen teore-
tycznych danej koncepcji, wystepuja takze cechy wspdlne. Jedna z nich jest
sktadnikowo$é. Jak pisze R. Grzegorczykowa ,dzi$§ juz wlaéciwie nie ma
badan semantycznych nie przyjmujacych tego postulatu metodologicznego,
a wiec mozna powiedzied, ze analiza sktadnikowa (kompozycjonalna) stano-
wi podstawe wszelkiego opisu semantycznego” (Grzegorczykowa 2002: 71).
Inna powtarzajaca sie cechq jest pojmowanie znaczenia jako wewnetrznie
ustrukturowanej catosci, nie za$ prostej sumy sktadnikow (zob. Lyons 1984:
306; Wierzbicka 1985: 11, 23; Apresjan 1995: 85—86; Bartminski, 2006: 47).
Cechy roznicujace dotycza wielu kwestii, ale z punktu widzenia podejmowane]
tu problematyki, najwazniejsze z nich to: uwzglednianie cech koniecznych
1 wystarczajacych vs. charakterystycznych, typowych; opieranie sie na wiedzy
naukowej vs. na potocznej interpretacji $wiata; pomijanie vs. uwzglednianie
tzw. elementéw konotacyjnych (asocjacyjnych) jako wchodzacych w sktad
definicji 1 oczywiscie problem metajezyka (Grzegorczykowa 2001: 38—56;
zob. tez Wierzbicka 2016: 293—322).

Istotne jest rowniez, jak wspomnialam wczeéniej, odniesienie sie do
problemu tego, jak stowa znacza, bo rozumienie symbolicznosci znakéw
jezykowych, ich wieloznaczno$ci bywa czesta utrudnione dla oséb z ASD.
Problem symbolicznoéci w jezyku 1 mysleniu oséb z ASD byt juz podejmowany
(Tomasello 2002: 180; Korendo 2013), ale nadal stanowi interesujace pole
badan, zwtaszcza dla lingwistow.

Badanie rozumienia znaczen stéw bogatych tresciowo, zwlaszcza tych
o wysokiej randze kulturowej (np. matka, przyjazn, praca), wymaga odwota-
nia sie do takich teorii znaczenia 1 sposobdéw jego opisu, ktére uwzgledniaja,
wszystkie cechy relewantne jezykowo, kulturowo i komunikacyjnie (Niebrze-
gowska-Bartminska 2018)2!. Sadze, ze odpowiednia podstawa teoretyczna
jest definicja kognitywna w ujeciu J. Bartminskiego (Bartminski, Tokarski
1988: 169-170). Jej celem jest ,,zdanie sprawy ze sposobu pojmowania przed-
miotu przez méwiacych danym jezykiem, tj. ze sposobu utrwalonej spotecznie
1 dajacej sie poznaé poprzez jezyk 1 uzycie jezyka wiedzy o Swiecie, katego-
ryzacji jego zjawisk, ich charakterystyki i warto§ciowania” (Bartminski
2006: 43). W zwigzku z tym zalozeniem definicja kognitywna uwzglednia

21U dzieci z zaburzeniami nalezacymi do spektrum autyzmu obserwuje sie ograniczenia
w definiowaniu stéw, pod wzgledem treSciowym, tworzone przez nie definicje sa powierzchowne
(Haebig 2015: 2).
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wszystkie cechy relewantne jezykowo, kulturowo 1 komunikacyjnie (w przeci-
wienstwie do tzw. definicji minimalnej22) (Niebrzegowska-Bartminska 2018:
260), a takze rézne, uwarunkowane wiedza o §wiecie, typem racjonalnoéci,
systemem wartosci, a przede wszystkim podmiotowym punktem widzenia
sposoby organizacji tresci semantycznej w ramach podstawowego znaczenia
(profilowanie, zob. Bartminski 2006: 90; por. Tomasello o roli przyjmowania
perspektywy 1 problemach z tym zwigzanych w autyzmie 1999: 106—-107).
Jednostka podlegajaca definiowaniu jest ,przedmiot mentalny” ,w catym
bogactwie jego charakterystyki utrwalonej w jezykowym obrazie $wiata”
(Bartminski 2006: 43).

Podsumowujac: badania nad semantyka, w tym semantyka leksykalna
w zaburzeniach nalezacych do spektrum autyzmu, sa potrzebne 1 warto$cio-
we. Uwzglednienie zrdznicowania semantycznego lekseméw, oparcie sie na
mozliwie najszerszej wiedzy o jednostkach leksykalnych umozliwi, jak sadze,
pelnigjsze zrozumienie specyfiki jezyka w ASD, w tym tez zinterpretowanie
bardziej subtelnych odmiennosci 1 swoistosci jezykowych.
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Chrematonimy uzytkowe o podlozu gwarowym
jako komercyjny sposoéb pozyskiwania
regionalnego odbiorcy

Functional chrematonyms of dialectal base
as a commercial way of gaining regional recipient

Abstrakt

Artykul dotyczy roli chrematoniméw uzytkowych o podstawie gwarowej w procesie po-
zyskiwania regionalnego (gérnoslaskiego) odbiorcy. Znaczeniu nazw owej kategorii nie
po$wiecono do tej pory wystarczajacej uwagi, dlatego staty sie one przedmiotem dociekan
badawczych. Za cel artykutu przyjeto: 1) opis marketingowych sposobéw (modelu) trans-
lokowania funkcjonalno-kategorialnych aspektéw gwary do przestrzeni nazewniczej;
2) wytypowanie strukturalno-semantycznych wariantéw nazewniczych, tacznie z préba
uchwycenia zjawisk i znamiennych tendencji powigzanych z aktami nominacji. Przedmio-
tem omdwienia uczyniono dwie podkategorie chrematoniméw uzytkowych: chrematonimy
ideacyjne 1 chrematonimy spoteczno$ciowe; okazjonalnie takze mieszczace sie poza doko-
nang klasyfikacja typy nazewnicze. Semantyczno-funkcjonalna analiza nazw pokazuje,
ze w procesach nominacyjnych gware gérnoslaska wyzyskuje sie jako waloryzujace na-
rzedzie onimiczne oraz niezwykta popularno$é¢ nazewnicza kilku lekseméw gwarowych
(bajtel, gryfny, maszkety). Owe gwaryzmy: 1) warto$ciuja nazwy i jako elementy kolokacji
z innymi jednostkami jezyka tworza komercyjne okreslenia o czytelnych znaczeniach
dla lokalnych odbiorcéw oraz 2) wartos$ciuja przestrzen gérnoslaska i mikrowspdlnote ja
zamieszkujaca. Szczegblna popularno$é tych lekseméw w aktach nazewniczych powoduje,
ze mozemy mowic¢ o powtarzalnosci schematu kreacyjnego oraz o zjawisku mody onimicznej
na okreslone jednostki gwarowe.

Stlowa kluczowe: chrematonimy uzytkowe, regionalnos¢, glokalizacja, nosnik promocji,
Goérny Slask

Abstract

The article concerns the role of dialect-based functional chrematonyms in the process
of attracting the regional (Upper Silesian) recipient. Not much attention has so far been
paid to the meaning of the names in this category so, thus it has become the subject
of the research. The article aims 1) to describe the commercial ways (model) of translo-
cating functional-categorical aspects of local dialect into the naming sphere; 2) to point
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out the structural-semantic naming variants, together with an attempt to determine the
phenomena and changing tendencies related to naming acts. The study focused on two
subcategories of functional chrematonyms: ideational and social ones; occasionally, some
other naming types beyond this classification were mentioned. The semantic-functional
analysis of names shows that in naming processes the Upper Silesian local dialect is
exploited as a valuating onymic tool and that some dialectal lexemes (bajtel, gryfny,
maszkety) are extremely popular. These dialectalisms 1) evaluate names, and as elements
of collocations with other units of language create commercial terms with clear meanings
for local recipients and 2) evaluate the Upper Silesian sphere and the microcommunity
which lives there. The extraordinary popularity of these lexemes in the naming acts
allows one to speak about the repeatability of creating scheme and about the phenomenon
of onymic fashion for dialectal units.

Key words: functional chrematonyms, regionality, glocalization, element of promotion,
Upper Silesia

1. Wprowadzenie

Gwara jest warto$cig autoteliczna. W regionalnych wspdlnotach pelni
funkcje komunikatywna, socjalizujaca 1 kulturotwoércza, (Przybylska 2003:
27-28). Gwarowy zaséb leksykalny podtrzymuje oraz umacnia indywidualna,
1 zbiorowa, tozsamo§é mikrowspolnoty, ktéra w dziejowym procesie rozwoju
wspoéttworzyta swoisty dla zamieszkiwane] przez nia, przestrzeni geograficzne]
system wartoécil. Gwara jest immanentnym kumulantem znamiennych dla
regionu wartos$ci, kategorii znaczeniowych 1 repertuaru jezykowego. Czlonko-
wie regionalnej mikrowspdlnoty, uzywajac gwary w codziennej komunikacji,
odtwarzaja subiektywne oceny zakodowane w interpretacji rzeczywistos$ci.
Jak wykazuje Halina Pelcowa, ,,gwara danego regionu wrasta w jego struk-
ture i1 go ksztaltuje, stajac sie elementem identyfikacji i wykladnikiem
regionalnego lub lokalnego dziedzictwa kulturowego” (Pelcowa 2013: 219);
w tradycje kulturowa kazdego regionu gwary wpisuja sie swoja, ,wieloScia
1 réznorodnoscig form jezykowych, realizujacych ludowa wizje $wiata
1 cztowieka” (Pelcowa 2010: 65). W takim rozumieniu gwara jest no$nikiem
lokalnego 1 regionalnego dziedzictwa kulturowego (por. Pelcowa 2013: 2019;
Wronicz 2013: 231-237). Owa Swiadomos$¢ ujawnia sie w zachowaniach komu-
nikacyjnojezykowych twércow komercyjnych tekstéw kultury, czego dowodza,
m.in. dotychczasowe eksploracje badawcze, ktore pokazuja, ze status 1 prestiz
gwary na Gornym Slqsku sprzyja uzyciu jednostek gwarowych w szeroko
pojmowanych celach promocyjno-reklamowych (f.uc 2018, 2019a, 2019b).

LW ujeciu Stanistawa Grabiasa ,,System wartoéci wyznacza [...] modele ludzkiego dzia-
tania i decyduje o sposobach realizacji tych modeli” (Grabias 1999: 53).
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Za jeden z jezykowych sposobéw konceptualizacji fragmentéw rzeczywi-
stoéci uznaé¢ mozna regionalne systemy nazewnicze reprezentowane zaré6wno
przez nazwy o bogatej tradycji (antroponimy, etnonimy, geonimy, toponimy),
jak réwniez przez nazewnictwo najnowsze — chrematonimie uzytkowa?2,
uznawanag obecnie za najbardziej produktywna warstwe onimiczna syste-
mu (Gatkowski 2012: 187-188)3. Danuta Lech-Kirstein formuluje poglad,
ze ,,System nazw, charakterystyczny dla pewnej wspolnoty jezykowo-kulturo-
wej, majace) wtasne wyuczone wzory zachowan i standardy zachowan, pozwoli
okreéli¢, jakie wartoéci wyznawata ta wspdlnota, jak czltowiek postrzegal,
ocenial 1 nazwat [...] otaczajacy go Swiat” (Lech-Kirstein 2015: 86). W takim
za$ ujeciu nazwy wlasne, ewokujace okreslony typ skojarzen obiektu denoto-
wanego z przypisywanymi im wlaéciwo$ciami, stajg, sie noSnikiem pewnych
cech 1 wartosci (Rutkowski 2007: 50—-53).

Opisywana w artykule problematyka nazw uzytkowych komponowanych
przy pomocy jednostek gwarowych (uznanych tu za operatory/ noéniki komer-
cyjne, dzieki ktérym pozyskuje sie regionalnych odbiorcow) warta jest uwagi
z kilku powodéw. Szczegdtowy oglad tych twordw (typéw) nazewniczych moze
okreéli¢ ich role 1 znaczenie w systemie jezykowym (w tym — onimicznym)
oraz w kulturze konsumpcyjnej. Proba opisu sposobéw komponowania nazw
uzytkowych przy pomocy gwaryzméw wiaze sie z przyjeciem kilku zatozen
badawczych. Pierwsze z nich opiera sie na przekonaniu, ze uzyte w kre-
acjach onimicznych jednostki jezykowe sa dla twoércow reklam atrakcyjnym,
skutecznym komunikacyjnie narzedziem porozumienia na linii nadawca
— odbiorca. Wyzyskanie cech 1 wtaéciwosci gérnoslaskiego tworzywa jezyko-
wego 1 translokowanie go w obreb struktur nazewniczych powoduje, ze uzyt-
kownik regionalnego jezyka potrafi (odwolujac sie do znanego mu schematu
asocjacyjno-konotacyjnego) okres§li¢ znaczenie ogbélne nazwy oraz dokonac
kategoryzacji pojecia w nowym semantycznym kontekécie nazewniczym.
Po drugie, suponujac, ze uzyte w ten sposéb tworzywo gwarowe sprzyja
zwrotnej organizacji wymiany informacji, mozna wysnu¢ wniosek, ze dzieki
dzialaniom tego typu nie tylko nobilituje sie mieszkancéw regionu postu-
gujacych sie na co dzien gwara, ale jednoczesnie eksponuje sie odmienno§é

2 Por. ,,Okreélony obszar onimiczny kumuluje [...] chronologiczne nawarstwienia starszych
i nowszych, skategoryzowanych tworéw danego systemu, nierzadko podporzadkowanych zaréw-
no zregionalizowanej specyfice proceséw i stosunkéw nazewniczych, jak i1 regionalnej specyfice
stosunkéw i wlasciwoéci jezykowych. Dotyczy to przede wszystkim nowszych systeméw [...],
ustalajacych sie w bezposrednim zwiazku z leksyka 1 wltasciwo$ciami terytorialnych odmian
jezyka, dialektéow 1 gwar jako baza tworzywa onimicznego” (Mrézek 2007: 73).

3 Chrematonimy sa ,,prawdopodobnie najliczniejszym, a zarazem najbardziej niejedno-
rodnym zbiorem nazw wlasnych, w wielu wypadkach oscylujacych jako denominacje miedzy
leksyka proprialng a leksyka ogdlna” (Gatkowski 2012: 187-188).
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przestrzeni geograficzno-komunikacyjnej Gérnego Slaska. Przenikajace sie
typy waloryzacji (w przestrzeni onimicznej — strukturze i semantyce wykre-
owanej nazwy o podtozu gwarowym oraz w komercyjnej przestrzeni — ekspo-
nowaniu atrybutéw regionu 1 wyréznieniu uzytkownikow jezyka regionalnego
do rangi istotnego ogniwa komunikacji) wspoétdecyduja o marketingowym
sukcesie nazw uzytkowych — ich przyjeciu i ,,zywotnosci” (pragmatycznos§ci)
zatozonych uprzednio przez ich twércéw w akcie nominacji. Owe wyrdznienia
regionu 1 nadawcy staja sie widoczne na kilku ptaszczyznach kreacyjnych
1 funkcjonalnych komercyjnych nazw ewokujacych znaczenia odnoszace
sie do transparentnych wartosci zakodowanych w subkodzie gwarowym.
Ich pragmatyczny aspekt odstania sie w komercyjnym modelu komunikacji,
ktéry mozna ujaé w nastepujacy schemat: gwara [jako substrat jezykowych
wartosci <jej dystynktywne cechy 1 wtasciwosci>] — leksem gwarowy [jako
komponent nazewniczy] <« [struktura i semantyka <nadbudowane znaczenia>]
— nazwa uzytkowa — funkcje: glokalizacyjna? (konsumpcyjna) — sposéb
pozyskiwania lokalnego/ regionalnego odbiorcy. Kreowane wedlug tego sche-
matu nazwy uzytkowe o podlozu gwarowym uznaé¢ mozna za perswazyjne
komponenty polszczyzny konsumpcyjnej (Ozég 2001: 196-214).

Omawiany typ nazw uzytkowych (24 formacje zréznicowane pod wzgle-
dem strukturalnym i semantycznym) wyekscerpowano na podstawie obserwa-
¢ji gornoslaskie) rzeczywisto$ci komunikacyjnojezykowej oraz za poérednic-
twem internetu. Chrematonimy te powstatly przez przeniesienie apelatywow
do zasobu onimicznego oraz w wyniku derywacji stowotwoérczej.

Analiza strukturalnych wyktadnikéw zgromadzonych nazw uwzglednia
oglad ich znaczenia motywacyjnego, emotywnego, pragmatycznego, struktu-
ralnego, asocjacyjnego® (Kaleta 1998: 25—27) generowanego w aktach nomi-

4 Glokalizacja to strategia komunikacyjnojezykowa, ktérej celem jest dostosowanie
okre§lonych produktéw/ §wiadczonych ustug do lokalnych rynkéw (Bruce, Yearley 2006: 126);
to ulokalnianie tego, co globalne (Barker 2004: 78). Owa marketingowa strategia, odbywajaca
sie w przestrzeni onimicznej, utatwia profilowanie komercyjnego konceptu — préby dostosowa-
nia formy 1 érodkéw przekazu do oczekiwan regionalnych odbiorcow. Chrematonimy uzytkowe,
w komponowaniu ktorych perswazyjnie uzyto gwaryzméw, stuza nadawcom do pozyskiwania
gérnoslaskiego konsumenta, umozliwiajac tym samym zachowanie tozsamosci mikrowspdlnoty
w dobie globalnej. Dla lokalnego/ regionalnego odbiorcy nazwy te sa atrakcyjne, zrozumiale
1 uzyteczne, gdyz odwoluja sie do jego doswiadczen komunikacyjnojezykowych i kulturowych.

5 Nazwy wlasne zwykle nie posiadajg znaczenia leksykalnego (treéci pojeciowej), jednak
w szerszym, kulturowo-komunikacyjnym kontekscie ich ogladu okazuja sie by¢ uwiktane
w réznego typu asocjacje, ktére to powoduja, ze onimy zyskuja wlasciwosci znaczeniowe,
tzw. konotacje nazewnicze (por. Rutkowski 2007: 21, 23); w efekcie tych konotacji (wynikaja-
cych z kojarzenia obiektu denotowanego z okreslonymi wtasciwo$ciami) staja sie nosnikami
pewnych cech (por. Rutkowski 2007: 50).
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nacyjnych®. Wiasciwosci stylistyczno-komunikacyjne, semantyczno-kulturowe
1 funkcjonalne tworzywa gwarowego utatwity wyodrebnienie nadrzednych
celow, jakie przypisano dokonywanej tu syntezie; sa nimi: 1) opis marke-
tingowych sposobéw (modelu) translokowania funkcjonalno-kategorialnych
aspektéw gwary do przestrzeni nazewniczej’; 2) wytypowanie struktural-
no-semantycznych wariantéw nazewniczych, tacznie z préoba uchwycenia
zjawisk 1 znamiennych tendencji powiazanych z aktami nominacji.

Analiza wybranej tu do ogladu problematyki wymagata przyjecia okreslo-
nej metodologii badawczej. Zgodnie z sugestiami Aleksandry Cie§likowej (na-
zwy wlasne nalezy rozpatrywac pod katem semantyczno-stylistycznym, socjo-
lingwistycznym, psycholingwistycznym i pragmatycznym; Cieslikowa 1996: 5)
1 Roberta Mrézka (w interpretacji funkcjonalnej nazw nalezy uwzglednié
ich status lingwistyczny, onimiczny; Mrézek 2004: 13) zebrane nazwy uzyt-
kowe opisano z perspektywy socjolingwistycznej, psycholingwistycznej oraz
lingwistyki kulturowej, jednoczeénie odwolujac sie do teorii pdl znaczenio-
wych, wraz z wlasciwymi im rozwigzaniami metodologicznymi. Analizy
socjolingwistyczna8 i psycholingwistyczna umozliwiaja opis interakcyjnej
bazy motywacyjnej, uwzgledniajacej poziom deskrypcji 1 poziom scalajacy
motywacje kulturowe, spoteczne 1 psychologiczne. Teorie pdl znaczeniowych
uznano za narzedzie umozliwiajace pragmatyczna odstone znaczen, jakie
wtérnie konotuja wykreowane nazwy o podlozu gwarowym?®. Lingwistyka
kulturowa umozliwia zobrazowanie regionalnego sposobu kategoryzacji
1 konceptualizowania rzeczywistosci (przez subkod gwarowy) zakodowa-
nej w nazewnictwie, dzieki ktorym mozliwe staje sie nie tylko poznanie

6 W obrebie ktérych realizuja sie funkcje: perswazyjno-marketingowa, identyfikacyjno-
-dyferencjacyjna, spoteczno-kulturowa, kumulatywna (Biolik 2015: 51-62), semantyczna,
aluzyjna, ludyczna i korporatywna.

7 Opis wybranych kategorii nazw uzytkowych uwzglednial nastepujace wykladniki
nazewnicze: forma jezykowa, relacja obiekt — nazwa, uzycie kontekstowe, warto§¢ pragma-
tyczna, znaczenie komunikacyjne.

8 Socjolingwistyczne ujecie problemu oparto na zalozeniu Stanistawa Grabiasa, ktéry
stwierdzil, ze systemy warto$ci zakodowane w gwarze 1 kultywowane w zachowaniach spo-
tecznych cztonkéw regionalnej mikrowspdélnoty mozna eksplikowaé, por. socjolingwistyka
»...] pozwala [...] odtwarzaé pelne systemy wartosci wltasciwe okre§lonym grupom spotecznym,
dociera¢ do réznych systeméw funkcjonujacych we wspdlnocie komunikatywnej i uyymowac
w miare ostro relacje zachodzace miedzy warto$ciami a innymi czynno§ciami psychicznymi
1 spotecznymi” (Grabias 1999: 53).

9 Wyjasnienie konotowanych znaczen nazw, podstawa ktérych sa kolokacje gwarowe,
odgrywa istotna role w poszukiwaniu modelu, wedle ktérego przebiega proces warto§ciowa-
nia onimiéw oraz w probie uchwycenia znamiennych dla systemu jezykowego zjawisk (mody
onimicznej na okreslone sktadniki leksykalne badz seryjne tworzenie struktur nazewniczych).
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kultury oraz tozsamoécil® mikrowspélnoty. Skompilowanie metodologii ma
za zadanie umozliwié pelny (wieloptaszczyznowy) oglad zebranego materiatu
nazewniczego, utatwiajac odslone interesujacych zagadnien zwigzanych
z pozyskiwaniem lokalnego odbiorcy 1 promocja regionu Goérnego Slaska, od-
bywajacych sie przy pomocy tworzywa gwarowego, ktére przywoluje swoisty
typ skojarzen i znaczen.

2. Regionalne chrematonimy uzytkowe
jako noéniki warto$ciowaniall

Dotychczasowe préby okreélenia zakresu badawczego chrematonimiil?

stopniowo przestaja by¢ kwestia dyskusyjng za sprawa Artura Gatkow-
skiego 1 jego rozprawy Chrematonimy w funkcji kulturowo-uzytkowej...
A. Gatkowski, opierajac sie na szerokiej definicji chrematonimu, zapropono-
wal okre§lenie chrematonimia uzytkowa'®, w obrebie ktérej wytypowat trzy
wewnetrznie podzielone podkategorie nazewnicze. Do pierwszej z nich zali-
czyl chrematonimie marketingowqg (ChM), zajmujaca sie nazwami firm oraz
calym marketingiem powiazanym z procesami promocji. Do drugiej grupy
autor tej koncepcji zakwalifikowal chrematonimie spotecznosciowg!* (ChS),

10 Por. poglad Romualdy Pietkowej: , Badania kulturoznawcze nad przestrzenia wykazuja,
ze do$wiadczenie przestrzeni jest nieodtacznie zwigzane z uznakowieniem jej wyktadnikéw,
warto$§ciowaniem i uzyskaniem wymiaru symbolu” (Pietkowa 1991: 187).

11 Przez nosnik wartosciowania rozumiem tu konotacyjny sposéb wyrazania mental-
nych znaczen jednostek jezykowych intencjonalnie translokowanych w obreb przestrzeni
onimicznej. Komponowane przy udziale tworzywa gwarowego nazwy uzytkowe uznaje za
semantyczno-strukturalny komponent nadbudowujacy (rozszerzajacy) sensy 1 znaczenia,
kumulujacy doéwiadczenia kulturowe 1 jezykowe odbiorcéw, uwiktanych w komercyjny proces
waloryzowania przestrzeni geograficznej i regionalnego uzytkownika jezyka, a tym samym
onimu, poprzez nadawanie mu wartosci pozytywnej. Wartoéci ,,sq [...] czynnikiem steru-
jacym konstruowaniem wizji rzeczywistosci przez subiekt do$wiadczajacy (eksperiencera)
1 konceptualizujacy, tj. przez wspélnote nosicieli jezyka lub twoércza jednostke, a w kolejnosci
stanowiag czynnik integrujacy elementy obrazu éwiata utrwalonego w tradycji i majacej obieg
spoteczny” (Bartminski 2003: 63). W ujeciu Jadwigi Puzyniny warto$ciowanie jest ,,czynno$cia,
psychiczng cztowieka polegajaca na stwierdzeniu, jakie i w jakim stopniu warto$ci pozytywne
lub negatywne wtasciwe sa — zdaniem osoby wartoéciujacej — danym cechom, zachowaniom,
a poérednio przedmiotom” (Puzynina 1992: 83).

12 Edward Breza pod pojeciem chrematoniméw rozumie nazwy obiektéw kulturowych
(w tym nazwy wlasne wytworéw jednostkowych lub seryjnych pracy ludzkiej, najczesciej
niezwiazanych na stale z okre§lonym krajobrazem; Breza 1998: 343).

13 Autor tej koncepcji uzytkowo$é rozumie jako potencjal pragmatyczno-komunikacyjny
chrematonimu (Gatkowski 2011a: 51), ktéra nie byla wykazywana wczeéniej w badaniach
chrematonomastycznych.

14 Chrematonimia spolecznoéciowa to nazewnictwo wytwarzane na uzytek spoleczenstw,
ktorych przedstawiciele gromadza sie wokdt pewnych celéow, tworzac w ten sposéb okreslone
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obejmujaca nazwy stowarzyszen, fundacji, organizacji, partii politycznych,
instytucji religijnych 1 parareligijnych, do trzeciej za$ — chrematonimie ide-
acyjng (Chl) — ,nazwy przedsiewzie¢ oraz akeji o charakterze spotecznym
1 kulturowym, ktére tworza cywilizacyjne dziedzictwo wspolnot lokalnych,
narodowych, miedzynarodowych, grup skupionych wokét okreslonych celow
11deologii” — nazwy $wiat, kongresow naukowych, nagrod, wyrdznien, a takze
nazwy wydarzen artystycznych, imprez rozrywkowych, konkurséw, festiwali,
inicjatyw, programoéw i akeji spolecznych (Gatkowski 2011a: 61-229). W ujeciu
Galtkowskiego chrematonimia jest klasa heterogeniczna pod wzgledem for-
malnym oraz semantyczno-motywacyjnym (Gatkowski 2011b: 186), zas$ ,,jedna,
z podstawowych ptaszczyzn ,,sceny onimicznej” jest motywacja rozumiana jako
zbiér mechanizméw (powoddéw lub motywéw), ktore wzbudzane sg potrzeba
albo konieczno$cia nazywania okreslonego obiektu w przestrzeni fizycznej lub
mentalnej; w konsekwencji, motywacja onomastyczna to proces prowadzacy
do powstania nazwy 1 pragmatyczno-funkcjonalnego jej ukierunkowania”
(Gatkowski 2014: 63)!12. W grupie chrematoniméw uzytkowych za nadrzed-
ng uznaé¢ mozna nominacje powigzana z efektem oddzialywania na grupe
docelowa, odbiorcéw, decydujaca o sukecesie ekonomicznym ofert kulturalnych/
projektéw, jaki zamierza osiggnal przy jej wspétudziale pomystodawca.
Twoérca nazwy, wybierajac odpowiednie narzedzia i érodki, kreowanej formie
jezykowej nadaje status proprium — wartosci informacyjnej, konotacyjnej
lub symbolicznej, ktéra interpretowana jest w akcie przyporzadkowania
nazwy do okre§lonych znaczen leksykalnych 1 dyskursywnych (Gatkowski
2014: 63). Dobor gwarowych jednostek leksykalnych dokonywany jest przede
wszystkim ze wzgledu na ich znaczenie 1 konotacje z innymi elementami,
co w nastepstwie wykreowanej nazwy ulatwia nadawcy zyskanie przychyl-
nosci 1 pozyskiwanie lokalnej grupy odbiorcéow. Nazwy zawierajace w swej
strukturze leksemy gwarowe z repertuaru gérnoslaskiego sa zrozumiale
dla odbiorcéw lokalnych, a zarazem wytwarzaja w ich §wiadomosci iluzje
swojskosci, naturalnoéci, autentycznosci, przekonujac ich o tym, ze przygoto-
wane dla nich propozycje (oferty) uczestnictwa w projektach 1 wydarzeniach
kulturowych czy jako§é §wiadczonych przez placowki oSwiatowe ustug, zo-
staly przygotowane specjalnie z my$la o nich, przez co czujq sie wyrdznieni
sposrod innych mikrowspélnot regionalnych.

grupy (Gatkowski 2011a: 129). Onimy te utrwalone w $éwiadomosci spolecznej, choé tworzone
sq okazjonalnie, trwale wpisuja sie w kulture konsumpcyjna (Gatkowski 2011a: 52—53).

15 Por. tez stanowisko R. Mrézka, akcentujacego znaczenie motywacji nazewniczej
w procesie nominacji: ,,Wybor tworzywa jezykowego i jego formalne uksztaltowanie w procesie
nazwotwoérczym uzaleznione jest bezposrednio od motywu nominacyjnego, z ktorym taczy sie
okreslony zesp6t §rodkéw formalnojezykowych” (Mrézek 2016: 7).
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Uzyta w ten sposéb strategie komunikacyjnojezykowa — translokacje
wartosci subkodu gwarowego do plaszczyzny onimicznej, mozna ujaé naste-
pujaco: leksemy gwarowe (wyrazy wtornie warto$ciujace w akcie nominacji)
<> translokacje onimiczne (— wyrazanie wartosci przez jednostki jezyka jako
subkodu) — nazwa uzytkowa (podlegajaca procesowi warto§ciowania, oparta
na lokalnych kategoryzacjach 1 konceptualizacjach §wiata). Twaércy lokalnych
nazw zawierajacych w swej strukturze leksyke gwarowa w swych marke-
tingowych dziataniach kieruja sie wiedza, ze jezyk jako system kumuluje
1 koduje wartoSci oraz sposoby warto$ciowania, a wtasciwy dobdr leksemow
11ch potaczenia (kolokacje), pozwalaja wydobyé model wartoSciowania wia-
$ciwy danej wspdlnocie kulturowo-jezykowej 1 przenie$¢ ten mechanizm
na grunt komercyjno-konsumpcyjny. Powstale tg droga nazwy uzytkowe
nie tylko wyrézniaja przedsiewziecie, ustuge, projekt, identyfikuja obiekt
edukacyjny, ale sg rozpoznawalne 1 identyfikowane z regionem (uznawane
»za swoje”, przez uzytkownikow lokalnego jezyka, wzmacniaja wiez mikrospo-
lecznosci). W procesie tym nadrzedna role odgrywa zastosowana perswazja
aksjologiczna, ktéra wigze sie z aktem nominacji komponentéw gwarowych,
1 ktéra wynika z ich tendencji (sktonno$ci) do wytwarzania konotacji, ak-
tualizowania i rozszerzania pewnych tresci znaczeniowych, ktére posiadaja
w swych podstawach wykreowane nazwy (Rutkowski 2012: 8).

Zgodnie z zaproponowanag, przez A. Gatkowskiego interpretacja chrema-
toniméw, wydzielona przez niego klasyfikacja nazw i przyjetym modelem
badawczym, przedmiotem szczegbélowego oméwienia uczyniono ponizej dwie
podkategorie chrematoniméw uzytkowych: chrematonimy ideacyjne (2.1.)
1 chrematonimy spotecznos$ciowe (2.2.) oraz okazjonalnie, mieszczace sie poza
dokonana klasyfikacja typy nazewnicze, ktore trudno przyporzadkowaé do
jednej z wymienionych z klas — medionimy (nazwy czasopism 1 nazwy inter-
netowych noénikéw informacji).

2.1. Chrematonimy ideacyjne jako wartos$ciujace region
twory nazewnicze

Najliczniejsza, grupe chrematoniméw ideacyjnych reprezentuja nazwy
promujace regionalne imprezy, festiwale, konkursy, warsztaty 1 projekty
kulturalno-oéwiatowe. Wérdéd nich dominujg struktury, ktérych cztonem
wlaéciwym sa gwarowe leksemy (modulanty wartoéciujace) Slqski, gryfny,
maszkety oraz bajtel, eksponujace swoisto$é regionu, jakosé 1 wyjatkowosé
skladanych ofert oraz charakteryzujace grupe odbiorcow, z mysla o ktérych
powstaly konkretne propozycje uczestnictwa w wydarzeniach 1 inicjatywach
kulturalnych — spedzenia czasu wolnego lub promowania talentow.
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Trzy przyktady chrematonimoéow ideacyjnych Wyroznla]a przestrzen geo-
graflczna Gornego Slaska (por.: Slonski szwong, Slaskie graczki i tonaczki,
Swiynto Slénskij Godkil), przywolujace caly kompleks skojarzen (siatke
znaczen) tresci przez nie ewokowanych w umysle lokalnego odbiorcy (Slgski
znaczy tu ‘nasz, znamienny; wieloaspektowo niejednorodny 1 przez to fascy-
nujacy, odrebny 1 wyrézniajacy sie od innych region — wyjatkowe miejsce’).
Ich celem jest promocja imprez i projektéw. Pierwsza z nazw Slonski szwong
bez kreacji formalnojezykowej, podobnie jak dwie pozostale zawierajace lek-
sem Slénsk/ Slqsk w podstawie, powstala w drodze transonimizacji. Nazwa,
ta, postuzono sie, by okres§li¢ tworczy charakter festiwalu §laskiej kultury.
Celem projektu Slonski szwong!’ (por. konotacja polaczenia — S"quki dy-
namizml/ prezny rozwoj gospodarczy i urbanistyczny, dziatanie z impetem,
rozmacheml8, otwartosé na nowe inicjatywy i innowacyjne projekty) skupial
sie na zapoznaniu szerszego (poza lokalnym) grona odbiorcéw z wielobarwna,
niejednolita kultura i tradycja regionu. By wyeksponowaé wyjatkowe bogac-
two kulturowo-etniczne Gérnego Slqska 1 tozsamo§¢ mieszkancéw regionu,
stworzono cztery tygodniowe programy tematyczne. Wymyslone dla programu
nazwy, por.: Kwolby i uciechy, Bajtlowisko, Nabozny tydzien oraz Szykowny
tydzien, odwolujace sie do naczelnych warto$ci gérnoslaskich: praca, religia,
wspdlnota/rodzina, warte sa szczegdlowej analizy. Istotna role w akcie kre-
acyjnym nazw identyfikujacych tematyczne programy odgrywaja leksemy
wartosciujace (kolby, nabozny, szykowny) oraz sposob wyzyskania procesow
derywacyjnych (por. strukture nazewnicza Bajtlowisko). Inicjatywa Kwolby
i uciechyl® (— czyli nasze, regionalne powody i podstawy do zadowolenia;
co$, czym mozemy pochwalié sie przed innymi, co pozwala promowaé nasze
miejsce zamieszkania; efekty naszych dziatan i pracy) obejmowata przeglad
etiud filmowych oraz prezentacje Slagska w obiektywie reportera. Nazwa
uzytkowa Nabozny tydzien, zawierajaca w strukturze okreslenie nabozny,

16 Odmienny zapis samogloski o wynika tu z wielu sposob6w jej artykulacji w gwarach
$laskich (Rybka 2017: 65—68). Nazwy te przywotano w oryginalnej wersji, zgodnie z zapisem
dokonanym przez ich twércéw. Dla przyktadu, nazwe Slonski szwong, zapisano, uzywajac
znakoéw z tzw. Slabikdrzowego szrajbonku opracowanego przez fundacje Pro Loquela Silesiana.

1TW dalszej czesci tekstu, przywolujac definicje stownikowe, postuzono sie skrétami ich
zrddel, ktérych rozwiniecia znajdujq sie na koncu artykutu. Por. szwong ‘rozbieg, rozmach,
przyspieszenie’ (SG 2010: 75); ‘<niem. Szwung> - ped, rozped [...]’ (SGS: 285).

18 Por. forme zachety do udzialu w akcji stworzonej przez organizatoréw na promocyj-
nych plakatach: Szwong to rozbieg przed kolejnymi wyzwaniami, poczatek, ale osadzony
w lokalnym doswiadczeniu, w tradycji. Przyjdz i czerp inspiracje! Por. <http://muzeum.bytom.
pl/?event=prezentacja-i-sprzedaz-produktow-dobrze-zaprojektowanych-festiwal-lonski-szwong>,
dostep: 15.02.2019>.

19 Por.: kwolba ‘<gw. gér.> — samochwalstwo’ (SGS: 153); por. ucieszny ‘émieszny, skory
do figléw’ (SGS: 300); ucieszno ‘wesolo, zabawnie’ (MSGS: 303).
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zastepuje okresSlenie wielki — tydzien, wywotuje u lokalnych odbiorcéw
skojarzenia zwigzane ze sferg sacrum oraz kultywowaniem tradycyjnych
obrzedow, eksponujac w ten sposdb wyjatkowy charakter cyklu warsztatow
przypominajacych dawne gornoslaskie zwyczaje. Chrematonim Bajtolowisko
(< gw. §L. bajtel ‘maluch, chlopezyk’; NSS: 1220) reklamowal warsztaty wy-
konywania ozdéb wielkanocnych. Wykreowany dla potrzeb marketingowych
neologizm bajtlowisko, zgodnie z funkcja lokatywna obranego formantu
-owisko, oznacza ‘miejsce, obszar otwarty, gdzie gromadza sie bajtle 1 doko-
nuje sie jaka$ czynno§¢’ (udzial dzieci w warsztatach byl okazja do zabawy
i poznawania tradycji). W nazwie programu Szykowny?! tydzier, warto-
$ciujacej abstrakeyjny desygnat tydzien (— peten atrakcji, ciekawy tydzien),
odstania sie komercyjna tendencja do nadbudowy znaczen (mikrowspdlnota
regionalna w komunikacji codziennej postuguje sie leksemem szykowny w celu
okreslenia cech wygladu osoby lub sprawnego/ efektywnego wykonywania
okre§lonej czynno$ci).

Druga z nazw uzytkowych S’wiynto S"lénskij Godki, wyrdzniajac gérno-
slaska przestrzen geograficzna, promuje gware 1 kulture jednego z powiatéw
regionu. Komponent gwarowy swiynto warto$ciuje charakter imprezy, nadajac
wydarzeniu jezykowemu wyjatkowe znaczenie.

Trzeci z tej grupy chrematonim uzytkowy, zawierajacy w swej podstawie
nazewniczej leksem Slgsk, uznaé mozna za ciekawy kompozycyjnie twor,
gdyz jego struktura przybrala postaé¢ paronomazji, por. Slgskie graczki2?
i fonaczki®3, ktéra uznaé mozna za forme gry onimicznej z odbiorca, (Fuc 2015:
129-142). Nazwa ta, stworzona w postaci rymowanki, sugestywnie zacheca
do udziatu w przyjemne;j i beztroskiej formie spedzania czasu wolnego, celem
bowiem akcji kulturalnej, ktorej jest szyldem, byto przypomnienie odbiorcom
dawnych, zapomnianych gier 1 zabaw §laskich.

20 Por. tez. Bajtel <niem. Biittel = pacholek. — 1. dzieciak, chlopczyk’; 2. daw. pomocnik
gérniczy’ (SGS: 30).

21 Por. szykowny ‘1. tadny, zgrabny, przystojny’; 2. zaradny, zwinny’ (SGS: 286); szykow-
nosé ‘zgrabno$é, grzeczno$é, urodziwoéé (SGS: 286).

22 Por. ‘gracka/graczka 1. ‘zabawka’; 2. ‘igraszka, coé latwego, fraszka, lekkie zajecie’
(SGS: 102).

23 Por. tonaczyé ,,Czasownik wieloznaczny; fonaczyé nie ma odpowiednika w jezyku pol-
skim [...] Stowo o uniwersalnym znaczeniu, stowo zastepujace kazda wykonywana czynno§é
[...] Stowo to przydaje sie w kazdej sytuacji, kiedy braknie pomystu, zeby co$ okreslié¢ lub
akurat potrzebne slowo wypadnie z glowy (NSS: 66); [...] To stowo wszechstronne, wielo-
znaczne, wrecz magiczne, stowo wytrych, stowo zastepujace wszystkie inne stowa [...]. Stowo
to oznacza robienie czegokolwiek, najczeéciej czego$ konkretnie nieoznaczonego” (NSS: 67).
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Podobna, funkeje do nazw uzytkowych, zawierajacych w podstawie leksem
Slgsk, pelni chrematonim ideacyjny Fedrowani?* w godce?® (— wyszkole-
ni w mowie regionalnej znawcy gwary), bedacy ,nazewniczym znakiem
rozpoznawczym” konkursu gawedziarskiego. Leksem fedrowaé, kojarzacy
sie lokalnemu odbiorcy z ciezka fizyczna praca gérnikow (z wydobywa-
niem z16z wegla) jako sktadnik kolokacji (okre§lenie) $laskiej mowy (godki)
w szczeglblny sposéb honoruje warto$é gwary, ktora opanowali uczestnicy
konkursu (por. przeniesienie znaczenia w obrebie leksemu fedrowaé: gornik
— ‘specjalista od fedrowania — wydobywania wegla a uczestnik konkursu
— ‘specjalista od fedrowania godki, poznawania jej tajnikéw 1 zlozonosci,
eksploatacji 1 eksponowania jej wartosct’).

Za godne uwagi uzna¢ mozna tez inne przyklady nazw uzytkowych,
w obrebie ktérych dokonujg sie komercyjne procesy nadbudowy znaczen,
polegajace na rozszerzeniu znaczenia znanego odbiorcom desygnatu — regio-
nalnej jednostki gryfny, (kon)tekstualnie podporzadkowanych intencji mar-
ketingowego modelu komunikacji. Leksem gryfny w gwarze §laskiej znaczy
‘urodziwy, piekny, zgrabny’ (MSGP: 79); ‘to okreslenie kogo$ nie tylko tadnego
fizycznie, ale tez zrecznego, bystrego, zgrabnego w wykonywaniu jakich$§
czynnosei’ (NSS: 44); tadny’ (SGS: 21). W komunikacji codziennej (podobnie
jak wczeéniej przywolanego leksemu szykowny) najczeéciej uzywa sie go,
by dokonaé kategoryzacji — oceny, wyrazania opinii na temat wygladu cztowie-
ka, jego charakterystyki, rzadziej uzywa sie go do opisu wartos$ci przedmiotow.
Jak wykazuje praktyka komunikacyjna tworcow przywotanej kategorii nazw,
leksem ten stuzy do promocji regionalnych, oryginalnych (i atrakcyjnych dla
lokalnych odbiorcow) cyklicznych projektow (rekreacyjnych, kulturalnych).
Wyzyskanie go jako elementu kolokacji z innymi (abstrakcyjnymi) jednost-
kami jezykowymi, okre§lajacymi czynna forme spedzania czasu wolnego lub
oddawaniu sie pasji, umozliwia kreacje nazw o charakterze metaforycznym
(por. Mtynarczyk 2010: 125), por. nazwy typu: Gryfny Bieg (Siemianowice)
czy Gryfny Bieg Koloréw (Chorzéw) — promujacych akcje organizowane w ra-
mach Parkowej Korony Biegbéw, podczas ktorych uczestnicy zostaja ozdobieni
(pokolorowani) farbami w proszku, czy Gryfny happening gitarowy (Ruda
Slqska), ktérego celem byto bicie rekordu gitarowego (wspdlnego wykonania
utworu muzycznego).

Réwnie chetnie jak gwarowe gryfnie do kreacji nazw uzytkowych wy-
zyskuje sie tez leksem bajtel, stuzacy wskazaniu grupy docelowej (dzieci),

24 Por. fedrowaé ‘<niem. firdern = wydobywaé> — 1. gérn. kopaé wegiel, urabiaé $ciane
weglowa; 2. przen. pracowac’ (SGS: 83); ‘dzialaé jak sprezyna; sprezynowac’ (MSGS: 65).

25 Por. godaé¢ ‘méwié, w szczegblnosci méwié po §lasku: Godaé po naszymu; w przeci-
wienistwie do méwienia, czyli wyrazania sie w jezyku ogélnopolskim, literackim’ (MSGS: 99).
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do ktérej skierowany jest konkretny projekt/ propozycja tworczego spedzenia
czasu wolnego. Nazwa projektu Bajtel CHCK stworzona zostata przez Cho-
rzowskie Centrum Kultury do promocji wspdlnego spedzania czasu wolnego
przez cale rodziny w instytucji kultury, Bajtel Gala (— S”wicgto Dzieci; czas
poéwiecony wspolnej zabawie z dzie¢mi) powstala jako wizytowka reklamu-
jaca cykliczne organizowana, Biesiade Slaskich Szkét Specjalnych, zas pod
nazwa, Bajtel Gruba?6 (por. — Kopalnia dla Dzieci a frazeologizm kopalnia
wiedzy — skarbnica wiadomosci) kryja sie atrakcje przygotowane dla dzieci
w kopalni Luiza w Zabrzu (gdzie mali odbiorcy ucza sie pracy zespolowej,
integruja, sie poprzez zabawe, nabywaja wiedzy o pracy gornika).
Zgromadzone twory nazewnicze zaklasyfikowane do grupy 1A. dowodza,
tez, ze atrakcyjnym materiatem jezykowym dla ich twoércoéw jest tez (obok
gwarowych gryfny, bajtel) wartoSciujacy leksem maszkety, por. < gw. §l. ‘sma-
kotyki, wyszukane potrawy’ (MSGS: 134); ‘stodycze, takocie’ (SGS: 171)27,
stuzacy jako gwarant poSwiadczajacy wyjatkowos$¢ 1 jako$é proponowanych
form aktywnego spedzania czasu wolnego oraz atrakcyjny sposéb wspétudzia-
tu w lokalnych akcjach spotecznych. Centrum Szkolen i Rozwoju Osobistego
»2Meritum” w Katowicach, positkujac sie nazwa Maszkety (— przyjemna
forma relaksu 1 wyciszenia; co§ wybornego, nietuzinkowego, okazjonalne-
go, gdzie kazdy uczestnik odnajdzie co$§ wyjatkowego dla siebie), zachecato
do udziatu w warsztatach dla mezczyzn 1 kobiet; por. forme sktadanej oferty
przez tworcow projektu:
MASZKETY - to slowo po $lasku oznacza ,smakotyki”, ,co$ dobrego”. Maszkety
przygotowuje sie dla waznej i bliskiej osoby, sa dowodem sympatii, milos$ci 1 radoéci
ze wspoOlnego spedzenia czasu. Maszkecié, to spozywaé COS pysznego. Smakowacé.
Przezywaé. Byé Tu i Teraz. Zapraszamy, byécie posmakowali Maszketéw, ktére przy-

gotowaliémy dla Was. Festiwal Rozwojowy MASZKETY, to cata paleta warsztatéw

rozwojowych dla mezczyzn i kobiet. Mamy Maszkety dla ciata i duszy: warsztaty

rozwojowe, ruchowe, sesje relaksacyjne oraz warsztaty herbaciane?.

Nazwa kiermaszu Gruszkowe maszkety, zorganizowanego w 2017 r. na
Dni Zateza, okreélata charakter eksperymentu polegajacego na przygotowa-
niu domowych produktow z gruszek, nawiazujacych do lokalnej nazwy placu
Londzina — Gruszka Placu, 1 w takim tez kontekécie odwotan petnita funkcje
aluzyjna 1 symboliczna. Nazwy te zamykaja klasyfikacyjny rejestr nazw
1deacyjnych o podlozu gwarowym, w strukture ktérych wpisano komponenty

26 Por. gruba ‘<niem. Grube = dét, jama> — kopalnia’ (SGS: 103).

27 Por. tez maszkecié/ maszkieci¢ tasuchowad’; ‘Bardzo tajemnicze i dzwieczne, jednak
posiadajace niezwykle pozytywny wydzwiek. Nawet osobom, ktére nie znaja $laskiego, to stowo
niezwykle kojarzy sie z czym$ milym i przyjemnym [...] (NSS: 74); tez ‘grymasi¢’ (MSGP: 134).

28 <https://meritum.slask.pl/wydarzenie/maszkety-festiwal-rozwojowy/>, dostep:
15.02.2019.
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Slonsk, bajtle, gryfny/ szykowny, maszkety, petniace funkcje korporatywna,
aluzyjna, ludyczna oraz perswazyjng 1 marketingowsa (glokalizacyjna).

Opisywana kategoria nazw uzytkowych zaklasyfikowanych do grupy 1A.
potwierdza, ze powtarzalny dobdr leksemow gwarowych jako komponentow
nazewniczych, a tym samym seryjnos¢ kontekstowych uzy¢, obliguja do
sformutowania stanowiska na temat tendencji do szczegdlnej popularnosci
niektorych z nich — mody onimicznej na regionalne wyktadniki nazewni-
cze. Promujace region 1 waloryzujace cztonkéw mikrowspdlnoty konotacje
odproprialne, wyrazajace sie rowniez w roli noénikow metaforycznych,
stanowig atrakcyjne dla nadawcéw narzedzie perswazji, ulatwiajace im
zatozone oddzialywanie na decyzje, wybory 1 podejmowane przez odbiorcéw
formy aktywnosci.

2.2. Chrematonimy spolecznosciowe jako komercyjna forma
promocji Gérnego Slaska

W grupie chrematoniméw spoleczno$ciowych zaobserwowano (podobnie
jak w wypadku chrematoniméw ideacyjnych) tendencje do wyzyskiwania
identycznych leksemoéw gwarowych (bajtel, gryfny, maszkety), ktére dzieki
konotowanym przez nie znaczeniom ulatwiaja marketingowy proces glo-
kalizacji, odbywajacy sie w przestrzeni onimicznej. Nazwa Maszkety (tutaj
w rozumieniu metaforycznym, metatekstowym, szerokim — regionalne war-
toSci wytwarzane przez mikrospoteczno$é) wyrédznia fundacje prowadzona
przez Gliwickie Centrum Organizacji Pozarzadowych, ktorej celem jest
szeroko rozumiana promocja29.

Najczesciej jednak przy kreacji chrematoniméw marketingowo-spotecz-
no$ciowych odwotywano sie do znaczen i mozliwych konotacji ewokowanych
przez gwarowy leksem bajtel, por. Regionalny Zespé6t Pieéni i Tanca Zwa-
kowskie Bajtle (< Zwakéw — dzielnica Tychéw < Dzieci ze Zwakowa) utwo-
rzony przy Szkole Podstawowe] w Tychach. Twoércy komercyjnych oniméw
positkowali sie tez leksemem bajtel, tworzac nazwy obiektéw uzyteczno$ci
publicznej — przedszkoli 1 ztobkéw. Struktura tak skomponowanych nazw
sprowadza sie tu najczesciej do dwoch elementow: cztonu deskrypcyjnego
(informacyjnego, nazywajacego obiekt 1 posrednio — rodzaj prowadzone]

29 Por. ,,Celem Fundacji jest kazda dziatalnoéé promujaca i wspierajaca $laskich blogeréw
oraz region $laski, m.in. wydawnicza, edukacyjna, fotograficzna, kulinarna oraz spoteczna,
a takze upowszechniajaca wiedze o historii, zwyczajach 1 kulinariach, wspierajaca i rozwija-
jaca kulture, historie, zwyczaje 1 tradycje regionu” — <http://gcop.gliwice.pl/baza-organizacji/
fundacja-maszkety/>, dostep: 15.02.2018.



160 Izabela Luc

w nim dziatalnoéci), por. akademia/ klub/ zespét szkolno-przedszkolny>Y/
point (< ang.) — punkt [wyrazenie syntaktyczne majace wyrazna semantyke]
oraz cztonu nominalnego (wlaSciwego) nazwy bajtel (+ dodatkowe okreslenie),
por.: Akademia Wesotych Bajtli (przedszkole), Klub dzieciecy Bajtel (placéw-
ka opiekunczo-wychowawcza), Zesp6t Szkolno-Przedszkolny Gryfne Bajtle.
Wséréd wynotowanych nazw na uwage zastuguja dwie z nich, wyrdzniajace
sie strukturalnie. Pierwsza to forma hybrydalna Bajtel-Point — Klub malucha
(niepubliczna placéwka opiekuncza), druga za$ — nazwa uzytkowa w formie
zestawienia Bajtel Plac®! (— Plac Zabaw dla [naszych] Dzieci) okre$la miej-
sce rozrywki dla najmlodszych, ktére dostarcza matym odbiorcom okazji do
atrakcyjnej zabawy, inspirowanej klimatem $laskiego podworka.

Wszystkie przywolane tu nazwy z komponentem gwarowym bajtel ko-
notuja, pozytywne skojarzenia, oscylujace wokdél wartosci typu: szczescie,
zabawa, wszechstronny rozwdj.

Zamykajac rozwazania na temat roli nazw wtasnych komponowanych
przy pomocy leksyki gornoslaskiej, warto przywolac jeszcze trzy nazwy, ktore
trudno przyporzadkowa¢ do jednej z wymienionych tu klas chrematoniméw.
Sa to medionimy, por.: Bajtel (nazwa czasopisma przeznaczonego dla dzieci
z Goérnego Slaska, podejmujacego tematyke dziedzictwa kulturowego miasta
Zory, regionu i calego wojewddztwa, przyblizajacego matym czytelnikom hi-
storie 1 terazniejszo$é, obrzedy 1 obyczaje, utatwiajace go poznanie ciekawych
ludzi, waznych miejsc i wydarzer), Maszkety (Magazyn Slaskiej Blogosfery)
oraz nazwe strony internetowej KulturalnyBajtel.pl (Czyli jak sie nie nudzié
na Slgsku) — poradnika, w jaki sposéb spedzié twérczo czas wolny.

Zgromadzony zasob nazw uzytkowych dowodzi, ze w komercyjnym mo-
delu nazewniczym wiekszo§¢ z uzytych lekseméw ma wtasciwoséci uniwersal-
ne, co umozliwia ich réznokonteksowe uzycie. Ich znaczenia rozszerzaja, sie
w polaczeniu z innymi desygnatami, dopasowujac sie do charakteru promo-
wanych ofert czy wyréznianych nimi obiektéow. Kontekstualnie komponenty
te stuza tez jako operatory metatekstowe, wtérnie waloryzuja, co sprzyja

30 Warta uwagi jest tu tez nazwa (teatronim) Teatr na byfyju. Ow regionalny teatr objaz-
dowy ma w swym repertuarze spektakle dla dzieci i mtodziezy utrzymane w estetyce teatru
papierowego, grane na starym, §laskim byfyju < gw. §l. bifij/ byfyj <niem. Biiffet> ‘kredens
kuchenny’ (SGS: 37), nazwa ta motywowana jest okolicznoéciowo, sytuacyjnie (powigzana
z aktorskim wyborem sceny). Dodatkowe warto$ciowanie, ktére wyraza ta nazwa, wynika
tez z ewokowanych skojarzen lokalnych odnoszacych sie do konceptualizacji kredensu, por.
»[-..] bifij — nieodlaczny element prawdziwej $laskiej kuchni. [...] Tworzy rodzinny, swojski
klimat. Do dzi$ zycie codzienne wielu $laskich rodzin koncentruje sie w kuchni. Bifej jest
trwatym elementem $§laskiej tozsamosci” (NSS: 19).

31 Nazwa stworzona na wzér $laskiego leksemu szpil plac — ‘1. plac zabaw, 2. boisko’
(SGS: 168).
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promocji regionu i nobilitacji ich mieszkancéw do rangi wyrdznionych (wy-
jatkowych) uzytkownikéw jezyka i uczestnikéw wydarzen kulturalnych oraz
rekreacyjnych. Kreowane w ten sposéb nazwy sa komercyjnym sposobem
pozyskiwania zainteresowania 1 wzgledéw lokalnych odbiorcow, jako poten-
cjalnych konsumentéw, ktérym oferuje sie ustugi przy pomocy znanego im
kodu 1 rozpoznawalnych érodkéw leksykalnych.

Wielokrotne uzycie leksemoéw bajtel, gryfny, maszkety jako wyktadnikéw
strukturalnych nazw uzytkowych, umozliwiajacych promocje przedsiewziec¢
spoteczno-kulturalnych organizowanych na terenie Goérnego Slqska oraz
stuzacych wyrdznieniu obiektow oSwiatowych, pokazuje, ze zjawisko zwia-
zane z powtarzalng proba nominacji nazewniczych uznaé¢ mozna za przejaw
onimiczne] mody na sktadniki (operatory) wartoéciowania (por. Jaracz 2002:
177-185; Mlynarczyk 2016: 117-125), za$ z punktu widzenia seryjnosci
powstajacych typéw nazewniczych, mozna méwié¢ o swoistej tu irradiacji
onomastycznej (Kosyl 1993: 443; por. Mlynarczyk 2016: 123).

3. Wnioski

Analiza semantyczno-funkcjonalna omawianej kategorii chrematonimow
pokazuje, ze nazwy uzytkowe zawierajace komponent strukturalny o podtozu
gwarowym ujawniaja, tendencje do regionalnej waloryzacji subregionu Sla-
ska 1 jego mieszkancow postugujacych sie gwara w codziennej komunikacji.
W procesach nominacyjnych gwara gornoslaska (wraz z jej swoistymi ce-
chami 1 wlaéciwoéciami) wyzyskana jako waloryzujace narzedzie onimiczne
pelni funkcje marketingowa. Jej celem jest pozyskanie uwagi gérnoslaskiego
odbiorcy. Tworcy omawianej kategorii nazw w akcie onimicznej kreacji ge-
nerujace] wtorne znaczenia, ,semantycznie ozywiaja/aktywizuja’ leksemy
gwarowe w sposéb perswazyjny dostosowany do aksjologicznego postrzega-
nia rzeczywistosci, wyzyskujac tym samym mechanizm waloryzacji oparty
na konotacjach nazewniczych, odwotujacych sie do do$wiadczen komuni-
kacyjnych odbiorcow (lokalnych mikrowspdlnot) — ich wiedzy 1 wyobrazen
o pierwotnych denotatach.

Oglad wyekscerpowanych nazw obrazuje tez niezwykla popularnosé
onimiczna, kilku leksemow gwarowych (bajtel, gryfny, maszkety), ktore war-
toSciuja nazwy 1 jako elementy kolokacji z innymi jednostkami jezyka tworza,
nazwy o czytelnych znaczeniach dla lokalnych odbiorcéw, jak réwniez walory-
zuja przestrzen gornoslaska 1 mikrowspdlnote ja zamieszkujaca. Szczegdlna
popularnoéc¢ tych lekseméw w aktach nazewniczych powoduje, ze mozemy
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moéwic tu o powtarzalnosci schematu kreacyjnego (irradiacji) oraz o zjawisku
mody onimicznej na wybrane (okreslone) jednostki gwarowe.

Oglad nazw pelniacych komercyjne funkcje pokazuje, ze omawiane
w artykule chrematonimy spelniaja nie tylko role nosnika marketingu i
no$nika waloryzacji, wielokontekstowo wyzyskiwanej w obrebie identyfikacji
1 wyr6znienia przestrzeni regionalnej, ale wzbogacaja tez nowo powstate na-
zwy o wiedze 1 doswiadczenia mikrowspdlnoty, tworzac ich ,,niepowtarzalng”
jako$¢ semantyczna i komunikacyjna.

Nalezy zywi¢ nadzieje, ze dokonana w artykule synteza wprowadzajaca
w problematyke konsumpcyjnego wprzegania leksyki gwarowej w przestrzen
nazewniczg stanie sie dla innych badawczy inspiracja do konfrontatywnych
regionalnych analiz, co pozwoli rozszerzyc¢ i poglebié charakterystyke owego
zjawiska onimicznego.

Wykaz skrotow leksykalnych i stownikowych

ang. — angielski

gérn. — gbrniczy

gw. gor.— gwara goéralska
gw. §l. — gwara §laska

niem. — niemiecki

przen. — przenosnie

SGS - B.iA. Podgérscy: Stownik gwar $laskich. Godémy po naszymu, czyli po Slasku.
Katowice 2008.

SG — J. Furgalitiska: Slonsko godka. Ilustrowany stownik dla Hanyséw i Goroli. Warszawa
2010.

MSGP — Maly stownik gwar polskich. Red. J. Wronicz. Krakéw 2010.
NSS - D. Kortko, L. Jodlinski: Antologia. Najpiekniejsze $lqskie stowa. Katowice 2010.
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Spoleczny wymiar osobowej nazwy wlasnej
— zarys problematyki

The social dimension of personal names — an outline of the issue

Abstrakt

W artykule omawia sie typy strukturalno-semantyczne osobowych nazw wlasnych
w perspektywie spotecznych potrzeb poznawczych i komunikacyjnych. Artykul dzieli sie
na dwie podstawowe czesci. W pierwszej partii tekstu argumentuje sie na rzecz tezy, ze
kreacje nazewnicze sa wyrazem asymetrycznych relacji jednostka — spoleczenstwo, a na-
danie nazwy osobowej, niezaleznie od jej wydzwieku aksjologicznego, zawsze jest wyrazem
nominacyjnej woli wiekszosci. W drugiej czesci artykutu rozpatruje sie wpltyw opozycji
swdj — obcy na ksztaltowanie sie modeli semantyczno-formalnych nazwisk Polakéw.
Na podstawie socjologicznych definicji pojeé swdj 1 obcy oraz zasady penetracji spotecznej
wyodrebnia sie dwa zasadnicze typy struktur nazewniczych wyspecjalizowanych do nazy-
wania o0s0b. Pierwszy model realizuja osobowe nazwy wtasne kreowane dla oséb ,,obcych”
1jest on zarezerwowany dla nazwisk tworzonych od nazw miejscowych i nazw etnicznych.
Drugi model nazewniczy realizuja onimy tworzone z perspektywy pojecia swdj. Te matryce
charakteryzuje wieksza pojemnos¢ informacyjna, umozliwiajaca szczegétowos¢ deskrypcji.
W modelu tym mieszcza sie onimy kreowane ze wzgledu na cechy psychiczne, fizyczne,
wykonywany zawdd 1 relacje rodzinne czlowieka. W tej czeéci artykutu zwraca sie takze
uwage na jezykowe 1 pozajezykowe kryteria, ktére spetnia komunikatywna nazwa osobowa.

Stlowa kluczowe: opozycja swdj — obcy, schematy strukturalno-semantyczne antroponiméw,
motywacja antroponiméw

Abstract

The article discusses structural and semantic types of personal names in the perspective
of social cognitive needs and communication needs. The article is divided into two parts.
In the first part it is argued that naming creations are an expression of asymmetrical
relationship between an individual and the society, and that giving a personal name (re-
gardless of its axiological tone) will always be an expression of the shared will of the ma-
jority. The second part of the article focuses on the influence of the ‘our man — a stranger’
opposition on the formation of formal names of Poles. Based on the sociological definitions
of concepts of ‘our man’ and ‘a stranger’ as well as the principle of social penetration two
basic types of naming structures are distinguished. The first model is reflected in personal
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proper names created for ‘strangers’ and is reserved for surnames created on the basis
of names of places or ethnic names. The second model is implemented in names created
from the perspective of the concept of ‘our man’. This matrix is characterized by a greater
information capacity facilitating a detailed description and includes names created on the
basis of mental and physical characteristics, occupations and family relations. This part
of the article also draws attention to language-related and non-language-related criteria
which communicative persolal name has to meet.

Key words: opposition our man — stranger, structural and semantic anthroponyms, anthro-
ponomic motivation

1. Wprowadzenie

Celem niniejszego artykutu jest przyjrzenie sie wplywowi potrzeb po-
znawczych 1 komunikacyjnych na proces tworzenia osobowych nazw wita-
snych! jako jednostek znaczacych i nadawanych intencjonalnie przez oto-
czenie. Nomina propria traktuje jako znaki jezykowe o szczegdélnym statusie
ontologicznym 1 epistemologicznym z kilku powodéw. Po pierwsze, do zerwania
wiezi semantycznej z denotatem, nazwa osobowa oznacza i charakteryzuje
czlowieka, wplywajac tym samym na relacje miedzy wspdlnota nazywajaca,
a jednostka nazywana. Po drugie, nawet po zerwaniu wiezl znaczenio-
wej z identyfikowana osoba, onim, funkcjonujac w potocznej komunikacji,
na mocy znaczenia etymologicznego poprzez negatywne lub pozytywne
asocjacje odsyla do pojeé, o réznej hierarchii waznos$ci z punktu widzenia
funkcjonowania wspdlnoty. Po trzecie, szczegdlny charakter propriow wynika
z tego, ze sa one swoista wlasno$cig oséb przez nie identyfikowanych, stata
werbalng identyfikacja, koncentrujaca uwage odbiorcéw na okreslonej cesze
jednostki, ktéra decyduje o postrzeganiu cztowieka przez jej pryzmat.

W toku rozwoju polskiego systemu antroponimicznego uksztattowalto
sie pie¢ podstawowych modeli semantyczno-formalnych nazwisk, tj. tworzo-
nych od nastepujacych podstaw: apelatywéw o charakterze przezwiskowym,
imion wiasnych, nazw zawoddéw, nazw miejscowych oraz nazw etnicznych.
Nazwy osobowe kreowane w odpowiedzi na okreslone pytania o czltowieka,
tj.: jaki jest?, czyj jest?, jaki wykonuje zawdd?, skad pochodzi?, ogdlnie nakre-
§laja potrzeby poznawcze dotyczace 0s6b ze wspdlnoty 1 spoza niej (Bubak
1986: 39—40). Ze wzgledu na zrbéznicowany potencjal kodowania informacji

1 Wspélczesnie do takich nazw naleza przezwiska, w przeszloéci zas byly to osobowe na-
zwy wlasne (pézniejsze nazwiska) kreowane intencjonalnie od okresélonej podstawy derywacji
tak, ze podstawa ta identyfikowala i charakteryzowata czlowieka ze wzgledu na jego cechy
fizyczne lub psychiczne, pochodzenie, zawdd, relacje rodzinne.
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wymienione kategorie nazw staly sie porecznymi matrycami utatwiajacymi
poszczegoblne kreacje onimiczne.

Jezell analizujemy antroponimy ze wzgledu na dwie pelnione przez nie
funkcje, czyli deiktyczna 1 orzekajaca, to mozna zauwazy¢, ze im stabsza
wiez spoleczna denotata z nazywajaca wspolnota, tym wyrazniejsza funkcja
referencjalna onimu. Do tego typu nazw mozna zaliczy¢ nazwy odmiejscowe
1 odetniczne (skad pochodzi?, gdzie mieszka?). I analogicznie: im blizsze relacje
jednostki ze wspélnota, tym wieksza uwazno$¢ kreatora nazwy w obserwacji
cech indywidualnych, wrecz osobistych, a co za tym idzie — wyrazniejsze wy-
eksponowanie funkeji predykatowej onimu. Do tej kategorii mozna wiaczyé
nazwy odapelatywne (jaki jest?), odzawodowe (kim jest z zawodu?, jaka pelni
funkcje w spotecznosci?) 1 patronimiczne (czyj jest?). Jezeli blize) przyjrzeé
sie propriom o wyrazistej funkeji orzekajacej, to mozna z kolei zaobserwowaé
nastepujaca zalezno$¢: im wyzsza ranga cechy (komunikowanej przez nazwe)
w systemie pojeciowym wartos$cl 1 antywartosci, tym wazniejsza rola danego
pojecia w procesie tworzenia/aktualizowania wspdélnotowych narracji, ktére sa.
forma komunikacji miedzyludzkiej prowadzaca do sensotworczej interpretacji
Swiata majacej status paradygmatu (Trzebinski 2002: 13).

Kluczowe zatozenia, z ktérych wynikaja interakcyjne i spoteczne kontek-
sty naswietlajace oglad nazw osobowych, sa oparte na roli jezyka eksponowa-
nej w badaniach socjolingwistycznych, ktéra Stanistaw Grabias syntetyzuje
w nastepujacy sposéb:

1. Jezyk jest tworem spolecznym i podobnie jak inne zjawiska powstate w aktach
spolecznych zachowuje w swej istocie pietno zbiorowego pochodzenia: jednostki nie
moga go tworzy¢ dowolnie, jego indywidualne uzycia zalezne sa od uzy¢ zbiorowych.

2. Jezyk jako narzedzie komunikacji jest takze sposobem interpretowania rzeczywi-

stosci 1 w zwiazku z tym warunkuje zaréwno wszelkie zachowania spoteczne, jak
1 zachowania indywidualne. (Grabias 2019: 22)

Wywod w niniejszym artykule jest podporzadkowany nastepujacym
tezom: 1. U podstaw kategoryzacji oséb lezy opozycja swdj — obcy, ktora ma
réwniez wplyw na specyfike aktu kreacji antroponiméw oraz typy modeli
semantyczno-formalnych nazw osobowych, ktore sa skondensowana, for-
ma, przekazywania informacji o osobach z otoczenia; 2. Akt nominacji ma
charakter umowy spolecznej 1 jest definiowaniem relacji miedzy wspdlnota,
a jednostka, przy czym: 3. Nadanie nazwy przez otoczenie jest przejawem
asymetrycznych relacji miedzy grupa spoleczng a jednostka.

Przywotywane w dalszej czesci onimy maja, obrazowaé poszczegdlne ka-
tegorie semantyczno-strukturalne nazwisk oraz dowodzi¢ ponadczasowosci
mechanizméw mentalnych towarzyszacych kreacjom antroponimicznym.
Dlatego jako material egzemplifikacyjny cytowane sa zaréwno staropolskie
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nazwy osobowe, jak tez wspoélczesne nazwiska Polakéw (w przeszlosci kre-
owane z okreélonych powodéw komunikacyjnych)? oraz propria zaczerpniete
z opracowan poswieconych nieoficjalnym antroponimom wspoélczesnym
mieszkancow wsi (Lobodzinska, Tomczak 1988; Ziajka 2014).

2. Kreacja nazwy osobowej jako przejaw
asymetrycznych relacji spolecznych

Ferdinand Ténnies (2008: 27—41) charakteryzuje kilka rodzajow wiezi
miedzyludzkich opartych m.in. na wspdlnocie krwi lub zajmowaniu tego same-
go terytorium. Jego zdaniem dla mniejszych spolecznoéci charakterystyczne
sa relacje sasiedzkie. Blisko$¢ domostw 1 gruntéw wymuszaja koniecznos§é
spotkan, wspdlnej pracy 1 okreslenia zasad tworzacych tad, ktéry buduje sie
na systemie wartosci, z ktérych najwazniejsze miejsce zajmujg wartosci mo-
ralne 1 sakralne. Pierwsze z nich reguluja codzienne relacje miedzyludzkie,
drugie, nadbudowane na wartos$ciach moralnych, dodatkowo integruja, przez
oddawanie czci temu samemu bogu 1 strach przed jego kara. Jak podkresla
Charles Horton Cooley (2005: 264), efektem bliskiego obcowania jest nie tylko
harmonia 1 mitoéé, ale takze rézne namietnosci targajace osoba podporzadko-
wujaca sie ,,dyscyplinie wspdlnego ducha”. Niemniej jednak gtéwna ambicja,
jednostki utozsamiajacej sie z celami 1 zasadami wspolnoty jest zdobycie
jej akceptacji, ktora jest forma nagrody za przestrzeganie 1 interioryzacje
okreélonych zasad prowadzacych do sukcesu grupy®.

Owocna 1 bezkonfliktowa wspoétpraca jest mozliwa wtedy, gdy jednostka
akceptuje 1 realizuje role, ktéra wyznaczylta jej zbiorowo$¢, czyli poddaje sie
oczekiwaniom grupy, do ktorej nalezy. Spostrzezenia Ervinga Goffmana na
temat rytuatéw, ktore towarzysza wszystkim interakcjom spolecznym, mozna
odnies¢ takze do relacji typowych dla matych wspélnot, por.:

2 Wspblczesne nazwiska Polakéw sa najobszerniejszym rezerwuarem wiedzy na temat
sposobéw kreowania nazw osobowych, tak pod wzgledem strukturalnym, jak i pod wzgledem
motywacji semantycznych. Poniewaz wspélczesne nazwiska sa efektem dtugowiekowego
procesu jezykowego, to mozna z nich rekonstruowacé stale potrzeby poznawcze przejawiajace
sie w spontanicznych aktach nominacji. Wymogi prawne dotyczace obowiazku posiadania na-
zwisk wprowadzily dopiero panstwa zaborcze, wezeéniej nazwiska, mimo ze byly dziedziczne
1 wykazywaty tendencje do niezmienno$ci formalnej, byty formami uzualanymi (szerzej np.:
Rymut 1998: 145-156).

3 Ch. H. Cooley (2005: 370) pisze: ,,Jednoéé moralna [...] dopuszcza i nagradza energiczna
ambicje; ale ta ambicja musi albo by¢ skierowana na sukces grupy, albo przynajmniej nie moze
by¢ z nim niezgodna. Najpeltniejsza samorealizacje osiagnie ten, kto zawrze namietne uczucie
do samego siebie w celach przyjacielskiego zwiazku i spedzi swe zycie na ich osigganiu. Ideat
jednosci moralnej uwazam jak gdyby za matke wszystkich spotecznych ideatéw”.
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Uniwersalna natura ludzka nie jest czyms specjalnie ludzkim. Uzyskujac ja, cztowiek
staje sie konstrukcja zbudowana nie z wewnetrznych sklonnosci psychicznych, ale
z odci$nietych na niej regul moralnych. To one, o ile ich przestrzega, przesadzaja
0 jego samoocenie 1 ocenie wspétuczestnikéw spotkania, alokacji uczué i1 praktykach,
ktére bedzie stosowalta w celu utrzymania przepisanej, obowigzkowej rownowagi ry-
tualnej. Sama zdolno$c¢ przestrzegania zasad moralnych moze i nalezy do jednostki,
ale okreslony zbior tych zasad, ktory czyni ja jednostka ludzka, wynika z wymogéw
rytualnej organizacji zdarzen spotecznych. (Goffman 2006: 45)

Wrazenia 1 wiedza na temat czlowieka kumulowane sa w nazwie nada-
wanej przez otoczenie. Aby wyraz moégl petni¢ funkcje nazwy osobowe;,
pomyst kreatora nazwy musi by¢ zaakceptowany przez wspdlnote, ktéra
bedzie sie dang nazwa poslugiwaé. Sama propozycja nadania okreélenia
1dentyfikujacego nie jest wiec rownoznaczna z powstaniem nazwy. Spoteczny,
interakcyjny 1 negocjacyjny charakter kreowania i funkcjonowania propriow
sygnalizowata Aleksandra Cieélikowa (2001: 103), piszac:

Wyobraznia tworcow przezwisk jest wyobraznia kreujaca. Musi istnie¢ trafny po-

myst, odpowiednio podany, ktéry wywola akceptacje, a wtedy przezwisko, czesto
okazjonalne, zastyga w nazwie.

Ten wspdlnotowy rytual nominacji jest wiec w istocie aktem przypisania
jednostce okreslonej roli ze wzgledu na jej predyspozycje, ale jest takze zde-
finiowaniem postawy otoczenia wobec nazywanej osoby. Akt kreacji nazwy
odbywa sie pod presja woli grupy, ktéra z definicji dysponuje sita (por. Ton-
nies 2008: 40). Twoérca nazwy musi wiec albo przewidziec¢ taka treéé i forme
onimu, ktéra trafi w gust 1 potrzeby poznawcze wspdlnoty komunikatywne;,
albo w przypadku braku akceptacji zmodyfikowaé¢ pomyst. Jeszcze mniejsza
rola w akcie kreacji nazewniczej przypada samej jednostce nazywanej. Moze
ona tylko po$rednio, nie zawsze 1 w tylko w ograniczonym zakresie wptywac
na to, jak bedzie ja postrzegac otoczenie 1 jaka etykieta ja opatrzy. Starajac
sie zastuzy¢ na dobra opinie wspdlnoty, osoba nazywana jedynie zwieksza
szanse, ze z calej wigzki cech charakterystycznych zostanie wybrana cecha
pozytywna i ta zostanie utrwalona w przypisanej jej jednostce proprialnej.

Wspoélczesnie mieszkancy wsi najczesciej nie wiedza, jakie miana stuza
ich identyfikacji w Srodowisku. Ewa Oronowicz-Kida (2009: 233) pisze, ze
antroponimy nieoficjalne sa uzywane wytacznie pod nieobecno$é osoby prze-
zywanej lub podczas ktétni z nia, co wskazuje na ich negatywny wydzwiek,
ktory ma by¢ bolesny dla denotata. Badaczka przyznaje takze, ze przezwiska
uzywane w matych wspolnotach sa niechetnie wyjawiane osobom spoza $ro-
dowiska. Z takimi obserwacjami zgadza sie rowniez Beata Ziajka (2014: 175),
ktéra powotujac sie na wypowiedzi samych uzytkownikow przezwisk, pisze:
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Przykladem jezykowej broni wymierzonej przeciwko negatywnym wzorcom sa prze-
zwiska, ktére uderzaja w rodziny (lub w poszczegdlnych cztonkow) sprzeniewierzajace
sie uSwieconym tradycja normom.

Analizy nazwisk odapelatywnych wskazuja, ze wérdd podstaw motywacyj-
nych znaczna czesé stanowi bardzo zréznicowana pod wzgledem semantycz-
nym leksyka z pola pojeciowego wartos$ci moralnych, co tez wskazuje na ich
wysoka, pozycje w potocznym systemie wartosci (por. Kaleta 2007: 158—191).
Nominacje podporzadkowane opozycji dobry — zty w znaczeniu moralnym byly
sposobem ujawniania tego, co niewidoczne, tj. intencji, motywow dziatan,
czyli mozna je interpretowac jako sposob informowania przed skutkami ztych
/dobrych dzialan jednostki. Jezeli zgadzamy sie z twierdzeniem E. Goffmana,
ze cztowiek ,w teatrze zycia codziennego” jest aktorem dostosowujacym swoje
wystepy” do oczekiwan ,,publicznosci”, to odkrycie jego prawdziwej natury,
sktonnosci 1 intencji musi by¢ szczegdlnie cenne poznawczo. Nazwa odsylajaca
do antywarto$ci moralnych uzywana w codziennej komunikacji jest nie tylko
ostrzezeniem dla wspdlnoty, ale jest takze ostrzezeniem dla kazdego cztonka
grupy, ze zachowanie niezgodne z przyjetymi zasadami naraza na negatywna,
reakcje ze strony przewazajacej reszty. Taki zaséb wiadomosci o niepozada-
nych cechach czlowieka integruje zbiorowo$¢ poprzez skupienie uwagi na
osobie innej, ktora od zakwalifikowania do kategorii zagrazajacy obcy dzieli
bardzo subtelna granica (por. np. Pleszczynski 2018: 181-196; Wdjcicka 2018:
127-138). Nazwa wlasna, stajac sie trwatym okresleniem czlowieka, podaza
jednoczeénie za czlowiekiem, dokumentujac okre$lone fakty z przeszlosci
konkretnej jednostki lub jej przodkéw, a jednoczesnie idzie przed czlowiekiem
jako jego etykieta. Jezeli budzi pozytywne konotacje, ewokujac pozadane przez
wspélnote wartosci, to daje ona czlowiekowi poczucie bezpieczenstwa. Jezeli
za$ jest nazwa budzaca negatywne konotacje, staje sie stygmatem, znakiem
ostrzegawczym, nakazujacym czujnosé, dystans, a nawet wrogo$é — w zalezno-
$ci od hierarchii cechy komunikowanej w nazwie. Mniejszy tadunek ekspresji
aksjologicznej mozna przypisa¢ deskrypcji zawartej w nazwie osobowej Zimny
: zimny ‘obojetny, nieczuty’ niz np. propriom: Ucisko : uciskaé ‘ugniataé, gnebié’
NP, Szuj : szuja ‘szubrawiec’ NP.

3. Typy strukturalno-semantyczne osobowych nazw
wlasnych w perspektywie opozycji swdj — obcy

W socjologii wyrdznia sie m.in. nastepujace typy obcego: 1. Ktos, kogo ze
spoteczenstwem nie taczy zadna wiez; obcy w przeciwienstwie do swojego, nie
tworzy danej kultury 1 w niej nie uczestniczy; 2. Kto$, kto bardzo rézni sie
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plemiennie, rasowo 1 kulturowo. Do tej grupy zaliczane sa te osoby 1 grupy,
z ktérymi sie nie stykamy 1 ktérych nie znamy. Na percepcje obcego naktada
sie kilka siatek, czyli sady odruchowe, racjonalne, tendencja do indywidualiza-
¢ji cztowieka za pomoca wyrdznienia w nim cech szczegdlnych oraz sktonnosé
do generalizacji uwarunkowana wiedza 1 do$wiadczeniami podmiotu stykaja-
cego sie z obcym (szerzej: Benedyktowicz 2000: 39—59). Opozycja swdj — obcy
W powyzszym rozumieniu uruchamia podobne mechanizmy kategoryzacyjne
jak antynomia innosé endotyczna — inno$é egzotyczna. O pierwszej z nich
méwimy, gdy dotyka nas bezposérednio, czesto odczuwamy ja jako zagrozenie.
Definicje innosci egzotycznej spetniaja osoby pozostajace poza naszym tery-
torium, moga by¢ nam obojetne lub stanowié¢ poznawczo-ludyczna atrakcje.
Tego typu inno$¢ nie jest inwazyjna, zajmuje nasza, uwage wtedy, gdy tego
chcemy. Powyzszy podzial innosci na egzo- 1 endotyczng opisany przez Jana
Pleszczynskiego (2018: 188—189) mozna przetozy¢ na podstawy kategoryzacji
0s0b za pomoca kreacji antroponimicznych, totez zostat on zaadaptowany na
potrzeby opisu systemu nazw(isk)otwoérczego 1 postuzyl do wyodrebnieniu
dwéch jego zasadniczych podtypow: egzo- 1 ednoonimicznego.

Na powyzsze rozrdznienie pozwala analiza poszczegdélnych kategorii
nazwisk Polakéw, ktore, jak zaznaczono wyzej, ksztaltujac sie w wielowieko-
wych procesach historycznojezykowych, w niejednakowym stopniu stwarzaty
mozliwo§¢ nasycenia nazw indywidualizujacymi informacjami o denotacie.
Stopien szczegdlowosci deskrypcji, ktére umozliwialy kategorie semantycz-
no-formalne nazwisk, ma charakter radialny: im cztowiek bardziej oddalony
od centrum, czyli grupy spoteczno-komunikatywnej, tym bardziej ogdlna
charakterystyka osoby zawarta w jej nazwie. Tak wiec osoby z najblizszego
otoczenia spolecznego najczesciej sq charakteryzowane pod wzgledem pozy-
tywnych lub negatywnych cech charakteru, wygladu, rodzaju wykonywanego
zajecia, ze wzgledu na relacje pokrewienstwa, wykonywany zawod. Wiekszo§¢
obserwowanych zjawisk i ludzi nie podlega za$ drobiazgowym analizom, co
znajduje tez potwierdzenie we frekwencji nazwisk najczestszych 1 najrzad-
szych. Katarzyna Skowronek, opisujac nazwiska Polakéw pod wzgledem
statystyczno-kognitywnym, wykazala, ze nazwiska najczestsze stanowia
zaledwie 0,74% wszystkich uzywanych nazwisk w Polsce, ale nosi je az po-
towa Polakéw. Nazwiska najrzadsze tworza nasz oficjalny stownik nazwisk
w 51%, ale nosi je tylko 0,73% Polakéw (Skowronek 2001: 80) .

Powyzsze obserwacje pozwalajg zauwazy¢, ze pie¢ podstawowych modeli
semantyczno-formalnych nazwisk wyspecjalizowalo sie¢ w identyfikowaniu
0s6b z dwéch perspektyw. Pierwsza z nich, tj. perspektywa endoonimicz-
na, wyznacza identyfikowanie oséb z perspektywy pojecia swdj, kierujace;j
kreacjami nazewniczymi charakteryzujacymi 1 identyfikujacymi jednostki
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przebywajace w ukladzie spotecznym 1 wchodzace ze soba w interakcje.
W modelu ednoonimicznym mieszcza sie propria derywowane od apelatywow
(Jaki jest pod wzgledem psychicznym/fizycznym?), nazw zawodow (czym sie
zajmuje?) 1 wskazujace na relacje rodzinne (czyj jest?). Perspektywa egzo-
onimiczna zarezerwowana jest dla identyfikowania oséb spoza wspdlnoty,
postrzeganych jako obcy niestanowiacy zagrozenia, nieobjeci szczegblna
uwaga. Takiej perspektywie widzenia oséb stuza formy tworzone od nazw
miejscowych 1 etnicznych.

3.1. Perspektywa egzoonimiczna

Osobowe nazwy wlasne tworzone od nazw miejscowych i etnicznych
cechuje znaczny stopien ogdélnoéci informacyjnej. Jezeli kogo$ identyfikuje
sie w odniesieniu do miejsca, z ktérego pochodzi (np. nazwisko Dgbrowski
derywowane od licznych nazw miejscowych typu Dgbrowa lub Dgbréwka;
Sadkowski — od nazw miejscowych typu Sadkowice, Szadkowice, Sadek,
Szadek NP), to tworzy sie nazwe, ktéra potencjalnie przystuguje wszystkim
osobom z miejsca wskazywanego przez podstawe derywacji*. Podazajac za
takim tokiem myslenia, nalezy stwierdzi¢, ze jeszcze mniej indywidualizu-
jace sa nazwy odetniczne, jak np. Tatar, Turek, Francuz, Kaszuba, Litwa
(SEM 4: 1-20), poniewaz oznaczaja, cztowieka ze wzgledu na przynalezno$é
do jeszcze wiekszej grupy 1 zamieszkujacej jeszcze wieksze terytorium niz
wie$ czy miasto. W poréwnaniu z przezwiskami odapelatywnymi nadawa-
nymi ze wzgledu na indywidualne czy osobiste cechy wyrdzniajace, nazwy
odmiejscowe indywidualizuja stabiej niz te odapelatywne, ktére sa czytelne
tylko dla wspdlnoty kojarzacej osobe z jej nazwa osobowa. Te drugie petnia
szczegblng funkcje komunikacyjna, chociazby ze wzgledu na prymarnie war-
toSciujacy 1impresywny charakter, podczas gdy nacechowanie wartoSciujace
nazw odmiejscowych 1 odetnicznych jest wtérne — oparte na konotacjach lub
stereotypach kulturowych (por. Bartminski 2007: 256—260).

Opozycje swdj — obcy mozna widzieé takze u podstaw kreacji nazw
osobowych wskazujacych na to, ze identyfikowana osoba pochodzi z inne-
go miejsca niz zajmowane przez wspolnote. Czujnos$é 1 wage tej antynomii
w procesach kategoryzacji potwierdza pierwsze miejsce nazwiska Nowak
na liscie frekwencyjnej nazwisk Polakéw (Skowronek 2001: 81). Do oniméw
rejestrujacych obcosé zaliczaja sie takze jednostki, jak np.: Nienaszew : nie
+ nasz NP; Nowy : nowy NP; Nowotny : nowotny ‘cztowiek nowy, przyjmujacy

4 Nazwiska odmiejscowe tworzono albo na oznaczenie posiadania danej miejscowoéci,
albo zamieszkiwania tej miejscowos$ci (szerzej zob. Kaleta 2007: 40—61).
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nowa wiare’ NP; Przybycien : przybycien ‘przybysz NP; Przychodni : przychodni
‘przybysz’ NP; Przychodzien : stp. przychodzien ‘przybysz, obcokrajowiec’
NP, Przychozy : prychozy ‘przybysz’ NP; Cudzewicz : cudzy SEM 1, por. gw.
cudzy ‘nie krewny, obcy’ SGP.

W kontekscie specyfiki aktu kreacji nazewniczej, ktérej celem jest identy-
fikacja 1 charakterystyka oséb, interesujaco przedstawia sie motywacja nazw
osobowych, ktére utworzone sa od lekseméw z pola semantycznego leksemu
swaj, por.: Swojak : gw. swojny ‘swoj, wtasny’ NP.; Naszyniec : naszyniec ‘zio-
mek, rodak’ SEM, SXVI; Kardasz : stp. kardasz ‘krewny, jednoplemiennik’
SONP; Tubylczuk : tubylec ‘czlowiek urodzony w danym kraju, regionie’ NP;
Ziomek : ziomek, stp. ziemek ‘krewniak, wspotmieszkaniec’ NP; Ziemak :
ziemak ‘rodak’, ‘krewny’ NP; Sury : stp. szurzy ‘krewny’ NP; Szurzyn : stp.
szurzyn ‘krewny’ NP; Rodak : rodak SEM 1; por. rodak ‘ziomek, czlowiek tej
samej narodowosci’; dawniej ‘krajan, cztowiek pochodzacy z tej samej okolicy’;
‘cztowiek pochodzacy z tego samego rodu’ Borys: 515. Wydaje sie, ze charak-
terystyka osoby ze wzgledu na swojsko§¢ niesie jednoczesnie informacje o jej
wezesniejsze] obcosci. Poniewaz wszystkie osoby ze wspélnoty wpisuja sie
w kategorie swdj albo ze wzgledu na wspdlnie zajmowane miejsce, albo po-
dzielany system wartoéci, to nie ma potrzeby o tym tej wspdlnoty informowac.
W takim ujeciu swojsko$¢ nie jest cecha wyrdzniajaca i identyfikujaca czlo-
wieka. Mozna przypuszczaé, ze powodem poznawczym, by taki fakt oznaj-
mié, jest np. to, ze ktos§ spoza wspdélnoty w wyniku obserwacji 1 pozytywnej
weryfikacji zostal zakwalifikowany/przyjety do swoich, czego wyrazem jest
zawlerajaca te informacje nominacja. Wydaje sie, ze tylko w takim przypadku
nazwa nie odzwierciedla cechy oczywistej (tym samym malto wyrazistej pod
wzgledem identyfikacyjnym) i nie jest onimicznie redundantna.

3.2. Perspektywa ednoonimiczna

Rozeznanie w przynaleznosci cztowieka do okreslonej wspdlnoty spotecz-
nej, narodowej czy rodzinnej jest podstawowa wiedzq, ktorej potrzebujemy,
by dokonaé wstepnej kategoryzacji blizniego. Erving Goffman (2008: 31) pisze:

Kiedy jednostka staje wéréd innych, zazwyczaj staraja sie oni zdobyé o niej infor-
macje albo wykorzystaé informacje juz posiadane [...] Zdobycie informacji tylko
w czescl jest celem samym dla siebie; zazwyczaj chodzi o powody czysto praktyczne.
Informacje o jednostce utatwiaja zdefiniowanie sytuacji, pozwalaja na wezeéniejsze
zorientowanie sie, czego ona bedzie oczekiwac od innych i czego inni moga od niej
oczekiwad. Dzieki tym informacjom beda wiedzieli, jak sie zachowywaé, by wywotaé
u niej pozadanag reakcje.
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Gdy posiadziemy wiedze o tym, skad kto$s pochodzi, to zaczynamy
interesowaé sie cechami bardziej szczegdélowymi: usposobieniem, wadami
1 zaletami ciata 1 umystu. Zgodnie z zasadami penetracji spolecznej taki po-
rzadek poznawania drugiego czlowieka jest naturalny 1 uniwersalny: poznanie
zaczynamy od najbardziej ogélnych danych biograficznych, jak pochodzenie,
wiek, wyksztalcenie, by na dalszych etapach posigéé informacje na temat
gustow, zainteresowan, a w jeszcze bardziej zaawansowanym stadium two-
rzenia relacji — poznac czyjes cele 1 aspiracje. We wzglednie malej wspdlnocie
komunikatywnej te najbardziej zewnetrzne dane sa oczywiste — wszyscy
pochodza, z tego samego miegjsca.

Jezeli analizujemy motywy kreacji nazw osobowych reprezentujacych
poszczegblne kategorie semantyczno-formalne z perspektywy ich uzytecz-
nosci w potocznej komunikacji danej spolecznosci, to warto zastanowié sie
nad warunkami, ktére powinna spelniaé¢ trafna nazwa wiltasna. Ogélne
odpowiedzi na ten temat przynosza nam juz same omawiane podstawowe
typy semantyczno-formalne nazwisk Polakéw dyktujace wstepna selekcje
informacji zawartych w nazwach. Systematyczno§¢ pojawiania sie okreslo-
nych struktur nazewniczych pozwala dookresli¢ cechy dobrej nazwy wlasne;j,
bedace wynikiem skrzyzowania sie dwéch kryteriéow. Pierwsze z nich ma
charakter pozajezykowy 1 dyktuje wybdr informacji, ktéra zostaje utrwalona
w nazwie, np. widoczna cecha fizyczna, informacja o denotacie deszyfrowana
na podstawie wiedzy wspélnej, jak np. w przypadku nominacji sytuacyj-
nych, informacja o tych cechach nosiciela, ktére sa wazne z punktu widze-
nia funkcjonowania wspdlnoty. Drugie kryterium ma charakter jezykowy.
Za kategorialna czytelno$é nazwy odpowiadaja formanty, ktore wyspe-
cjalizowaly sie w tworzeniu odpowiednich podtypéw antroponimicznych®.
Kryterium jezykowe spetniaja rowniez nazwy eksplicytnie wyrazajace cechy
cztowieka lub utrwalajace wtasciwosci ludzkie za pomoca czytelnej, tatwej do
deszyfracji metafory lub metonimii. Z powodu ograniczonych ram artykutu w
dalszej jego czedci skupie sie przede wszystkim na kryterium pozajezykowym,
starajac sie przywotaé takie egzemplifikacje, ktére beda spetniaé zaréwno
kryterium odpowiedniego wyboru informacji, jak réwniez przejrzystosci
semantyczno-strukturalnej nazwy.

5 Juz w dobie staropolskiej zarysowaly sie tendencje do wyodrebniania sie modeli
stowotworczych typowych dla wyrazéw pospolitych oraz odapelatywnych nazw wtasnych,
np. w stowotwérstwie apelatywnym nie potwierdzono takich sufikséw, jak: -oni, -afa, -ota,
0sz(a). Dla nazwisk kreowanych od nazw miejscowych typowy stal sie suf. -ski i jego warianty
rozszerzone, a dla formacji patronimicznych suf. -ic(2), -owic(2), -ewic(z), -ak (Kaleta 2007).
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Przeglad typow semantycznych nazwisk odapelatywnych pozwala za-
uwazy¢, ze te z nich, ktére odsytaja mysli do cech zewnetrznych, utrwalaja
te wlasciwosci, ktére mozna zauwazy¢ ze stosunkowo niewielkiej odlegtosci,
z dystansu publicznego. Wsrdd kategorii semantycznych antroponimow nie-
oficjalnych mozna zatem wyodrebnié¢ rozbudowane kategorie semantyczne
przezwisk mieszkancéw, ktore odnosza, sie do budowy 1 rozmiaréw ciata, np.
Bania, Gruby, Patyczek, Czolg, Wieloryb, Kolubryna, Kloc, Badyl, Igta, sposo-
bu chodzenia, np.: Kuska, Kulas, Koslawy, Platfus, koloru wloséw, np. Corny,
Rudzielec, Siwy (Ziajka 2014: 298—338; Lobodzinska, Tomczak 1988: 85).
Podobne mechanizmy nominacyjne po$wiadczaja takze historyczne nazwy
osobowe zakrzeple w nazwiskach Polakéw, np. Grubas, Baryta, Krzywy NP.
Waznym pozajezykowym czynnikiem wplywajacym na czytelno§é nazwy jest
utrwalenie w niej takiej cechy zewnetrznej, ktora jest mozliwa do weryfikacji
podczas bezposredniego kontaktu z denotatem, np. motywacja nazwy osobowe;j
Myszka staje sie zrozumiala, gdy zobaczy sie plame na twarzy osoby nazywa-
nej (Tomczak, L.obodzinska 1988: 85). Co ciekawe, mimo tego, ze wazny dla
identyfikacji cztowieka jest kolor oczu, to w zasobie wspétczesnych nazwisk
Polakéw nie znaleziono antroponiméw wskazujacych na barwe teczowki.
By¢ moze wlasnie dlatego, ze trudno ja okresli¢ nawet ze stosunkowo niewiel-
kiej odleglosci. Czesciej natomiast zaréwno w materiale wspélezesnym, jak
1 historycznym pojawiaja sie nominacje wskazujace na zez, choroby oczu czy
wielko$é gatek ocznych, ktére s tatwiejsze do zaobserwowania, np. Swidro-
waty : Swidrowaty ‘zezowaty’ NP, Okaty : okaty ‘majacy charaktrerystyczne
oczy’ NP, Kose Oko, Okacz SEM 1.

Jak wczeéniej sygnalizowano, wazna cechg decydujaca o atrakcyjnosci
nazwy jest komunikowanie za jej poérednictwem cech istotnych ze wzgledu
na funkcjonowanie wspdlnoty: bezkonfliktowe relacje spoleczne, sprawiedli-
wo§¢, czerpanie korzysci ptynacych z relacji z danym czlowiekiem. Istotny
moze by¢ takze cel ludyczny, a takze integracyjna funkcja wiedzy wspdlnoty
o powodach nadania nazwy. Informacja oddana w nazwie moze nawiazywac
do wiedzy o kontekscie sytuacyjnym motywujacym kreacje onimiczna. Wiedza
taka, dostepna tylko ograniczonemu gronu, moze pelnié¢ funkcje integracyjna.

Badania nad nazwiskami Polakéw pod wzgledem aksjologicznym do-
wodza, ze najbardziej rozbudowane 1 zréznicowane semantycznie kategorie
tworza nazwiska utworzone w przeszlosci od apelatywow reprezentujacych
pole pojeciowe warto$ci moralnych. Tak wiec liczna reprezentacje maja,
onimy tworzone z perspektywy takich opozycji pojeciowych, jak np.: troska
— krzywda, prawosé — nieprawosé, odwaga — tchorzostwo, pracowitos$é — leni-
stwo, pokora — pycha, szczerosé — ktamstwo, poboznosé — bezboznosé, w ktore
wpisuja sie bardziej szczegdlowe 1 subtelne deskrypcje cech, np. wrogosé,
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niezyczliwo$é, gwaltownosé, okrucienstwo, egoizm, zawadiactwo, ztosliwosé,
skapstwo (Matusiak-Kempa 2019: 249-316). Dopdki znaczenie etymologiczne
nie zatrze sie, onim jest bodZcem do uruchomienia zdroworozsadkowych
schematéw racjonalizujacych 1 tworzenia okreslonych narracji. Odbiorcy
wplataja go w swoisty ciag dedukcyjny, np. jezeli kto§ otrzymal przezwisko
Laba, to zgodnie ze znaczeniem etymologicznym lubi(l) préznowaé, a zatem
wykonywal niechetnie prace, nie pomnazal débr, nie wykazywal wiec odpo-
wiedniej troski o byt najblizszych, a wiec albo biedowatl z powodu lenistwa,
albo korzystal z pracy 1 osiagnieé¢ innych, czyli byt postrzegany jako obcia-
zenie. Asekuracyjna czujno$¢ obserwatoréw cech 1 zachowan odstajacych od
normy jako zagrazajacych normalno$ci pojmowanej z gruntu pozytywnie,
w ktéra wpisuje sie wiekszo$¢ cztonkéw wspdlnoty, skutkuje nazwa o wy-
dzwieku negatywnym. Tak wiec posrednio do cech trafnej nazwy funkcjo-
nujacej w ukladzie ednoonimicznym nalezy tez jej negatywne i ekspresywne
nacechowanie, pietnujace jej nosiciela 1 regulujace postawy wobec negatywnie
warto$ciowanego nosiciela proprium.

Przeglad podstawowych typéw semantyczno-formalnych nazwisk wska-
zuje, ze znaczng, ich czeéé stanowia onimy tworzone od nazw zawodow.
Wewnatrz wspélnot, w ktérych pozadane sg polegajace na wspolpracy re-
lacje miedzyludzkie, potrzeba szczegdétowej identyfikacji cztowieka, czyli
konieczna jest identyfikacja ze wzgledu na wykonywane zajecie. Taka wiedza
o cztowieku ma wiec charakter praktyczny. Rodzaj wykonywanego zajecia
(np. Badnarz : bednarz NP; Furman : furman NP), umiejetno$é wykonywa-
nia niepospolite] czynnosci (np. Surmacz : surmacz NP), pelniona funkcja
(np. Sottys : sottys NP, Wlodarz : wlodarz ‘zawiadujacy majatkiem’ NP) wy-
starczajaco wyrézniaty cztowieka spoérdd innych. Nazwy kreowane od wy-
mienionych kategorii byty odpowiednio komunikatywne, co tez jest zwiazane
bezposrednio z dawna, struktura spoteczna: wigkszo$é ludnosci utrzymywata
sie z rolnictwa (Samsonowicz 1971: 188). Badania antroponimoéw historycz-
nych z r6znych regionéw Polski dowodza, ze nazwy osobowe tworzone od ape-
latywéw réwnych formalnie nazwom zawodéw oscyluja miedzy 15 a 20% na-
zwisk formalnie réwnych apelatywom (por. Mossakowska 1993: 122-123, 143;
Magda-Czekaj 2003: 137-139; Gérny 2004: 88—92; Matusiak-Kempa 2009:
5573). Wanda Szulowska, badajac antroponimie Mazowsza w XV-XVII w.,
zauwaza, ze odzawodowe okreslenia dodatkowe osob wystepujace po imieniu
w XVII w. zajmuja, drugie miejsce pod wzgledem czestotliwo$ci wystepowania,
ale przy tym zaznacza réwniez, ze byt to sposéb charakterystyczny 1 wystar-
czajaco roéznicujacy poszezegélnych rzemie§lnikow (Szulowska 2004: 205).

Kolejng wazna grupe nazw osobowych tworzonych 1 funkcjonujacych
w matych wspdélnotach komunikatywnych sa nazwy zalezno$ciowe (tworzo-
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ne od imienia/przezwiska/zawodu ojca, rzadziej innych czlonkéw rodziny).
Tak wiec we wzglednie malych grupach wystarczajaca pojemno$é infor-
macyjna, zapewniaja nazwiska odojcowskie, najczesciej tworzone od imion
wlasnych, ale takze od nazw zawodéw, np. Pawlak : Pawet, Jakubiak :
Jakub, Aleksanderowicz : Aleksander, Kowalczyk : Kowal, kowal. Formacje
tego typu sa komunikatywne tylko wtedy, gdy wiadomo, kim jest/byl ojciec,
lub kim sa/byly inne osoby spokrewnione z denotatem®. Historia rodziny,
jej normalnoéé, stawa lub hanba staja sie na zasadzie dziedziczenia udziatem
nosiciela nazwy. Cho¢ nie sa cecha charakterystyczna wyrazona w nazwie,
to istnieja w $wiadomosci srodowiska. Rowniez opracowania wspotczesnych
przezwisk mieszkancéw wsi wskazuja, ze antroponimy nieoficjalne sq prze-
noszone z pokolenia na pokolenie, np. Grzybek ‘przodkowie byli niscy’; Pasierb
‘dziadek mial pasierba’; Skqpy ‘przodkowie byli skapi’ (za: L.obodzinska,
Tomczak 1988: 80). Ta niepodatno$¢ oniméw na zmiany ujawnia ich funkcje
prewencyjna. Przezwiska, dokumentujac pozadane i niepozadane tresci,
sg no$nikiem zbiorowej pamieci budowanej na fundamencie wartosci, ktérych
przestrzeganie stanowi o poczuciu wspdlnotowosci 1 integralnos$ci, fundamen-
talnej z punktu widzenia grupowej sily — jednoznacznej z jej bezpieczenstwem
1 gwarancja przetrwania, a te naleza do wartosci absolutnych.

4. Podsumowanie

Rozwazania zawarte w niniejszym artykule nie wyczerpuja tematu,
sa jedynie propozycja spojrzenia na poznawcze, komunikacyjne funkcje
antroponiméw z perspektywy ich uzytecznosci spoteczne). Wymienione role
nazw wlasnych wyrastaja w istocie z potrzeb regulowania wiezi spotecz-
nych, ktore sa zalezne od fizycznej 1 mentalnej blisko$ci 0s6b nazywanych
1 nazywajacych. Przywotane w artykule nazwy wlasne zaczerpniete zaréwno
z opracowan wspotczesnych, jak 1 historycznych antroponiméw dokumentuja
uniwersalno$é proceséw kategoryzacyjnych. Zarysowane sposoby kreacji
nazewniczych realizowanych w obrebie poszczegdlnych nadrzednych typéw
semantyczno-formalnych domagaja, sie bardziej dogtebnych analiz. Niezbedne
jest w tym celu przeprowadzenie badan iloSciowych, polegajacych na zbada-
niu gniazd derywacyjnych poszczegblnych lekseméw motywujacych nomina
propria. Dane takie ujawnilyby produktywnosé¢ apelatywoéw w kreacjach
antroponimicznych, a jednoczeénie ukazaty te sfery ludzkiego ciata 1 umystu,

6 Badania nad antroponimami historycznymi potwierdzaja, ze najwieksza grupe nosicieli
form wskazujacych na zalezno$ci rodzinne stanowili przedstawiciele chtopstwa i mieszczan-
stwa (Szulowska 2003: 103, 157-176; Bubak 1986; Kaleta 2007: 84—95).
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ktore budza najwieksze 1 najmniejsze zainteresowanie ze strony otoczenia.
Ze wzgledu na szczegdlny status ontologiczny 1 poznawczy nazw osobowych
wart syntetycznego opracowania jest takze udzial znaczacych nazw osobo-
wych w potocznych narracjach konstytuujacych tozsamosé spoteczenstw.

Skroty stownikow

Bory$ — W. Borys: Stownik etymologiczny jezyka polskiego. Krakéw 2005.

NP — K. Rymut: Nazwiska Polakéw. Stownik historyczno-etymologiczny. T. I-11. Krakow
1999-2001.

SEM 1 — Stownik etymologiczno-motywacyjny staropolskich nazw osobowych. Cz. 1: Oda-
pelatywne nazwy osobowe. Oprac. A. Cie$likowa przy wspétudziale J. Szymowe;j
i K. Rymuta. Krakéw 2000.

SEM 4 — Stownik etymologiczno-motywacyjny staropolskich nazw osobowych. Cz. 4: Nazwy
osobowe pochodzqce od etnikéw. Oprac. Z. Kaleta przy wspétudziale E. Supranowicz
id. Szymowej. Krakow 1997.
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Intertekstualnosé w nazwach escape roomow

Intertextuality in the names of escape rooms

Abstrakt

Tematem artykutu sa nazwy escape rooméw (ER) w aspekcie ich intertekstualnosci. Pierw-
sze ER pojawily sie w Polsce przed piecioma laty i od razu zdobyly wielka popularno$c,
o ktorej §wiadczy to, ze w biezacym roku zainteresowani ta nowa forma rozrywki mogli
skorzystaé juz z ponad tysiaca pokojow zagadek znajdujacych sie w wielu miastach zréz-
nicowanych pod wzgledem wielkoSci 1 potozonych w réznych czeéciach kraju. Ze wzgledu
na, uznawane za ewenement na skale §wiatowa, wielkie zainteresowanie Polakéow ER,
moga sie one stac inspiracja do ciekawych, wielostronnych badan naukowych, w tym takze
jezykoznawczych. Jako nazwy wlasne miana ER naleza do chrematonimii marketingowej
zwiazanej z dziatalno$cia rozrywkowa cztowieka. Ich analiza pod katem intertekstualnosci
jest z pewnoscia jednym z bardziej interesujacych kierunkéw badawczych. Przy zaloze-
niu, ze kazda nazwa wlasna jest specyficznym tekstem, intertekst w sensie onimicznym
oznacza nazwe (hipotekst) w innej nazwie (hipertekst). Proprialne interteksty moga miec
charakter transtekstualizacji, transformacji, imitacji oraz intekstualizacji.

W zgromadzonym materiale jezykowym (143 nazwy z trzech miast) dominuja dwie grupy
nazw. Pierwsza tworza onimy powstate w wyniku transtekstualizacji, czyli przeniesienia
nazwy z jednego planu onimicznego do drugiego bez jakichkolwiek zmian formalnych,
np. Peron 9 i % — nazwa ER pochodzaca z powiesci o Harrym Potterze. W drugiej zas
znajduja sie miana o charakterze intekstualizacji, tj. takie, w ktorych strukturze nazwa
pierwotna pojawia sie posrednio (np. wymaga odczytania aluzji) lub poprzez w réznym
stopniu zaawansowane wykorzystanie jej postaci (w tym cytaty), np. Bestie Peruna — nazwa
ER, ktérego scenariusz zostal osadzony w mitologii stowianskiej, bo Perun to stowianskie
béstwo gromowtadne. Analizowane nazwy ER nie zaskakuja swoja forma. Dla ich twércow
wazniejsza od struktury nazwy jest jej semantyka, co jest zgodne z marketingowa, definicja
idealnej nazwy, a jednym z najwazniejszych zadan omawianych oniméw jest udziat w coraz
trudniejszej na polskim rynku walce o klienta, préba zainteresowania, zaintrygowania

* Zastosowany w tytule artykulu zapozyczony z jezyka angielskiego rzeczownik escape
room ma polski odpowiednik w postaci okreslenia pokdj zagadek. Analiza tekstéw, poswieco-
nych nowej formie rozrywki zwiazanej z tymi pokojami, zamieszczonych w mediach spotecz-
no$ciowych wskazuje, ze Polacy szybko zaakceptowali obcojezyczna nazwe 1 stosuja ja duzo
czeéciej niz réwnowazne okreslenie rodzime.
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go oferowanym pokojem. Oprécz rywalizacji marketingowej intertekstualno§é nazw ER
posérednio wykorzystywana jest takze do utrwalenia w spotecznej pamieci nazw zwigza-
nych z ré6znymi tekstami kultury.

Intertekstualne nazwy ER to dynamicznie rozwijajaca sie kategoria wspoétczesnych
nazw wlasnych, ktore wymagaja od ich kreatoréw 1 odbiorcow tworczej oraz odtworczej,
osadzonej w ogdlnej wiedzy 1 kulturze, aktywnosci umystowej gwarantujacej wtasciwe
odczytanie nowych senséw ukrytych w tworzonych chrematonimach.

Stowa kluczowe: escape room, nazwa wlasna, chrematonim, intertekstualno§é onimiczna,
transtekstualizacja, intekstualizacja

Abstract

The subject matter of the article are the names of escape rooms (ER), with focus on their
intertextuality. First ER appeared in Poland 5 years ago and they immediately became
enormously popular, which is confirmed by the fact that this year people interested in this
new form of entertainment have been able to visit more than 1000 mystery rooms situated
in many cities, which are diversified in terms of their size and located in different parts
of the country. Because of the great interest of Polish people in ERs, which is considered
to be exeptional worldwide, they can become an inspiration for interesting diverse stud-
ies, including linguistic research. As proper names, names of ERs belong to thefield of
marketing chrematonymy connected with human entertainment activities. Their analysis
in terms of intertextuality is certainly one of the most interesting directions of research.
Assuming that every proper name is a specific text, an intertext in the onymic sense relates
to a name (hypotext) in another name (hypertext). Proper names-related intertexts may
assume the form of a transtextualisation, transformation, imitation or intextualisation.
In the collected linguistic material (143 names from 3 cities) there are two dominatgroups
of names. The first one consist of onyms resulting from transtextualisation, that is
transfer of the name from one onymic plan to another without any formal changes, e.g.
Platform 9 % - a name of ER originating from a novel about Harry Potter. The second one,
on the other hand, consists of names which are intextualisation in their nature, that is
in the structure of which the original name occurs indirectly (e.g. it requires recognising
a given allusion) or through its with a varying degree of advancement (e.g. quotations), for
instance Perun’s Beast — a name of ERs whose narrative is set in the Slavic mythology, and
Perun is a Slavic god of thunder. The form of the analysed names of ER is not surprising.
For their authors the semantics of the name is more important than its structure, which is
consistent with the marketing definition of a perfect name. Thus one of the most important
objectives of the discussed onyms is participation in competing for evry customer, which
is becoming increasingly difficult on the Polish market, and which isambodied in an
attempt to make them interested and intrigued by the offered room. Apart from marketing
competition, intertextuality of names of ERs is indirectly used for preserving the names
connected with different cultural texts in the social memory.

Intertextual names of ERs are regarded as a dynamically developing category of con-
temporary proper names which require from their creators and recipients a creative and
reproductive activity set in the general knowledge and culture as well as mental ctivity
which guarantees an appropriate interpretation of new meanings hidden in the created
chrematonyms.

Key words: escape room, proper name, chrematonym, onymic intertextuality, transtextu-
alisation, intextualisation
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1. Wprowadzenie

Escape roomy (ER) pojawily sie w Polsce w 2014 r. 1 od tego momentu
na stale zagoS§cily w przestrzeni zaréwno wiekszych, jak 1 mniejszych miast.
Sama idea pochodzi z USA, gdzie w 2006 r. informatycy z Doliny Krzemowej,
zafascynowani grami RPG!, opierajac sie na zagadkach znanych z ksigzek
Agathy Christie, stworzyli rozgrywke OriginZ. Pomyslodawcami umieszcze-
nia graczy w fizycznym pokoju sa Japonczycy. ER staty sie nowa, popularna
forma, spedzania wolnego czasu®. Kazdy pokdj to inna historia reprezentujaca
konkretna kategorie o zréznicowanej tematyce, np. przygodowej, kryminal-
nej, fantastycznej. W ramach rozgrywki grupa SciS§le wspotpracujacych ze
soba, uczestnikéw, musi wydostaé sie w okreSlonym czasie z zamknietego
pomieszczenia. Mozliwe jest to tylko poprzez rozwigzanie sieci tamigltéwek
1 zagadek, wpisanych w okre§long fabute.

Bardzo szybki wzrost zainteresowania ta nowa rozrywka zaskoczyl
tworcow polskiego rynku pokojéw zagadek 1 uznawany jest za ewenement
na skale §wiatowa. W ubiegltym roku, jak podaje serwis Lockme.pl?, te for-
me spedzenia wolnego czasu wybrato ok. 4 mln oséb, ktére wydaty na nig
200 mln ztotych. Obecnie w calym kraju funkcjonuje ponad tysiac takich
pokoi. Najwiecej sposrod polskich miast jest ich w Warszawie (ok. stu),
o potowe mniej we Wroctawiu (ok. 50) 1 w porownywalnych liczbach (ok. 30)
w TréjmieScie, Poznaniu i Krakowie. Zwraca uwage fakt stalego podnosze-
nia jakoSci oferowanych w tej branzy ustug, ktérego efektem, w ciagu tylko
czterech lat, sa az trzy generacje coraz doskonalszych pokoi. Stopien ich
skomplikowania ewoluowatl od poziomu klédki i prostych zagadek, poprzez
elektronike, po petne scenografie filmowe, dzieki czemu obecni klienci ER
czuja, sie jak aktorzy w filmie, odtwarzajacy swoje role zgodnie z okreslo-
nym scenariuszem. Sukcesywnie poprawia sie wiec standard ER, zabawa
organizowana jest na podstawie fabul coraz bardziej zaawansowanych,
a najwieksza popularnoécia ciesza sie pokoje przygodowe, fabularne, na bazie
thrilleréw 1 horrorow.

LRPG (wlasciwie cRPG) ang. computer role-playing game — komputerowa gra fabularna.

2 Origin — to platforma internetowa, stworzona przez firme Electronic Arts, ktéra
umozliwia kupowanie i pobieranie gier tego producenta, ale réwniez testowanie wersji
demonstracyjnych oraz granie w gry udostepnione bezptatnie.

3 Na dzialalnoéci ER w Polsce cieniem polozyla sie tragedia, do ktérej doszlo w 2019 r.
w Koszalinie. W tragicznym pozarze w ER zginelo pieé nastolatek.

4 Zob. <https://lockme.pl>, dostep: 23.09. 2019. Lockme jest najwiekszym zbiorem ER
w Polsce. Jest to strona, na ktérej mozna pokoje przegladaé, a takze dokonywac ich rezerwacji.
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Postepujacy rozwdj branzy ER, uzalezniony od ludzkiej kreatywnosci
1 rosnacych naktadéw finansowych, zapewnia dalszy wzrost liczby coraz
bardziej zréznicowanych, zaawansowanych technologicznie 1 scenograficznie
ER. Gwarancja szybkiego rozwoju rynku pokoi zagadek w Polsce jest réwniez
to, ze staty sie one nie tylko konkurencja dla kin 1 teatrow, ale ich potencjat
dostrzegly takze duze korporacje 1 marki, ktore wykorzystuja je do promocji
swoich towaréw 1 ustug oraz w rekrutacji pracownikéw. Gra pozwala bowiem
sprawdzi¢ umiejetnoéci interpersonalne 1 gotowo§¢ do pracy w grupie po-
tencjalnych pracownikéw, uzewnetrznia ich zdolnosci przywddcze, co czesto
nalezy do cech poszukiwanych przez pracodawcow.

Potwierdzeniem faktu, ze Polska wyrasta na ,escaperoomows stolice”
Europy, jest fakt organizacji we Wroctawiu juz dwukrotnie, w 2017 1 2018 r.,
Miedzynarodowych Mistrzostw Polski ,,Poland Escape”. Trzecie mistrzostwa
odbyly sie w Warszawie w 2019 r. W kazdym z tych wydarzen uczestniczyto
kilkaset druzyn.

W Polsce musiato brakowac inteligentnych zabaw dla dorostych, skoro
tak szybko powstalo tutaj tak wiele ER, ktore moga stac¢ sie inspiracja do
wieloaspektowych badan specjalistéw z réznych dziedzin nauki, np. socjolo-

g6w, psychologéw, ale takze jezykoznawcéw®.

2. Nazwy ER nowa kategorig nazw wlasnych

Wsrod zmian jezykowych najbardziej charakterystycznych dla polszczy-
zny XXI w. znajduja, sie przeobrazenia iloSciowe 1 jako$ciowe stownictwa.
Dotycza one zaréwno systemu apelatywnego, jak i proprialnego ( np. Dunaj,
2000: 33; Smoétkowa, 2000: 51; Ozog, 2001). Wérdd nazw wlasnych za najbar-
dziej dynamicznie rozwijajaca sie kategorie, zwiazang ze zmianami poziomu
1 stylu zycia Polakéw po 1989 r., uznaje sie chrematonimy, do ktorych, przy
ich szerokim rozumieniu, nalezg takze miana ER. Chrematonimy okreslane
sa bowiem na gruncie polskiego jezykoznawstwa zgodnie z definicja waska
(jest to ujecie Czeslawa Kosyla, uznajacego za chrematonimy wytacznie nazwy
wlasne materialnych wytwordéw ludzkiej reki, ktore nie sa na trwale zwiazane
z okres§lonym terenem; Kosyl 1993: 439) lub szeroka (jest to maksymalistycz-
ne ujecie chrematonimii wedtug Edwarda Brezy, ktory wiacza do niej takze
efekty pracy umystowej cztowieka; Breza 1998: 343). Natomiast w nowym

5Nazwy ER nie byly dotychczas przedmiotem wiekszego zainteresowania jezykoznawcow.
Do publikacji omawiajacych te kategorie nazw wlasnych nalezy artykut po§wiecony nazwom
polskich pokojéw zagadek w grach jezykowych wykorzystywanych w tekstach reklamowych
(Drazek, 2018: 24-31).
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ujeciu metodologicznym, eksponujacym ich kulturowo-uzytkowa funkcje,
Artur Galkowski wprowadzil szerokie pojecie chrematonimii uzytkowej®,
obejmujacej nazwy przedmiotow jednostkowych 1 seryjnych, nazwy wytworow
kultury materialnej 1 niematerialnej, nazwy dzialan 1 wydarzen spotecz-
nych, nazwy zwigzane z ludzka aktywno$ciq w znaczeniu ekonomicznym
1 pozaekonomicznym. Wskazal takze jej trzy podkategorie, tj. chrematonimie
marketingowa, (nazwy firm i1 produktéw — towaréw i ustug), chrematonimie
spoteczno$ciows (nazwy zrzeszen i1 organizacji) 1 chrematonimie ideacyjna,
(nazwy przedsiewzie¢ kulturowych) (Gatkowski 2011: 52). W tym ujeciu
nazwy ER sytuuja sie w ramach chrematonimii marketingowej zwiazanej
z dziatalno$cia rozrywkowa cztowieka. Poniewaz jednak mozliwe sa rowniez
strefy przej$ciowe pomiedzy réznymi klasami chrematonimii uzytkowej
(tamze, s. 53), w przypadku analizowanych oniméw, przynajmniej w zakresie
sposobu ich ksztaltowania, mozna dodatkowo méwic o ich przynaleznosci do
chrematonimii ideacyjnej.

3. Intertekstualno$é onimiczna”

Analiza nazw wlasnych pod katem intertekstualnosci nalezy z pewno-
$cia do bardziej interesujacych aspektéw ich badan. Zwlaszcza wtedy, gdy
nazwa jest elementem dzialalno$ci marketingowej podporzadkowanej walce
o klienta 1 ukierunkowanej na osiggniecie rynkowego sukcesu.

Samo pojecie interteksualnoéci, zwigzane przede wszystkim z badania-
mi literatury®, jest niejednoznaczne i nie powinno byé taczone wylacznie
z literatura piekna. Dotyczy bowiem zaréwno jezyka w odmianie pisanej, jak
1 méwionej, a idac dalej, przy zalozeniu, ze nazwa wtasna jest specyficznym
tekstem, zwigzane jest w takim samym stopniu z systemem apelatywnym,
jak 1 proprialnym. W sensie onimicznym intertekst oznacza nazwe w innej

6 Tworzace ten zbiér jednostki onimiczne interpretowane sa przez jezykoznawcoéw
w réznych aspektach (por. np. Rutkowski 2003; Skowronek, Rutkowski 2004).

7 Termin za Malgorzata Rutkiewicz-Hanczewska (por. Rutkiewicz-Hanczewska 2012:
199; 2013: 129-190).

8 Intertekstualnoéé jest to taki sposéb uksztaltowania dziela literackiego, dzieki ktére-
mu wchodzi ono w réznorodne zwiazki z innymi tekstami nie tylko literackimi, ale réwniez
z innymi tekstami kultury (malarstwem, filmem czy muzyka). Intertekstualnoéé jest nie
tylko wlasciwoécia literatury, ale réwniez metoda jej analizy. W tym sensie zaklada ona
zasadniczy udzial czytelnika w procesie interpretacji. To odbiorca podejmuje bowiem gre
z tekstem, a wiec uczestniczy w procesie tworzenia jego sensu. Przejawem intertekstualno$ci
sq wszelkiego rodzaju nawiazania do innych tekstow kultury. Teoria intertekstualnosci za-
ktada, ze kazde dzielo literackie ma charakter warstwowy, jednak niektére utwory, zwtaszcza
wpisujace sie w poetyke postmodernizmu, zdradzaja szczegdlne tendencje intertekstualne
(zob. np. Zagoérski 2004).
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nazwie. Najczesciej chodzi tu o relacje miedzy tekstami o charakterze wer-
balnym, ale moga mie¢ one rowniez charakter intersemiotyczny zwigzany
wspolczesnie z tzw. intermedialno$cia (Rutkiewicz-Hanczewska 2012: 69—70).

Kategoryzacja proprialnych intertekstéw ze wzgledu na sposéb wyko-
rzystania hipotekstu obejmuje transtekstualizacje, tj. przeniesienie nazwy
z jednego planu onimicznego do drugiego bez jakichkolwiek zmian formalnych;
transformacje, czyli nazwy bedace efektem réznych przeksztalcen tekstu pier-
wotnego; imitacje polegajace na wykreowaniu nazwy niejako sztucznej, czyli
utworzenie hipertekstu na wzdr potencjalnego hipotekstu; intekstualizacje,
w ktorych nowy hipertekst wchtania okreslony hipotekst, a w strukturze
nowego onimu nazwa pierwotna pojawia sie posrednio lub poprzez w réznym
stopniu zaawansowane wykorzystanie jej postaci (Rutkiewicz-Hanczewska
2012: 200-207).

4. Charakterystyka badanego materialu

Podana wyzej kategoryzacja oniméw, wynikajaca z zastosowania do opisu
nazw wiasnych analizy tekstologicznej, zostala wykorzystana takze w opisie
zgromadzonych nazw ER. Material nazewniczy, bedacy podstawa artykutu,
obgimuje 143 miana pokojéw zagadek. Wobec istnienia ponad tysiaca nazw ER
w catej Polsce, na potrzeby niniejszego opracowania dokonano subiektywnego
wyboru trzech miast, w ktérych pokoje zagadek funkcjonuja. Sa to Warszawa
(83) — z najwieksza liczbg ER w calym kraju, Wroctaw (53) — uznawany za
polska stolice ER, tutaj powstat pierwszy w Polsce pokdj zagadek 1 zorgani-
zowano pierwsze mistrzostwa kraju oraz Rzeszow (7) — to miasto, w ktérym
liczba ER nie przekracza dziesieciu. Istniejace w nich ER reprezentuja,
w oparciu o realizowany typ fabuty, nastepujace kategorie: przygodowy, thriller,
kryminalny, horror, historyczny, fabularny, abstrakcyjny, fantasy 1 dla dzieci.

5. Nazwy ER jako interteksty

Wsréd zgormadzonych nazw ER pokazng grupe stanowia miana intertek-
stualne o charakterze transtekstualizacji semantycznych lub intekstualizacji.
7 pozycji autora nazwy tworza one dychotomiczny zbiér oniméw charaktery-
zujacych sie intertekstualnos$cia zamierzong lub niezamierzona. Z punktu
widzenia odbiorcy, czyli klienta ER, sa to za$ nazwy o intertekstualno$ci,
odpowiednio, wtasciwej lub potencjalne;j.

O intertekstualno$ci zamierzonej mozna méwic¢ wtedy, gdy pojawia sie
ona w wyniku $§wiadomej dzialalnosci tworcy nazwy. To z kolei skutkuje
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intertekstualnos$cia wlasciwa, wynikajacq z faktu, ze hipertekst w jedno-
znaczny sposob nawiagzuje do, niebudzacej najmniejszych watpliwosci co do
swego statusu w systemie leksykalnym, nazwy wlasnej wystepujacej w funkeji
hipotekstu. Identyfikacja leksemu jako proprium w tej sytuacji wynika z ogdl-
nej wiedzy, kompetencji kulturowych, erudycji, do§wiadczenia spolecznego,
zyclowego czy wreszcie dostepu do internetu. Taki charakter ma np. nazwa
wroctawskiego ER Peron 9 i %, pochodzaca z powiesci o Harrym Potterze.
O tym, ze nazwa jest intertekstualna, a jej hipotekstem jest ideonim, méwi
réwniez opis ER zamieszczony na stronie internetowej?, w ktérym znajduje
sie nastepujacy fragment:

Skad nazwa Peron 91 % ? Jako, ze w pokoju znajdziecie motywy z catej serii ksiazek

1 filméw o mtodym czarodzieju chcieliémy aby nazwa rowniez taczyta w sobie catosé.

7 Peronu 9 i 3/4 Harry rozpoczal swoja przygode z magicznym Swiatem 1 w tym sa-

mym miejscu zakonczyt nauke w murach Szkoly Magii i Czarodziejstwa. Co zatem
znajdziecie w érodku ? Musicie sprawdzié sami!!0

Przy tego typu intertekstualnos§ci hipotekst i hipertekst odnosza sie do
réznych desygnatow, np. film 1 ER, powiesé 1 ER, gora 1 ER, osoba 1 ER,
potaczonych jednak bardzo wieloma podobienstwami, do ktérych zaliczyé
mozna osoby i ich charakterystyczne cechy fizyczne 1 psychiczne, miejsca,
czas, nastrdj, lokalizacje akeji itp.

7 kolei intertekstualno$¢ niezamierzona, przypadkowa, ktérej tworca
nazwy nie jest $wiadomy w momencie kreacji onimu, z pozycji odbiorcy jest
intertekstualno$cia potencjalna. Sprowadza sie ona do tego, ze z jednej strony
mozna wskazaé¢ domniemany hipotekst najczesciej w postaci ideonimu, gtéw-
nie tytutu filmu, z drugiej jednak nie da sie wykluczy¢ apelatywnej podstawy
nazwy, np. Piraci, Krypta, Fantazja, Prosektorium, Katakumby, Pasazer.
Wyodrebni¢ natomiast mozna taczacy apelatyw, hipertekst 1 potencjalny hipo-
tekst, pewien wspdlny pierwiastek semantyczny. Taka sytuacje obrazuje na-
zwa Obled nalezaca do pokoju finatowego Mistrzostw Polski ,, Poland Escape”
2017. Apelatyw obled definiowany jest w Stowniku jezyka polskiego jako
,choroba psychiczna, szalefistwo, mania”!l. Natomiast ideonim Obted to tytul
horroru z 2005 r., w ktorym niestusznie oskarzony o morderstwo weteran wo-
jenny zostaje osadzony w zakladzie psychiatrycznym dla kryminalistéw, gdzie
jest poddawany eksperymentalnej terapii farmakologicznej. Pierwiastkiem
semantycznym taczacym w tym konkretnym przyktadzie obted jako nazwe
pospolita 1 Obled jako nazwe wlasna jest problem zaburzen psychicznych.

9 <https://lockme.pl/pl/polska/dolnoslaskie/wroclaw/escape-room/trap-jungle/2673-pe-
ron-9-i-3-4>, dostep: 09.10.2019.

10 W tekstach pochodzacych ze stron internetowych zapis jest zgodny z oryginalem.

11 <https://sjp.pwn.pl>, dostep: 10.10. 2019.
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Zagadnienie choroby psychicznej, szalenstwa, zaktadu psychiatrycznego
to réwniez gtéwny motyw fabuly omawianego ER, w ktérej nie znajdzie-
my jednak zadnych innych odwotan do identycznie zatytulowanego filmu.
Z informacji o ER zamieszczonych na stronie internetowej'? wynika bowiem, ze
,Obted” to przygodowy thriller oparty fabularnie na prawdziwej historii. To dzie-
wieédziesiat minut przepelnionej adrenaling ekscytujacej zabawy i niepowtarzalnej
przygody! W latach siedemdziesiatych stojacy na peryferiach Auntville szpital psy-
chiatryczny zostal niespodziewanie zamkniety zaledwie w ciagu jednego dnia! Policja
stanowa wyprowadzila caly personel oraz wszystkich pacjentéw, po czym nakazano
zamurowanie okien i zaryglowanie wej$¢. Podczas przeszukania budynku funkcjo-
nariusze nie odnalezli jednak ordynatora oraz jego dwudziestoletniej cérki Emily
Jones, od lat przebywajacej 1 leczacej sie na oddziale zamknietym. W miasteczku nie
byto wéwcezas tajemnica, ze za murami szpitala bez §ladu znikali chorzy, a terapia
najbardziej skomplikowanych przypadkéw dalece wykraczata poza konwencjonal-
na medycyne. Od tamtej pory nikt nie przekroczyl progu tego budynku. Okoliczni
mieszkancy uwazaja, ze jego ordynator przebywa w opuszczonym szpitalu do dzi$.
Niektorzy twierdza nawet, ze czasami zza muréw dochodza tajemnicze odglosy.
Po przeszlo czterdziestu latach jako pierwsi postanawiacie wlamacé sie do starego
szpitala psychiatrycznego z nadzieja na rozwiazanie najwiekszej zagadki Auntville.

Poniewaz intertekstualno$é jest tutaj bardzo dyskusyjna, ale nie wyklu-
czona, zakladam, ze ma ona wylacznie charakter potencjalny 1 wylaczam
tego typu nazwy z analizy pod katem ich intertekstualno$ci onimiczne;.

W przypadku intertekstualnosci wtasciwej, potwierdzonej w 46 nazwach,
co stanowi ok. 32% wszystkich analizowanych nazw, nazewnicze interteksty
identyfikujace ER, maja w 20 przypadkach, co stanowi ok. 45% wszyst-
kich nazw intertekstualnych, charakter transtekstualizacji semantycznych.
Ich specyfika sprowadza sie do powtdrnego wykorzystania, bez jakichkolwiek
przeksztatcen strukturalnych, wybranego tekstu pierwotnego w funkeji hiper-
tekstu. Tak sie dzieje w przypadku np. oniméw: Rodzina Addamsow, Wehikut
czasu, Narnia, Kuba Rozpruwacz, Swiat to za mato, Olimp. Odbiorca w celu
zorientowania sie w ogélnej tematyce scenariusza ER powinien odkodowac
nazwe 1 wydoby¢ konotacje niesione przez hipotekst. Na przyktad nazwe
ER Rézowa Pantera, ktorego scenariusz zaklada wecielenie sie w zlodziei
najwiekszego brylantu na Swiecie, czyli Rozowej Pantery, powinien odczytac
przez odniesienie do serii filméw kryminalno-komediowych, ktérych gléwnym
bohaterem jest francuski detektyw inspektor Clouseau. Serie zapoczatkowat
film Roézowa Pantera z 1963 r., w ktorym akcja toczy sie wokét cennego
diamentu o tej nazwie, nawiazujacej do skazy znajdujacej sie na klejnocie,
przypominajacej wygladem pantere. Z kolei ER Powstanie Warszawskie,

12 <https://lockme.pl/pl/polska/dolnoslaskie/wroclaw/escape-room/exit19-pl/1186-obled>,
dostep: 09.10.2019.
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poprzez pryzmat konotacji niesionych przez pierwotna nazwe, odsyta do tego
czczonego przez kolejne pokolenia Polakéw zbrojnego wystapienia przeciwko
okupujacym Warszawe wojskom niemieckim.

W kreowaniu nazw ER chetnie wykorzystywane sa takze intekstu-
alizacje, kolejny typ intertekstualnosci, tutaj wytacznie w postaci no$nych
znaczeniowo cytatéw zastosowanych do utworzenia 26 onimoéw, co stanowi ok.
55% wszystkich nazw intertekstualnych, np.: Klgtwa skarbu Majow, Hrabia
Dracula, Ekspedycja na Marsa, Misja Hollywood. W ten sposéb klient ER
posrednio otrzymuje informacje o charakterze fabuly wtasciwej dla danego
pokoju. Na przyklad nazwa Bestie Peruna podpowiada graczowi, zaktadajac,
ze zna on historie 1 literature, iz scenariusz ER osadzony zostat w mitologii
stowianskiej, bo Perun to stowianskie bostwo gromowladne oraz jedno z czo-
towych w panteonie stowianskim; Zdrada w Breslau sytuuje akcje fabuly ER
we Wroctawiu w czasie 11 wojny $wiatowej, a Lochy Krola Artura z pewnos$cia,
nawiazywac beda do legendarnego celtyckiego wiadcy Brytéw z przelomu
V i VI w., bohatera licznych legend, tacznie z ta o Rycerzach Okragltego
Stotu, dziet literackich i filméw. Zwraca uwage fakt, ze w analizowanych
intertekstualnych nazwach ER nie pojawiajg sie zadne inne poza cytatami
sposoby intekstualizacji. Nie wykorzystuje sie wiec w tworzeniu hipertekstéw
nawigzan do hipotekstow na zasadzie aluzji, antonimii czy parafraz.

Wszystkie analizowane nazewnicze interteksty reprezentuja dwa typy:
transtekstualizacje 1 intekstualizacje. Wyjatkiem potwierdzajacym regute
jest nazwa Kraina Czaréw nawiazujaca do ksiazki Alicja w Krainie Czaréw
autorstwa Lewisa Carrolla lub jednej z wielu jej ekranizacji, czego dowodzi
zapis na stronie internetowej!?:

Wchodzac do pokoju przenosisz sie w pelni do éwiata Alicji. Bardzo dopracowana

sceneria pozwala wezué sie w klimat rozgrywki. Zagadki na miejscu nie sa trudne,
wymagaja logicznego myslenia i odrobiny sprytu.

Nazwa pokoju jest transformacja powstala w wyniku przeksztalcenia
tekstu pierwotnego, ktore polega w tym konkretnym przypadku na dekom-
pozycji hipotekstu.

W funkeji hipotekstéw wystepuja gtéwnie ideonimy zwigzane z branza,
filmowa, przede wszystkim tytuly filméw, co jest zrozumiate w kontekS$cie
Hfilmowej” specyfiki funkcjonowania ER. Kazdy pokd) ma fabute, wszystko
dzieje sie zgodnie z okreslonym scenariuszem, jego kategoria powiela kate-
gorie filmowe, np. horror, przygodowy, uczestnicy gry czuja sie jak aktorzy.

13 <https://lockme.pl/pl/polska/dolnoslaskie/wroclaw/escape-room/letmeout/600-kraina-
-czarow>, dostep: 09.10.2019.
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W funkeji pierwotnych tekstow wystepuja takze antroponimy np. Tuten-
chamon, toponimy np. Wroctaw, kosmonimy (astronimy) Mars, oronimy
np. Olimp, teonimy np. Minotaur, choronimy np. Egipt.

Wsrod mozliwych typow relacji hipotekst — hipertekst w przypadku
nazewniczych transtekstéw 1 intertekstow przypisywanych pokojom zaga-
dek zaskakujace jest mato oryginalne 1 niezbyt odkrywcze wykorzystanie
wlaéciwie tylko prostych powtdrzen nazwy pierwotne] w nazwie wtornej.
Konsekwencja tego jest przede wszystkim wykreowanie nazw niezaskakuja-
cych pod wzgledem formy. To nie sq miana, ktore wywolywalyby zdziwienie,
zaskoczenie, ktore bylyby warto$cia sama w sobie pod wzgledem struktury.
Tworcy stawiaja wiec na semantyke, a nie na strukture. Tre$¢ onimu, a nie
jego forma jest dla nich wazna w walce o klienta. W wielu opracowaniach
z zakresu marketingu nazewniczego podkresla sie fakt, ze idealna nazwa
marketingowa powinna mie¢ znaczenie (np. Switala-Cheda 2008: 384).
W zaprezentowanych powyzej nazwach ER intertekstualnosé sprowadza sie do
relacji miedzy tekstami o charakterze werbalnym, a doktadniej proprialnym.
Na marginesie mozna dodaé, ze duzo ciekawsze, bardziej intrygujace dla
odbiorcy pod wzgledem formy, sa nazwy ER, charakteryzujace sie jako
sktadniki §wiata najbardziej wspdlczesnych oniméw (przypomnijmy,
ze pierwsza tego typu nazwa pojawilta sie w Polsce zaledwie pieé lat temu)
nie intertekstualno$cia, lecz tzw. intermedialnoscia (Rutkiewicz-Hanczewska
2012: 200). Polega ona na umieszczeniu ,,materii nazewniczej miedzy rézny-
mi mediami, na wykorzystaniu struktury nazw mediéw podczas tworzenia
nowych jednostek”. W analizowanym materiale cecha ta sygnalizowana jest
tylko w jednej, ale zdecydowanie najbardziej przykuwajacej uwage wlasnie
budowa nazwie P@ssWord. Intermedialno$é polega tutaj na wykorzystaniu
w strukturze nazwy elementu wskazujacego na zwigzek z wirtualnym Swiatem.
I tak jest rzeczywiScie, bo jest to pierwszy w Polsce pokd) wykorzystujacy
rozwiazania Microsoftu. Pokéj, w ktérym wkracza sie do abstrakcyjnego
$§wiata zbuntowanych koloréw, nic nie jest na swoim miejscu. Dookota panuje
chaos 1 rozgardiasz, a harmonie mozna przywroci¢ w tym miejscu, majac
do dyspozycji wylacznie najnowsze technologie. OczywiScie ma to na celu
promowanie tej firmy w $wiadomosci zwyktych uzytkownikéow.

Nie sposob nie zauwazy¢, ze intertekstualno§¢ onimiczna, chetnie wyko-
rzystywana przez kreatoréw nazw ER, czasem moze wprowadzaé potencjal-
nego klienta w blad. Dzieje sie tak wtedy, gdy hipotekst ma bardzo wyrazne,
jednoznaczne, powszechnie rozpoznawalne znaczenie asocjacyjne, ktore
nie znajduje jednak potwierdzenia w fabule pokoju zagadek. Na przyktad
ER Poznaj Wolfganga z pewno$cia wywoluje skojarzenia z chyba najbar-
dziej znanym w historii Wolfgangiem Amadeuszem Mozartem. A jeéli tak,
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to powinny pojawic sie konotacje muzyczne dodatkowo zlokalizowane w czasie,
czyli w XVIII w. Okazuje sie jednak, ze fabuta pokoju nie ma nic wspdélnego
ze $wiatem muzyKi 1 jednym z najbardziej znanych , klasykow wiedenskich”.
Ma natomiast charakter kryminalny 1 nawiazuje do tajemniczych zaginiec¢
wielu osdb, za ktore odpowiedzialny jest tajemniczy 1 niebezpieczny Wolfgang.

6. Podsumowanie

Pokoje zagadek sa jedna z najnowszych propozycji rozrywki gtéwnie dla
dorostych, w mniejszym zakresie dla dzieci, ktore pojawily sie w ostatnich
latach w Polsce. Ich ogromna popularno$é, osiggnieta w bardzo krétkim
czasie 1 obiecujace perspektywy dalszego rozwoju, zdobywania coraz wiekszej
liczby klientéw wpisuja sie w nowy, zachodni model zycia, ktory pod koniec
XX w. zaczeli realizowaé Polacy. O ich przeobrazeniach mentalno$ciowych,
kulturowych éwiadcza takze np. zainteresowanie zdrowym trybem zycia,
aktywnym fizycznie lub intelektualnie spedzaniem wolnego czasu, a takze
diametralna zmiana stosunku do zwierzat, owocujaca chociazby powsta-
niem hoteli, salonéw pieknoéci oraz kawiarni dla kotow 1 pséw. To wszystko
otwiera nowe mozliwosci prowadzenia réznych typoéw dzialalno$ci handlowe)
1 uslugowej, ktora zawsze wiaze sie z dazeniem do osiagniecia zysku poprzez
zdobycie jak najwiekszej liczby klientéw. Jednym z czynnikéw decydujacych
o sukcesie w tym wzgledzie jest dobra nazwa wprowadzanego na rynek
obiektu, towaru badz ustugi. Podobnie jest z pokojami zagadek. Gra o klienta
ER 1 z klientem, préba zainteresowania, zaintrygowania go oferowanym
pokojem, zaczyna sie juz na etapie nazwy. Odkodowanie, zinterpretowanie,
wydobycie niesionych przez hipertekst konotacji moze zaréwno zachecié, jak
1 skutecznie zniechecié do skorzystania z konkretnego ER. Intertekstualna
nazwa pokoju poprzez nasladowanie, kontynuowanie nazwy innego desy-
gnatu ma wiec przyciagnaé uwage klienta do hipertekstu 1 jego desygnatu
poprzez wykorzystanie skondensowanego znaczenia nazwy 1 jego wartosci
konotacyjne;.

Intertekstualno$é nazwy ER jest waznym elementem nie tylko w rywa-
lizacji rynkowej, marketingowe). Patrzac szerzej, nie sposéb nie zauwazy¢
innych funkcji pelnionych przez te ceche onimu. Bez watpienia wplywa ona
na odéwiezenie, a nawet na utrwalenie w spolecznej pamieci wielu nazw
zwigzanych z réznymi tekstami kultury (najczeéciej sa to kultowe filmy,
réwniez powiesci, obrazy, gry komputerowe), ale takze odnoszacymi sie do
waznych osob, wydarzen historycznych itp. Nazewnicze interteksty pozwalaja
na okres$lenie specyficznych lokalnych odrebnoéci w preferowanych typach
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fabuty, narracji kryminalnej, przygodowej lub fantastycznej. Z pewnoécia, jest
to dynamicznie rozwijajaca sie grupa nazw wtasnych, otwarta pod wzgle-
dem leksykalnym 1 morfologicznym, niosaca ciagle nowe mozliwo$ci analiz
1 wieloaspektowych jezykoznawczych 1 kulturowych interpretacji. Inter-
teksty to nazwy dla ludzi my§lacych, inteligentnych, wymagajace twérczej
1 odtwoérezej aktywnos$ci umystowej, eksponujacej ogélna wiedze, kulture,
ktore umozliwiaja odczytanie nowych sensow tworzonych na linii hipotekst
— hipertekst.

Analizowane miana ER sg proprialnymi intertekstami prawie wytacznie
o charakterze transtekstualizacji lub intekstualizacji. Przy ich tworzeniu nie
wykorzystuje sie wlasciwie, decydujacych gtéwnie o atrakcyjnosci struktu-
ralnej nazwy, transformacji ani imitacji. Wazniejsza od budowy nazwy jest
jej semantyka, co jest zgodne z marketingowa, definicja idealnej nazwy.
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Oblicza polskiego patriotyzmu
— z punktu widzenia wymowy polskiej
(w 100-lecie niepodleglosci)

Faces of Polish patriotism
— from the point of view of Polish pronunciation
(on the 100th anniversary of independence)

Abstrakt

W pracy przedstawiono wyniki badan nad §wiadomos$cia fonetyczna mtodych Polakéw
w zakresie ewaluacji wariantéw wymowy wyrazow typu patriota, patriotyczmny, patriotyzm,
patriotyzmie. We wnioskach wskazano na stosunkowo dobra dyskryminacje stuchowa
warlantéw fonetycznych omawianych wyrazéw, maty liberalizm poprawnos$ciowy mto-
dego pokolenia moweéw, a takze na odmiennoéé niektérych rozstrzygnieé respondentow
w stosunku do zalecen poprawno$ciowych.

Stowa kluczowe: swiadomo$é jezykowa, $wiadomosé fonetyczna, wariantywno$é fonetyczna

Abstract

The article presents the results of research on the phonetic awareness of young Poles
regarding the evaluation of phonetic variants of words such as patriota, patriotyczny,
patriotyzm, patriotyzmie. The proposed conclusions point to a relatively good auditory
discrimination of the phonetic variants of the words in question, a low level of linguis-
tic liberalism of the young generation of speakers as well as differences between some
of the respondents’ decisions and correctness recommendations formulated in dictionaries.

Key words: linguistic awareness, phonetic awareness, phonetic variability

1. Wprowadzenie

Pairiota, patriotyzm (1 formy pochodne) to internacjonalizmy funkcjonu-
jace w podobnej formie w wielu jezykach. Stowa te maja rodowdd grecki — por.
gr. patria ‘rodowdd, klan, rodzina, ojezyzna’ (WSJP 2008). W jezyku polskim
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ta grupa wyrazow stanowi ciekawa kwestie ortograficzna i ortofoniczna,
punkt sporny pisowni i wymowy polskiej, ilustrujacy zarazem wzajemne
oddziatlywanie pomiedzy tymi pltaszczyznami. W niniejszej pracy prezen-
towane sg wyniki badan nad $wiadomo§cig fonetyczna mlodych Polakéw
w zakresie ewaluacji poprawnosci brzmieniowej wariantow fonetycznych
wyrazow patriota, patriotyczny, patriotyzm, patriotyzmie. Wybrane przyklady
odzwierciedlaja wiele aktualnych tendencji wymowy polskie;j.

2. Pisownia

Pisownia form omawianego typu dlugo byla nieustabilizowana, nie
tylko zmienna w czasie, ale réwniez cze$ciowo uwarunkowana regionalnie.
Stownik jezyka polskiego XVII w. potwierdza forme patryjota, Stownik
wilenski (1861) patrjota, natomiast w Slowniku warszawskim (1900) ponow-
nie figuruje patryjota (WSJP 2008). Oprocz tego wystepowata ortografia typu
patryota, uzywana np. przez Juliusza Stowackiego (1843) w dramacie Ksiqdz
Marek czy w tytule wiersza Kazimierza Przerwy-Tetmajera (1898) Patryota,
przy czym u Tetmajera rytm jednoznacznie §wiadczy, ze forma ta byta przez
niego interpretowana czterosylabowo — por. Bo jest jedna tylko cnota, Bys
byt, wasze, npatryota«! Na poczatku XX w. pisownia 1 wymowa wyrazow
takich jak patriota stanowita przedmiot ozywionej dyskusji. W tym samym
czasie wystepowaly réznice zdan miedzy samymi lingwistami — wedlug
Adama Krynskiego pisaé¢ nalezy patryjota, zdaniem Aleksandra Briicknera
patryota, a wedlug Kazimierza Nitscha patrjota (Uchwaty 1917). Odmienno§¢
proponowanych wariantéw ortograficznych wynikata z problemu graficznego
oznaczania (badz nieoznaczania) hiatusowej joty, ustalenia stosunku miedzy
literami i(y)/j/(yj) oraz z rdéznej oceny 1 interpretacji rzeczywisto$ci wyma-
wianiowe] przez poszczegolnych kodyfikatorow ortografii (interpretacja trzy-
vs. czterosylabowa; z [i] pelnobrzmiacym vs. z [{] zredukowanym (Uchwaly
1917)). W podejmowanych polemikach podkreslano, 1z pisownia patrjota opiera
sie na zatozeniu, ze poprzedzajaca rozziewowa jote samogloska [i], zawarta
w osnowie wyrazu obcego, ktéra w jezyku polskim do XVI w. powszechnie,
a w jezyku ludowym w znacznej czeSci Polski nadal wowczas wystepowata,
w wymowie warstw wyksztalconych, wskutek przesuniecia miejsca ak-
centu zupelnie zanikta. Przeciwnicy takiego ortograficznego rozwigzania
podnosili natomiast, 1z przywolana argumentacja jest niezgodna ze stanem
faktycznym, gdyz nadal wedlug nich w wymowie warstw wyksztalconych
[i] byto wowczas styszalne, przy czym niektorzy podawali, ze wymowa typu
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patr[ijlota wystepuje powszechnie, inni za$ wskazywali, ze samogloska [i]
przybiera czesto postaé zredukowana. Skoro wiec istnieje tu [i], chociazby
w formie zredukowanej, to nalezy je odpowiednio graficznie wyrazié¢. Utrzy-
mywanie sie w wymowie [i] thumaczono fizjologicznymi warunkami artyku-
lacji, podajac, ze wymowienie gloski [j] po spélglosce jest trudniejsze, stad
wystepowanie [i], chociazby w stanie redukeji, utatwia artykulacje wyrazow
omawianego typu (Uchwaly 1917, Malinowski 2011). Przywolana dyskusja
wyraznie wskazuje na istnienie wariantywnosci w realizacji omawianych
wyrazow w okresie, gdy ich ortografia sie ksztaltowala, jak réwniez poka-
zuje, jakie tendencje rozwojowe wyznaczano w tamtym czasie, obrazujac
jednoczes$nie réwnice zdan miedzy jezykoznawcami, nie tylko co do formy
ortograficznej, ale rowniez dominujacej formy wymawianiowej (Uchwaly
1917; L.o§ 1917). Zanim wiec patriota stal sie patriota, byt patryjotq, patryota
1 (pbézniej) patrjotq, stanowiac przedmiot rozlicznych polemik. Nieustabilizo-
wana pisownia dotyczyla takze wyrazow pochodnych, w tym formy fleksyjnej
patriotyzmie, zapisywanej czesto z oznaczeniem miekkosci spélgloski jako
patriotyZmie. W 1936 r. Komitet Ortograficzny opowiedzial sie ostatecznie za
formami z <i> oraz nieupodobnionymi: stad wspolczesne patriota, patriotyzm
oraz patriotyzmie. Rozwiazanie to wspiera wymowe trdjzgloskowa, (tj. bez [i])
oraz wymowe bez upodobnienia spétgtoski pod wzgledem miekkosci. W tym
drugim przypadku przyjeto zatozenie, ze gdzie sie zmiekczenie samo przez
sie rozumie, mozna go nie oznaczac (Nitsch w Jodtowski 1933).

3. Wymowa

Obecnie ortografia jest ustalona, natomiast wymowa nadal jest nieusta-
bilizowana, przy czym réznice wystepuja, zarowno miedzy méwcami, jak
1 w realizacjach jednego méwcy. Warianty wymowy wyrazow omawianego
typu stanowia ilustracje waznych i aktualnych probleméw fonetyki polskie;j.
W tym kontek$cie nalezy wziaé pod uwage nastepujace zjawiska:

kwestie wymowa z rozszerzeniem (tj. z [i] lub [l], np. patr[ijlota, patr[i]
ota) lub bez rozszerzenia (tj. bez [i] typu patr[jo]ta);

w wypadku wymowy bez rozszerzenia, kwestie palatalno$ci asymila-
cyjnej spoétgloski przed jota (czy 1 na ile pozycyjne zmiekczenie zachodzi
— por. stwierdzany brak konsekwentnie wystepujacych cech miekkosci
w procesie artykulacji gloski [r] przed [i], [j] (iobacz 1982; Osowicka-
-Kondratowicz, Serowik 2007));
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w wypadku formy patriotyzm, kwestie wymowy sylaby dwuszczytowej
w wyglosie (utrzymanie dzwiecznoé$ci patriot[izm] vs. ubezdzwiecznienie
patriot[ism] vs. uproszczenie — patriot[is])!;

kwestie ewentualnego, czeSciowego lub catkowitego, ubezdzwiecznienia
sonorantu po bezdzwiecznej spoélglosce (pat[r]iota vs. pat[r]iota);

w wypadku formy patriotyzmie, kwestie zakresu wymowa z upodobnie-
niem pod wzgledem miekkos$ci 1 bez takiego upodobnienia (patrioty[z]mie
vs. patrioty[z]mie, a takze patrioty[z]mie vs. patrioty[z]mie);

w wypadku wymowy z rozszerzeniem, kwestie likwidacji rozziewu wytacz-
nie za pomoca joty, tj. nlewystepowanie w tej funkeji zwarcia krtaniowego
(por. patrlijo]ta nigdy patr| i*o]ta vs. tr[iju]lmf, niekiedy takze tr[i*u]mf;
por. tez szeroki zakres wystepowania zwarcia krtaniowego przed samo-
gloska w grupach VV wewnatrz morfemu (Osowicka-Kondratowicz 2018)),
co $wiadczy o tym, ze jota stala sie waznym sktadnikiem struktury oma-
wianych wyrazéw, zanim w roli elementu uzywanego do niwelowania
hiatusu zaczeto rozpowszechniaé sie zwarcie.

4. Badanie

W niniejszej pracy nie sposéb szczegdélowo odniesé sie do wszystkich
wymienionych w poprzednim paragrafie kwestii, dlatego niektére z nich
zostaly tylko zasygnalizowane. Blizszej analizie poddano problematyke
artykulacji rozszerzonej, kwestie wymowy sylaby dwuszczytowe] w wyglosie
oraz zagadnienie upodobnienia pod wzgledem miekkoSci w grupie -zmie.
Przedmiotem badania uczyniono warianty wymowy wyrazéw patriota, pa-
triotyczny, patriotyzm, patriotyzmie. Ocene poczyniono z punktu widzenia
$wiadomosci fonetycznej grupy respondentéw w oparciu o skonstruowany
1 przeprowadzony na uzytek niniejszej pracy test, skladajacy sie z dwdoch
czesci: zadania podzialu wyrazéw na sylaby oraz ankiety dotyczace] prefe-
rencji co do postaci brzmieniowej przedstawionych wariantéw realizacyjnych
danego przykladu (por. aneks)?. Badanie poprzedzal krétki wywiad. Pierw-
szy z podtestéw polegat na dokonczeniu zdania poprzez odgadniecie wyrazu
haslowego, a nastepnie podzieleniu odgadnietego wyrazu na sylaby (ta czesé

1 Poprzez sylabe dwuszczytowa rozumie sie sekwencje segmentéw, ktérych uklad ze
wzgledu na inherentng gloénoéé jest niezgodny z zasada sonornoéci, w zwigzku z czym poja-
wiajq sie dodatkowe szczyty na stoku sylaby. Taka sytuacja ma miejsce m.in. woéwczas, gdy
niesylabiczny sonorant stoi po obstruencie w wyglosie wyrazu i prowadzi do kontekstowe;j
modyfikacji realizacji grupy (Sawicka 2007).

2 Swiadomoéé fonetyczna, odnosze do zjawisk allofonicznych w kontekécie ich dyskrymi-
nacji, identyfikacji oraz ewaluacji.
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byta nagrywana). Podstawe podziatu stanowila wiec forma brzmieniowa
wypowiedziana przez respondenta, a nie podana przez badajacego. Nastepne
zadanie wiazalo sie z wypelnieniem ankiety. Informator, po ustyszeniu dwéch
sygnaltéw trzykrotnie powielonych (replikacja tego samego wyrazu w dwoch
wariantach fonetycznych, np. [patrijota] vs. [patrijota]; nagrany gtos kobiecy,
osoby zawodowo postugujacej sie zywym slowem) musial w odpowiedniej ko-
lumnie tabeli podaé swoje preferencje co do brzmienia odtwarzanych mu form
poprzez wskazanie takiej, ktora uwaza za bardziej poprawna albo wskazanie
obu wariantéw, przy uznaniu ich za réwnie poprawne albo oznaczenie braku
réznicy brzmieniowej pomiedzy prezentowanymi wymoéwieniami. Zadanie
polegato wiec na dokonaniu interpretacji stuchowej podanych wariantow
realizacyjnych (dyskryminacji: dwa wymowienia rézne vs. takie same) oraz,
w wypadku stwierdzenia réznicy miedzy nimi, ewaluacji poprawnosciowe]
(dokonanie oceny: oba warianty tak samo poprawne vs. jeden z nich bardziej
poprawny). Bylo to zatem badanie subiektywnych odczué respondentéw co do
poprawnosci brzmieniowej prezentowanych im przyktadow. Przyjeto, ze suma
takich subiektywnych wyboréw sktada sie na swiadomos$é fonetyczna badane;
grupy w omawianym zakresie. Zalozono, ze dokonywane przez respondentéw
okresélone warto$ciowanie styszanych form jest wypadkowa ich wlasnych
przyzwyczajen wymawianiowych, tego, co stysza wokét siebie z ust innych
uzytkownikow jezyka, a takze oddzialywania ortografii. Swiadomogé normy
ortoepicznej jest bowiem znacznie stabsza niz §wiadomo$é normy pisanej i fakt
ten nalezy wziaé¢ pod uwage przy interpretacji wynikéw, pomimo ze badane
wyrazy ani razu nie wystapily w wersji ortograficznej w opisywanym tescie.
Okreslone wartos$ciowanie moze réwniez wyplywacé z nabytej wiedzy, ktéra
takze jest jedna z czesci sktadowych §wiadomosSci jezykowej. W niniejszym
teScie chodzilo jednak o ustalenie stanu $wiadomos$ci fonetycznej wynikajacej
z praktyki jezykowej, z uzywania jezyka, a nie z informacji poprawnos$cio-
wych wyniesionych ze studiéw. Dlatego zdecydowano sie na ograniczenie
grupy badawcze] wytacznie do oséb znajdujacych sie na poczatku edukacji
akademickiej. W badaniu udzial wzieto 108 studentéw pierwszego seme-
stru studiéw I°, gléwnie logopedii, niewielka grupe stanowili tez polonici.
Ze wzgledu na specyfike kierunkéw, byly to przede wszystkim kobiety ($red-
nia wieku 20, 2), pochodzace w wiekszoéci z péInocno-wschodniej Polskis.

3 Bylo to gltéwnie wojewddztwo warminsko-mazurskie — 67%, poza tym mazowieckie
(Ostroleka i okolice) — 18%, podlaskie (Suwalki i okolice) — 5%, kujawsko-pomorskie (Grudziadz)
— 4% 1 pomorskie (Gdansk) — 2%. Wiekszo$¢ respondentéw pochodzita z miasta (74%), w tym
miasta do 20 000 mieszkancéw — 11%, miasta od 2000 do 50 000 — 30%, miasta powyzej
53 000 — 33% (gtéwnie Olsztyn i1 Elblag). Jes§li chodzi o wyksztalcenie rodzicow, to dane
przedstawiaja sie nastepujaco: wyksztalcenie zawodowe — 9%, §rednie — 51%, wyzsze — 40%.



198 Magdalena Osowicka-Kondratowicz

Badanie przeprowadzono na poczatku dwoch kolejnych lat akademickich.
Respondenci byli pojedynczo zapraszani do cichego gabinetu o dobrej aku-
styce 1 proszeni o wykonanie przygotowanych dla nich zadan, do ktérych
otrzymywali identyczna instrukcje, odczytana przez prowadzacego badanie.
Dwa pierwsze zadania w obu podtestach stanowity pozycje prébne (trenin-
gowe). Nastepne zawieraly wyrazy badane oraz wyrazy maskujace, tak by
informator nie mégt w prosty sposdb zorientowaé sie w przedmiocie badania
(por. aneks). Respondenci nie mieli trudnoéci ze zrozumieniem procedury
przeprowadzania zadnego z podtestow stanowiacych przedmiot opracowania,
a ich koncentracja byla zachowana podczas catego badania. Liczba prezento-
wanych form wyrazowych nie byta duza, by wynikéw nie wypaczyto zmeczenie
zadaniem. W zadnej czeéci testu badane wyrazy nie zostaly zaprezentowane
respondentom w wersji ortograficznej w celu zminimalizowania wplywu pi-
sowni na dokonywany wybor. Uzyskane w ten sposob wyniki skonfrontowano
z zaleceniami ortofonicznymi formulowanymi w wydawnictwach poprawno-
$ciowych oraz z informacjami zawartymi w opracowaniach fonetyki polskie;j.

5. Wyniki
5.1. Patriota

Wydawnictwa poprawnosciowe na przestrzeni ostatnich kilkudziesieciu
lat réznie kwalifikowaly warianty wymowy wyrazu patriota, co obrazuje
ponizsze zestawienie:

— SPP (1973, 1980): [patryjota]

— SWP (1977): [pa’trijota//-trijo-]

— PSPWP (1993): [patryjota/-trjota]

— WSPP (2005), WSJP (2008): [patrjota] lub przestarz. [patryjota]
— Wikistownik (dostep: 24.02.2020): IPA: [pa'trijota], AS: [patr'iota]?.

Wykaz ten ilustruje ewolucje zalecen poprawnos$ciowych dotyczacych
omawianej formy wyrazowej — od dyspozycji wskazujacych wytacznie na
Wymowe rozszerzong, poprzez dopuszczenie obu wariantéw realizacyjnych
jako poprawnych az do uznania wymowy rozszerzonej za przestarzala
1 to na tyle, by formy czterosylabowej nie opatrywac¢ nawet stosownym kwa-
lifikatorem 1 wyrugowacé ja w ogdle ze stownika (por. nieobecno$¢ realizacji
rozszerzone] w Wikistowniku). Tendencja w zaleceniach ortofonicznych jest

4 Do zapisu wymowy stosuje miedzynarodows transkrypcje fonetyczna, jednak powoty-
wane przyklady podaje w wersji przyjetej w danej pracy.
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wiec jednoznacznie widoczna — od preferowania wymowy z rozszerzeniem
do wymowy bez rozszerzenia.

Jesli chodzi o rzeczywisto$¢ wymawianiowa, to jej obserwacja dostarcza
catego wachlarza mozliwych realizacji (i takie wymdéwienia wystapily tez
w tescie), tj. patriota — paltrijo]ta, paltrijs]ta, paltrijd]ta, sporadycznie tez
paltrijo]ta. Dominuja, dwie pierwsze artykulacje®. Dominuje tez interpretacja
tréjzgltoskowa przy podziale na sylaby. Taki typ analizy stwierdzono przy
tym nie tylko u respondentéw wymawiajacych wyraz patriota jako pa[trijo]
ta, ale réwniez u os6b, w artykulacji ktérych mozna dostrzec [[]-zredukowane
lub niekiedy nawet [i]-pelnobrzmiace. Odwrotnej sytuacji nie odnotowano.
Obrazuje to ponizsze zestawienie:

— interpretacja 3-sylabowa: 81% (przy wymowie typu paltrijd]ta, paltris]ta,
a nawet pa[trijo]ia)
— interpretacja 4-sylabowa: 19% (wylacznie przy wymowie typu pa[trijo]ta).

Przewaga interpretacji trojsylabowej jest znaczna, a wystepowanie takiej
analizy nawet u oséb, ktére dokonywatly jej w oparciu o wymowe rozszerzona,
mozna wiazaé¢ z oddzialywaniem ortografii oraz zasad dzielenia wyrazéw
przy przenoszeniu ich czesci do nastepnego wiersza, jak tez powierzchniowego
charakteru rozszerzenia.

Jesli chodzi o preferencje brzmieniowa, to spo$réd ustyszanych dwéch
form wymawianiowych ([patrijota] vs. [patrijota]) informatorzy czesciej wybie-
rali te bez [i], uznajac ja za bardziej poprawna. Niemniej jednak 30% respon-
dentow opowiedziato sie na rzecz realizacji czterozgloskowej. Niewielka czesé
dopuscita oba warianty wymowy jako réwnie poprawne, a jeszcze mniejsza
nie dostrzegta stuchem réznicy miedzy przedstawionymi artykulacjami. Por.:
— paltrjo]ta — 54%

— pa]trijo]ta — 30%
— paltrio]ta lub paltrijo]ta — 9%
— formy brzmia identycznie — 7%.

W tym Swietle nalezy rozwazy¢ zasadno$é uznania przez wspolczesne
wydawnictwa poprawno$ciowe realizacji z rozszerzeniem za artykulacje
przestarzala (a nawet rugowanie jej ze stownika). Prawie 40% badanych
przedstawicieli mtodego pokolenia méwceéw weigz uwaza te forme za lepsza,
lub réwnie dobra jak wariant bez rozszerzenia. W celu poréwnania, zestawmy
uzyskany wynik z rezultatami odnotowanymi w tym samym badaniu dla
warlantéw wymawianiowych wyrazéw geografia ([jelografia vs. [gelografia)
oraz inteligentny (inteli[ge|ntny vs. inteli[je]ntny). Por.:

5 Wymowe patriota itd. mozna powiazaé z wymowsa, prezydent, uniwersytet, a takze w
ogole, w ktérych najkrotsze samogloski, jesli nieakcentowane, moga ulec redukeji. Zapobieglo
temu upowszechnienie paroksytonezy w wyrazach obcych.
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— [yelografia — 0%

— [gelografia — 100%

— [yelografia lub [gelografia — 0%

— formy brzmia identycznie — 0%

oraz

— inteli[ge]ntny — 98%

— inteli[ye]ntny — 2%

— inteli[ge]ntny lub inteli[ye]ntny — 0%
— formy brzmig identycznie — 0%5.

Realizacje typu [jelografia, inteli[je]ntny dtugo byly uznawane za po-
prawne warianty wymowy wyrazow geografia 1 inteligentny (por. ,,Chociaz
wymowe miekka uwaza sie za przestarzala, uznajemy ja jeszcze za staranna,
1 stawiamy na drugim miejscu po twardej” (Lubas, Urbanczyk 1993: 28—29;
SWP 1977)). Forma [je]ografia zostata zdyskwalifikowana jako niepoprawna,
a warlant inteli[je]ntny wyraznie opatrzony kwantyfikatorem przestarzate
wlasciwie dopiero na poczatku XXI w. (WSPP 2005; Dunaj 2006). Takie
rozwiazanie znajduje odzwierciedlenie w prezentowanych w niniejszej pracy
wynikach. Wyzej przytoczone dane dobrze ilustruja réznice miedzy stuchowa,
interpretacja brzmienia poréwnanych przyktadéw, dokonana przez respon-
dentéw, obrazujac jednoczeénie, ze kwalifikacja wymowy paltrijo]ta jako
przestarzatej jest zdecydowanie przedwczesna, niezgodna ze Swiadomoscia,
fonetyczna badanej grupy.

Patriota to niewatpliwie forma specyficzna. Z innych wyrazéw rozsze-
rzenie wycofato sie juz na trwate (por. krioterapia, priorytet; por. tez np.
diagnoza, dializa, racja (Dunaj 2006)). Pozostalo jako opcja wymawianiowa
jedynie w kilku stowach: Maryja, Archaniot Gabriel, Austriak, austriacki,
triumf oraz w patriota i jego derywatach wlasnie. Wskazuje to na leksykalne
uwarunkowanie realizacji omawianego typu’. Artykulacja pa[trijs]ta, choé
niewatpliwie rzadsza niz wymowa bez rozszerzenia, wpisuje sie¢ w gru-
pe wyrazéw o okreslonym nacechowaniu, co zapewne podtrzymuje jej byt
w $wiadomosci uzytkownikéw jezyka. Po lekturze literatury przedmiotu moz-
na odnie$¢ wrazenie, ze wymowa pa|trijo]ta bylta przez czes¢ jezykoznawcow
od bardzo dawna traktowana jako przestarzala. W 1917 r. podawano, ze jest
to realizacja rzadka, wycofujaca sie, obecna przede wszystkim wérdod ludu
(Uchwaty 1917; Los 1917). Po stu latach mozemy stwierdzié, ze cho¢ rzeczywi-
$cie jest to forma rzadsza, to jednak wciaz wystepujaca 1 akceptowana przez

6 W wypadku wymowy inteligentny istotny moze by¢ takze region geograficzny pocho-
dzenia respondenta.

7Wahania wymowy, by¢ moze, maja réwniez zwiazek z faktem, ze w rodzimych morfe-
mach brak potaczenia [rj].
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mlode pokolenie méwcedw, pomimo tego, ze wspolczesna ortografia wspiera
wymowe bez rozszerzenia. Czy realizacja pa[trijo]ta przetrwa kolejne sto lat
jako artykulacja przez uzytkownikéw jezyka aprobowana? Nie sposob tego
przewidzie¢. Mozna natomiast stwierdzi¢, ze argumenty 1 poglady na temat
wymowy przytaczane w 1917 r. przez wszystkie strony sporu ortograficznego
sa weiaz aktualne 1 moga byé powtdérzone réwniez obecnie (Uchwaty 1917;
zob. par. 2). W ciagu stu lat w tej kwestii niewiele wiec sie zmienito, a wy-
mowa paltrijolta, ktorej niektérzy wrozyli rychty koniec, do dzié przetrwata
1 weigz funkcjonuje w §wiadomosci uzytkownikow jezyka. W tym Swietle,
a takze w zwiagzku z grupa wyrazow, w artykulacje ktorych realizacja ta
sie wpisuje, nalezy uznac ja nie za przestarzalta, a raczej za majestatyczna,.
Wyraz patriota nalezy bowiem do kategorii stéw w szczegdlny sposéb war-
toSciowanych, co przejawia sie réwniez w warstwie brzmieniowej jezyka
wlaénie poprzez fakt, iz wymowa rozszerzona wciaz znajduje tu akceptacje.
W tym kontekécie przychodza na mys$l rozwazania o wielkich stowach podjete
przez Cypriana Kamila Norwida (1934) w poemacie Rzecz o wolnosci stowa:

Nareszcie do stéw wielkich, co na zawsze nowe,

Niczyje, wszedy wlasne, nigdzie nie miejscowe,

Skadsi$ natchnione duchem... Dopiero takowa,

Zmierzone proba, wybrzmi ta rzecz wielka — stowo!

[...]

Pytam sie: ktory przymiot swe zachowatl wziecia?...
Czyli wiedza? Czy talent? Czy wielka wymowa?
Nie! Tam charakter czleka, a wiec $wieto$é stowal!

5.2. Patriotyczny

W wydawnictwach poprawnosciowych zalecenia ortofoniczne dla przy-
miotnika patriotyczny sa identyczne jak dla rzeczownika patriota, a wiec
wszystkie te wskazowki poprawnosciowe, ktére na przestrzeni ostatnich
kilkudziesieciu lat sformulowano w stosunku do wymowy grupy -trio-
w stowie patriota odnosza sie réwniez do formy przymiotnikowej. W badaniach
przeprowadzonych na uzytek tej pracy, w podteScie dotyczacym podziatu
wyrazu na sylaby, odnotowano takie same wyniki, jakie stwierdzono dla
formy patriota. Por.:

— interpretacja 4-sylabowa: 81%
— interpretacja 5-sylabowa: 19%.

Analiza sylabowa dokonywana przez respondentéw byta konsekwentna
— przyjecie okreslonego podziatu (z wydzieleniem sylaby [tri] lub bez takiego
wydzielenia) rozciagato sie na wszystkie wyrazy wystepujace w tescie, nie tyl-
ko na patriota i patriotyczny, ale rowniez pozostale: patriotyzm 1 patriotyzmie.
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Jesli chodzi o preferencje brzmieniowa, to spoéréd ustyszanych dwéch
artykulacji wyrazu patriotyczny — z rozszerzeniem 1 bez rozszerzenia
— informatorzy czeéciej wybierali te druga, uznajac ja za bardziej poprawna,
niz artykulacje z dodatkowa sylabg tworzong przez [i]. Taka sama grupa
respondentow potraktowata obie formy jako réwnie poprawne. Jednoznacznie
na korzy$é¢ realizacji pieciozgloskowej (a wiec z [i]) opowiedzialo sie jedynie
17% stuchaczy. Stosunkowo duza grupa (najwieksza w poréwnaniu z innymi
przyktadami) nie dostrzegta réznicy pomiedzy prezentowanymi wariantami
wymowy, stwierdzajac ze brzmia one identycznie. Por.:

— paltrijo]tyczny — 37%

— paltrijo]tyczny — 17%

— paltrijp]tyczny lub paltrijs]tyczny — 37%
— formy brzmia identycznie — 9%.

Uzyskane wyniki r6znia sie od tych odnotowanych dla wyrazu patriota,
w szczegdlnoéci w zakresie czestszego dopuszczania przez stuchaczy obu
wariant6w jako rownie poprawnych dla formy przymiotnikowej (por. 9% dla
patriota vs. 37% dla patriotyczny). W tym kontek$cie nalezy rozwazy¢ wplyw
réznicy w dlugosci pomiedzy analizowanymi przyktadami na dokonany
przez informatoréw wybér. Byé moze w wypadku formy patriotyczny, jako
dluzszej niz patriota, odmienno$¢ brzmieniowa miedzy przedstawionymi
artykulacjami nie byla dla stuchaczy tak ewidentna, jak pomiedzy wariantami
wymowy wyrazu patriota, stad chetniej siegali po mozliwo$é uznania obu
wymoéwien za réwnie poprawne. Respondenci styszeli wiec réznice pomiedzy
przedstawionymi wariantami wymowy, jednak nie byta ona dla nich na
tyle jaskrawa, by méc jednoznacznie wskazaé na rzecz jednej z dwdch form
wymawianiowych, w zwiazku z czym wybierali obie. Natomiast w pozosta-
lych przypadkach, gdzie kontrast brzmieniowy byt wyrazniejszy ([patrijota]
vs. [patrijotal; [patrijotizm] vs. [patrijotism |; [patrijotizmije] vs. [patrijoti zmije]),
respondentéw cechowat o wiele mniejszy liberalizm poprawnosciowy 1 wy-
razna tendencja do jednoznacznego rozstrzygniecia na rzecz pierwszej lub
drugiej formy brzmieniowej slyszanego wyrazu.

Poza tym uzyskane wyniki uprawniajg do stwierdzenia, ze wszelkie
uwagi formutowane w poprzednim paragrafie w stosunku do uznania reali-
zacji [patrijota] za przestarzala, maja zastosowanie takze do opisywanego
przypadku, skoro 54% badanych mlodych Polakéw uznalo wymowe z roz-
szerzeniem jako bardziej lub ré6wnie poprawna co wymowa bez rozszerzenia.
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5.3. Patriotyzm

Kwalifikacja wariantéw realizacyjnych wyrazu patriotyzm, ze wzgle-
du na wymowe wyglosowe]j zbitki konsonantycznej o strukturze obstruent
+ sonorant, na przestrzeni ostatnich kilkudziesieciu lat niewiele sie zmienita
1 jest stosunkowo jednolita, co obrazuje ponizsze zestawienie:

— SWP (1977): [pa'trijotism], nie: [-is]

— WSPP (2005): [patrjotysm] a. [patriotyzm]

— WSJP (2008): [patrjotysm] lub [patrjotyzm], lub przestarz. [patryjotysm]
— Wikistownik [dostep 24.02.2020]: TPA: [pa'trijotism], AS: [patr'iotysm].

Jak widaé, preferowana przez wydawnictwa poprawnosciowe jest wy-
mowa z ubezdzwiecznieniem w wyglosie absolutnym. Proby wpisania grup
omawianego typu w ogdlne reguly polskiego sandhi dzwiecznos$ciowego od
poczatku byly obecne réwniez w pracach fonetycznych o charakterze opi-
sowym. BezdZzwieczna wymowe sekwencji obstrunet+sonorant w wyglosie
wyrazu (np. patrioty[sm]) jako powszechna po$wiadcza wiekszo§¢ starszych
opracowan fonetyki polskiej, przy czym takie realizacje uwaza sie za jedynie
obowigzujace w normie kulturalnej polszczyzny, a nawet na scenie (Benni
1924: 38—40, 1959: 47; Stieber 1966: 111-113; Klemensiewicz 1930: 21, 25).
Natomiast w nowszych pracach, w odniesieniu do czesci kontekstow wymie-
nianych wczeéniej jako podlegajace obligatoryjnym ubezdzwiecznieniom,
akceptuje sie dzi$ realizacje dzwieczne, bez upodobnienia (np. patrioty[sm]
lub patrioty[zm]; Dunaj 2015: 35; Sawicka 1995: 140, 155, 156). Za bardziej
poprawne w kulturalnej polszczyznie uwaza sie weigz formy z wygltosowym
ubezdzwiecznieniem (Lubas, Urbanczyk 1993: 21). Inaczej jest tylko na scenie,
gdzie dopuszcza sie obecnie wylacznie realizacje bez asymilacji pod wzgledem
dzwiecznos$ci rezonantow 1 obstruentéw (Michalowska 1994: 39—43). Czeste
realizacje z utrzymaniem dzwieczno$ci grup omawianego typu po§wiadczone
sa w szczegblowych pracach po$wieconych temu zagadnieniu — dla wymowy
poznanskiej (Steffen-Batog 1997 85-109) oraz dla wymowy warszawskiej
(Osowicka-Kondratowicz, Serowik 2012). Badania te wskazuja na wystepo-
wanie wyraznej tendencji do unikania asymilacji pod wzgledem dZzwieczno$ci
obstruentéw poprzez sonorant, jak tez na tendencje do dzwieczne] wymowy
sonorantéw w kontekstach opisywanych wczesniej jako typowo dla nich
ubezdzZwieczniajace. Znajduje to potwierdzenie w wynikach uzyskanych na
uzytek niniejszej pracy. W teScie preferencji brzmieniowej sposrod ustysza-
nych dwéch wariantéw wymowy — [patrijotizm] vs. [patrijotism | — respondenci
zdecydowanie czesciej wybierali ten pierwszy, z utrzymaniem dzwieczno$ci
grupy spoétgloskowe) w wyglosie absolutnym, uznajac go za bardziej poprawny
niz artykulacje z ubezdZwiecznieniem. Jedynie 11% badanych opowiedziato
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sie na rzecz realizacji z upodobnieniem 1 tyle samo dopuscito oba warianty
wymowy jako réwnie poprawne. Zaledwie 2% nie dostrzeglo stuchem réznicy
miedzy przedstawionymi artykulacjami. Por.:

— patrioty[zm] — 76%

— patrioty[sm]— 11%

— patrioty[zm] lub patrioty[sm] — 11%

— wyrazy brzmia identycznie — 2%.

Jak wynika z przytoczonych danych, w odbiorze audytywnym bardzo
wyraznie preferowane sg formy bez upodobnienia, co stol w sprzecznosci
z tradycyjnym modelem wymowy rekomendowanym w wiekszo$ci prac
z zakresu fonetyki 1 ortofonii polskiej, jest jednak zgodne z wynikami szcze-
gbétowych badan poswieconych realizacji grup spétgtoskowych zawierajacych
sonoranty w réznych kontekstach. Co wiecej, w referowanym badaniu stwier-
dzono, ze w §wiadomosci jezykowe] niektorych respondentow wyglosowa grupa
-zm funkcjonuje jako odrebna zgloska, o czym §wiadczy interpretacja przy
podziale na sylaby typu [pa.trijo.ti.zm] (tak 6% informatoréw). Taka analiza
wskazuje, ze u niektérych mowceoéw likwidacja sylaby dwuszezytowej, niety-
powej z punktu widzenia zasady sonornosci, nastepuje przez sylabifikacje
na dodatkowym szczycie. W Swietle opisanych powyzej tendencji realizacyj-
nych oraz wyniku testu preferencji brzmieniowej, podziat, o ktérym mowa,
cho¢ marginalny, jest jednak znamienny. Podobnie jak informacje popraw-
noSciowe zawarte w Wikistowniku, w ktérych transkrypcja fonetyczna po-
Swiadczajaca dla wspotczesne) polszczyzny realizacje z ubezdzwiecznieniem
wyglosowej grupy pozostaje w sprzecznosci z rzeczywista wymowa, lektora do
tej transkrypcji przypisang (lektor zachowuje dzwieczno$é sekwencji -zm).
Z przytoczonych danych wynika, ze dzialanie regul wyglosowego sandhi,
ignorujace koncowy sonorant, nie jest bezwyjatkowe. Wspotczesna polszczyzna
oficjalna wyraznie preferuje artykulacje bez asymilacji, co jest wspierane
przez reguly polskiej wymowy scenicznej sformulowane przez Danute Mi-
chalowska (1994) 1 co znalazto potwierdzenie takze w niniejszym badaniu.

5.4. Patriotyzmie

Kwalifikacja wariantéw realizacyjnych wyrazu patriotyzmie na prze-
strzeni ostatnich kilkudziesieciu lat nie zmienila sie, co obrazuje ponizsze
zestawienie:

— SWP (1977): patrioty[zmie//-zmije; -zmie//zmije]
— WSPP (2005): [patrjotyzmie, rzad. patrjotyzmie]
— WSJP (2008): [patrjotyzmie] lub [patrjotyzmie].
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Na pierwszym miejscu stawiana jest wymowa z upodobnieniem pod
wzgledem miekkoéci jako realizacja w normie kulturalnej polszczyzny prefe-
rowana (tak tez PSPWP 1993). Znajduje to potwierdzenie w wynikach testu
przeprowadzonego na uzytek tej pracy — sposrod ustyszanych dwoch warian-
téw wymowy — [patrijotizmije] vs. [patrijotizmije] — respondenci zdecydowanie
czescie] wybierali ten drugi, z upodobnieniem pod wzgledem miekkosci,
uznajac go za bardziej poprawny niz artykulacje bez upodobnienia. Jedynie
6% badanych opowiedzialo sie na rzecz realizacji bez asymilacji, niemniej
jednak stosunkowo duza grupa dopusécita oba warianty wymowy jako réw-
nouprawnione. R6znica pomiedzy przedstawionymi wymowieniami byla dla
wszystkich stuchaczy ewidentna. Nikt nie uznal, ze zestawione warianty
brzmia tak samo. Por.:

— patrioty[zmie] — 76%

— patrioty[zmije] — 6%

— patrioty[zmie] lub patrioty[zmie] — 18%
— formy brzmia identycznie — 0%.

Preferowana przez respondentéw forma brzmieniowa, z upodobnieniem
pod wzgledem miekkosci, odbiega od zapisu ortograficznego badanego wy-
razu. Uczestnicy, wybierajac ja sposréod dwoch zaproponowanych, kierowali
sie wiec m.in. harmonia brzmienia, ktéra uzyskuje sie poprzez ujednolicenie
ruchéw artykulacyjnych skutkujace tym, ze obok siebie wystepuja dwa iden-
tyczne pod wzgledem ukladu masy jezyka segmenty. Poza tym zmiekczenie
w patriotyzmie mozna powigzac z obligatoryjnym zmiekczeniem w rodzimych
wyrazach (np. pi§mie, podobnie jak w ojczyZnie). Sita zmiekczajaca miekkiej
spoélgloski wargowej okazata sie wiec w przeprowadzonym badaniu stosun-
kowo duza. Niemniej jednak 24% respondentéw uznato forme brzmieniowa
zgodna, z ortografia za lepsza lub réwnie dobra, co wariant z upodobnieniem.
Tradycyjna wymowa, powszechna przed rozstrzygnieciami ortograficznymi
z 1936 r., to realizacja z asymilacja. Reformatorzy ortografii, kierujac sie
kryterium morfologicznym, a nie fonetycznym, opowiedzieli sie ostatecznie
za pisownia ze spotgloska twarda, zakladajac ze ,,gdzie sie zmiekczenie samo
przez sie rozumie, mozna go nie oznaczac” (por. Nitsch w Jodlowski 1933:
47; Nitsch 1948: 61). Niewatpliwie, gdyby asymilacja miekko$ciowa zostata
ortograficznie utrwalona, nie bytoby tu dzi§ zadnych wahan. Upodobnie-
nia nieoznaczane w piSmie przestaja sie bowilem rozumieé¢ same przez sie,
co dotyczy réwniez 1 innych przypadkéw (por. na koncie, Wandzie, pojedynczy;
por. tez brak wahan wymowy w pismie, cho¢ pismo vs. patrioty[zmije] lub
patrioty[zmije]). Z doniesien spotykanych w literaturze przedmiotu wynika,
ze zakres zmiekczen w takim konteksécie, jak opisywany, jest coraz mniejszy
(Madejowa 1981: 93; Osowicka-Kondratowicz 2004: 85—88). Autorzy wiaza,
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to zjawisko m.in. z oddzialywaniem morfologii oraz ortografii, z wiekiem
moéweow, a nawet z ich zawodem. Decyduje tez czestosé uzycia wyrazu. Formy
bedace w powszechnym obiegu sa cze$cie) wymawiane z upodobnieniem.
W wyrazach rzadziej uzywanych silniej dziataja wymienione tendencje.
Twarde realizacje niejednokrotnie mozna ustysze¢ w $rodkach masowego
przekazu i to nie tylko z ust szkolonych do operowania glosem dziennikarzy,
ale tez zaproszonych goéci8. Wracajac do badan $wiadomoéci fonetycznej,
jesli sa one oparte na slowie pisanym (Hryckowian 2016; Peruzynska 2005),
to respondenci czeéciej wybieraja forme bez upodobnienia. W tego typu ba-
daniach dla analogicznej formy — romantyzmie — odnotowano 37% wskazan
na rzecz wymowy twardej (Hryckowian 2016: 32—33), podczas gdy w refe-
rowanym badaniu na realizacje bez asymilacji w przyktadzie patriotyzmie
jednoznacznie wskazato jedynie 6% informatoréw. Réznica wynika zapewne
z odmiennej metody przeprowadzania ankiety — wybdr formy brzmieniowej
,ze stuchu” vs. z zapisu badanego wyrazu. Jednoczeénie wskazuje to, ze
badania $éwiadomosci fonetyczne] w omawianym zakresie (tj. co do oceny wa-
riantéw fonetycznych ze wzgledu na poprawno$¢ brzmieniowa) powinny by¢
oparte na zywym stowie 1 na analizie stuchowej sygnalu mowy, a nie na grafii.
W tym drugim wypadku bezposrednie oddzialywanie zapisu, czy to w po-
staci ortografii, czy transkrypcji, moze byé¢ na tyle znaczace, ze doprowa-
dzi do zafalszowania wynikow. W konsekwencji tak przeprowadzane testy
w wiekszym stopniu sprawdzaja site oddzialywania $wiadomosci ortogra-
ficznej niz rzeczywista §wiadomosé fonetyczna respondentow.

6. Podsumowanie

Test preferencji brzmieniowej] wykazat stosunkowo dobra dyskrymina-
cje stuchowa wariantéw fonetycznych badanych wyrazéw. Niemniej pewne
formy byly stuprocentowo odrézniane, inne za$ nie. Ani razu nie utozsamio-
no odmiennych wymoéwien tego samego wyrazu, rézniacych sie gtoskami
reprezentujacymi rézne fonemy ([patrijotizmije] vs. [patrijotizmije]). Spora-
dycznie tylko nie uslyszano r6znicy miedzy wariantami tego samego fonemu
— allofonem dzwiecznym i bezdZzwiecznym ([patrijotizm] vs. [patrijotism]).

8 Przykladem moze byé program, w ktérym zaproszona do studia ekolozka kilkukrotnie
méwita o eko-patrioty[zlmie (TVN 24: 05.04.2019, godz. 08: 47). Swiadomoéé normy ortoepicz-
nej jest znacznie stabsza niz normy pisanej, co skutkuje tym, ze niektérzy méwcey utozsamiaja
poprawno$¢ brzmieniowa ze zgodno$cig realizacji z pismem 1 co szczegdlnie uwidacznia sie
w wypowiedziach oficjalnych.
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Najgorsza dyskryminacja wystapila w zakresie form rézniacych sie obecno-
$cig lub brakiem [i]. Zjawiska konsonantyczne byty wiec lepiej percypowane
stuchem niz wokaliczne. Stwierdzone réznice sa jednak niewielkie. W zadnym
wypadku odsetek utozsamien nie przekroczyt 10%.

Przeprowadzone badanie ujawnilo stosunkowo niewielki liberalizm
poprawnosciowy mlodego pokolenia uzytkownikow polszczyzny, ktérzy za-
zwycza) wskazywali na jeden wariant jako bardziej poprawny, tym samym
preferujac jednoznaczne rozstrzygniecie kosztem form réwnouprawnionych.
Wyjatek stanowia jedynie warianty realizacyjne wyrazu patriotyczny, choé
1w tym wypadku liczba wskazan obu wymowien jako réwnie poprawnych
nie przekracza 37%.

Badanie wykazalo odmienno§é niektérych rozstrzygnieé respondentow
w stosunku do zalecen formulowanych w stlownikach. Dotyczy to zwlaszcza
kwalifikacji wariantéw wymowy wyrazu patriotyzm ze wzgledu na realiza-
cje sekwencji obstruent+sonorant w wyglosie absolutnym. W tym wypadku
wydawnictwa poprawnosciowe uznaja za bardziej poprawng artykulacje
z ubezdzwiecznieniem, natomiast informatorzy wyraznie preferuja brzmienie,
w ktorym dzwiecznoéé jest utrzymana. Poza tym nowsze rozstrzygniecia
z zakresu ortofonii traktuja formy z rozszerzeniem typu paltrijo]ta za prze-
starzale, podczas gdy wciaz jeszcze sa one akceptowane przez duzag czesé
respondentéw. W tej sytuacji nalezy rozwazy¢, czy rozwiazania proponowa-
nego przez stowniki nie uznac za przedwczesne.

Test preferencji brzmieniowej mozna uznaé za przydatne narzedzie
do badania §wiadomoS$ci jezykowej w analizowanym zakresie, bardziej ade-
kwatne niz testy przeprowadzane w oparciu o stowo pisane. Wyniki badan
omawianego typu powinny by¢ brane pod uwage przy kwalifikacji form wy-
mawianiowych w slownikach oraz przy formulowaniu zalecen ortofonicznych.
Oczywiécie, pozyskane od respondentéw informacje nalezy traktowaé jako
jeden z rodzajow danych, uwzgledniany tacznie z danymi innych rodzajéw.
Nigdy nie powinny by¢ one przyjmowane ,na wiare”’, wymagaja bowiem
interpretacji 1 thumaczenia na tle catoksztattu badan przeprowadzonych dla
okre§lonego zjawiska. Niemniej jednak wyniki testow omawianego typu
umozliwiaja opis stanu §wiadomosSci fonetycznej danej grupy w zakresie
preferencji ortofonicznych oraz umiejetnosci dyskryminacji stuchowej réznych
wariantéw wymowy tego samego wyrazu, pozwalaja réwniez wyznaczac
kierunki, w ktorych ta éwiadomo$é wymaga ksztaltowania. Ponadto, moga,
one by¢ réwniez rozpatrywane jako prognostyk kierunku zmian.
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Wykaz skrotow

SPP — Stownik poprawnej polszczyzny. Red. W. Doroszewski. Warszawa 1973, 1980.

SWP — Stownik wymowy polskiej. Red. M. Kara$, M. Madejowa. Warszawa—Krakéw 1977.

PSPWP —W. Lubas, S. Urbanczyk: Podreczny stownik poprawnej wymowy polskiej. Kra-
kéw—Katowice 1993.

Uchwaly — Uchwaty ankiety odbytej we Lwowie d. 13 i 14 kwietnia 1917 w sprawie ustalenia
zasad pisowni polskiej. Lwéw 1917.

WSPP  — Wielki stownik poprawnej polszczyzny PWN. Red. A. Markowski. Warszawa 2005.

WSJP  — Wielki stownik jezyka polskiego. Red. P. Zmigrodzki. 2008. Online: https:/www.
wsjp.pl.
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ANEKS

Zadanie 1.

Przeczytaj ponizsze zdania i dokoncz je o brakujaca forme. Ustnie podziel na sylaby
kazde ze stéw, o ktére uzupelnitaé(es) te zdania.

Kontynent, na ktorym mieszkamy, nazywa sie ...

Kraj, w ktérym mieszkamy nazywa sie ...

Czlowiek, ktory bardzo kocha swoja ojczyzne, to...

Jesli kto$ jest nacjonalista, to cechuje go ...

Jesli kto§ kocha swojg ojczyzne, to cechuje go ...

Stolica polski to ...

Mito$é ojezyzny $wiadezy o ...

Lotnicy z Dywizjonu 303 walczyli w bitwie o ...

Wiersz o mitoéci ojczyzny to inaczej wiersz ...

Zadanie 2.

Za chwile uslyszysz wymoéwiony dwukrotnie wyraz, co zostanie powtdrzone trzy razy.
Zdecyduj, czy styszysz réznice w wymowie pomiedzy ustyszanymi formami. Jeéli tak, okresl,
ktora z dwoch form wymawianiowych zalecitaby$ jako bardziej poprawna. Je§li uwazasz,
ze obie formy sg tak samo poprawne, zaznacz to w odpowiednim miejscu tabeli.

1 forma jest | 2 forma jest . Nie slysze réznicy miedzy
o o Obie formy sa, . :
Przyktady®| bardziej bardziej P podanymi formami.
réwnie poprawne . . .
poprawna poprawna Brzmia one identycznie

1
2
3
4
5
6
7
8
9
10

@ Przyktady 1: miekko, 2: bank, 3: patriota, 4: geografia, 5: patriotyzm, 6; inteligentny,
7: Europa, 8: patriotyzmie, 9: nacjonalizmie, 10: patriotyczny.






2020 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXII/3
ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.5716 211-228

Adam Siwiec

Uniwersytet Marii Curie-Sklodowskiej w Lublinie
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-9307-808X
e-mail: ant.siwiec@poczta.umcs.lublin.pl

Nazwy wlasne w Kuchennych rewolucjach
Magdy Gessler: funkcjonowanie, motywacje,
pragmatyka nazewnicza

Proper names in Magda Gessler’s Kitchen Revolutions:
Their functioning, motivation, naming practice

Abstrakt

Przedmiotem artykutu sa nazwy wlasne restauracji i innych obiektéw gastronomicznych,
stanowiace w przekonaniu autora wazny element tekstu medialnego, majacy wpltyw na
odbidr tego tekstu. Sa to w pierwszej kolejnosci nazwy, ktére tworza zastany w programie
krajobraz jezykowy, majace wplyw na sposob przedstawiania rzeczywistosci w stowach
1 elementy narracji uruchamiajace dramaturgie widowiska. Sa one czesto zastepowane
nowymi nazwami, wymyslanymi przez Magde Gessler, dzieki ktérym restauracje nie-
jako rozpoczynaja nowe zycie w branzy gastronomicznej. Wtaénie te nazwy sa bardziej
szczegbélowo rozpatrywane w artykule w aspekcie semantyczno-motywacyjnym
1w funkcjonalno-pragmatycznym ukierunkowaniu (cel promocyjno-reklamowy) jako jeden
z elementéw przeprowadzanych ,rewolucji” 1 zarazem skladnik przepisu na sukces w biz-
nesie. Material nazewniczy pokazuje, ze jest tu wiele mozliwo$ci na poziomie formalnego
uksztaltowania 1 wykorzystania motywow tresciowych. Dzialania nazwotworcze prowadzo-
ne w programie ujawniaja najczesciej stosowany 1 majacy oparcie w konwencji klucz moty-
wacyjny, zwiazany z konceptem obiektu gastronomicznego (z oferta ustugowa, produktami).
Zgodnie z dominujacym kulturowo i spolecznie sposobem widzenia takiego obiektu zdecydo-
wana wiekszo§¢é nominacji przeprowadzonych w Kuchennych rewolucjach stanowia nazwy
,»do zjedzenia”, zorientowane na to, co mozna znalezé w restauracyjnym menu.

Slowa kluczowe: nazwy restauracji i innych obiektéw gastronomicznych, motywacja zna-
czeniowa, pragmatyka nazewnicza, nazewnictwo marketingowe i reklama

Abstract

The study is concerned with names of restaurants and other eateries, considered to be
important elements of the media text, contributing to the understanding of that type
of text. They include primarily nomenclature that makes up the linguistic landscape
of the TV show Kitchen Revolutions, influencing the linguistic portrayal of reality and
the dramatic narrative of the story which is told in the show. They are often replaced
with novel names made up by the show host, Magda Gessler, which allow the restaurants
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to begin a new life on the market. It is those names that undergo special scrutiny
in the study, in their semantic-motivational aspect and functional-pragmatic function
(i.e. promotional goals), as elements of the titular “revolutions” and components
of a successful business enterprise. The collected data show that we are dealing here
with several possibilities, both at the formal level and with regard to the use of particular
content. The naming practices presented in the show reveal a dominant pattern of naming,
motivated by convention, which is based on the concept of a given place, with its services
and products. In line with the culturally and socially dominant view of a given restaurant,
the majority of naming acts performed in the show result in names of “things to eat” which
point to what can be found on the menu.

Key words: names of restaurants and other eateries, semantic motivation, naming practice,
market-oriented nomenclature and advertising

Kuchenne rewolucje prowadzone przez Magde Gessler, ,,slynna restau-
ratorke i kreatorke smakéw” (Socha 2012)}, to polski kulinarny program
rozrywkowy, emitowany na antenie TVN od 6 marca 2010 r., oparty na
amerykanskim formacie Kitchen Nightmares na licencji Fox (za: Wikipedia).
Gléwna sita sprawcza 1 bohaterka tego reality show (kreowana przez ludzi
telewizji na superbohaterke, ktora w czotéwce programu zatrzymuje jedna
reka , hufiec pedzacych w kierunku jej serca nozy”; zob. Socha 2012), przemie-
rza Polske w odpowiedzi na wolanie o pomoc i1 gastronomicznag, interwencje.
O wartoSci programu decyduja kulinaria, ale jak zauwaza Dorota Mastowska,
réwniez to, ze ma on cechy dokumentu ,,0 Polsce troche A, ale raczej BCDE
1 FGHIJK”, jest ,,monumentalna panorama spoteczng Polski ostatnich lat”
(Mastowska 2016). Nawiazujac do problematyki, ktéra bedzie w tym szkicu
podejmowana, mozna dopowiedziec, ze jest to ,,panorama”, ktora przynajmniej
do pewnego stopnia wspoltworza tez nazwy wlasne zwiagzane z gastronomia,
stanowiace szyld dla obiektéw 1 przedsiewzie¢ pokazywanych w programie,
poniewaz posrednio moéwig o ich twoércach 1 dysponentach, o wlascicielach
firm, w ktérych przebiegaja ,kuchenne rewolucje”. Oceny tej telewizyjnej
produkeji byly 1 sa nadal rézne, w ciggu blisko dziesieciu lat, jakie uplynety
od pilerwszej emisji, pojawialy sie gltosy krytyczne. Do§¢é wspomnieé o su-
biektywnym rankingu na ,najbardziej oglupiajace programy telewizyjne”
w Polsce, ktory opublikowal w 2012 r. tygodnik ,,Wprost”. Na trzecim miejscu
znalazla sie Magda Gessler jako prowadzaca jeden z takich programoéw, ktore
odbiorcéw najbardziej ,tabloidyzuja” (por. Janiszewski, Rigamonti 2012).

Rewolucja, rozumiana jako rodzaj transformacji, zwiazanej z gruntow-
nymi 1 najczesécie] gwaltownymi zmianami w jakiej$ dziedzinie, powodu-
jacymi przeksztalcenie istniejacego stanu rzeczy (US III: 943), ma swoje

1 Podane okreélenie pojawia sie w réznych materialach medialnych (w kilku wersjach),
tu przytaczam je za felietonem Jakuba Sochy, gdzie jest oznaczone jako cytat.
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miejsce 1 czas, moze mieé takze rézne symboliczne po$wiadczenia. Specyfika
,kuchennych rewolucji” polega na tym, ze ich miejscem sa rézne obiekty
gastronomiczne: restauracje, bary, bistra, jadlodajnie, gospody fitp., trwaja
kazdorazowo kilka dni, a symbolami dokonujacych sie przeobrazen sa w wielu
wypadkach nowe nazwy wskazanych obiektéw, wystepujace w roli swoistych
,,slow sztandarowych”, zastepujacych dotychczasowe oznakowania onimiczne,
zwiazane ze starymi porzadkami.

Nazwy, ktére tworza zastany (poprzedzajacy rewolucje przeprowadzane
w kuchni) w programie krajobraz jezykowy, beda mnie interesowac jako
elementy tekstu medialnego 1 slowa uruchamiajace dramaturgie widowi-
ska. Uwage jednak skupie na onimach wymy$lanych przez Magde Gessler2,
dzieki ktérym restauracje wystepuja pod nowym szyldem 1 niejako rozpo-
czynaja nowe zycie w branzy gastronomicznej®. Sprébuje przede wszystkim
ustali¢, jak przebiega w tym wypadku motywacja znaczeniowa jako proces
prowadzacy do powstania tej lub innej nazwy, decydujacy o jej komunika-
cyjnej przydatnoéci i funkcjonalno-obiektowym ukierunkowaniu. Oglad
konkretnych sytuacji nazewniczych pokaze, ze jest to za kazdym razem
motywacja transparentna 1 stoi za nig okreslony koncept obiektu ze wzgledu
na jego charakter i przeznaczenie, uwarunkowany kulturowo i spotecznie.
Przedmiot analizy stanowia gléwnie nazwy w jezyku polskim, wystepujace
w wybranych odcinkach programu, przede wszystkim w sezonach 1-184.
Nazwy obcojezyczne, ktére nadawane sa w Kuchennych rewolucjach rzadziej,
uwzgledniam w mniejszym stopniu.

Nazwy wlasne, ktére pojawiaja sie w programie jako zastany element
prezentowanej w nim rzeczywistosci, stanowia kazdorazowo punkt wyjscia
narracji o miejscu akeji, przy tym wystepuja na réznych poziomach tekstu

2 Kierujac sie tym, co widaé na ekranie, mozna przyjaé, ze nazwy dla restauracji wymyéla
Magda Gessler, jednak w rzeczywisto$ci nie musi by¢ ona ich autorka. Program przygotowuje
ekipa pracownikéw produkeji medialnej, by¢ moze sq w tym zespole osoby odpowiedzialne
za nazwe dla danego obiektu, za jej koncepcje i opracowanie. Jesli nawet tak jest, to sa
to zapewne pomysty uzgadniane z prowadzaca ,kuchenne rewolucje”. Niezaleznie od tego, jakie
sq kulisy produkcji, to restauratorka jako gléwna sita sprawcza catego programu wypowiada
akty nazywania, tym samym w istocie poniekad autoryzuje na wizji uzycie wskazanych przez
siebie nazw, dobrze tez wpisuja sie one w jej portret komunikacyjny.

3 Nalezy nadmienié¢, ze wprowadzanie nowych porzadkéw w kuchni nie w kazdym
wypadku taczy sie z nadawaniem obiektom nowych nazw. Sq lokale, ktérych nominacje
w programie nie zostaty zmienione (w kolejnych edycjach, liczacych od 8 do 15 odcinkdw, jest
to przedzial od 2 do 5 nazw). Mozna przypuszczaé, ze stalo sie tak m.in. dlatego, ze zostaly
one uznane za dobrze umotywowane i czytelne. O ich zachowaniu mégt zdecydowaé wzglad na
tradycje, w poszczegdlnych przypadkach pod uwage mogty by¢ brane réwniez inne czynniki.

4 Material brany pod uwage w tym opracowaniu pochodzi z odcinkéw programu dostep-
nych online w ramach internetowego serwisu player.pl.



214 Adam Siwiec

medialnego. Zacznijmy od tego, ze sa wymieniane, waloryzowane 1 komen-
towane w majacych forme pisana zapowiedziach programu:

[...] postanowili otworzyé tu restauracje o obiecujacej nazwie ,,Dziki Miyn”. (1,1)°

W kujawskim uzdrowisku, Inowroctawiu, w gltebokim uépieniu znajduje sie
~Penelopa”. Chociaz starozytna bohaterka Odysei kojarzy sie gtéwnie z Grecja,
w tej inowroclawskiej restauracji serwowana jest gtéwnie kuchnia wloska, ale klienci
réwniez moga liczy¢ na dania polskie, a nawet steki. (4,4)

W podbrzeskiej dzielnicy Skarbimierz swoja restauracje ,,Kapitan Nemo” prowadza,
dwie siostry. Nazwa lokalu przedziwna, ale jak tlumacza wtascicielki, to z miloSci
do morza, ktére jest kilkaset kilometréw od Brzegu. (5,1)

W Goczatkowicach Zdroju, malej uzdrowiskowej miejscowos$ci na potudniu Polski,
znajduje sie restauracja ,Matalmara”. Pod ta dziwna nazwa, ktérej nie sposéb za-
pamietaé, kryje sie tajemniczy lokal. [...] (6,10)

W podkarpackiej Debicy, nieopodal rynku, w bliskim sasiedztwie koSciota miesci sie
restauracja o tajemniczej nazwie ,,Majaga”. [...] (7,10)

[...] nazwa ,Stop” nie zacheca nikogo do wejscia do lokalu. (9,11)

[...] restauracja o dZwiecznej nazwie — ,,Pablo Picasso”. Otworzyl ja kucharz Pawet
razem z zona, Joanna. [...] marzyl mu sie lokal, ktéry bedzie wyrdzniatl sie na tle
innych, ktére od dawna prosperuja w Rzeszowie. W nadaniu nazwy swojemu loka-
lowi, postuzyl sie wiec nazwiskiem slynnego malarza. Cho¢ moze wydawac sie ona

nieco abstrakcyjna, miata swoje uzasadnienie: Pablo, czyli Pawel; Piccaso, poniewaz
wlaéciciel pragnal sztuki na talerzu. (13,10)

Tak powstata restauracja ,,1,2,3”. Nazwa nie dla wszystkich zrozumiala, ale wyni-
kajaca z ambitnego podejécia wtascicieli, ktérzy od samego poczatku wprowadzili az
trzy karty — éniadania, lunch i serwis wieczorny. (16,4)

Na Warszawskich Bielanach [...] miesci sie restauracja ,Karuzela smaku”. Sama
nazwa [...] nawiazuje do historii dzielnicy, ktéra przed wojna byta dla Warszawiakéow
miejscem rozrywki, stynacym wlasénie z karuzeli. Niestety prézno szuka¢ w menu
réwnie ambitnych nawiazan do tradycji kulinarnych przedwojennej Warszawy. (18,9)

W podobny sposéb onimy firmujace rozne przedsiewziecia gastronomiczne
funkcjonuja w méwionych spoza kadru narracyjnych wprowadzeniach, np.:

[...] w restauracji o wiele obiecujacej nazwie ,,Open Air”. (4,1)

[...] restauracja o intrygujacej nazwie ,,Rodeo Steak House”. (4,2)

Restauracja w Chodziezy ,,Kameralna” jest tylko z nazwy. (6,1)

W tak pieknej okolicy szcze$cia w biznesie postanowita szukaé Sylwia, stawiajac
przydrozny zajazd o wiele obiecujacej nazwie ,Euforia”. [...] Nie wiedzieé¢ kiedy,
inwestycja nieco sie rozrosta, a wtascicielke poniosta euforia. (8,6)

[...] we wlasnej restauracji o zabawnej nazwie ,,Boczek 1 Spétka”. (12,10)

5 Cyfry w nawiasach oznaczaja numer sezonu i numer odcinka programu.
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Restauracja ,,l.’amore” powstata w wyniku mitosci Mariusza do kuchni wloskiej. (13,6)
Na jednym z osiedli dziala tu restauracja o stonecznej nazwie ,,Helios”. (17,8)

Bistro ,,Przy Rondzie” znaleZz¢é mozna, jak sama nazwa wskazuje, u zbiegu ruchliwych
ulic [...]. (17,11)

Na uwage zastuguja tu przyklady moéwienia aluzyjnego o przedmiocie
bez wymieniania go w sposéb wyrazny:

[,Campo di Fiori”] Nazwa stosu warta, a jednak zycie ledwo sie tutaj tli. (7,7)

[,Feniks”] W Kobidrze, matej wiosce w pszczynskiej puszczy, swoja restauracje zro-
dzona z popiotéw otworzyt Tomasz. (8,11)

W niektérych wprowadzeniach do programu nazwy moga tez podlegac
tematyzacji dyktowanej logika dyskursu interwencyjnego, np.:

W ,Euforii” pod Zawierciem euforii nie bedzie. (8,6)

Nadzieja w Magdzie Gessler, ktéra przybywa, aby z,,Zajazdu Pod Ktobukiem” wygnaé
to, co zte, w zamian przywolujac ducha, a jakze sukcesu. (8,12) [por. ktobuk, etn.
‘w bajkach ludowych: zty duch’ US II: 135].

[,OdNowa”] W Bochni trzeba zaczaé od nowa, bo wszystko stoi tu na gltowie! (9,10)
Czy to oznacza stop dla rewolucji w restauracji ,,Stop”?! (9,11)
~Karuzela” krecila sie do$¢ niemrawo, dlatego dzi$ zostanie zamknieta. (18,9)

[,Ztota Kura”] W Elblagu kurczak zapiszczy cienkim glosem. (19,13)

Nazwy wlasne restauracji stanowia w programie element widowiska
udostepnianego widzowi telewizyjnemu przez obraz (sa kadrowane jako
napisy na szyldach) i przez jezyk jako kategorie zdarzeniowa, zwigzana
z dzianiem sie na ekranie (telewizora, komputera itp.). Ten aspekt przekazu,
ktory nalezy do sfery lingwistyki obrazu, nie jest specjalnie eksponowany
w programie, cho¢ daja sie zauwazy¢ wizualizacje z udzialem nazw 1 towarzy-
szacych im sloganéw, stanowiacych ich dyskursywne rozszerzenia: Kwadra-
towy talerz — Kuchnia pyszna do kwadratu (17,7). Bez watpienia wazniejszy
jest tu aspekt zdarzeniowy, prowadzacy na wyr6zniony poziom komunika-
cyjny tekstu medialnego, na ktérym nazwy wystepuja w realizacji fonicznej
1 trybie wypowiadania, w odpowiednio udramatyzowanym i spersonalizowa-
nym jezyku méwionym, ktéry funkcjonuje jako element tworzenia seansu.

Wilasciciele restauracji objasniaja, pochodzenie nazw 1 okoliczno$ci na-
dania ich obiektom, np.:

— A dlaczego ,,Nemo”? Bardzo prozaiczny powdd byl. Byto wielkie akwarium, nie byto
pomystu, gdzie je umeblowad, to byl taki impuls [...]. (5,1)
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— Nazwy sie zawsze w bolach rodza. To tutaj odwotanie do Giordano Bruno, do Milosza
moze nie, ale plac z kwiatami w Rzymie... to jako$ wszystko razem sie posktadato
1 wyszto z tego ,,Campo di Fiori” (5,7)

[,Matalmara”] [...] To jest zbitek literowy (6,9)

— [,Magistrat”] Nazwa wziela sie z samej pierwotnej nazwy tego budynku. I on tak
funkcjonowal w naszym mieécie, jako magistrat. (7,5)

— Nazwali$my ja ,, Do Syta”, czyli w takie miejsce, w ktore sie po prostu przychodzi
i cztowiek zje, 1 wychodzi z pelnym brzuchem. (8,2)

— ,,CudaWianki” dlatego, ze cale zycie robitam tak[ie] rzeczy, ktorych nie umiatlam
nazwac. (17,2)

— Oglosiliémy na portalu spoleczno$ciowym konkurs i spo§rdd propozycji wybraliSmy
wlaénie ,Kwadratowy Talerz”. (17,7)

Zdarza sie, ze wlaSciciele jako dysponenci nazw wypowiadaja sie tez na
temat ich dopasowania do obiektu:

— [,,Antykwariat”] To byla bardzo chybiona nazwa, poniewaz dzwonia do nas ludzie,

przychodza, chca kupowac ksiazki, chca nam oddawacé swoje zbiory, wiec tez chyba

takie btedne zalozenie, ze nam sie ta nazwa spodobata, natomiast niestety kojarzy
sie ona zbyt jednoznacznie. (6,5)

CzeScie] ten watek pojawia sie w wypowiedziach Magdy Gessler, ktora
ustala znaczenie nazw w zwiazku z zakodowanym jezykowo opisem obiektu,
dzieli sie z telewidzami swoimi wrazeniami 1 skojarzeniami, czesto stojac
przed wejSciem do lokalu, spogladajac na logotyp uwidoczniony na zewnatrz.
Nazwy w tych wypowiedziach odczytywane sa w trybie semantycznym
wlasciwym dla motywujacych je lub tylko kojarzonych z nimi na zasadzie
podobienstwa brzmieniowego wyrazow 1 potaczen idiomatycznych:

— Restauracja ,,Panorama”, ewidentnie panorama jest po byku! (4,3)

— Restauracja ,,Folklor” sie nazywa, ale jestem w takim miejscu, ktére powinno byé
piekne, pelne jezior, lasu, a ja widze pociagi, jezdzace tiry, mnéstwo samochodéw
[...]. Raczej przyroda gdzie$ zginela, a restauracja ,,Folklor” walczy o zycie [...].
(7,1)

— Jebska Chata” w Lebie? Czy kto$ byl naprawde taki lebski, zeby postawi¢ goralska
chatupe nad morzem? (9,1)

— Miejsce nazywa sie ,,Figa z Makiem”, to znaczy, ze nie dostane nic? (17,12)

—[...] przed miejscem, ktore sie nazywa ,,Wloszczyzna”. Brzmi apetycznie, ale czy
to jest restauracja, czy warzywniak? (18,6)

Waznym punktem programu jest moment ogloszenia , kuchennych rewo-
lucji”, ktoérych znakiem sg czesto performatywne ze swej natury przemiano-
wania obiektow, dziatanie polegajace na odrzuceniu starej nazwy 1 nadaniu
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nowej, za ktéra stoi nowe indywidualizujace znaczenie 1 stworzony przez
nazwanie po imieniu nowy wizerunek obiektu. Chodzi tu wiec o realizacje
zasady, o ktorej w jednym z odcinkéw programu méwi Magda Gessler: ,,nowa
nazwa, nowa restauracja’ (5,7). Przeprowadzajaca , kuchenne rewolucje”
przywotuje do siebie wlascicieli restauracji oraz personel pracowniczy i ogta-
sza zmiany, w ktérych swoj udzial maja (jednak nie w kazdym wypadku)
nazwy wlasne, uzasadnia zebranym swéj wybér 1 decyzje, niekiedy tez prosi
wlaécicieli o wyrazenie zgody na zaproponowana, przez siebie nazwe, np.:
— Ta restauracje zamieniam w restauracje, ktéra sie bedzie nazywala ,,Beka”. [...]
bedzie to beczka pelna ryb w réznym wydaniu, wedzonych 1 éwiezych, w kazdym

razie miejsce zwigzane z Puckiem, z terenem, na ktérym zyjecie [poprzednia nazwa:
,Paradis”]. (8,10)

— To sie bedzie nazywala restauracja — bar ,,Familijny”, czyli znaczy, ze my lubimy,
kochamy rodziny, dlatego moga chodzié tutaj twoje dzieci, dlatego, ze tu jest at-
mosfera domu, rodziny [poprzednia nazwa: ,,Tawerna”]. (5,3)

— Miejsce sie bedzie nazywalo, jesli Panstwo sie zgodza, ,,Laboratorium Pizzy” [po-
przednia nazwa: ,,Campo di Fiori”]. (5,7)

— Stuchajcie, to sie bedzie nazywato... ,,Golonka W Pepitce” [naktada chustke w krat-
ke na szyje]. I naszym daniem czotowym bedzie golonka pieczona w piecu w piwie
1 bedziemy taka podawac, golonke w pepitce, biatoczerwonej [...]. Bedzie normalna
polska kuchnia [poprzednia nazwa: ,Marrone”]. (7,6)

— Ta restauracja sie bedzie nazywala ,,Szprota”. Tu bedzie tak, jak na zaglowcu. [...]
bedzie pelno szprotek na barze 1 kazdy, kto bedzie przychodzit dostanie szprotke
i kielicha. Czyli zaszprotujemy caty Elblag! No i co?! [poprzednia nazwa: ,,Viki
Lektiko™]. (7,13)

— Chcialam wam powiedzieé, ze restauracja sie bedzie nazywata ,Modra Pyza”
[poprzednia nazwa: ,Feniks”]. (8,11)

— Restauracja sie nazywa ,L.a Nonna Siciliana” [poprzednia nazwa: ,Italian House”].
(15,6)

— [...] restauracja nazywa sie ,,Gesia N6zka” [poprzednia nazwa: ,Na Skarpie”]. (15,9)

Charakterystyczne jest tu funkcjonowanie nazw w wypowiedziach,
w ktérych za pomoca zdan oznajmujacych ustanawia sie pewien stan rzeczy.
Zwykle sa to zdania z czasownikami w czasie przyszlym, ale pojawia sie tez
czas terazniejszy, kiedy o tym, co ma sie dopiero zdarzy¢ (po podjeciu czynno-
$ci mowy, jaka jest nazwanie obiektu, 1 zaistnieniu zwigzku nazwa — obiekt),
moéwi sie tak, jakby juz bylto elementem rzeczywisto$ci, ktéra jest opisywana.

Wprowadzenie nazw w obieg spoleczny (podanie do wiadomos$ci) ma tu
odpowiednig podbudowe pragmatyczng. Nie podlega dyskusji, gdy wystepuje
jako dzialanie jezykowe przez deklaratywy asertywne wypowiadane przez
niepodwazalny autorytet, czesto kategorycznie (por. Grebowiec 2013: 44—45).
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Wyraznie ten typ dziatania dochodzi do glosu w nastepujacej scenie, w ktérej
nazwa Majaga (Jak mozna sie domys$la¢, materiatu na te nazwe dostarczyly
imiona pan prowadzacych tak nazwana restauracje, zostala ona zlepiona
z elementow imion: Malgorzata 1 Agnieszka — Jaga) ma zostaé zastapiona inna,
zdaniem przeprowadzajacej rewolucje restauratorki lepsza (U Sidstr), por.:

— [MG] Nazwa na pewno ulegnie zmianie.

— [pierwsza z wtascicielek:] Zobaczymy, zobaczymy.

— [druga wtascicielka:] Bedziemy jeszcze, pani Magdo, na ten temat dyskutowac.

— [MG] Nie ma zobaczymy. Oddalyscie sie rewolucji, rewolucjoniéci nie pytaja, tylko

rewolucjonizuja. (7,10)

W wielu wypadkach propozycje nowych nazw zyskuja potwierdzenie
w wypowiedziach réznych oséb, ktére wyrazaja swoja aprobate za pomoca,
réznych dodatnich okres§len i ekspresywow. Niezaleznie od tego pojawiaja sie
wypowiedzi skierowane monologowo do kamery, zawierajace pozytywne oceny:

— [,Aka”] Nazwa bardzo oryginalna, przyciagnie na pewno klientow. Sama bym poszta
do takiej restauracji. ,,Aka” — nie wiadomo, co to znaczy.

— Jest taka nietypowa bardzo, bo nie jest, nie jest wprost, tylko trzeba sie domysleé
albo najlepiej po prostu przyjéc i zobaczy¢ tak naprawde o co naprawde chodzi. (6,5)

— [,Prostu Stotéwka”] Nazwa [...] jest normalna, niewymyslona jakas$, prosta, myséle,
ze duzo ludzi przyciagnie. (17,8)

— [,Kaczki Za Woda”] Myséle, ze bardzo dobra zmiana. Od razu piosenka mi sie przy-
pomina, ,, Kaczki za woda, gesi za woda”. (17,9)

Zdarza sie, ze zmiany w zakresie nazw, ktore wprowadza Magda Gessler,
wywoluja wérod zainteresowanych niecheé 1 opor, stad strategie konwer-
sacyjne majace na celu szukanie konsensu 1 uzgodnienie stanowisk, akty
przekonywania, wlaczanie do perswazji argumentu korzy$ci w zwigzku
z prowadzonym biznesem 1 odwolywanie sie do zdania innych oséb obecnych
przy ogtaszaniu zmian (retoryczne argumentum ad auditorem):

— [MG] [...] to bedzie ,Metka Bar”. Podoba sie panu ,,Metka”?

— [syn wlaéciciela, szef kuchni:] Nie.

— [MG] Dlaczego ,,Metka” nie?

— [szef kuchni] Yyy, bo jestem przyzwyczajony do naszej nazwy starej.

— [MG] Nie bedzie tej nazwy. ,Zapiecek” to jest tak jak w PRL. Bo tu tak naprawde
co jest z zapiecka? Ten sztuczny kominek, to jest zapiecek?

— [wlaéciciel:] Nie, tu byt kiedy$ prawdziwy kominek.

— [MG] Ale nie jest! [...] Tu sa Targi Poznanskie, ludzie przyjezdzaja do Poznania,
chca mieé kawatek Poznania natychmiast, tu i teraz.

— [szef kuchni:] Mhm.

— [MG] To jest sposéb na to, zeby mieé petlno gosci i zeby zarabiaé duze pieniadze.
A metka tu bedzie zawsze na barze, podawana na kanapce, na grzance, bo wszyscy
w Polsce marza o metce, juz nikt jej nie je, nikt juz nie pamieta, a to jest bardzo
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pyszna rzecz. [do wlasciciela] Niech pan zapyta ludzi mlodych, jak oni na to reaguja,
powiedza panu prawde. ,Metka” sie podoba czy nie?

— [kelnerka:] Brzmi to jak jaki§ fajny klub mtodziezowy nawet, ze tak powiem,
bo to tak... no przyciaga!

— No ruszcie sie chlopy, no przeciez nie idzie wam, to ja was chce ruszy¢, co$ trzeba
z tego zrobid! (4,14)

— [szef kuchni] Jeéli chodzi do menu, jak najbardziej, ale je§li chodzi o nazwe...
[przeczacy ruch glowa]

— [MG] Btazej! Ale... nie ma opcji innej! Jedli ja ci zagwarantuje, ze bedzie ruch, moze
byé?

— [szef kuchni] Mhm...

— [MG] Powiedz: tak, pani Magdo!

— [szef kuchni] Tak, pani Magdo! (4,14)
[por. metka <niem. Mettwurst> ‘surowa, wedzona kietbasa o konsystencji pasty,
wyrabiana z mielonego miesa i ttuszezu’ US II: 616].

Nieche¢ 1 op6r przed nowymi nazwami moga wynikaé z tego, ze prze-
prowadzane za ich pomoca rewolucje moga wydawac sie zainteresowanym
semantycznie zbyt drastyczne ze wzgledu na trudnosé¢ pogodzenia tresci
zwiazanych z pojeciem restauracji, przypisanym do miejsca jako obiektu ape-
latywnego (jest to ‘zaktad, lokal gastronomiczny, w ktérym spozywa sie positki
przy stolikach’ US III: 935) z tre$ciami wnoszonymi do danej nazwy przez
wybrany motyw stowny, tworzacy profil znaczeniowy obiektu onimicznego,
jak w przypadku onimu Obora (por. obora ‘budynek bedacy pomieszczeniem
dla bydta’ US II: 1069). Tu dodatkowo jest to nazwa kojarzaca sie z proza
zycia na wsl, z ktéra moga taczy¢ sie potoczne konotacje nieporzadku czy
nawet brudu, nieczystosci (por. obornik). Ze wzgledu na tonacje znaczeniowa,
1 nasuwane warto$ci odczuciowe (przyjemne — nieprzyjemne) bardzo daleko
te) propozycji onimiczne) do nadanej wezeéniej botanicznej nazwy Magnolia
(por. magnolia ‘drzewo lub krzew o okazatych, biatych lub rézowych kwiatach
[...]; sadzone w parkach i ogrodach’ US II: 531). Jest to wiec zmiana bardzo
radykalna, rewolucyjna, stad tez negatywne (1 nie do konca kontrolowane)
reakcje stowne:

— [MG] To byty obory, tak? Restauracja sie bedzie od teraz nazywata ,,Obora”.

— [corka wtasdcicielki:] Ja pier...!

— [MG] Jak sie czujesz Magdo miedzy ,,Magnolia” a ,,Oborga”?

— [cérka wlascicielki:] Nie przyciagnalby mnie kto$, gdyby powiedzial: zapraszam

do Obory.

— [MG] Dlaczego nie? (6,2)

Przy okazji odtwarzanej w cytowanej wymianie zdan sceny, nalezaloby
moze zastanowi¢ sie nad tym, czy specjalistka od kuchni niekiedy nie
naduzywa swojej pozycji w programie, wchodzac takze w role specjalistki
od nazw 1 poniekad narzucajac innym swoj punkt widzenia na kwestie wyborow
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jezykowych zwiazanych z nazywaniem restauracji itp. Wspomniane wybory
1 wskazania nazewnicze nasuwaja jeszcze inng kwestie. Za uzyciem odpowied-
nio dobranych mian obiektéow zwiazanych z dziatalno$cig gastronomiczna,
zmieniajacych dotychczasowy stan rzeczy 1 majacych stuzyé skutecznej iden-
tyfikacji handlowej oraz reklamie, stoja okreslone motywy, sklaniajace gwiaz-
de TVN do podjecia takich, a nie innych decyzji. Pozostaje do dyskusji, czy
decyzje te sa za kazdym razem dobrze uzasadnione. Jak sie wydaje, niektore
moga sprawiaé¢ wrazenie dazenia do zmiany bez wyraznej komunikacyjnej
1 marketingowe] potrzeby, np. tawerna z kuchnia grecka: Artemis, po zmianie
(imienia wlasciciela na nazwisko): Kapetanis (1,5), gospoda Czarny Bawdt,
po przemianowaniu: Biaty Bawdét (18,7). Poza tym nalezy mie¢ na uwadze
fakt, ze nie wszystkie pomysly nazewnicze, ktére Magda Gessler przedstawia
1 realizuje w Kuchennych rewolucjach, sprawdzaja sie w zyciu. Rezultat jest
czasami taki, ze wyznaczona do zmiany nazwa restauracji (np. Matalmara,
opisywana w programie jako ,,dziwna nazwa, ktorej nie sposéb zapamietaé”
[6,10]) nie wychodzi z obiegu 1 jest uzywana niejako réwnolegle do nowe;j
nazwy, do ktérej wlasciciele nie sa przekonani, bo nie jest ich zdaniem
odpowiednio dopasowana do obiektu (por. Willa Pod Ztotym Ziemniakiem).

Material potwierdza w szerszej perspektywie wystepowanie odpowied-
nio ukierunkowanych daznoéci w zakresie nadawania nazw obiektom po-
kazywanym w programie. Mozna wiec zapytaé, czy ,kuchenne rewolucje”,
ktére moga tez by¢ 1 czesto sa ,nazewniczymi rewolucjami”, pozwalaja na
sformutowanie czy tez odtworzenie wzoru wtasciwej, tj. spelniajacej warunki
pragmatyczno-komunikatywnej fortunnoséci nazwy w typie chrematoni-
miczno-marketingowym? Przeglad materiatu pokazuje, ze w gre moga tu
wchodzi¢ rézne mozliwosci. Dobra nazwa desygnujaca obiekt o charakterze
uzytkowym, komercyjnym, to nazwa, ktéra dlatego jest dobra, ze jest ,pro-
sta”, ,normalna”, ,niewymyslona” lub wtasnie na odwrdét — jest ,,oryginalna”,
,hietypowa”. Ma potencjal semantyczny, bo jest Srodkiem komunikacji miedzy
przedsiebiorca a klientem. Zmusza do mysélenia, intryguje jak np. Aka lub, co
ma miejsce zdecydowanie czeéciej, przekazuje wprost informacje o ,zawar-
tosci” obiektu, np. Bistro Kotlet (17,5), w nieco innej konwencji: Schabowy...
Raz! — ,wiadomo bedzie, ze tu sie bedzie przyjezdzaé na schabowe” (7,4).
Jednoczeénie moze funkcjonowaé na zasadzie prostej informacji kulinarnej
1 chwytu intertekstowego: Kaczki Za Wodqg — bo ,,bohaterem regionu”, ktéry
ma zadawacé kulinarnego szyku, sa kaczki, poza tym jest to echo ludowej
piosenki (por. 17,9). Niezaleznie od tego, jaka ma forme, powinna dobrze
sie kojarzy¢ w powigzaniu z nazywanym obiektem. Stad juz tylko krok do
nominacji traktowanej jako akt reklamy: Ale Bajka, bo tak nazwany lokal
ma miec ,bajeczng’, tj. smaczna kuchnie, bo ,ewidentnie jak sie dobrze zje,
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moéwi sie ale bajka!” (4,1). Dobra nazwa ma za zadanie przyciaggaé uwage
klienta do nazywanego obiektu, dlatego tez powinna by¢ dowcipna lub jak
moéwi sama Magda Gessler: ,,Smieszna”, ,fajna”, por.:

— ,Kietbasa 1 Sznurek” — restauracja sie bedzie nazywala strasznie $miesznie 1 tez
przyciagajaco, no bo ,,Kietbasa i Sznurek” to fajna nazwa? (17,2)

— Nazwa bedzie bardzo konkretna i émieszna. ,Zajazd Babski”. [...] Macie baby trzy,
»Zajazd Babski”, u bab zawsze co$ dobrego jest... (17,6) [w tym przykladzie w gre
wchodzi dodatkowo aluzja do nazwy Babice, w ktorej zlokalizowany jest nazywany
obiekt].

Dobra nazwa nie powinna by¢ zbyt jezykowo wyszukana, nie moze
sprawiaé wrazenia nienaturalnej, sztucznej. Zupelnie wyjatkowo cel, jakim
jest pozyskanie 1 przyciagniecie klienta, uswieca $rodki 1 uzasadnia wyko-
rzystanie w nazwie opisu opartego na perswazyjnej przesadzie:

— Co teraz zrobié, zeby natychmiast kto$, kto uslyszy o was, zeby tu przyjechal,

wiec... Moja wymys$lona nazwa na to miejsce jest bardzo pretensjonalna i pewnie
w innym miejscu w zyciu bym jej nie zastosowala, ale tutaj na tyle zaintryguje

gosci, ze mySle, ze przyjada. Bedzie sie to nazywad, jesli wy sie zgodzicie, ,,Wiszace
Ogrody Nad Narwia”. (4,3)

Jeszcze innym zabiegiem pozyskiwania klienteli jest prowokacja za po-
moca nazw wnoszacych tresci niezgodne z motywacja konceptualna obiektu
(por. Gatkowski 2014: 66) 1 wynikajace z nieliczacego sie z rzeczywistoscia
etykietowania tego obiektu w poetyce reklamy wykorzystujacej motywy,
ktére moga wzbudzaé mieszane uczucia, zawieraja Swiadomie zastosowany
»element szokujacy”. Ten warunek spetnia wymieniona juz Obora. Szokowacé
moga tez inne nominacje, por.:

— Bardzo duza kontrowersja: ,Mee...lina”. [...] No ¢4z, no trzeba czyms$ przyciagnad.

W momencie, kiedy to nazwiesz ,,Melina”, to cata wie$ sie zleci, zeby zobaczy¢, jaki
to jest skandal. (9,12)

Dla unikniecia nieporozumien, przy tym nieco na wyrost, podjeta
W sprawie nazwy restauracji decyzje objasnia jeszcze glos spoza kadru (,Nowa
nazwa to przeciez tylko metafora”).

Z1e, niewla$ciwie dobrane nazwy to oznaczenia w ztym guscie, np. zbyt
wyszukane, ale tez po prostu takie, ktére nie zapadaja w pamieé¢, mozna
powiedzieé: jezykowo nijakie. Taki charakter maja m.in. te z nich, ktore
wystepuja w formie zlepkowej, z wykorzystaniem funkcjonujacych aseman-
tycznie elementéw jezykowych, por. wymiane zdan na temat nazwy Majaga:

— [MG] Nazwa jest tragiczna.

— [pierwsza z wtascicielek:] Dlaczego?
— [MG] Bo ja jej nie pamietam.
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— [druga wtascicielka:] Ale wiaze sie ta nazwa, pani Magdo, z czyms$ dla nas...
— [MG] Tobie sie wiaze w glowie, ale mnie nie. (7,10)

Zadajmy teraz pytanie, jakie zbiory motywacyjne decyduja o specyfice
nazw firmujacych przedsiewziecia i obiekty zwigzane z jedzeniem i kuchnia.
Do roli symptoméw onimicznych ,kuchennych rewolucji” urastaja bez wat-
pienia nazwy zorientowane na reprezentatywny sktadnik oferowanego
w lokalu gastronomicznym menu lub charakterystyczny produkt czy produk-
ty okreslonego typu, np. Pod Prosiakiem (3,2), Pod Jeleniem (w menu m.in.
gulasz z jeleniny) (5,9), Dziki Dwér Pod Kaczkg (6,6; ,,[...] kaczka bedzie
bohaterka, poniewaz to jest danie wielkopolskie [...]”, ros6t z kaczki jako
kulinarny przeb0j), Ztoty Ziemniak (6,6), Bar Metka (4,14), Tapas Rybka
(7,2), Schabowy... Raz! (7,4), Golonka w Pepitke (7,6), Szprota (7,13), Gorgca
Kietbasiarnia (8,9), Modra Pyza (ze wzgledu na kluski §laskie 1 modry wy-
strdj) (8,11), Bufet Rulandia (9,4; ,Rulandia od rulad, rolady, czyli bedzie to
miejsce, gdzie beda najlepsze rulady na Slasku 1 najwieksze, 1 najdluzsze”),
Bistro Bochenek (9,8; dania podawane w chlebie, ,, wszystko w bochenku”),
Jajo Bistro (9,11), Przystanek f.osos (10,4), Pod Cielakiem (10,6; ,taki raj
cielecy”, menu oparte na cielecinie), Gesie Sprawki (10,7), Pyza Slaska
(10,10), Sielawka (11,8; por. sielawa ‘ryba prowadzaca stadny tryb zycia
w glebokich jeziorach nadbattyckich 1 w rejonie gérnej Wotgi [...] USIV: 1203),
Swinka i Rybka (11,10), Owce i Réza (12, 5), Sowa Kasza Nasza (12,8; Sowa
—nazwisko wlasciciela restauracji), Chrup Chrup Kartofel (12,10; por. infor-
macje: ,,To po prostu bedzie jedna wielka ziemniaczarnia”), Dzika Swinia
(12,12; ,bedzie tu dziczyzna”), Zwyczajna (13,2; obiekt to kietbasiarnia,
tu z nawigazaniem do nazwy gatunku kietbasy, uzywanej w obrocie handlo-
wym), Sle!Dzik (18,9; ,Nazwa tej restauracji to Sle!Dzik, czylii §ledz, 1 dzik,
czyli Kaszuby, bo 1 ryby, 1 dziczyzna”), Pod Gotgbkiem (13,10), Szarlotka
z Rumiericem (14,2), Ges na Jasku (14,10; por. narracje: ,,Na stolach zamiast
mat zago$cily poduszki z gesiego pierza”), Karpiowka (15,8; ,jedzenie [...]
zwiazane z karpiem”), Gesia Nézka (15,9), Nie Lada Ryba (16,5), Kartofel
Buda (16,8), [Bistro] Sztufada (16,12; sztufada, wit. stufata, kulin. ‘potrawa
z miesa wolowego bez kosci, naszpikowanego stonina, obsmazonego 1 duszone-
g0 z przyprawami’ US IV: 1545), SledZ i Chleb (17,1), Kietbasa i Sznurek (17,2),
[Gospoda] Kaczki Za Wodq (17,9), Ryba z Ikrqg (17,12), Bistro Plaaaaaaacek
Chrupiacy (17,14), Gospoda Kwasnica (18,1), Oberza Bazant (18,3; w menu
,dzika zupa” 1 bazanty), Pieczone Gotgbki (18,11), Soczyste Pieczyste (18,12),
itp., zob. tez przyklady z kategorii semantycznej i stowotworczej nazw miejsc:
Gorqgca Kietbasiarnia (8,9) 1 Pierozkarnia (10,12) oraz realizujace ten sam
model strukturalnogramatyczny nazwy w formie imiestlowowej biernej: [Bistro]
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Zawijane (13,5), Zapiekane (13,8), Watkowane (15,4), Utarte (16,3), [Bistro]
Siekane (17,4), nazywajace cechy przedmiotéw (= produktéw kulinarnych)
wynikajace z okreélonych czynnoéci, ktére wykonywane sa w kuchni.

Niektére z onimoéw zostaly w rézny sposéb dodatkowo uwyraznio-
ne w plaszczyznie znakowej. Na poziomie stowotwérczym przejawia sie
to np. w nadaniu danej nazwie formy zdrobnialej (Tapas Rybka, Sielawka,
Swinka i Rybka) lub zgrubialej (Szprota, tu od: szprotka). Nazwa przyciaga
uwage, gdy nie ma jej w ogdlnym stowniku, gdy jest na potrzeby nominacji
jezykowej utworzona jako nowe stowo, neologizm (Rulandia). Nazwy o cha-
rakterze analitycznym, stanowiace polaczenia stowne, otwieraja pole dla
kreatywnego podejécia do doboru syntagmatycznego 1 taczliwo$ci znaczeniowe;j
tworzacych je elementéw leksykalnych, co pokazuje przyktad Golonki w Pe-
pitke (por. pepitka ‘desen na tkaninie w postaci drobnej dwukolorowej kratki’
US I1I1: 92). Dobrze sprawdzaja, sie jako reklama handlowa nazwy odwotujace
sie do réznego rodzaju potaczen wyrazowych, ktérych dominujaca cecha jest
jezykowa odtwarzalno§cé 1 zwiazek z jakims$ tekstem stanowigcym zapamie-
tany przez uzytkownikéw jezyka element kultury, por. Kaczki Za Wodq oraz
Kietbasa i Sznurek (tu z nawigzaniem do tekstu wyliczanki zaczynajace]
sie od stéw: Jurek, ogorek, kietbasa i sznurek)®. Nazwa Schabowy... Raz!
tym sie wyrdznia, ze jest to sformulowanie odsytajace do kulinarnej sceny
semantycznej 1 zarazem odestanie do skryptu zwiazanego ze $wiadczeniem
ustug w zakresie zbiorowego zywienia.

W przypadku wskazanego zbioru onimiczno-motywacyjnego ujawnia sie
w pelnym zakresie semantyczno$é chrematonimiczna’. Chodzi za kazdym
razem o to, by za pomoca nazwy powiedzie¢ co$ o obiekcie, niejako pokazac
go od strony kuchni. Potwierdzeniem tego moze byé¢ nastepujaca scena
w barze nazywajacym sie Krupniok (por. krupniok, reg. $l. ‘podawana na
goraco kiszka, wyrabiana z kaszy, krwi, miesa wieprzowego, watroby, ptuc
itp., tagodniejsza w smaku od kaszanki’ US II: 322):

6 Jak zauwaza Alicja Nowakowska, odtwarzalnoéé cechujaca frazeologie jest dla twércow
nazw z jednej strony wlasciwo$cig pozadana, ,utatwia bowiem zapamietanie przez odbiorce
nazwy, z ktérej brzmieniem jest juz oswojony”, z drugiej jednak strony, gdy dana jednostka
jezykowa jest wykorzystywana wiele razy w funkcji chrematonimu, ,niesie ze sobg grozbe
zbanalizowania nazwy” (Nowakowska 2011: 342).

7 Odnoszac sie do kwestii tworzenia onimu na bazie wybranego apelatywu, Artur Gal-
kowski stwierdza: ,,Z pragmatycznego punktu widzenia, onimizowany apelatyw zostaje ujety
w ramy nowej kategorii gramatycznej, czyli nomina propria i teoretycznie powinien wytracic¢
znamiona poprzedniej. Translokuje on jednak razem z forma réwniez przypisane jej w stow-
nictwie ogélnym znaczenie leksykalne, ktore jest automatycznie odczytywane, szczegdlnie zas
wtedy, gdy istnieje motywacyjny zwiazek miedzy powstatym chrematonimem a denotowanym
obiektem” (Gatkowski 2008: 271).
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— [MG przeglada menu] A gdzie ten krupniok?

— [drugi wlasciciel] Krupnioka nie mamy w karcie akurat.

— [MG] To sie nazywa ,,Krupniok”, jak moze nie by¢ krupnioka? No to jaja kto§ ze
mnie robi. (17,14)

Nazw z omawianej tu kategorii nie tworzy sie dla nich samych, lecz dla
funkcji pragmatycznych zwiazanych z ta sfera ludzkiej dziatalnosci, w ktérej
maja by¢ uzywane (por. Rutkowski 2003: 239—-240), i1 przede wszystkim po
to, by za pomoca odpowiednio dobranych $rodkow jezykowych osiagnaé u od-
biorcow pozadany efekt psychiczny 1 marketingowy. Zgodnie z preferowanym
w programie podejéciem miana restauracji i innych obiektéw gastronomicz-
nych maja by¢ informacyjne (jest to informacja wychodzaca od znaczenia
stowa stanowiacego jezykowy motyw nominacji), poniewaz ich zadaniem
jest wykreowanie w wyobrazni odbiorcéw odpowiednio sprofilowanej sytu-
ac)i konsumpcyjnej, zwigzanej z wybranym produktem. Dlatego nominacja,
ktora pod wzgledem pragmatycznym nie spetnia wskazanych warunkow, jest
oceniana przez przeprowadzajaca ,kuchenne rewolucje” jako niefunkcjonal-
na 1 pozbawiona istotnych warto$ci informacyjnych. Wystepujaca w obiegu
jezykowym 1 traktowana jako mikrotekst nazwa wykazuje tu braki, ktére
mozna opisa¢ w kategoriach pragmatycznych jako wynik nierespektowania
reguly odniesienia w komunikacji, ktorej specyfike okresla branza handlowa:

—[...] Nazywa sie ,,Dzikie Wino”. Naprawde nie wiem, czego sie spodziewac po tej
restauracji, co mozna w niej zje$¢. Bo nazwa nie mowi mi nic. (11,10)

Informacje zwigzane z produktem lub ogdlnie z oferta gastronomiczna
stanowig, chrematonimiczno-marketingowy klucz motywacyjny, ktéry dominuje
w Kuchennych rewolucjach 1 jest wykorzystywany w tym programie z my$la
0 budowaniu wizerunku firmy. Mamy tu do czynienia z informacjami o cha-
rakterze wskazéwek centralnych (por. Jachnis, Terelak 1998) ze wzgledu na
typ nazywanego obiektu, ktérych rola jest przekazanie wiedzy o specjalizacji
gastronomicznej 1 zareklamowanie firmy. Jest to reklama majaca w duzej
mierze charakter rzeczowy, cho¢ na poziomie uksztaltowania jezykowego
przekazu moga jej towarzyszy¢ réoznego rodzaju srodki atraktywne, stuzace
wzbudzeniu zainteresowania odbiorcy, takie jak wskazane wyzej 1 inne,
np. gry forma jezykowa, oparte na wspé6tbrzmieniu stéw tworzacych nazwe,
jak w przykladzie Wyszynk z Szynkq (13,12) czy na powtérzeniu dzwiekona-
sladowczym, jak w Chrup Chrup Kartofel (tu dodatkowo z aluzja do nazwiska
wlaéciciela — Chrupala), zaskakujace modyfikacje graficzne: Sle/dzik, podobnie:
Ser-o!-Mania (16,9; na szyldzie pisownia matymi literami). Inny rodzaj moty-
wacji taczy sie z informacjami, ktore sa wykorzystywane jako wskazdéwki pery-
feryjne w komunikacji za pomoca nazw, odnoszace sie np. do scenerii, nastroju
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1 emocji. Nazwy realizuja w tym wypadku styl reklamy, ktéry mozna okresli¢
(za Aling Naruszewicz) jako impresyjny (Naruszewicz 2000: 235). Maja intry-
gowac 1 wzbudzaé emocje, przyciagacé klientéw restauracji np. poprzez dysonans
poznaweczy, jaki wywoluja ze wzgledu na swéj jezykowy ,wyglad” (przypadek
AFi) 1 podsuwany na poziomie apelatywnego podktadu profil znaczeniowy
obiektu (przypadek Obory). Przykladami nazw, ktére przekazuja informacje
w typie wskazdwek peryferyjnych, s tez miana restauracji odwotujace sie do
szeroko rozumiane]j scenerii jako otoczenia przestrzennego obiektow, np. ich
lokalizacji w miejscowosci: Szynk w Pszowie (16,13), por. tez Dom Sztum (15,17).
Jednoczesnie zaznaczaja sie tu elementy instrumentacji gloskowej, ostatni
przyklad zwraca dodatkowo uwage konsonansem wyrazow potaczonych
w nazwie. W innym przykladzie informacja o lokalizacji obiektu przekazywana
jest przez zmodyfikowana slowotwérczo nazwe miasta: Przystanek Wrocek
(14,9). Zamiarem autorki tej nominacji (nb. nie wszystkim zainteresowanym
tematem przypadia ona do gustu) byto zapewne to, by nazwa w tej formie,
wprowadzajacej nacechowana, stylistycznie (potocznie) uzualizacje, stala sie
tez jezykowym $rodkiem kierowania uwagi na wskazany obiekt.

Do scenerii, rozumianej jako miejsce, w ktérym co$ sie dzieje, odwotuje
sie tez nazwa, w ktorej znalazl sie opis budynku uzytecznosci publiczne;j:
Stara faznia (16,4), por. komentarz na temat jej charakteru 1 wartosci
informacyjnej: ,/To jest taka nowa-stara nazwa”, ,[...] ludzie predzej beda
wiedzieé, gdzie maja przyjsc”.

Do tej pory w rozwazaniach nie byly uwzgledniane nazwy restauracji
1 1innych obiektéw gastronomicznych, ktére sa przyktadem wyjScia poza ten
obszar eksploracji w zakresie motywéw nazwotworczych, jakim jest jezyk
polski. Jesli odpowiednio dobrana do celu komercyjnego nazwa moze (jak pisze
Mariusz Rutkowski) dowarto§ciowac produkt czy w ogdle obiekt, do ktorego sie
odnosi, 1 przeniesé¢ go na inny poziom postrzegania i odbioru (por. Rutkowski
2003: 240), to z cala pewnoécia zadanie to moga tez spelniaé¢ nazwy obcoje-
zyczne jako wyrodzniajace sie w rodzimym $rodowisku jezykowym. Nie ulega
watpliwoéci, ze majg one wplyw na krajobraz jezykowy polskiej gastronomii,
w ktérej obok jezyka polskiego wystepuje czesto jezyk wioski (Polska to tez
kraj pizzy 1 w ogble kuchni wloskiej), pojawiaja, sie réwniez nazwy méowiace
o innych tradycjach kulinarnych, np. amerykanskiej badz orientalnych,
w tym dalekowschodnich. Przenoszenie tradycji 1 praktyk gastronomicznych
z jednego kraju czy kontynentu do innego 1 pewna uniwersalizacja gustéw
1 nawykow zwigzanych z jedzeniem to znak globalizacji kultury, ktéra jednak
rodzi tez niebezpieczenstwo zwigzane z malym zaangazowaniem sie wtasci-
cieli restauracji w promowanie kuchni rodzimej, polskiej i lokalnej, ktorej
dobre strony stara sie pokaza¢ w programie Magda Gessler. Odpowiednim
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komentarzem do tej sytuacji sa slowa, wypowiedziane przez nia w jednym
z odcinkéw Kuchennych rewolucji: ,Jeszcze jedna pizzeria, ile mozna? Czy
nie ma zadnego innego pomystu w Polsce na dobre, pyszne jedzenie, tylko
powtarzamy to, co na calym Swiecie. Jakie to smutne!” (9,12).

Nazwy obce w podanej na szyldzie wersji jezykowej na ogét maja sie ko-
jarzy¢ z okre§lona kuchni narodowsa, przy tym na wybor jezyka maja wplyw
sfera dziatalnoéci i cechy oferowanego produktu (w mys$l zasady: jesli pizza,
to jezyk wloski). W sytuacji, gdy sa zmieniane, zastepujg je nazwy polskie
lub tez inne, ktére najczesciej odsytaja do tego samego jezyka obcego, co po-
przednio (np. wloskiego: wezedniejsza nazwa Lamore — po ,rewolucji”: Grande
Cozze [13,6]8, Magiliana — zastapiona przez Cibo Pazzesco, czyli ,,Szalone
Jedzenie” [16, 6] itd.). Znacznie rzadziej sie zdarza, ze restauracja majaca
polska nazwe zostaje przemianowana z odestaniem do jakiego$ innego niz
polski jezyka (np. Madame [9, 7]; nazwa nadana ze wzgledu na ,,tendencje
wlascicielki do kuchni francuskiej”).

Nie ulega watpliwosci, ze sieganie po nazwy obcojezyczne, ktore biora
udziat w ,,kuchennych rewolucjach”, nie daje tylu mozliwosSci gry z odbiorca
na poziomie jezykowym przekazu, co w przypadku nazewnictwa w jezyku pol-
skim, cechuje je ograniczona dostepnos$¢ znaczeniowa, trudno tu zaintrygowac
zawarta w nazwie (jako swego rodzaju komunikacyjnej ofercie) informacja,
zaproponowaé oryginalny sposob jezykowego przetworzenia tej informacji
w drodze ukierunkowanych werbalnych skojarzen. Jeden taki przyktad
to Il Pino: ,jesteScie w Sosnowcu, a wiec nazwa Il Pino, czyli sosna” (16, 1).

Sprobuje podsumowacé swoje rozwazania. Kuchenne rewolucje to program,
w ktérym nazwy wlasne restauracji i innych obiektéw gastronomicznych
stanowia wazny element tekstu jezykowego 1 zarazem medialnego, majacy
wplyw na odbidr tego tekstu. Mozna powiedzieé, ze $wiat przedstawiony
W tym programie to takze Swiat wielu roznych nazw wtasnych 1 ze wzgledu
na sposéb ujmowania rzeczywistoSci w stowach takze Swiat r6znych podsu-
wanych odbiorcy wyobrazen o tych nazwach, ktore sa komentowane 1 fabu-
larnie podporzadkowywane dramaturgicznej logice widowiska telewizyjnego.
W zgodzie z ta logika te spoéréd nazw, ktore nie pasujg do projektowanych
W programie zmian, sa na potrzeby ,kuchennych rewolucji” zastepowane
innymi w ramach nowych porzadkow, ktore przeprowadza Magda Gessler.
I wlaénie te onimy 1 zwiazane z nimi renominacje stanowity tu przedmiot
bardziej szczegbétowych rozwazan. Takze ze wzgledu na to, ze jest to zmie-

8 7 tekstu opublikowanego w lokalnym wydaniu ,Gazety Wyborczej” (Wadowski 2016):
»Zgodnie z wloskim charakterem lokalu, nowa nazwa miata oznaczaé »wielkie malze-muszle«.
Intern[ajuci szybko wychwycili jednak, ze poprawna nazwa powinna brzmieé »grandi cozze«,
a nie »grande cozze« jak wedlug sugestii Magdy Gessler obecnie nazywa sie restauracja”.
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nianie rzeczywistoSci m.in. za pomoca nazw, majace wedlug scenariusza
charakter autorski, firmuje je Magda Gessler, ktéra z tej perspektywy moze
by¢ postrzegana juz nie tylko jako ,kreatorka smakéw”, ale tez (przynaj-
mniej do pewnego stopnia) propagatorka i wyrazicielka okreslonych gustéw
zwiagzanych z ,namingiem” gastronomicznym, z nazwami restauracji, ktore
w zamierzeniu prowadzace] Kuchenne rewolucje (i za sprawa okreslonych
parametrow jezykowych) moga by¢ elementem udanego biznesu. Jest to
sprawa przypisanych tym nazwom funkcji pragmatycznych, nadajacych im
komunikacyjny sens w aspekcie dziatan marketingowych. Od odpowied-
nio dobranej nazwy zaczyna sie dziatalnoé¢ reklamowa, ,,[c]zasami sama
w sobie jest najlepsza rekomendacja i jednoczeénie charakterystyka firmy
1 produktu” (Naruszewicz 2000: 237). Mozna to osiggnaé przez nazewnicza,
bezposrednio$é lub czesciej przez wywolywanie réznych (oddziatujacych
perswazyjnie, ukierunkowanych na obiekt, na typ dziatalno$ci i innych)
skojarzen 1 sugestil znaczeniowych. Moze temu towarzyszy¢ wychodzenie
naprzeciw zakladanym oczekiwaniom informacyjnym odbiorcy, ktéry byé
moze chce, by przekaz zakodowany w nazwach byt zgodny z okresélona
semiotyczna, konwencja, ale tez podejmowanie dziatan przelamujacych te
konwencje 1 nastawionych na nieszablonowo$¢ poczynan nazwotworczych.
W kazdym wypadku mamy tu do czynienia z aktywacja proceséw motywa-
cyjnych, ktore witaczaja opisywane nazwy w obszar kreacji nazewniczych
wlasciwych chrematonimii marketingowej. Material nazewniczy pokazuje,
ze jest tu wiele mozliwosci na poziomie formalnego uksztattowania i wy-
korzystania motywéw tresciowych (nie wszystkie zostaty tu wykazane).
W tym sensie nic nie stoi na przeszkodzie do ,,nazwania jakkolwiek” dowolne-
go obiektu wiaczanego w proces obrotu handlowego (por. Gatkowski 2014: 71).
Decyzje podejmowane w Kuchennych rewolucjach dowodza jednak tego, ze
istotne znaczenie ma tu funkcja obiektowa nazw, rzutujaca w duzym stopniu na
sposdb dopasowania onimu do typu i charakteru obiektu, uwzgledniajacy jego
przeznaczenie. Dziatania nazwotwoércze prowadzone w programie ujawniaja,
najczesciej stosowany 1 majacy oparcie w konwencji klucz motywacyjny, zwia-
zany z konceptem obiektu gastronomicznego (z oferta ustugowa, produktami).
Laczy sie to z odpowiedzig na pytania stawiane z my$la o nominacji, ktore
w kategoriach retorycznych mozna odniesé¢ do okolicznosci branych pod uwage
na etapie inwencji (por. Korolko 1990: 54 1 n.), przede wszystkim: co? (z czym,
z jakiego typu dziatalnoscig mamy do czynienia, por. nazwy ,rodzajowe”
typu Sniadaniarnia [6,10), Po Prostu Stotéwka [17,8], jakie rzeczy wchodza,
do oferty, co jest w karcie dan — liczne przyktady wyzej), dalej: gdzie? (mozna
tu uwzgledni¢ wnetrza 1 zewnetrza, miejsca rzeczywiste 1 wyobrazone, nazy-
wane bezposérednio i przenoénie czy tez umownie, ze wzgledu na wyrdznione



228 Adam Siwiec

elementy scenerii, por. np. Szynk w Pszowie [16,3] 1 Bielany Bielany [18,9],
Weranda [2,4], Pod Rozq [3,11] 1 Pod Jabtonkq [8, 2], Zielone Drzewo [3,12],
Zaczarowany Sad [17,11] itp.) 1 w jaki sposéb? (por. Watkowane, Utarte itp.),
w znacznie mniejszym stopniu: kto? (motywacja subiektowa ujawnia sie
w branych pod uwage nazwach rzadko, por. nazwisko Sowa w Sowa Kasza
Nasza, kolejny przyktad: U Schabinskiej [7,9], tu ze wzgledu na ,,schaby”,
ktore majg by¢ w tym miejscu jedzone, czy imie Tadeusz w Trattoria da Ta-
deusz [6, 7]) oraz za pomoca czego? (Kolorowe Gary [12,15] 1 Gar Na Gazie
[15,10]). Zgodnie z dominujacym kulturowo 1 spotecznie sposobem widzenia
obiektu, jakim jest restauracja badz inny lokal gastronomiczny, ktéry znajduje
potwierdzenie w programie, zdecydowang wiekszo$¢ ,,stow sztandarowych”
w Kuchennych rewolucjach stanowia nazwy ,,do zjedzenia”, zorientowane
na to, co mozna znalez¢ w restauracyjnym menu.
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Reinterpreted constituents as proper names
in Italian proverbs

Komponenty reinterpretowane jako nazwy wlasne
w przyslowiach wloskich

Abstrakt

Wséréd nazw stanowiacych komponenty przystéw wystepuja sktadniki odezytywane jako
nazwy wlasne w wyniku reinterpretacji etymologicznej. Elementy te nabieraja znaczenia,
co nie jest charakterystyczne dla nazw wlasnych. Ich semantyka jest uwarunkowana za-
istnieniem mozliwosci dwojakiej interpretacji tych nazw: po pierwsze, odczytania ich jako
jednostek nalezacych do klasy nazw wlasnych, np. antroponiméw lub toponiméw; po dru-
gie, jako wyrazoéw o okreslonym znaczeniu, np. opisujacych nazywana osobe lub okreélane
miejsce. Nie sa to prototypowe nazwy wlasne, wykazuja one raczej cechy pseudooniméw.
Przystowia zwierajace tego rodzaju sktadniki sa interesujace w perspektywie stylistycz-
nej, poniewaz dzieki grze stéw wprowadzaja do dyskursu zabarwienie humorystyczne.
Celem artykulu jest zanalizowanie zjawiska wystepowania komponentéw reinterpretowa-
nych etymologicznie w paremiach wloskich, zbadanie mechanizméw wykorzystanych do
stworzenia mozliwosci etymologicznej reinterpretacji nazw wlasnych, wskazanie rodzajow
tych sktadnikéw i ustalenie ich liczby dla korpusu opracowanego na podstawie stownika
przystow zatytutowanego Dizionario dei proverbi italiani Carla Lapucciego.

Slowa kluczowe: przystowie, nazwa wlasna, nazwa ornamentacyjna, etymologiczna rein-
terpretacja

Abstract

Among names employed in proverbs, there are constituents which become proper names
in the context of a proverb as a result of etymological reinterpretation. Such components
acquire a meaning, an effect which is not characteristic of proper names. Their semantic
load is conditioned by a possibility of two interpretations of the element in question:
first, as a unit belonging to nomina propria, e.g. an anthroponym or a toponym; second,
as a unit with a particular meaning, for instance, describing the person or the place named.
The analysed components are not prototypical proper nouns, but rather pseudo-proper
names. Proverbs containing such components are interesting from a stylistic perspective,
since thanks to word play, they gain humorous markedness. The aim of the article is to
shed light on this phenomenon by discussing Italian proverbs containing the components
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in question, analyzing the mechanisms of creating the possibility of etymological rein-
terpretation of proper names, describing kinds of these constituents and determining
the number of reinterpreted components in the proverbs excerpted from a dictionary
of Ttalian proverbs Dizionario dei proverbi italiani by Carlo Lapucci.

Key words: proverb, proper name, allusive/ornamental name, etymological reinterpretation

1. Introduction

The adoption of the broad definition of phraseology based on reproduc-
ibility as a key criterion allows for analyzing all kinds of polylexemic units
that are fixed. Therefore, reproducible language units comprise a variety
of stable multiword expressions, from two-word collocations to longer,
sentence-like combinations of words (Chlebda 2007: 18). Among the latter
phrases, one can distinguish the proverb.

Although the notion of proverb is intuitively known to the vast majority
of language users, from a scientific perspective the term itself is rather
difficult to define, which results from several factors, including the complex
character of the phenomenon and different methodological approaches.
For the purpose of the present study, the following definition will be
adopted:

A proverb is a short, generally known sentence of the folk which contains wisdom,

truth, morals and traditional views in a metaphorical, fixed way and memorizable
form and which is handed down from generation to generation. (Mieder 1985: 119)

Irrespective of its brevity, the above definition encapsulates the most
important features of the proverb (cf. Szpila 2003). Therefore, it sets the
criteria for the inclusion of the units for the analysis.

Apart from common names, which are the most frequent constituents
of proverbs, many paremia contain nomina popria — components deeply
rooted in a given culture, rich in connotations and important from a linguo-
cultural perspective. Proper names perform different functions: they may
be used in a generic sense (e.g. Every Jack has his Jill), or — especially in
the units classified either as paremia or as sayings — they can be employed
in their primary role, i.e. they refer to particular persons or places (e.g.
Cheshire born and Cheshire bred, strong i’ th’arm and weak i’ th’head).

Generally speaking, expressions containing proper names constitute
a group of units analyzed by scholars both in a monolingual approach, for
instance, German (Féldes 1984/85) and English (Pierini 2008; Susinskiené
2009), and cross-linguistically, for example, Polish and French (Zareba
1996a, 1996b, 1996¢), English and Polish (Szerszunowicz 2006a), German
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and Hungarian (Foldes 1988), German, Russian and Hungarian (Féldes
1990), English, Italian and Polish (Szerszunowicz 2008) and German,
Russian and Latvian (Migla 2010).

Although onomastic idioms have been analysed thoroughly from
various perspectives (Foldes 1989), far less scholary attention has been
paid to proper names in proverbs. Among works devoted solely to nomina
propria in proverb lore, the paper by Pintari¢ (1996) offers a panoramic
view of Polish proverbs with such names. Then, the paper by Nowakowska
and Tomeczak (2007) 1s worth mentioning: the scholars discuss surnames
as syntactic elements of Polish proverbs. In turn, Kijania-Placek (2016)
focuses on indexicals and proper names in proverbs. Furthermore,
Timoszuk (2001) investigates the functions of anthroponyms in Russian
proverbs, while Gurbisz (1998) offers an analysis of saints’ names in
Russian proverbs and sayings.

The contrastive perspective has also been adopted by several scholars
analysing proverbs: for instance, Gaweda (1998) analyses proper names
in Polish and German proverbs. Yet, little research has been done
on proverbs containing etymologically reinterpreted constituents
(Szerszunowicz 2006b), 1.e. elements which both serve as proper names
and components that gain meaning as a result of interpretation of their
coinage, structure etc.

The general aim of the present study is to discuss the phenomenon
of reinterpreted as proper names in proverbs. The specific objectives are
threefold: first, to collect a corpus of Italian proverbs with reinterpreted
names of various kind; second, to conduct a multiaspectual analysis of the
pseudo-proprial components; third, to offer an insight into the specifics
of such proverbs, to a great extent conditioned by the presence of the
etymologically reinterpreted constituent.

The units selected for the analysis have been excerpted from
a dictionary of Italian proverbs Dizionario dei proverbi italiani by Lapucci
(DDPI) which contains 25,000 proverbs!. Their inclusion in the dictionary
attests their status as well established units in the Italian language.
As a result of the excerption, a corpus of 92 proverbs has been compiled
for the needs of the present study.

In fact, not all the items attested in this dictionary, i.e. classified as
proverbs by Lapucci (DDPI), and containing etymologically reinterpreted

1 Each proverb excerpted from this dictionary is followed by the DDPI abbreviation, the
page and the record number in brackets. For the paremia quoted from other lexicographic
sources, the abbreviation of the dictionary title and the respective page are provided after
a given unit. All literal translations of Italian proverbs are proposed by the author.
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components strictly meet the criteria of the definition proposed by Mieder
(1985) which are widely accepted in works on proverbs2. Therefore, the
corpus will be analyzed with the distinction between proverbs proper
(first-degree corpus), i.e. those which fulfill Mieder’s demands concerning
proverbiality and items of proverbial character, which are situated in the
periphery of proverb lore (second-degree corpus), closer in their character
to pragmatic idioms or short forms of folklore (cf. Mieder 2007).

2. Onomastic and pseudo-onomastic constituents
of proverbs

From a lexical perspective, proverb constituents can be divided into
two groups: appellatives, designating a member of a class, e.g. stone,
and proper ones which designate a specific entity, e.g. Henry (McArthur
1996: 609). Proper names can be classified according to the referent: one
can distinguish personal names, place names, names of events, names
of institutions, names of vehicles and names of works of art.

Both kinds of components appear in proverbs, with the latter, i.e.
proper names, much less frequent than common nouns. Among nomina
propria, anthroponyms tend to dominate. An example of a proverb with
an anthroponymic constituent is All work and no play makes Jack a dull
boy which contains a common male name. Personal names are followed
by toponyms — names of “locality, either natural (as of bodies of water,
mountains, plains, and valleys) social (as of cities, counties, provinces,
nations, and states)” (Mc Arthur 1996: 704), like All roads lead to Rome.
Far less frequent are other proper names, such as chrematonyms: Don’t
rearrange the deck chairs of the Titanic (DOMP, p. 36).

The constituents belonging to the class of nomina propria comprise
both authentic and non-authentic names. In terms of semantics, generally
speaking, it can be assumed that:

meaning appears thus to be an optional element of proper name content, which

does not seem to be the case with other vocabulary. A proper name may mean but

does not have to, while with other vocabulary it always has to carry some meaning.
(Berezowski 2001: 88)3

2 For example, this dictionary contains a descriptive phrase E del Piglia [lit. He is from
Takeit] (DDPI, p. 897, no. 1743) which can be classified as an idiom or a proverbial expression.
3Tt should be added that various extralinguistic factors, such as literature, popular songs,
films, etc., may contribute to the development of connotations (cf. Gajda 2004). Certain asso-
ciations evoked by proper names can become so familiar to the users of a given language that
the connotations may be included in lexicographic works, for instance, in Dutch dictionaries,
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Among proper names with semantic contents, one can distinguish those
which are etymologically reinterpreted. Actually, the names characterizing
the carrier are found among pseudonyms and literary names. Many
of them rely on humorous effects, for instance, those containing an
exponent of negation: Not Zola, Not Van Dyke (Cie§likowa 1998: 138).
As for literary genres, such names have been used inter alia in epigrams,
comedies and children’s literature: such names have been common since
the 16th ¢. (Kosyl 1998: 376).

Discussing the use of the names in question in literary works, Kosyl
(1998: 376) distinguishes certain trends in creating such names: etymo-
logical (using authentic names humorously, by employing both a given
name as proper and common), semantic (names characterizing the carrier
— there is a relation between the literal meaning motivating the name and
the carrier; dominant semantic function), grotesque-ludic (names involved
in word play, e.g. phonetic expressiveness, hybrydes, neologisms, stylized
names, modifications of authentic names, strings of names or surname
components; dominant expressive function), pseudo-onomastic (common
names or their combinations as proper names).

Pseudo-proper names are also used as components of fixed expressions,
like proverbs and idioms. The meaning of the name is deduced from the
reinterpretation of its elements, for instance, Lady Luck is a jealous / cruel
/ fickle / hard mistress (DOMP, p. 136). The constituents in question intro-
duce humour in the proverb by employing word play, thus performing the
ludic function, which is conditioned by the etymological reinterpretation
of a proper name.

3. Italian proverbs containing constituents
reinterpreted as proper names

3.1. General characteristics of the corpus of proverbs
with constituents reinterpreted as proper names

The research corpus contains 92 units included in the dictionary
of proverbs compiled by Lapucci (DDPI) which, as already mentioned in
the introductory part, includes 25,000 units. In total, the paremia contain

the names “Johnny and Anita (in Belgium Marina) show up as common nouns meaning
fashion-sensitive, lower class youngsters from what we call the patatageneratie (couch-pota-
to-generation)” (Schutz 2002: 639). Additionally, it is worth observing that in a given culture,
some proper names develop evaluative connotations, for example, the lexicographic description
of the idiom Buggins’ turn mentions that this surname is “an invented name which to English
ears is both undistinguished and slightly comic” (ODEI, p. 81).
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117 components reinterpreted as proper names, which amounts to 86
after excluding variant forms and items repeated in an identical form in
different proverbs.

As already mentioned, the primary subcorpus is composed of the units
that fully meet the criteria of proverbiality proposed by Mieder. It com-
prises 86 proverbs, while the secondary one — 6 units partially complying
with the scholar’s definition. It can be assumed that the proverbs from
both subcorpora are of low frequency, since less sizeable dictionaries, like
Dizionario dei proverbi (DDP) with 10,000 units, or Dizionario det proverbi
italiani e dialettali (DDPIED) which contains 6,000 proverbs and 10,000
dialectal variants, tend to omit the vast majority of them.

The secondary subcorpus contains similes like far come Padre Comoda,
che pisciava da cavallo [lit. to do like Father Convenient who was pissing
from horseback] (DDPI, p. 259, no. 1880), pragmatic idioms, for instance
Vieni da Durazzo? [lit. Are you from Stupidville?] (DDPI, p. 469, no. 1645),
and short forms of folklore: — Pigrizia, lo vuoi il brodo / la minestra? [ — Si.
| — Portami il piatto. | — Non lo / la voglio [lit. — Laziness, do you want
broth / soup? / — Yes. / — Bring me the plate. / — I don’t want it] (DDPI,
p- 899, no. 1778).

Several proverbs have developed variants, for example: Donato é morto
e Cortesia ¢ sempre in agonia [lit. Given died and Politeness is always in
agony] / Donato é morto e Cortesia sta male [lit. Given is dead and Politeness
is not well] (DDPI, p. 342, nos. 795, 796, ), San Donato ammazzo san Giusto
[lit. Saint Given killed Saint Just] / San Donato ruppe le braccia a san
Giusto [Saint Given broke Saint Just’s arms] (DDPI, p. 966, nos. 107, 108).

The analysed proverbs included in both subcorpora employ the means
typical of proverb lore, like rhyme and rhythm, as exemplified by the
following units: Quando arriva il don Quattrino anche il vescovo s’inchina
[lit. When Mr Penny arrives, even the bishop bows] (DDPI, p. 363, no. 1197),
1l sor Donato é sempre ben arrivato [lit. Mr Given is always welcome]
(DDPI, p. 342, no. 799), Frate Accetta a se stesso non da retta [lit. Brother
Accept does not take himself seriously] (DDPI, p. 934, no. 2488).

Among the techniques implemented in the analysed proverbs,
alliteration is also observed: it enhances their stylistic potential and
facilitates memorizing them. To illustrate the use of this mechanism,
several proverbs can be given, for instance: Avere Avuto faceva il povero
[lit. Would Have was poor] (DDPI, p. 92, no. 1650), Avessi e Avrei uno mori
impiccato e laltro affogo [lit. Would Have Had and Would Have one died
hanged and the other drowned] (DDPI, p. 92, no. 1647).
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An interesting example of alliteration is observed in the proverb
Garbino mori e Garbaccio resto [lit. Kindness dies and Unkindness
remains] (DDPI, p. 483, no. 197). It contains two names derived from the
word garbo ‘politeness’, one with the suffix -ino, a deminutive, thus an
element carrying a positive markedness, the other ending with —accio,
adding a negative evaluation to the newly coined word.

In terms of stylistic value, attention should be paid to the enumeration
of reinterpreted constituents observed in such proverbs as: Avessi, Potessi
e Fossi erano tre coglioni e giravano il mondo (DDPI, p. 92, no. 1646)
(lit. Ifiwouldhave, Ifiwouldbeable and Ifiwouldbe were three idiots that
were going round the world], Dottor Acqua, Dottor Dieta e Dottor Quiete
hanno ridato salute ai moribondi (DDPI, p. 320, no. 332) [lit. Doctor Water,
Doctor Diet and Doctor Peace have given health to dying].

3.2. Kinds of pseudo-proper names created as a result
of constituent reinterpretation

In the Italian corpus collected for the analysis, anthroponyms and
toponyms are used most frequently as constituents of proverbs. Among
these components, the reinterpreted names constitute a special group:
various elements are used in the function of either personal names or place
names. The former dominate in the corpus, since there are as many as 87
names used in the function of pseudo-anthroponyms, among which pseudo-
hagyonyms (31) constitute an important group, with only 5 names used as
pseudo-toponyms. It should be added that the units with pseudo-toponymic
components are closer to proverbial expressions or idiomatic phrases
than to prototypical proverbs. Yet, as the focal issue of the analysis is the
reinterpretation of a component as a proper name, they will be discussed
to provide a true and fair view of the compiled corpus.

The analysed pseudo-anthroponymic constituents include first names,
for instance, Donato fu impiccato e il boia é ancora vivo [lit. Given was
hanged and the hangman is still alive] (DDPI, p. 342, no. 794). First names
can be accompanied by surnames, as in the proverb Giovanni Comodino
la faceva a letto per non alzarsi [lit. Johnny Convenient pissed in his bed
so as not to get up] (DDPI, p. 259, no. 1881).

In several proverbs, pseudo-personal names are accompanied by titles
or forms of formal address: Il sor Ducato compro la corda del boia [lit.
Mister Ducat bought the rope from the hangman] (DDPI, p. 363, no. 1193),
Quando arriva Don Quattrino anche il vescovo sinchina [lit. When Don
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Penny arrives, the bishop also bows] (DDPI, p. 363, no. 1197). The forms
preceding names comprise the following lay and religious forms of address,
titles etc.: Abate, Don, Dottor, Frate / Fra’/ Frae, Madonna, Mastro, Padre,
Ser / Sor and Sora, Suor / Suora. Anthroponyms tend to be used in the
singular form, with only several examples of the plural: frati Piglia, frati
Dai, Barberi, Corneri, Giusti.

Among the constituents in question, there are also pseudo-hagyonyms,
1.e. names of imaginary saints: apart from already mentioned saints’
names, the proverbs refer to, inter alia, San Donato — San Donato
¢ benvenuto in ogni casa [lit. Saint Given is welcome in every house]
(DDPI, p. 342, no. 798) and Santa Spera — Chi prego santa Spera aspetta
ancora il miracolo [lit. Who prayed to Saint Hope is still waiting for
a miracle] (DPPI, p. 1046, no. 286). In one example, the component
beato ‘blessed’ appears: Il Beato Dioaiuti non ha mai fatto un miracolo
[lit. Blessed Godhelpyou has never made a miracle] (DPPI, p. 1046, no. 288)%.

The analysed corpus also contains constituents meant to be interpreted
as pseudo-toponyms: names of a city, town or village. In two cases, they are
authentic names, Civitavecchia and Passignano, whose components gain
literal meanings in the context of the proverb, thus becoming reinterpreted
urbonyms. Other examples include creatively coined names reinterpreted
by activating the meanings of all their elements, as it is the case with the
pseudo-toponym Valdirposo [lit. val(e) ‘valley’ + di ‘exponent of the genitive
case’ + riposo ‘relax’], which resembles real names coined according
to the pattern Val di + noun, for instance, Val di Sole, Val di Chaiana,
Val di Fiemme etc.

In the analysed proverbs, invented male names dominate, with only
7 female one. To some extent, it can be explained by the common generic
use of male terms in various forms of discourse. In several cases, it may be
assumed that the newly coined names are clearly neither male or female,
for instance, Nontifidare or Boccaunta. The analysis of the distribution
of components allows for determining the most common ones, with the
highest frequency for: Donato — 13 occurrences, Dato, Ducato, Giusto — 3.
The distribution of 8 names derived from different verb forms is as follows:
the names that stem from the verb avere — 4: Avrei, Avesse, Avessi, Avere
avuto; essere — 2: Fossi, Fosse; potere — 2: Potesse, Potessi.

4The proverb San Musone — Lunedi ¢ san Musone [lit. Monday is Saint Longface] (DDPI,
p. 616, no. 1063) is somatically motivated: making a long face is associated with being sad.
It verbalises the cultural knowledge on Monday as the first of weekdays immediately following
the weekend shared by many nations.
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Table 1. Kinds of Italian proverb constituents reinterpreted as proper names

Reinterpreted constituents
Kind Type No Example
Name 31 Sicuro
Surname 4 Comoda
First name + surname 1 Giovanni Comodino
Abate + name 1 Abate Arrivabene
Don + name 2 Don Quattrino
Fra’ / Frae / Frate + name | 5 Fra’ Vittuperio, Frate Accetta
Pseudo- | e
personal Frati + name 2 Frati Piglia
names -
Mastro + name 1 Mastro Furia
Padre + name 2 Padre Modesto
Ser / Sor + name 5 Ser Apuntino, sor Donato
Sora + name 1 Sora Speranza
Suora / Suor + name 2 Suor Onesta
Il + name 3 1l Se
Beato + name 1 Beato Dioaiuti
Madonna + name 1 Madonna Onesta
Pseudo- -
hagyonyms San / Sant’+ name 14 San Fosse, Sant’Agio
Santa + name 3 Santa Spera
Pseudo- City / town / village name | 6 Civitavecchia
toponyms

Source: Own research.

It is worth adding that some names have variants, which can be
illustrated by the followings pairs of constituents exhibiting various dif-
ferences concerning: ortography: Bocca Unta /| Boccaunta, Nontifidare
| Non-ti-fidare; semantics: Gambacorta [lit. Shortleg] / Gambastrorta
[lit. Twistedleg]; morphology: Preciso (base) / Precisiono (derivative); Spera
(back derivative) / Speranza (base), or region of origin: Lasciafare (stan-
dard) / Lassafa (Roman), Piglia (standard) / Pigghia (Genova).

3.3. Number of reinterpreted constituents in a proverb

Another aspect is the number of etymologically reinterpreted constit-
uents in a proverb. The vast majority of proverbs contain only one name,
for example: Fra’ Modesto non fu mai priore [lit. Brother Modest has
never been a prior] (DDPI, p. 706, no. 1617), Quando il sor Ducato bussa,
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qualunque porta s’apre [lit. When Mister Ducat knocks, all doors open]
(DDPI, p. 363, no. 1196), San Paganino fa festa anche il venerdi [lit. Saint
Payday makes a celebration even on Friday] (DDPI, p. 818, no. 122)°.
The number of proverbs containing more than one name gives a total
of 21, as shown in Diagram 1, in which the number refers to the quantity
of reinterpreted names in a proverb.

L1
|2
3
W4
s

Diagram 1. The number of constituents reinterpreted as proper names in Italian proverbs
Source: Own research.

As shown above, there are 16 proverbs containing two reinterpreted
names, for instance: San Donato ammazzo san Giusto [lit. Saint Given
killed Saint Just] (DDPI, p. 966, no. 107), Ci sono piu frati Piglia che
frati Dai [lit. There are more brothers Take than brother Give] (DDPI,
p- 897, no. 1742), Si sposo Badile e prese Zappa [lit. Shovel got married and
took Hoe] (DDPI, p. 1127, no. 1976), San Donato ruppe le braccia a san
Giusto [lit. Saint Given breaks Saint Just’s arms] (DDPI, p. 966, no. 108).
In some of them, using two names is a means of contrasting two attitudes,
qualities, manners etc., as in the following units: Fidati era un buon uomo,
(ma) Nontifidare era migliore [lit. Trust was a good man, but Don’ttrust
was (a) better (one)] (DDP, p. 422, no. 743)8.

The proverbs which contain three components have already been
discussed. In the corpus, there are only three of them: apart from those
already mentioned, this group includes the proverb I/ Se, il Forse e il

5talian: pagare ‘to pay’, la paga ‘wage, pay’, -ino — suffix used to form deminutives.

6 T'wo proverbs contain a first name and a surname: Giovanni Comodino la faceva a letto
per non alzarsi [lit. Johnny Convenient has pissed in bed so as not to get up] (DDPI, p. 259,
no. 1881) — a diminutive authentic name with a reinterpreted surname, Avere Avuto faceva il
povero [lit. Would have was poor] (DDPI, p. 92, no. 1650) — the compound form of a verb can
be decoded as a name and a surname, so both constituents are reinterpreted.
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Ma son tre coglioni da Adamo in qua [lit. If, Maybe and But were three
assholes from Adam till today] (DPPI, p. 1069, no. 796).

One proverb has as many as four reinterpreted constituents which
are reinterpreted in the unit: Sant’Avesse, San Potesse, san Sarebbe e san
Fosse son quattro santi che non hanno fatto mai miracoli [lit. Saint Ifihad,
Saint Ificould, Saint Ifiwouldbe and Saint Ifiwas are four saints who have
never made miracles] (DDPI, p. 92, no. 1649).

In the analyzed set of expressions, there is only one example
of a unit in which more than four etymologically reinterpreted proper
names are included. The word play is based on the twofold interpretation
of the names of orders or religious movements — each of them can either
refer to a name from the domain of religion or can be decoded as an
adjective describing a man. The husbands are compared to brothers from
several convents: I mariti sono come i frati: o sono Benedettini, o sono
Flagellanti, o sono Predicatori, o sono Scalzi, o sono Umiliati [1it. Husbands
are like brothers: they are either Blessed, or Flagellants, or Preachers,
or Barefoot, or Humiliated] (DDPI, p. 661, no. 781)7.

3.4. Mechanisms employed to reinterpret a proverb
constituent as a proper name

In the written form, the names in question are capitalized, according
to the rules of Italian orthography. If the proverb is produced orally, as
already mentioned, the immediate context indicates that a given name
should be treated as a proper name.

Such components are created in several ways. For instance, a common
name is used in the function of a proper name. The mechanism is observed
in the proverb Bene, Buono e Magari eran tre idioti e facevan lunari
[lit. Well, Good and Maybe were three idiots who made almanacks]
(DDPI, p. 116-117, no. 339), in which two adverbs and one adjective are
capitalised to indicate their proprial character. This technique of coining
etymologically reinterpreted names is also implemented in many units, for
instance: Sicuro cadde dal da un ponte [lit. Sure fell off the bridge] (DDPI,
p. 1094, no. 1277), San Piuttosto cambia le carte al tavola [lit. Saint Rather
changes the cards at the table] (DDPI, p. 907, no. 1937).

7 The words derive from the names of the following religious orders or movements:
Ordine di San Benedetto — Order of Saint Benedict, I Flagellanti — Flagellants; Ordine dei
Frati Predicatort — The Order of Preachers, also known as the Dominican Order; Ordine
dei Carmelitani Scalzi — Discalced Carmelites or Barefoot Carmelites (the words scalzi and
discalced or barefoot appear also in the names of other orders); Gli Umiliati — The Humiliati.
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As already mentioned, the constituent, is to be interpreted within the
proverb as a new word, since in this environment it is used in a creative
way with a view to activating its new meaning. In order to achieve this
effect, the words meant to be interpreted names are used in the sentence
position in which they would naturally appear as names. Furthermore,
the terms like Frate and San / Sant’ implicate the use of a proper name.
Some structures employed in the analysed proverbs are also associated
by language users with nomina propria, for instance, essere di is often
followed by a place name indicating somebody’s origin.

The other one is creating a neologic compound, i.e. writing several words
as one and capitalising the newly coined name. Different parts of speech
can be reinterpreted in this way as illustrated in Table 1. Such names are
composed of two or more lexical items which can be read as a name, with
simultaneously decoded combined meaning of all its components.

To illustrate this phenomenon, the proverb San Nonlosapevo
lo pregano tutti [lit. All pray to Saint Ididnotknow] (DDPI, p. 541, no. 20)
can be analyzed. It contains the name of an imaginary saint Nonlosapevo
derived from the sentence-like phrase Non lo sapevo which means ‘I did not
know (that)’. Other examples include such paremia as: Chi mangia, beve,
dorme a caca bene sta meglio dell’Abate Arrivabene [lit. Who eats, drinks
and defecates properly is better than Abbot Getwell] (DDPI, p. 132, no. 637),
Bocca Unta / Boccaunta non disse mai male di nessuno [lit. Greasy Mouth
/ Greasymouth did not speak ill of anybody] (DDPI, p. 133, no. 671).

In the analyzed proverbs, grammatical forms of various verbs are used
as pseudo-personal names. Several units contain forms of the verbs essere
‘to be’, avere ‘to have’ and potere ‘can’, as it is the case with the paremia
Avesssi, Potessi e Fossi erano tre coglioni e giravano il mondo [lit. Ifihad,
Ificould and Ifiwas were assholes which were travelling around the world]
(DDPI, p. 92, no. 1646) and Sant’Avesse, San Potesse, san Sarebbe e san
Fosse son quattro santi che non hanno fatto mai miracoli [lit. Saint Ifihad,
Saint Ificould, Saint Ifiwouldbe and Saint Ifiwas are four saints who have
never made miracles] (DDPI, p. 92, no. 1649)8.

Furthermore, as already mentioned in 3.2, the literal meaning
of a part of the reinterpreted authentic name is activated: for instance, the
name Civitavecchia used in the proverb Si ¢ imbarcata per Civitavecchia
[lit. She has boarded for Civitavecchia] (DDPI, p. 691, no. 1311) contains
the element vecchia ‘old’. There are also semantic associations resulting

8 In the proverbs, the conjunctive (Italian congiuntivo) forms of verbs avere, potere and
essere are used.
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Table 2. Distribution and specification of reinterpreted proverb constituents used as proper

names
Etymologically reinterpreted proverb components used as
Technique pseudo-anthropoponyms pseudo-toponyms
Capitalised Part of speech No Example No Example
lexemes Nouns 29 Furia 4 Durazzo
Verbs 28 Avrei 0 -
Adjectives 4 Buono 1 Storta
Adverbs 5 Bene 0 -
Conjunctions 3 Pero 0 -
Neologic Structure No Example No Example
compounds Noun + Adj. 4 Boccaunta 0 -
Polylexemic verb form 1 Nontifidare 0 -
Verb + Verb 1 Lasciafare 0 -
Verb + Adv. 1 Arrivabene 0 -
Noun + Verb + Pronoun 4 Dioaiuti 0 -
Noun + Prep. + Noun 0 - 1 Valdiriposo

Source: Own research.

Table 3. Verbs and their forms as reinterpreted constituents of Italian proverbs

Reinterpreted proverb constituent
Verb form No Examples

Present tense / Imperative
. - 4
(presente / imperativo)

Spera, Nega, Mangia, Acceta

Impgrfe(:'t cc?nJunctlve 6 Avessi, Potessi, Fossi, Avesse, Potesse, Fosse
(congiuntivo imperfetto)
Prege.nt conditional 9 Avrei, Sarebbe
(condizionale presente)
Past infinitive
o 1 Avere avuto
(infinito passato)
1mperat}ve 3 Fidati, Nontifidare / Non-ti-fidare
(imperativo)
Past participle 12 Dato, Donato

(participio passato)

@ Identical forms.
Source: Own research.

from phonetic similarity, as observed in the proverb containing the place
name Passignano: Ormai ¢ badessa a Passignano [lit. She is already
Mother Superior in Passignano] (DDPI, p. 691, no. 1312) — the derivative
of the verb passare meaning ‘to pass’ alludes to somebody’s advanced age,
i.e. the number of years that have passed®.

9 Civitavecchia is a town in the region of Lazio in the central Italy. The name itself means
‘ancient town’. Passignano sul Trasimeno is a municipality in the province of Perugia in the
region of Umbria, also situated in the central part of Italy.
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Another example of the use of authentic names is observed in the
aforementioned proverb concerning the inhabitants of Venice which
contains surnames. As stated by Lapucci (DDPI, p. 1234, no. 385),
Corner(o) is a popular name in the city of Venice. Due to the similarity to
the word cornuto ‘horned, betrayed’, this lexeme as well as the other two,
1.e. barbaro ‘barbarian’ and giusto just’, describe well defined categories
of persons.

It is worth noting that in several proverbs the reinterpreted name is
used together with the name of a real one, mainly, Sant’Antonio fa tanti
miracoli, san Mangia il doppio [lit. Saint Antonio makes many miracles,
saint Eat — a double] (DDPI, p. 1046, no. 285), Donato mori sull’Alpe
[lit. Given died in the Alps] (DDPI, p. 342, no. 793). Since well known
authentic names are used, their presence and the utterance structure
suggest that the pseudo-onym is also of proprial character!®,

In one proverb, the employment of a lexical item as a pseudo-toponym
is conditioned by paronymy, i.e. phonetic similarity of both elements: pero
and Perii. The word pero is capitalized, so that it would resemble a proper
name, which in this context is a place name: La donna del Pero la mattina
dice si e la sera (dice) no [lit. The woman from However in the morning
says yes and in the evening (says) no] (DDPI, p. 1093, no. 1261).

4. Conclusion

Italian proverbs containing etymologically reinterpreted components
constitute a group which may not be important from a quantitative per-
spective, but it definitely deserves attention in terms of a qualitative study,
especially with a focus on their stylistic value. The analysis of the proverbs
shows that constituents reinterpreted as anthroponyms dominate over
those performing the function of toponyms, with no other kinds of onomas-
tic constituents represented in the research corpus. The domination can
be explained by the adoption of the anthropocentric perspective, in which
man is the centre.

The vast majority of names are non-authentic, with several real names
used as reinterpreted components. Such use of lexis attests language
users’ creativity which results from a natural need to participate in
entertainment in the broad sense of the term. The coinage is similar
to the processes implemented in literature when ornamental names are

10 See also the first example in footnote 6.
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created to inform the reader about the character’s personality, manners
or behaviour.

Furthermore, it would be worth analyzing proverbs containing ety-
mologically reinterpreted constituents from a cross-linguistic perspective,
so that various languages could be studied with a view to comparing the
status of such paremia from a broader perspective.
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Koniunkcja i zdanie z czasownikiem egzystencjalnym
- 0 quasi-tautologicznej konstrukcji typu
Sa przyjaciele i przyjaciele

Conjunction and existential sentence — on a quasi-tautological
expression There are friends and friends
[Pol. Sq przyjaciele i przyjaciele]

Abstrakt

Artykul przedstawia opis quasi-tautologicznej konstrukcji jest (bywa) _; i _;, ktérego
egzemplifikacje stanowi zdanie Sq przyjaciele i przyjaciele. W odréznieniu od wezeéniej-
szych prac na temat takich potaczen, analiza koncentruje sie na autentycznych wypowie-
dziach méwionych. W artykule analizuje wlaéciwos$ci semantyczne takich konstrukeji na
tle funkcji koniunkcji 1 zdania egzystencjalnego. W tym celu wykorzystano paradygmat
jezykoznawstwa strukturalnego jako rygorystyczny model opisu znaczenia. Artykul pre-
zentuje, w jaki sposéb mozna wykorzystaé do opisu analizowanej konstrukeji semantyczne
funkcje koniunkeji i reiteracji. Jak wykazano, opisywana konstrukcja: (i) nie konstytuuje
ani zdania egzystencjalnego (quasi-ontologicznego), ani zdania uniwersalnego; (ii) jej
funkcja jest kontrastowanie obiektéw pojeciowych. Uzasadniam, ze konsekwencjq tej
funkcji analizowanej konstrukeji jest ograniczony zestaw wchodzacych w jej sktad cza-
sownikow (por. jest, bywa), a takze stala liczba iterowanych elementéw (wytacznie dwa).
Ponadto operacja kontrastowania moze wywolywac pragmatyczny efekt hierarchizowania
sktadnikéw. Na podstawie tych spostrzezen, ze wzgledu na to, ze wszystkie wskazane
wlasno$ci mozna sprowadzié¢ do wlaéciwosci semantycznych koniunkeji 1 repetycji, uznaje
te konstrukeje za produkt jezykowy, a nie za leksykalna jednostke jezyka.

Slowa kluczowe: quasi-tautologia, reiteracja, koniunkcja, zdanie egzystencjalne

Abstract

The article describes the quasi-tautological construction jest (bywa) _; i _; in Polish
exemplified by Sq przyjaciele i przyjaciele [There are friends and friends]. Unlike previous
accounts dealing with the structure, the analysis here concentrates on authentic spoken
utterances. It concerns semantic features of these expressions, which are juxtaposed
with the functions of conjunction and existential clause. For that purpose, the paradigm
of structural linguistics as a rigoroust model of describing meaning is employed.
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The article illustrates how the semantic functions of conjunction and reiteration can
be exploited when describing the analysed construction. As shown, (i) the construction
is neither an existential (quasi-ontological) nor universal clause, (ii) its function is
to contrast the conceptual objects. It is argued that this function results in the limited set
of verbs inserted in it (cf. jest, bywa [there is, there happens to be]) and a constant number
of the iterated elements (only two). Additionally, contrasting can produce a pragmatic
effect of hierarchization of the components. On the basic of this observation, since all those
effects are attributable to semantic features of conjunction and reiteration, the scrutinised
construction is identified as a linguistic product, not as a lexical unit of language.

Key words: quasi-tautology, reiteration, conjunction, existential clause

1. Wprowadzenie

Reiteracja (reduplikacja, repetycja, repryza) wyrazenia w zdaniu, jezeli
jest powtdrzeniem zaréwno ksztattu, jak 1 pojecia uzytego w doktadnie tym
samym odniesieniu, kwalifikowana jest jako dewiacja jezykowa, tautologiczna
wypowiedz nieinformatywna, ktora obok sprzecznosci nalezy uznacé za alie-
num fundamentalne (Bogustawski 2009; zob. tez Bogustawski 1977; Grochow-
ski 2008), por. np. *Ta 2otta Sciana jest Zotta, *Ewa jest matkq i ma dziect.
Wystepujace w mowie akceptowalne uzycia repetycji leksykalnych stanowia
zatem: badz 1) tworzone doraznie syntagmy, w ktérych albo i) powtdérzony
jest wylacznie ksztalt, inna jest natomiast tre§¢ wyrazen, np. Wielki wielki
wodz (wielki 1 = ‘potezny’, wielki 2 = ‘wysok?’), albo i1) powtdrzone wyrazenia
0 tym samym znaczeniu uzyte sa w innym odniesieniu (w szerokim sensie,
por. takze inny aspekt tematyczny czy uzycia wyrazen w supozycji zwyklej
1 materialnej), np. Przyjde w piatek i w pigtek (= w pigtek (x) 1 w pigtek (v));
Ten mezczyzna jest mezczyznag (= jest mezczyznq orzeczone pod wzgledem x
(pte¢ danej osoby) oraz pod wzgledem y (zachowanie wlaéciwe mezczyznie);
Gtupi Jacus jest rzeczywiscie gtupi (= ten, o ktéorym méwia, ,,gtupi”, jest gtu-
pi), zob. Wajszczuk 1997; badz tez 2) iterowane ksztalty stanowia segmenty
leksykalnych lub operacyjnych jednostek jezyka wymagajacych powtdérzenia
wyrazenia, por. odpowiednio: tuz-tuz, catkiem catkiem, raz raz, ani ani, koniec
koncow vs. pada i pada, przyjsé przyszedt (zob. Bogustawski 1 Wawrzynczyk
1993; Bogustawski 1 Danielewiczowa 2005; Wajszczuk 1997; Dobaczewski
2006, 2009, 2013; Dobaczewski et al. 2018).

Przedmiotem niniejszego artykutu jest analiza wybranej konstrukeji
quasi-tautologicznej, mianowicie uktadu o postaci jest [bywa/ _; i _; (z po-
wtorzonym po spojniku i tym samym wyrazeniem, co oznaczam w zapisie
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za pomoca subskryptu dolnego _;), ktérego przykladowa realizacje stanowi
tytulowe zdanie Sq przyjaciele i przyjaciele, por. takze!:

(1) Nie sprowadzatbym spotkan autorskich do konferansjerki, bo sq spotkania
i spotkania.

(2) — Pani zawsze w czerni, myslatam, ze w Zatobie. — Bywa zatoba i Zatoba. Chociaz
nikt mi nie umart, ale troche w zatobie to ja jestem.

B) Z maojego doswiadczenia wynika, ze jest ,pisanie” i ,pisanie”. Proces kreacji nie
miesci sie w jednostce czasu, jest ciqgty.

Celem analiz jest opis sposobu uzycia takich potaczen, ustalenie postaci
jednostki konstytuujacej analizowane konstrukeje, a takze odtworzenie jej
zawartoécl pojeciowej, przede wszystkim w konteks§cie uzyskiwanego za jej
pomoca, efektu przeciwstawiania zestawianych elementéw?.

W literaturze przedmiotu funkcja analizowanej konstrukeji byta sprowa-
dzana do wskazywania na réznorodno§¢ badz hierarchizowanie branych pod
uwage elementéw. Marian Bobran opisywany tu uktad repetycyjny zaliczyt
do grupy ,stylistycznych polaczen wyrazowych”, za jego konstytutywna,
ceche uznal wskazywanie na ,,dyferencjacje, réznorodnosé elementéw zbioru”,
por. przyktady autora: Sq przyjaciele i przyjaciele; Bywajq spotkania i spo-
tkania; Do kazdej sprawy moze byé podejscie i podejscie; Sq przekonania
i przekonania (Bobran 1996: 48). Istnienie jednostki jezyka o postaci jest
ktos;/cos; i ktos;/cos; odnotowali autorzy tzw. drugiej sondy stownikowej,
por. przypisang tej jednostce charakterystyke semantyczna: ‘w danej ka-
tegorii sa osoby lub rzeczy rézne, lepsze 1 gorsze’, np. Sq chrzescijanie
i chrzescijanie (Bogustawski, Wawrzynczyk 1993: 147). Analogiczna lokucje
notuje takze TLFi: Ily a ... et ..., por. Il y a parfum et parfum, mensonge et
mensonge, por. zaproponowanag, parafraze jej znaczenia: ‘Tous les parfums,
les mensonges ne sont pas pareils, il ne faut pas les confondre’. Z kolei Adam

1 Por. odmienne funkcjonalnie od analizowanych konstrukeji uktady o postaci szeregéw
dwu- 1 wielosktadnikowych typu wkoto las i las, pada i pada, bardziej i bardziej (zob. Waj-
szczuk 1997; Dobaczewski 2013), czy jednostki typu _; i _;, por. wtedy i wtedy, tu i tu, tyle i tyle
(zob. Zabowska 2017).

2 Jako quasi-przeciwstawna Adam Dobaczewski (2013) kwalifikuje konstrukcje Niemcy
i Niemcy uzyta w tytule artykulu Jerzego Podrackiego (por. ,,panstwo w §rodkowej Europie”
1,,ludzie narodowos$ci niemieckiej”).

3 M. Bobran (1996) obok analizowanej tu konstrukeji w grupie stylistycznych polaczen
wyrazowych umieécil uktady: a) bezokolicznikowe: V, (neg) Vﬁmt typu czytaé (nie) czytatem;
b) z nie: x czy nie x, np. Byli to kupcy czy nie kupcy, a jednak wazm ludzie; Ojciec nie ojciec,
siostra nie siostra — on wszystkich sprzeda za grosz; oraz z ni.. . (tez: ni to..., ni to...),
np. Na zebraniu wcisnie sie w jakis kat, nasepi sie: i ni to $pi, ni to nie $pi, ni to siucha, ni to
nie stucha; ¢) o postaci x nad x-ami, np. zuch nad zuchami; d) mianownikowo-narzednikowe
typu Mitos$é mitosciq, a Zycie jest twarde; oraz e) uktady przeciwstawne lub przyzwolone typu
Madry madry, a sie pomylit oraz Zgine to zgine, Wesele to wesele.
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Dobaczewski, m.in. ze wzgledu na przektadalnos¢ opisywanej konstrukeji na
inne jezyki, por. Byvajut avarii i avarii, efekt poznawczy uzyskiwany za po-
moca, analizowanego uktadu repetycyjnego uznal za wynik dziatania ,jakiej$
reguly ogélniejsze)”, tym samym przyjat wstepnie (w przywolanym teks$cie
autor nie analizowal szczegélowo interesujacych nas zdan), ze status takiej
konstrukeji w jezyku ,,jako czego$§ odrebnego funkcjonalnie jest watpliwy”
(Dobaczewski 2013: 42).

Funkcja opisywanego uktadu repetycyjnego jest wypadkowa dwéch
wlasciwosécl semantyczno-syntaktycznych: po pierwsze, analizowana kon-
strukcja wymaga czasownika egzystencjalnego, por. jest (sq), bywa itp.,
nie konstytuuje on jednak zdania egzystencjalnego (quasi-ontologicznego),
oraz po drugie, odmienno$é zestawianych sktadnikéw jest zagwarantowa-
na realizowana bezwyjatkowo w systemie spéjnikow zasada nieméwienia
doktadnie tego samego o dokladnie tym samym (w sformutowaniu Jadwigi
Wajszczuk: ,bezsens mowienia dokladnie tego samego o dokladnie tym
samym w ramach tego samego wypowiedzenia (W tym samym miejscu tej
samej struktury T-R [tematyczno-rematycznej — M.Z1])”, zob. Wajszczuk 1997:
228-233). Z kolei z punktu widzenia referencji nie mamy tu do czynienia
ze zdaniami uniwersalnymi (ogélnymi/generycznymi), ale analizowana
konstrukcja stuzy do powiedzenia czego$ na temat obiektéw pojeciowych
wprowadzonych w danym zdaniu. Tezy te zostana uzasadnione w gléwne;j
czesci artykutu.

2. Koniunkcja a powtorzenie elementow

Uzyciem spdjnika i w zdaniu rzadza dwie podstawowe zasady: 1) za jego
pomoca, moga, by¢ zestawiane elementy, ktore z jakiego$ punktu widzenia
sa sprowadzalne do wspdélnego mianownika, por. potwierdzajace te teze
przyklady Anny Wierzbickiej (1969: 119): *Jas jest wysoki i chory*, *Jas byt
chory i z Marysiq, oraz 2) zestawiane elementy musza by¢ obligatoryjnie
nietozsame (ze wzgledu na brane pod uwage obiekty, a nie forme uzytych
w zdaniu wyrazen), por. *To Krzys i Krzys; *On jest pisarzem i pisarzem vs.
To Krzys i to Krzys [na dwdch réznych fotografiachf; Jechalismy dtugo. Las
i las. (przyklady za: Wajszczuk 1997: 229—-228). Nieprzestrzeganie pierwszej
z zasad skutkuje zdaniami dewiacyjnymi w postaci odrzecznosci i méwienia

4 Ewentualne uspéjnienie takiego zdania i uznanie jego akceptowalnosci opiera sie na
znalezieniu zwigzku miedzy zestawianymi elementami, np. takiego, ze jego choroba jest
spowodowana tym, ze jest wysoki (por. tez Jas jest wysoki, ale nie jest chory).
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bez zwiazku, natomiast konsekwencja naruszenia drugiej reguly sa tautologie
(petne lub czeSciowe), zob. Wajszczuk 1997.

Funkcjonowanie spdjnikéw w pleonastycznych reiteracjach oraz po-
wtorzeniach quasi-tautologicznych zostalo szczegbélowo opisane przez
J. Wajszezuk (1997). W tym miejscu zwréce uwage na te wlasciwosci ukta-
déw koniunkeyjnych z powtérzonym wyrazeniem, ktore sa istotne z punktu
widzenia przedstawianych tu rozwazan jako warunki niedewiacyjnego
(nietautologicznego) zestawiania koniunkcyjnego elementéw tozsamych pod
wzgledem ksztaltu. Stanowig one punkt odniesienia dla opisu wtasciwosci
analizowanej konstrukeji.

Po pierwsze, w syntagmie z iterowanym wyrazeniem kazdorazowo musi
by¢ dane odniesienie uzytych wyrazen (dany element moze by¢ scharaktery-
zowany lub nie, por. np. zdania nieaktualne (Grochowski 1991)), realizowane
za pomoca, Srodkow jezykowych lub pozajezykowych (np. gestu), por.:

(4) a) Ma tu i tu (uderza sie w posladki i wskazuje na swaoj biust).

b) Nie pamietam juz, czy bez przerwy jeczatl. Czy byt juz cicho. I oklapty catkiem.
Chyba to i to. Na zmiane.

¢) Czy zgadzasz sie z opiniq, ze miodziez jest bezideowa, bo nie ma autorytetéw?
—Jest w tym cze$é racji, bo miodzi wybierajq takq droge, ktéra w przysztosci
pozwoli im utrzymad rodzine. Nie znaczy to jednak, ze nie robiq nic dla siebie.
Sq tacy i tacy.

Por. *Weszla jakas kobieta i jakas kobieta vs. Weszta Basia i jaka$ kobieta; Weszly
Jjakies dwie kobiety.

Po drugie, zestawienia koniunkcyjne moga, by¢ rozbudowywane o kolejne
elementy (w uzyciach kataforyczno-anaforycznych liczba wprowadzanych
odestan wewnatrztekstowych ograniczona jest w zasadzie jedynie pamiecig
mowiacego), por.:

(5) Wezme ciebie, ciebie, ciebie, ciebie i ciebie; (...) Sq tacy, tacy i tacy,

przy czym, na operacje iterowania sktadnika wypowiedzenia moga by¢
nalozone ograniczenia wynikajace z kontekstu leksykalnego (zawartosci
treéciowe] wyrazen uzytych w zdaniu) badz z typu konstrukeji sktadniowe;j
z reduplikacja, por.:
(6) a) *Sq dwa rodzaje ludzi, mianowicie tacy, tacy i tacy.
b) Tyle lat mineto, a ona jest weiaz tadna i tadna; por. ... *a ona jest weiaz tadna,

tadna i tadna vs. ... a ona jest wciqz tadna i tadna, i tadna.

Po trzecie, zdanie z regularng konstrukcja koniunkcyjng dopuszcza
powtérzenie konstytuujacego je czasownika, np.:

(7) Zjem to i zjem to vs. *Ona jest (wciaqz) tadna i jest tadna,
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a takze powtérzenie spéjnika i przed kazdym z czlonéw® (funkcja calej
konstrukeji polega wtedy na odrzucaniu implikacji, ze o tym, o czym mowa,
mozna powiedzieé tylko jedna, z branych pod uwage rzeczy®, por. A: Zjesz
jabtko czy gruszke? B: Zjem i jabtko, i gruszke), por.:

(8) Sq i tacy, i tacy; Wezme i ciebie, i ciebie, i ciebie.

Tymczasem analizowany uktad jest [bywa/ _; i _; odznacza si¢ restryk-
cjami pod wzgledem wskazanych wlasciwosci — zastosowanie do niego trans-
formacji przewidzianych systemowo dla ukladéw koniunkcyjnych prowadzi
do zmiany funkcji poszczegdlnych elementéw zdania (nie sa to wiec uzycia
dewiacyjne w sensie ,,absolutnym”, ale nieakceptowane dla charakteryzowane;j
tu konstrukeji), por. odpowiednio:

(4) *Sq jej przyjaciele i przyjaciele.
(5) *Bywa zatoba, zatoba i Zatoba.
(7’) *Bywa zatoba i bywa zatoba.
(8) *Sq i przyjaciele, i przyjaciele.

Sam fakt niepodlegania analizowanej konstrukeji regularnym przeksztalce-
niom koniunkcyjnym nie przesadza jeszcze jej statusu jako osobnej jednostki
jezyka. Wskazane ograniczenia moga by¢ konsekwencja innych wtasnoéci,
jak chocby tych zwiazanych z wlasciwoSciami czasownika egzystencjalnego
1 jego funkcji (problem ten poruszam w dalszej czesci artykutu).
Przystepujac do interpretacji funkcji uktadu jest [bywa/ _; i _; trzeba
takze mie¢ na wzgledzie fakt, ze uzyskiwane poprzez uzycie tej konstrukeji
impresje w postaci ,,przeciwstawiania’, ,hierarchizowania” czy ,,réznicowania’
elementow sa efektem — przynajmniej w jakiej$ czesci, o ile nie w catosci
— wyizolowania z kontekstu wypowiedzen z analizowanym ukltadem repety-
cyjnym i uznania ich za samodzielne komunikaty, gdy tymczasem stanowia
one komentarz do tresci wyrazonych w innych, poprzedzajacych, zdaniach
tekstu. Wplyw na interpretowanie opisywanej konstrukeji jako przeciwstaw-
nej’ moga mieé okreslone wlaéciwosci wypowiedzen, np. réznica odniesienia

5 Na temat wymogéw i ograniczen semantyczno-skladniowych iterowania segmentéw
w zdaniu zob. Bogustawski 2000.

6 Por. takze zdania o strukturze paralelnej, wyrazajace w istocie podwéjng negacje:
Mouwisz, ze Jas, Kasia i Marysia sq inteligentni. Jas jest inteligentny i Marysia jest inteli-
gentna, ale Kasia to tepak [wyrdznienie — A.W.] (Wierzbicka 1969: 115).

7Na poziomie leksykalnym do przeciwstawiania elementéw stuza wyrazenia typu versus
(z wariantem w zapisie vs.), np. spdjnik versus partykuta, takze dopuszczajace repetycje wyra-
zenia, jak w tytule artykulu prof. Chlebdy Oksymoron versus oksymoron; por. tez Przyjaciele
versus przyjaciele itp.
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implikowana przez koniunkcyjne (niedewiacyjne) zestawienie elementéw
(takze w uzyciach samodzielnych, tj. bez czasownika egzystencjalnego czy
innych wyrazen, por. np. Mitosz i Mitosz), czy czynniki suprasegmentalne,
np. intonacja wtaéciwa hierarchizowaniu elementéw (zob. § 5), por. takze
zapisy w rodzaju Sq przyjaciele i ,,przyjaciele”, Sq przyjaciele i Przyjaciele
czy Sq przyjaciele i PRZYJACIELE.

3. Zdanie egzystencjalne i zdanie z czasownikiem
egzystencjalnym

Forma konstrukeji typu Sq przyjaciele i przyjaciele moze prowadzié
do ztudnych wnioskéw, ze sq to zdania o istnieniu. Cho¢ analizowane zdania
sa konstytuowane przez tzw. czasownik egzystencjalny, por. jest, bywa, nie
reprezentuja jednak zdan egzystencjalnych w écistym sensie. Przy czym trze-
ba pamietaé, ze w jezyku naturalnym zdania z czasownikami jest, istnieje itp.
nie sg zdaniami egzystencjalnymi, nie stwierdza sie w nich bowiem istnienia
obiektéw w sensie ontologicznym (por. funkcje kwantyfikatora egzysten-
cjalnego ‘istnieje przynajmniej jeden x taki, ze F(x)’), ale sa to metazdania,
za pomoca ktorych orzeka sie o pojeciach to, ze ich zakres nie jest pusty,
por. Istniejq réze bez kolcow = ‘Pojecie rdzy bez kolebw mozna prawdziwie
orzekac (o czyms$)’; Nie istniejq roze bez kolcéw = ‘Pojecia rézy bez koleéw nie
mozna prawdziwie (0 niczym) orzekaé (Karolak 2001: 212-217)8. Wyraze-
niom, ktore sa objete predykatem jest, isinieje nie mozna przypisac referencji,
nie sa one uzyte, a jedynie wymienione (Karolak 2001: 214). W przyjetym tu
modelu opisu jezyka rozstrzygniecie funkeji elementéw zdania dokonywane
jest na podstawie ich roli w komunikowaniu danej tresci, nie za$ na podstawie
ich formy (por. opozycje struktury glebokiej i struktury powierzchniowej)?,

8 Podobna, interpretacje przypisuje zdaniom z czasownikami egzystencjalnymi A. Wierz-
bicka, por.: ,,Méwiac: nie ma jednorozcéw, odmawiamy stowu jednorozec zdolnos$ci wyznaczania
jakichkolwiek obiektéw, tzn. twierdzimy, ze to stowo nie nadaje sie na podmiot. Ale podmiotem
zdania jest tu znéw nie stowo jednorozec (czyli ciag dzwiekdw, czyli cecha, a nie rzecz), lecz
cztowiek [wyrdznienie — A.W.], ktéremu odmawia sie prawa okre§lonego postugiwania sie
tym slowem” (Wierzbicka 1969: 101). Por. wyrézniong przez Renate Grzegorczykowa (1990)
kwantyfikacje (referencje) egzystencjalna.

9 W zwiazku z tym wyrazenia o tej samej postaci moga pelnié odmienne funkcje
ze wzgledu na typ zdania, w jakim wystepuja, por. np. (a) Niektdrzy uczeni sq nietolerancyjni
1 (b) Niektérzy uczeni przyszli — tylko w zdaniu (b) wyrazenie uczeni zostalo uzyte referencyjnie.
Analogiczna zalezno$é zachodzi w parze zdan Un fou a tué Smith i Il existe un fou qui a tué
Smith, z ktérych pierwsze jest zdaniem szczegélowo-przedmiotowym (stwierdza sie w nim
fakt zabdjstwa, co presuponuje istnienie zabdjcy), a drugie jest metazdaniem (stwierdzajacym
pod asercja istnienie zabdjcy) (zob. Karolak 2001: 231).
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tylko przyjecie tego zalozenia umozliwia wlasciwe rozpoznanie typéw zdan
z czasownikiem egzystencjalnym.

Kazimierz Feleszko za wykladniki zdania egzystencjalnego (ktoérego
funkcji upatrywat w orzekaniu o istnieniu (lub nieistnieniu) przedmiotow
jakiego$ rodzaju) uznatl: (1) okreslony porzadek linearny ,z nomen w cze-
§ci rematycznej”, (i1) obecno$é wyktadnika lokalizujacego, wystepujacego
w strukturze zdania lub mozliwego do wprowadzenia (dla zdan z tzw.
egzystencja ograniczona), np. W Koziej Wolce sq wilkotaki, (iii) informacje
o nieokreslonoS$ci (w jezykach z gramatyczna kategoria okre§lonosci/nieokre-
$lonoéci) lub brak informacji o okre§lonosci nomen (Feleszko 1981: 29-31).
W takich zdaniach role ,,verbum existendi” petnia czasowniki egzystencjalne:
przede wszystkim te o szerokim zakresie uzycia (,najubozsze treSciowo”),
por. pol. sq, istnieje, 2yjq, wystepujq, ale takze czasowniki charakteryzu-
jace dodatkowo wtasciwosci fizyczne bytow, takie jak np. stoi, wisi, panuje
(Feleszko 1981: 31). Opisywany uktad jest [bywa] _; i _; spelnia co prawda
powyzsze warunki formalne, nie §wiadczy to jednak jeszcze o jednorodnosci
zdan okreslanych etykieta ,,zdania egzystencjalne”. Warte odnotowania jest
takze ograniczenie nalozone na wykltadnik lokalizujacy — analizowana tu
konstrukecja dopuszcza co najwyzej wprowadzenie w tej funkeji wyrazenia w
rodzaju w zyciu (jest/ bywa) ... Fakt ten z jednej strony Swiadczy o odmiennym
statusie opisywanego ukladu repetycyjnego wzgledem zdan z eksplicytnym
wyrazeniem lokalizujacym w rodzaju (W Polsce) sq wréble (pojecia, o ktore
idzie, sg zatem odmiennej natury), z drugiej strony — kieruje nasza uwage
w strone zdan ogdlnych (zob. nizej).

Konstrukeja typu Sq przyjaciele i przyjaciele jest zbudowana na czasow-
nikach jest (sa) 1 bywa. Aleksander Kiklewicz et. al. (2001) w grupie predy-
katow sfery fizycznej (jednoargumentowych drugiego rzedu: P(p)) stanéow
1 proceséw egzystencjalnych wskazali czasowniki bywaé, byé, nastepowad,
zdarzaé sie (pomijam oryginalna numeracje zwigzana z wyrozniong w cyto-
wane]j pracy homonimia predykatéw czasownikowych), ktére realizuja kilka
schematéw rézniacych sie m.in. obecnoscia argumentu [komuy], por. Zdarzaja
sie kataklizmy vs. Zdarzaly im sie nieszczescia; forma argumentu nieprzed-
miotowego (IN Vp, Vp), por. Zdarzaty im sie nieszczeScia vs. Zdarza sie (tak),
ze monarcha umiera bezdzietnie; czy mozliwo$cia wprowadzenia argumen-
tu za pomocg wyrazenia zaimkowego, por. Bywa, ze ... vs. Bywa tak, ze ..,
Bywa tak: ...10. Moga one konstytuowaé typowe zdania quasi-egzystencjalne

10 Nalezy jednak zauwazyé, ze w zdaniach typu Bywa tak: Michat wraca pézno; Byto
tak: dziecko wpadto do przerebla; Zdarza sie tak: monarcha umiera bezdzietnie (Kiklewicz
et al. 2001: 126) zaimkowy element kataforyczny nie wprowadza na pozycje argumentu jedynie
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(W przyjetym tu rozumieniu), tym samym dopuszczaja zar6wno zanegowanie
predykatu, jak 1 jego zaakcentowanie, por. nie bywa tak, ze ....; (Janowi) nie
zdarzajq sie nieszczescia; BYWA, Ze..., ZDARZA SIE, Ze ..., nie ZDARZA SIE, Zzeby

. itd.; mozliwe sa takze samodzielne uzycia tych czasownikéw w funkeji
replik potwierdzajacych (np. A: Bywa tak, Ze monarcha umiera bezdzietnie.
B: Bywa.). W odr6znieniu od wymienionych predykatéw analizowany uklad
jest [bywa] _; i _; naklada pod tym wzgledem ograniczenia na wchodzacy
w jego sklad czasownik, por.:

(9) *Nie bywa zatoba i Zaloba.

(10) *Nie sprowadzatbym spotkarn autorskich do konferansjerki, bo SA spotkania
1 spotkania.

(11) A: Sq przyjaciele i przyjaciele. B: *Sq.

Powyzsze zdania, zrealizowane z neutralnym konturem intonacyjnym,
sa nieakceptowalne. Dopuszczaja jednak uzycia cytacyjne (tj. ,wymienienie”
odpowiednich wyrazen) w funkcji kontrastywnej (jak sie wydaje, na uzycie
wyrazenia bywa w takiej funkeji natozone sa wieksze ograniczenia niz na
Jjest (sq), co wynika ze znaczen tych czasownikéow), np.:

(12) Nie ma ,chrzescijan”i ,chrzescijan”. Wszyscy wierzacy sq jednqg grupa.

(13) Nie ma zadnej zatoby i Zatoby.

Zaobserwowane wlasciwos$ci §wiadcza o tym, ze za pomoca analizowanej
konstrukeji nie opisuje sie uktadéw rzeczy w $wiecie, ale jest to odnadawcza
metakonstrukcja komentujaca, zawsze aktualnie uzyta, bioraca za swoj temat
tresci wyrazone w poprzedniej wypowiedzi.

Istotnym ograniczeniem w stosunku do listy czasownikéw egzystencjal-
nych w ujeciu Kiklewicza et al. (2001) jest takze zestaw czasownikéw, ktore
moga konstytuowaé opisywanag konstrukcje — jest on mianowicie ograniczony
do czasownikéw jest (sq) 1 bywa. W analizowanym ukladzie nie wystepuje
np. czasownik zdarza sie, co jest, jak sadze, konsekwencja obecnosci w jego
strukturze tre$ci komponentu , frekwentywnego”, por. tez czasem, niekiedy,
wchodzacego w kolizje z zalozona ,atemporalnoscia” charakterystyk przy-
pisywanych pojeciom za pomoca tej konstrukeji, por.:

(14) *Zdarzajq sie przyjaciele i przyjaciele; *Niekiedy jest pisanie i pisanie.

I znowu, wyrazenia takie moga by¢ wprowadzone do analizowanej kon-
strukeji na prawach kontrastu przywolywanych wyrazen, np.:

zdania podrzednego, ale cata dalszg narracje. Por. zdanie z zaakcentowanym czasownikiem:
ZDARZYEO SIE tak: monarcha umart bezdzietnie.
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(15) Czasem jest pisanie, a czasem pisanie.

Takze podstawowy czasownik egzystencjalny istnieje nie wystepuje
w opisywanej funkcji, konstytuuje on bowiem zawsze zdanie quasi-ontolo-
giczne, por.:

(16) *Istnieja spotkania, ktore sie pamieta do korica Zycia.

Faktem nie bez znaczenia dla ustalenia funkcji opisywanej konstrukeji
jest takze stato$é formy konstytuujacego ja czasownika, a takze iterowanych
wyrazen (doktadniej: typu argumentu), por.:

(17) *Byli przyjaciele i przyjaciele.

(18) *Bywa (tak), ze sq chrzescijanie i chrzescijanie.

Por. zdania w rodzaju (19), ktére nie wyrazaja znaczenia czasu przy-
sztego/przeszlego, ale nalezy im przypisac¢ interpretacje atemporalna, na co
wskazuje wyrazenie kwantyfikujace w rodzaju zawsze, por.:

(19) Zawsze bedq/byli chrzescijanie i chrzescijanie.

4. Zdania ogoélne

W $wietle danych jezykowych trzeba takze odrzucié¢ hipoteze, ze ana-
lizowane konstrukcje pod wzgledem funkcjonalnym sa zdaniami ogdélnymi.
W ujeciu Stanistawa Karolaka (1972) ten typ zdan ze wzgledu na brak
wyrazen wskazujacych (referencyjnych), tak samo jak zdania egzysten-
cjalne, nalezy zaliczy¢ do metazdan, por. Skromnosé jest cnota, Czytaé jest
pozytecznie. Ich metajezykowy charakter zostal wydobyty przez autora
w parafrazie interpretacyjnej (z podmiotem osobowym, ktérym jest osoba,
do ktorej kieruje sie taka ,,metajezykowa instrukeje”): ,, Wiedz, ze jezeli zosta-
nie wskazany konkretny przedmiot 1 bedziesz mégt o nim orzec wyrazenie a,
to bedziesz mégt takze orzec o nim wyrazenie b (lub bedziesz mégt do zwiazku
miedzy wyrazeniem wskazujacym a wyrazeniem a odnie$¢ wyrazenie b)”;
np. Prawdziwa cnota krytyk sie nie boi = ‘Wiedz, ze jezeli x jest czlowiekiem
cnotliwym (czyli takim, jak chcemy, zeby ludzie byli), to x nie boi sie krytyk?’
(Karolak 1972: 111-114). W tym samym duchu, podazajac droga wyznaczona,
przez Fregego 1 Russella, formutowata funkcje wyrazenia wszyscy / kazdy
(,wyktadnika wielkiego kwantyfikatora”) A. Wierzbicka, por. Wszystkie ko-
biety sq okrutne = ‘Nie mozemy przyjaé sadu, ktéry wyrazilibyémy stlowami:
,,Ta kobieta nie jest okrutna™ (Wierzbicka 1969: 125-127).
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Analizowang konstrukcje od zdan ogélnych rézni brak elementu abs-
trakcyjnego, ergo potencjalnego, dopuszczajacego odniesienie do konkretnego
obiektu (por. ,,jezeli zostanie wskazany konkretny przedmiot, to...”). Inter-
pretacja zdania Bywa Zaloba i Zatoba w postaci parafraz w rodzaju ezeli
wskazesz konkretny stan rzeczy, to bedzie on albo zatoba, albo zatoba (to
chyba jedyna sensowna proba wykorzystania do analizowanej konstrukeji
parafrazy przypisanej przez Karolaka zdaniu ogdlnemu), bytaby zabiegiem
karkotomnym, usuwajacym w istocie ,,0g6lno$¢” zdania, por. ‘albo jest tym
(takim), albo jest innym’, prowadzacym de facto do zdania egzystencjalnego,
por. ‘niektore sa takie, inne nie sa’. Co wiecej, analizowana konstrukcja stuzy
jako komentarz do tego, co zostalo powiedziane, w tym sensie ma konkretne
odniesienie do uzytego pojecia, np. przyjaciele, pisanie, zaloba. Interpretowa-
nie zdan typu Sq przyjaciele i przyjaciele jako zdan ogdlnych jest wiec skut-
kiem opisywania zdan bezkontekstowych (znacznie latwiej wtedy o impresje
w postaci sadéw uniwersalnych) oraz pomieszania typow sktadnikéw takich
zdan, tj. poje¢ w uzyciach niewyznaczajacych (dla zdan ogélnych) 1 obiektéw
pojeciowych (dla zdan w rodzaju Sq przyjaciele i przyjaciele).

5. W strone funkcji analizowanej konstrukcji

Faktycznie uzyta konstrukcja w rodzaju Sq przyjaciele i przyjaciele,
w odroéznieniu od sztucznych zdan bezkontekstowych, funkcjonuje zawsze
jako komentarz do zdan poprzedzajacych, zob. (1)—(3). Zatem, jako zdanie
pojawiajace sie zawsze w reakeji na wezesniejszg wypowiedz, analizowany
uktad repetycyjny nie tworzy zdan zamknietych (w rozumieniu Karolaka),
o niezmiennej tresci (o stalym rozczlonkowaniu: o czym — co sie méwi),
tym samym samodzielnych jak przyslowia czy zdania ogdlne. Jest zawsze
powiazany z kontekstem, wymaga przedtekstu, w ktérym zostato uzyte
pojecie, ktore w tej konstrukeji staje sie przedmiotem komentarza — jest
to obligatoryjny sktadnik jej struktury gtebokiej (to, o czym moéwimy).
Drugim wymaganym semantycznie elementem jest tres¢ (to, co méwimy),
jaka mowiacy przypisuje sktadnikom iterowanym (z kazdym z podwojonych
jego wystapien jest zwigzane inne rozumienie przywolywanego pojecia)
— moze ona by¢ wprowadzona w kontekscie (poprzedzajacym lub nastepuja-
cym po takiej konstrukeji), lub nie jest wyeksplikowana, opiera sie wtedy na
wspolnej wiedzy nadawcey 1 odbiorcy, por. ‘wiesz, co méwie’, niekiedy trudne;j
do odtworzenia przez interpretatora zdania. Na przyklad zdanie (3) postuzyto
internaucie do skomentowania dtugiego wywodu na temat nawyku pisania
jednej strony dziennie.
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Iterowane skladniki analizowanej konstrukcji charakteryzuja brane
pod uwage elementy pod wzgledem ,jako$ciowym”, a nie ,ktéroSciowym”,
jest to zgodne z typem obiektu, ktorego ta charakterystyka dotyczy — nie sa,
to bowiem obiekty konkretne, ale pojeciowe, komentowane ze wzgledu na ich
mozliwe rozumienie. Z funkcja metakomentujaca zdan w rodzaju Sq przyja-
ciele i przyjaciele wspétgra ich forma — liczba iterowanych sktadnikow jest
zwiazana z wprowadzanym za pomoca catej konstrukeji kontrastem pojec,
stuzacym wydobyciu réznic, o ktore chodzi (bedacych przedmiotem wiedzy
ogdlnej lub jednostkowych, implikowanych przez dany kontekst), por. ‘pisanie’
1 ‘pisanie’. Zatem, ograniczenie do dwodch liczby elementéw analizowanego
uktadu nie jest regulowane zadna ogélnosystemowa zasadg koniunkcyjnego
przylaczania elementow (por. np. Bywa tak,, taky i taks), ale jedynie funkcja
te] konstrukeji — przeciwstawianie tresci bazuje na zestawieniu sktadnika
znanego z nowym. Takze w tym sensie nie mamy tu do czynienia ze zdaniem
ogélnym — nie dazy sie bowiem do wyczerpania wszystkich mozliwych rozu-
mien danego pojecia, ale przywoluje sie tylko te, o ktore chodzi w aktualnej
wypowiedzi.

7 tych wtasciwo$ci wynika takze odmienno$é zestawianych sktadni-
kow — nie odnosza sie one do przeciwstawianych bytéow pozajezykowych,
np. przyjaciele spelniajacy warunek x i przyjaciele spelniajacy warunek vy, ale
do tresci poje¢. Mamy tu zatem do czynienia z dokonywana, przez méwiacego
aktualna operacjg kontrastowania, a nie ze zdawaniem sprawy z kontrastu
istniejacego w rzeczywistosci pozajezykowej. Parafrazy analizowanej kon-
strukeji powinny wskazywaé na te wtasciwo$é, por. interpretacje M. Bobrana:
‘R6zni bywaja przyjaciele’ (Bobran 1996: 48) — takich zobiektywizowanych
treéci nasza konstrukcja nie wyraza. Tre$¢ wpisywana aktualnie w ‘bycie
przyjacielem (x)’ 1 ‘bycie przyjacielem (y)’ jest znana ze wzgledu na kontekst,
konsytuacje 1 wspdélna wiedze rozmoéwceoéw. Nie chodzi tu ani o wyrdznienie
typéw w ramach klasy nazwanej danym predykatem, ani o wskazanie cechy
przygodnych, ktérymi réznia, sie okazy danej klasy, ale o pojecia.

Opisywany uklad repetycyjny nie wyraza takze wartoSciowania ele-
mentéw, por. parafraze ‘w danej kategorii sg osoby lub rzeczy rézne, lepsze
1 gorsze’ (Bogustawski, Wawrzynczyk 1993: 147). Moze ono byé¢ wtérnie
wprowadzone do zdania przy odpowiedniej realizacji prozodyczne] (z wyrdz-
nionym intonacyjnie sktadnikiem odnoszacym sie do tresci ocenianych jako
pozadane, lepsze), por. tez ré6zne warianty zapisu:

(20) Jest mitosé i mitosé; Czas pokaze, czy to mitosé czy mitosé; Jest mitosé i Mitosé.
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(21) Bo dzieki radiu mozemy sie ze sobq spotkaé. Co dalej? Jak to w Zyciu: sq spotka-
nia i Spotkania. Pamietamy te drugie. Ale i te pierwsze sq potrzebne: dajg nam
poczucie, ze jest jak jest, ale jednak.

Por. tez: Sq spotkania oraz Spotkania; Jest mitosé, ale i Mitosé.

WartoSciowanie zestawianych elementéw mozna takze wyrazac poprzez
zastosowanie kontrastu formy liczby mnogiej i pojedynczej, por.:

(22) Sq mitosci i jest mitosé; Sq mitosci i jest Mitosé.
Interesujacym wyktadnikiem leksykalnym warto$ciowania, ograniczo-

nym jednak do predykatéw nacechowanych aksjologicznie, jest wyrazenie [cos]
przez duze [litera], por. Ojczyzna, Mitosé, Czlowiek, Mqdrosé, Sztuka, np.:

(23) Przyjaciele przez duze P.

Metakomentujacy charakter analizowanej konstrukcji wymagatby za-
tem wprowadzenia do parafrazy jej znaczenia komponentu ‘mozna orzec
o czyms$, ze... w miejsce postulowanego ‘sa takie x-y, ze.... Wskazuje na
to takze préba zastosowania do opisywanej konstrukeji wyréznionych przez
Zuzanne Topolinska schematéw X to (jest) Y1 X jest Y-iem (Topolinska 2008):
w pierwszym (por. Ten pan to mdj znajomy) nazwa przyporzadkowana jest
nazwie, méwiacy ustanawia tozsamosc¢ obiektu, zestawiajac nazwy ze wzgle-
du na sytuacje komunikacyjna, natomiast schemat drugi (por. Ten pan jest
moim znajomym) odzwierciedla uklad faktéw w rzeczywisto$ci pozajezykowej
(Topolinska 2008: 36), por.:

(24) X jest przyjacielem [obiekt] vs. X to przyjaciel [pojecie]

Por. takze ostabianie czy wrecz odrzucanie mozliwosci odniesienia danego
predykatu do konkretnych obiektdw:

(25) Mam przyjaciét i tzw. przyjaciot; Mam przyjaciét i ,,przyjaciot”.

W sposéb eksplicytny, cho¢ takze bez jezykowego przypisania odpowied-
nim wyrazeniom tresci, o ktéra chodzi, odmienne rozumienie przywotanych

poje¢ moze by¢ wyrazane w jezyku polskim za pomoca ukladu _; a _; to dwie
rozne rzeczy/ to roznica/ to nie to samo, por.:

(26) Prawie kazdy nie znosi. Ale nie znosi¢ a nie znosié, o, to réznica.

27) O, stodko a stodko to nigdy nie jest to samo. Stodko dzisiaj, stodko kiedys, stodko
tu czy tam, wszystko to inna stodkosé.
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6. Podsumowanie

Uktad jest (bywa) _; i _;, co pokazuja przeprowadzone analizy, nie spetnia
warunkéw nakladanych na jednostki jezyka, tym samym, nie jest osobnym
elementem systemu jezykowego, nie stanowi zadnego odrebnego bytu jezyko-
wego (zgodnie z zalozeniami rygorystycznego modelu opisu jezyka). Wszystkie
jego wlasciwosci moga zostaé wywiedzione z regul semantyczno-sktadniowych
zwigzanych z realizowana przez niego funkcja: (a) ograniczony zestaw kon-
stytuujacych go czasownikow egzystencjalnych wynika z ich komponentéw
tresciowych, niekompatybilnych z konstrukcja metakomentujaca; (b) stata
liczba (dwa) iterowanych skladnikéw jest konsekwencja dokonywanej przez
moéwiacego operacji kontrastowania; (c) implikowana odmienno§é zestawia-
nych poje¢ wynika ze znaczenia spdjnika koniunkcji. Natomiast rozstrzy-
gniecie, czy taka konstrukcja powinna zosta¢ odnotowana w slowniku jako
byt leksykograficzny, zalezy od typu stownika 1 przyjetych w nim zalozen
(rygoryzm metodologiczny wlasciwy pracom naukowym w opracowaniach
o charakterze uzytkowym nie zawsze jest pozadany).
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Mierzy¢ sie z zagadnieniem perswazji na obecnym poziomie wiedzy
o jezyku 1 komunikacji, nadto w formie obszernej monografii syntetyczne;j
to przedsiewziecie nieco zuchwate. C6z bowiem jeszcze, po opisach jezyko-
znawczych Bralczyka, Pisarka czy Klosinskiej, retoryczno-komunikologicz-
nych Wasilewskiego, Skibinskiego, Kochana, psycholingwistycznych Nec-
kiego (by ograniczy¢ sie do autoréow polskich) mozna na ten temat nowego
powiedzie¢? Usprawiedliwien takiej zuchwatoSci jest jednak kilka, a jedno
najwazniejsze tkwi w samej naturze wspoélczesnej komunikacji, na wskros
emocjonalnej 1 perswazyjnej wtasnie. Bo jesli nawet nowa synteza miataby
by¢ jedynie podsumowaniem, zbiorczym oméwieniem, poglebieniem czy od-
czytaniem na nowo zjawisk wczeéniej dostrzezonych i opisywanych, to 1 tak
warto byloby sie jej przyjrzec, wtasnie z uwagi na czasy, w ktorych zyjemy.
Czasy szczegblnego ,,zwrotu perswazyjnego” w komunikacji.

Ksiazka Jacka Warchali jest jednak czym§$ wiecej niz tylko synteza.
Formy perswazji to powazna, nowoczeSnie napisana, opracowana, zreda-
gowana 1 wydana opowies¢ o tych dziataniach komunikacyjnych, ktére
sa nakierowane na wywieranie wplywu na odbiorce. Nie trzeba dodawac,
ze powszechnos§é tego rodzaju dziatan, ich wrecz nachalno$é czy niekie-
dy bezwstydno$§¢ w pelni uzasadniaja podjecie na nowo tego zagadnienia
— chocby po to, by je w sposéb modelowy zdekonstruowaé, obnazy¢ 1 naswietlic.
Perswazja przybiera coraz to nowe formy i oblicza, prébujac w sposéb nie
zawsze jawny ksztattowaé poglady, oceny, warto$ciowanie, a wreszcie za-
chowanie odbiorcow. I wtaénie odstanianie tych form (niczym zdejmowanie
kolejnych masek) uczynit Jacek Warchala przedmiotem swojego opracowania.
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Opublikowana w 2019 r. przez Wydawnictwo Uniwersytetu Slqskiego
monografia jest zwienczeniem wieloletnich badan Jacka Warchali nad ko-
munikowaniem perswazyjnym. Mozna je zreszta widzie¢ jako zwienczenie
nie tylko jego wlasnych dociekan, ale takze swego rodzaju podsumowa-
nie 1 zamkniecie dotychczasowych badan nad jezykiem perswazji w Polsce
w wymiarze ogélnym. Ksiazka jest obszerna, liczy ponad 420 stron. Sktada
sie z dziesieciu rozbudowanych rozdziatéw, z ktérych kazdy stanowi swego
rodzaju osobna rozprawe. Przytocze tylko niektére tytuty: ,,Na poczatku byla
retoryka” (rozdz. 1), ,,Perswazja a natura jezyka” (rozdz. 3), ,,Argumentowa-
nie a perswazja’ (rozdz. 4), ,Informowanie jako perswadowanie” (rozdz. 5),
»Manipulacja a perswazja” (rozdz. 6), ,,O pewnym zastosowaniu metafory
jako narzedzia perswazji” (rozdz. 8) 1 wreszcie ,,Perswazja tkwi w opowiesci
(narracji)” (rozdz. 9). Tytuly méwia sporo o ich zawartosci: jak widaé, autor
doszukuje sie przejawoéw wplywu rowniez w tych obszarach komunikowa-
nia, ktore niejako z definicji stoja na odmiennym krancu komunikacyjnego
continuum. Ta teza — prze$wiadczenie o polimorficznosci perswazyjnych
dziatan komunikacyjnych, lub tez o perswazyjnosci wszystkich niemal form
komunikowania — przewija sie niczym motto, jesli nawet niewyrazone wprost,
przez cala ksigzke.

Jak juz zostalo napisane, Jacek Warchala mierzy sie z pojeciem bardzo
mocno osadzonym w paradygmatach nauk spotecznych 1 humanistycznych.
Dlatego stusznie podkresla pozajezykowy, czy tez nie tylko jezykowy charak-
ter perswazji. Zrédel samego zjawiska poszukuje w klasycznej, starozytnej
retoryce 1 jej Sredniowiecznej ,imienniczce’, z duza erudycja odwoluje sie
do Arystotelesa, Platona, Sokratesa, Cycerona, Kwintyliana, §w. Augustyna
11innych, filtrujac dodatkowo ich poglady przez spostrzezenia wspotczesnych
interpretatorow: Arendt, Gadamera, Habermasa, Austina. Krazac wokdt
definicji perswazji, ma na uwadze pojecia prawdy, znaczenia, racjonalnosci,
emocjonalno$ci, skutecznos$ci, wtadzy. Na gruncie jezyka — najwazniejszym
z racji metodologicznego osadzenia — zwraca uwage na brak kategorialnych
wyznacznikow perswazji, co podkresla w wielu miejscach. Zbliza sie w ten
sposdb do pogladéow Walerego Pisarka, prekursora polskich badan nad jezy-
kiem perswazji, ktéry glosit, ze wszystko moze by¢ perswazja. U Warchali
echa tych pogladow sa bardzo wyrazne: ,,\Wszystkie kategorie moga by¢ wyko-
rzystane perswazyjnie [...] w tym sensie perswazja jest cudzozywna” (s. 80).
Tak rozlegle sytuowanie perswazji niemal prowokuje do dyskusji. Taki walor
ma np. twierdzenie, ze istnienie jakichkolwiek komponentéw interpreta-
cyjnych, nawet na poziomie konektoréw taczacych dwa zdania podrzednie
zlozone poprzez sugerowanie oceny przeklada sie na perswazyjny charakter
wypowiedzi. Mozna dyskutowaé, czy mamy tu rzeczywiscie do czynienia
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z ,naklanianiem” odbiorcy do przyjecia tej oceny 1 czy samo wyrazenie opinii
ma tego rodzaju pragmatyczne nacechowanie. Podobnie ,,mocne” twierdzenie
wyraza w kwestil emocjonalizacji, gdy pisze: , kazdy wyraz, frazem, idiom
czy kolokacja moze sta¢ sie wyrazeniem o dymensji emocjonalnej” (s. 174).
To twierdzenia z cata pewnos$cia dyskusyjne. Ryzyko ,dyskutowalnosci”
jest jednak wpisane w przyjety przez autora model myS$lenia o perswazji
1 towarzyszace mu sposoby dowodzenia, ktorym nie sposéb odmowié spdj-
nosci, konsekwencji, a nawet pewnego powabu. Jacek Warchala bowiem
uwodzi czytelnika juz samym sposobem prowadzenia narracji (a kiedy np.
streszcza mit o Edypie badz bogini Pejtho, ujawnia wrecz talent literacki),
a takze lekkoécia w formutowaniu zgrabnych — 1 wlaénie powabnych — bon
motow w rodzaju ,kazda gramatyka jest w pewnym stopniu retoryka” (s. 83)
lub cytowane wczeéniej twierdzenie o ,,cudzozywnosci perswazji”. Wplatanie
w tekst tego rodzaju ,,szlagwortéw naukowych” moze narazié¢ autora na za-
rzut zbytniego upraszczania, a nawet pewnego efekciarstwa, mozna jednak
upatrywaé¢ w tym przejawow charakterystycznego stylu, dla ktérego waz-
niejsza jest prostota i komunikatywno§é przekazu niz wiernoéé klasycznym
kanonom jezyka analizy humanistyczne), zmierzajacej niekiedy w kierunku
patosu czy meczace] nadmiarem hermetycznej terminologii. Warchala poda-
za inna droga — wykracza w wielu miejscach poza powinnosci wnikliwego
obserwatora, badacza 1 analityka, zamieniajac sie w narratora, opowiadacza,
oferujacego czytelnikowi nie tylko interesujaca my$l, ale rowniez niebanal-
na forme. Ksiazke czyta sie przez to z niestabnacym zainteresowaniem,
a spostrzezenia natury naukowej staja sie w wielu miejscach pretekstem
do uwolnienia bogactwa niebanalnego, naturalnego, lecz przy tym spetnia-
jacego rygory naukowosci stylu.

Niewatpliwie na przyjete) perspektywie opisu 1 ogdlnie ,,czytaniu komuni-
katow” zacigzyly autorskie, wieloletnie zmagania z reklama i szeroko pojeta
retoryka. Retoryke czyni Warchala ziarnem i gleba wszelkiej perswazji
— z niej wyrasta nie tylko nowoczesne komunikowanie polityczne, ale w ogdle
wspotczesne teorie tekstu 1 dyskursu. Widzi ja bardzo szeroko, gdy pisze
0 wspoélczesnej retoryce tropdw, retoryce stowa 1 obrazu, retoryce koscielnej
1 retoryce codzienno$ci, wreszcie — Nowej Retoryce internetu i ugrupowan
politycznych. ,Retoryka wkroczyta na teren multimedialnoéci — do sfery
wizualnej, dzwiekowej, muzycznej, sfery gestu 1 wspoétdziatania wszystkich
tych sfer w obrebie wspélczesnego tekstu multimedialnego” (s. 44). Uczynil
autor z tego pojecia klucz do rozumienia perswazji. Nie odmawiajac mu prawa
do takiego ,klasycznego” zorientowania catej metody opisu, trzeba zarazem
zaznaczy¢ pewna, jego ,,nienowoczesno$¢” — nie jako zarzut, lecz jako jedna
z mozliwosci odczytania calego dziela. Niejeden z czytelnikéw moze czuc sie
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nieco przytloczony Cyceronem badZ Kwintylianem, zwlaszcza w kontekscie
braku odniesien do np. postmodernistycznych dekonstrukcjonistéw lub ana-
litykow dyskursu (poza jednym bodajze odwolaniem do van Dijka).

Pod wzgledem ogladu pola badawczego ksiazka Jacka Warchali zniewala:
przejawdéw perswazji poszukuje on bowiem, przesuwajac co rusz horyzont
wyznaczajacy jej pozorne krance 1 uswiadamiajac tym samym powszech-
no§¢, uniwersalnosc 1 wrecz banalnosé perswadowania. Terytorium egzem-
plifikacyjne, po ktorym oprowadza Warchala, jest niemal nieograniczone
1 niezwykle zréznicowane gatunkowo — przez co niezmiernie interesujace.
Autor opiera swe rozwazania na rozlegltym spektrum tekstéw kultury
(od filméw Pasoliniego przez serie o Rozowej Panterze, Konopielke Redlinskie-
go az do Doliny radosci Chwina), przekazéw publicystycznych 1 politycznych
(wywiad z kibolem ,Staruchem”), a takze szerszych zjawisk spolecznych,
interpretowanych réwniez w kategoriach perswazji (przemiany we wspolcze-
snej polityce, polaryzacja, triumf populizmu, marketingowy wymiar Ko$ciota
katolickiego). Autorskie interpretacje 1 analizy sa w zasadzie nieustannie
ilustrowane przykltadami, przez co uzyskuja walor konkretyzacji 1 w efek-
cie... same silniej przekonuja. Tego typu celowa metaperswazja jest, trzeba
przyznaé, skuteczna 1 atrakcyjna. Pojawiajq sie zatem takie przyklady, jak
katastrofa smolenska, rozpatrywana raz w kontekécie argumentowania,
innym razem emocjonalizacji, konflikt miedzy ,III RP” 1 , IV RP”, takze
liczne pomniejsze wydarzenia z domeny polskiej polityki (nawiasem moéwiagc,
autorowi zdarzaja sie czasem lekkie odstepstwa od oryginatu — np. gdy przy-
tacza debate Tusk—Kaczynski z 2007 r. 1 przypisuje Tuskowi ,,stynne pytanie
o cene ogorkow”, s. 127, podezas gdy w rzeczywistosci polityk wymienit inne
warzywo, badz tez w momencie, gdy cytuje fraze Kaczynskiego o ,,czynnych
szatanach”, s. 312). Tak szerokie horyzonty 1 réznorodno$¢ interpretowanych
zjawisk sg ogromna zaleta ksigzki.

Analizie poddawany jest zreszta nie tylko sam jezyk, ale i inne ,,formy
perswazji”’, jak np. fotografie 1 filmy, a takze cale kampanie reklamowe.
Odnajdziemy tu roéwniez zjawiska najnowsze z dziedziny komunikowania
publicznego, nieopisane w literaturze lub dopiero wytaniajace sie jako przed-
miot refleksji: jak fake newsy czy astroturfing. Jacek Warchala nie ucieka
od ich interpretacji 1 czyni to kompetentnie, fachowo, zgodnie z przyjetymi
zalozeniami metodologicznymi. Warto tez nadmienié, ze w dgzeniu do utrzy-
mania spojnosci wywodu 1 stosowanego instrumentarium badawczego nie
unika polemiki z ustaleniami innych jezykoznawcdéw, by przytoczy¢ chociazby
dyskusje z pogladami Marii Wojtak albo Aleksego Awdiejewa. I trzeba przy-
znacé, ze czyni to w sposob przekonujacy. Na koniec warto jeszcze zaznaczy¢
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dbatosé o estetyczny wymiar ksiazki 1 jej nowatorstwo multisemiotyczne,
przejawiajace sie chociazby w wykorzystaniu kodéw QR jako odsylaczy
do omawianych w tekécie fotografii.

Ksiazka Formy perswazji jest dzielem niezwykle cennym, mogacym
stanowi¢ kwintesencje refleksji humanistycznej (nie tylko polskiej) nad tytu-
lowym zagadnieniem. Znacznie poszerza ona dotychczasowy stan wiedzy na
temat perswazji, przybliza rézne (czesto nieoczywiste) konteksty 1 ukazuje
ztozono$é, ale nade wszystko wszechobecno$é perswadowania we wspotcze-
snych dyskursach. Ze wzgledu na warto$¢ poznawcza, glebie refleksji 1 aktu-
alno§¢ obserwacji mozna ja Smiato uznaé za najpowazniejsze jezykoznawcze
opracowanie na temat perswazji napisane po polsku. Warchala siega tu do
podstaw filozoficznych, retorycznych, psychologicznych, socjologicznych, kul-
turowych, by prezentowane poglady na jezykowe aspekty perswazji nabraly
odpowiedniej glebi 1 przez tak szerokie ukontekstowienie — takze odpowiedniej
,,sity wptywu” naukowego. Nie mam bowiem watpliwoSci, ze Formy perswazji
stana sie praca o silnym oddziatywaniu na przyszle badania humanistyczne,
nie tylko lingwistyczne.



Informacja dla Autoréw

Szczegotowe informacje na temat zasad przygotowywania artykutéw do druku,
procedury wydawniczej, kryteriow kwalifikacji tekstow oraz zasad recenzowania sg
zamieszczone na:

(1) stronie internetowej ,,Prac Jezykoznawczych”: http://uwm.edu.pl/polonistyka/
pracejezykoznawcze

(2) platformie czasopism na stronie Wydawnictwa UWM: https://czasopisma.uwm.
edu.pl/index.php/pj



